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INTRODUCTION

Complaints about the level of religious art, com-
mon and not always justified, have for over two cen-
turies been accompanied by calls to repair it. Among
activities promoting new solutions in sacred art, one
should mention religious art exhibitions and com-
petitions. Of similar significance is the competition
between concepts and projects related to commis-
sions for specific objects of architecture or specific
sculptural or painting works connected with the ac-
tivities of the Church and institutions established to
popularise religious art, or more broadly: art close
to Christian values.

Therefore, it is worth trying to determine how the
aesthetic paradigms, expressed in the opinions of jury
members, art critics, popular press articles and state-
ments of audience representatives, have evolved under
changing historical and cultural conditions. Another
important issue is to determine to what extent the
organisation of religious art exhibitions and com-
petitions has influenced the popularisation of spe-
cific works and artists and their cooperation with
the Church. It is important to define the criteria,
including non-artistic ones, of the selection of art-
ists invited to participate in closed competitions, as
well as to learn what has happened to the winning
projects. In this context, it is also worth mentioning
the phenomenon of the desacralisation of exhibited
works created for the purpose of worship but pur-
chased by collectors or as elements of aesthetic com-
plementation of interiors.

The issues presented above require a distinction
to be made between church art, including proposals
for church interior design; religious art intended for
individual devotion as well as for mass reproduction
in the form of reproductions; art representing an art-
ist’s individual reflection on the mysteries of faith or
free inspiration by Christian iconography; and art not
related directly to religion but displayed in churches
thanks to ideological values close to the teaching of
the Church. Each of the aforementioned categories,
widely represented in the art of the last two hundred
years, presents a related but separate set of issues that
can form the basis for syntheses and studies in the
field of art which has hardly been recognised in the
research of art historians so far.

Highlighting the need to undertake this kind
of research was the aim of the conference entitled

“Wystawy i konkursy sztuki religijnej w XIX-XX

WPROWADZENIE

Powszechnym i nie zawsze stusznym utyskiwa-
niom na poziom tworczosci o charakterze religijnym
od ponad dwu wiekéw towarzysza wezwania do jej
naprawy. Wsréd dzialari propagujacych nowe rozwia-
zania w tworczosci sakralnej nalezy wymieni¢ wystawy
i konkursy sztuki religijnej. Podobne znaczenie ma
tez rywalizacja koncepcji i projektéw wynikajacych
z zamdwienia na konkretne dzielo architektury badz
okreslong prace rzezbiarska lub malarska, ktéra wiaze
si¢ z dzialalnoscia Kosciofa i instytucji powotywanych
do popularyzacji sztuki religijnej lub szerzej — bliskiej
warto$ciom chrzescijafiskim.

W zwiazku z tym warto podja¢ probe okreslenia,
jak w zmieniajacych si¢ uwarunkowaniach historycz-
no-kulturowych ewoluowaly paradygmaty estetyczne,
wyrazajace si¢ w opiniach czlonkéw jury, krytykéw
sztuki, popularnych artykutach prasowych i wypowie-
dziach przedstawicieli publicznosci. Innym waznym
zagadnieniem jest okreslenie, w jakim stopniu orga-
nizacja wystaw i konkurséw sztuki religijnej wptyne-
ta na popularyzacj¢ okreslonych dziet i artystéw oraz
ich wspétprace z Kosciotem. Istotne jest okreslenie
kryteriéw, takze pozaartystycznych, doboru twércéw
zapraszanych do udziatu w konkursach zamknigtych,
jak réwniez poznanie loséw zwycigskich projektow.
W tym kontekscie warto tez wspomnie¢ zjawisko de-
sakralizacji wystawianych dziet, ktdre tworzono z my-
$la o przeznaczeniu kultowym, a zostaly zakupione
w celach kolekcjonerskich badz jako element este-
tycznego dopelnienia wystroju wnetrza.

Zaprezentowana powyzej problematyka wymaga
rozgraniczenia na sztuke koscielna, zawierajaca propo-
zycje wystroju $wiatyni; sztuke religijng przeznaczo-
na do indywidualnej dewocji, a takze do masowego
powielania w postaci reprodukcji; sztuke stanowia-
ca indywidualna refleksje artysty dotyczaca tajemnic
wiary badZ swobodne inspiracje ikonografia chrze-
$cijaniskg czy sztuke niezwiazana bezposrednio z re-
ligia, ale prezentowang w $wiatyniach ze wzgledu na
wartosci ideowe bliskie nauczaniu Kosciota. Kazda
z wymienionych kategorii, szeroko reprezentowana
w sztuce ostatnich dwustu lat, ewokuje bliski, ale od-
rebny zestaw zagadnien, ktére moga stanowi¢ pod-
stawe do syntez i opracowari w dziedzinie dotychczas
stabo rozpoznanej w badaniach historykéw sztuki.

Zwréceniu uwagi na konieczno$¢ podjecia tego
typu prac badawczych miata stuzy¢ zorganizowa-
na w 2015 roku konferencja ,, Wystawy i konkursy



sztuki religijnej w XIX—XX wieku”, zorganizowana
przez Centrum Dokumentacji Wspédlczesnej Sztuki
Sakralnej Uniwersytetu Rzeszowskiego we wspét-
pracy z Instytutem Historii Sztuki Katolickiego
Uniwersytetu Lubelskiego. Temat podjgta redakeja
rocznika ,,Sacrum et Decorum”, poswigcajac mu ni-
niejszy tom zawierajacy teksty, ktérych zapowiedz
stanowit w poprzednim numerze artykut Doroty
Kudelskiej poruszajacy temat sztuki religijnej na
wystawach Wiener Secession i Kiinstlerbund Hagen
w pierwszych dziesigcioleciach minionego stulecia.

W oddawanym w re¢ce czytelnika tomie XI za-
warto teksty, kedrych autorzy koncentruja si¢ na wy-
darzeniach zwiazanych ze sztuka polska tego okre-
su. Wprowadzenie do zagadnienia stanowi artykut
Elzbiety Matyaszewskiej, w ktorym autorka streszcza
najwazniejsze watki w dyskusji na temat sztuki sakral-
nej, obecnej w pismiennictwie dziewigtnastowiecz-
nym, przede wszystkim w prasie krajowej i sprawoz-
daniach z wiecéw katolickich, ktére organizowano
na ziemiach polskich pozostajacych pod zaborami.
Cytowani obficie przez autorke duchowni, historycy
i krytycy sztuki w swoich wypowiedziach odwotywali
si¢ najczesciej wlasnie do wystaw sztuki sakralnej jako
podstawowego Zrédta informacji, formutujac wnio-
ski pod wrazeniem nowo poznanych prac twércow
wspotczesnych.

Magdalena Kaliszuk skoncentrowata si¢ na prezen-
tacji Wystawy Sztuki Koscielnej we Lwowie w 1909
roku, ukazujac kulisy organizadji tego przedsigwzigcia,
jego przebieg oraz reperkusje, jakie ekspozycja wywolata
w $rodowisku os6b zainteresowanych odnowa sztuki
sakralnej. Natomiast tekst Matgorzaty Dabrowskiej sta-
nowi oméwienie zorganizowanej w Krakowie w 1911
roku Pierwszej Wystawy Wsp6lczesnej Polskiej Sztuki
Koscielnej im. Piotra Skargi i jej znaczenia dla popu-
laryzacji twérczosci mtodego rzezbiarza Wiodzimierza
Koniecznego. Tym samym autorka wydobywa z zapo-
mnienia sylwetke tworcy, ktdrego przedwezesna $mier¢
w okopach I wojny $wiatowej potozyta kres rozwojowi
by¢ moze wybitnego talentu.

Podczas tejze krakowskiej wystawy eksponowano
zbiér opraw modlitewnikéw, ktére opisuje w swoim
tekécie Monika Pas. Jak zauwazyt jeden z recenzen-
téw artykutu, ,introligatorstwo, to rodzaj rzemiosta
artystycznego, ktore rzadko jest dostrzegane i rzad-
ko staje si¢ tematem opracowari naukowych”. Totez
zwrdcenie uwagi przez autorke na ten obszar badan
nad sztuka koscielng stanowi cenne dopetnienie pro-
blematyki prezentowanej na famach naszego pisma.

Kwestie zwigzane z organizacja wystaw zostaly za-
sygnalizowane jedynie w tle podstawowego problemu,
jaki porusza w swoim artykule Malgorzata Kierczuk-
-Macieszko. Autorka zwraca uwagg na trudnosci zwia-
zane z badaniami nad sakralnym zlotnictwem i wyro-

wieku” [“Religious art exhibitions and competitions
in the 19th and 20th centuries”], organised in 2015
by the Centre for Documentation of Contemporary
Sacred Art at the University of Rzeszéw in coopera-
tion with the Institute of Art History of the Catholic
University of Lublin. The topic has been taken up by
the editors of the yearly Sacrum et Decorum, whose
present volume is dedicated to it. The volume con-
tains texts announced in the previous issue in Dorota
Kudelska’s article on the topic of religious art at the
Wiener Secession and Kiinstlerbund Hagen exhibi-
tions in the first decades of the last century.

The authors of articles in the present volume
focus on events related to Polish art of that peri-
od. The issue is introduced in an article by Elzbieta
Matyaszewska, who summarises the most important
themes in the discussion of sacred art present in nine-
teenth-century literature, primarily in the national
press and in reports from Catholic rallies organised on
Polish territories under partition. The clergy, histori-
ans and art critics, often quoted by the author, referred
in their writings mainly to sacred art exhibitions as
the primary source of information, and formulated
conclusions under the impression of contemporary
artists’ works that they had just seen.

Magdalena Kaliszuk focuses on the presentation
of the Church Art Exhibition which took place in
Lviv in 1909, showing the behind-the-scenes of or-
ganisation of that undertaking, its course and the re-
percussions that the exhibition evoked among those
interested in the rebirth of sacred art. Malgorzata
Dabrowska’s text discusses the First Piotr Skarga
Exhibition of Contemporary Church Art and its
significance in popularisation of the art of the young
sculptor Wtodzimierz Konieczny. The author saves
from oblivion the figure of the artist, whose pre-
mature death in the trenches of World War I put
an end to the development of a perhaps outstand-
ing talent.

The Krakéw exhibition displayed a collection of
prayer book covers, discussed by Monika Pas in her
text. As noted by one of its reviewers, “Bookbinding
is a type of artistic craft that is rarely appreciated and
that rarely becomes a subject of research.” Therefore,
the author’s attention to this area of research on
church art is a valuable complement to the issues
presented in our journal.

Problems related to the organisation of exhibi-
tions are signalled only in the background of the
basic problem that Magdalens Kierczuk-Macieszko
raises in her article. The author draws attention to the
difficulties associated with research on sacred gold-
smithery and metal products from the turn of the
19th and 20th centuries. She emphasizes the impor-
tance of cultural conditions that have contributed to
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blurring the boundaries between the concept of an
original, a copy and a forgery, pointing to the need
for in-depth research in this field.

The volume’s final article, by Katarzyna Chru-
dzimska-Uhera, discusses exhibitions organised in the
period of the Polish People’s Republic, when state-
licensed sacred art was subject to numerous restric-
tions. We hope that this text will inspire other re-
searchers to remind us of artists, their works and
critics engaged in sacred art in those difficult times.

The editors

bami z metalu z przefomu XIX i XX wieku. Podkresla
znaczenie uwarunkowan kulturowych, keére przyczy-
nity si¢ do zatarcia granic pomiedzy pojeciem ory-
ginatu, kopii i falsyfikatu, wskazujac na konieczno$¢
poglebionych badan w tej dziedzinie.

Ostatni artykut tomu, autorstwa Katarzyny Chru-
dzimskiej-Uhery, omawia wystawy organizowane
w okresie PRL-u, kiedy koncesjonowana przez pan-
stwo sztuka sakralna podlegata licznym ograniczeniom.
Zywimy nadzieje, ze tekst ten zainspiruje kolejnych ba-
daczy do przypomnienia twércéw, ich dziet oraz kryty-
kéw, ktdrzy zajmowali sig sztuka sakralng w tych trud-
nych czasach.

Redakgja



Elzbieta Matyaszewska

Lublin (badacz niezalezny)

Prasa i wiece katolickie

w walce o odnowe sztuki
religijnej w drugiej potowie
XIX wieku

Druga potowa XIX wieku byta w polskim malar-
stwie okresem powszechnie panujacego historyzmu
i realizmu. Tematy religijne podejmowano wéwczas
niezbyt czgsto, a jesli juz, to w kostiumie historycz-
nym lub, szczegélnie pod koniec wieku, w wersji re-
alistyczno-narodowe;j'. Nie tylko zreszta u nas sztuka
religijna przeiywala wowczas powazny kryzys, o czym
swiadezyly chociazby éwezesne wystawy malarstwa,
na kedrych obrazéw ilustrujacych czy komentujacych
podstawowe zagadnienia wiary byto raczej niewiele”.
Te natomiast, ktdre jednak podejmowaly tak istotny
dla spotecznosci katolickiej temat, zbyt czgsto razity
dosadnym realizmem i cielesng obfitoscia. Wedtug
dwezesnych krytykéw sztuki to whasnie

duch absolutnego historycznego realizmu wyklu-
cza je na zawsze ze sfery chrzescijariskiego koscielne-
g0 kultu. Jakiz biskup, jakiz kaptan karolicki pozwoli
kiedy na to, aby Chrystus panujqcy na jego ottarzu byt
nie Synem Bozym, ukrzyzowanym Odkupicielem, Alfg
i Omegq boskiego porzqdku wszechtworzenia, ale po
prostu jakims tylko [...] Sokratesem, o tyle pono wyzszym

! Trzeba jednak w tym miejscu przypomnie¢, ze w pierwszej
potowie XIX wieku w malarstwie dato si¢ zauwazy¢ zjawisko sa-
kralizacji tematéw w powszechnym odbiorze nienalezacych do sfer
religijnych (malarstwo pejzazowe jako wyraz $wigtosci natury, wi-
zerunki wladcéw w formie przedstawien swictych chrzescijaniskich)
oraz wykorzystywanie sakralnych form obrazowych (np. tryptyku)
do wyrazenia $wieckich tresci. Szerzej o tym problemie: A. Kozak,
Sakralizacja form obrazowych w sztuce XIX wicku. Stan badar i pro-
blemy, ,Biuletyn Historii Sztuki” 50, 1988, nr 1-2, s. 93-104.

2 Zauwazat to Stanistaw Tomkowicz, piszac w relacji z mi¢dzy-
narodowej wystawy sztuki w Monachium w roku 1888: ,Przykre
uczucie ogarnia wierzacego chrzescijanina, gdy zwiedza wystawy te-
goczesne: dziet sztuki religijnej spotyka na nich dziwnie mato, jezeli
je w ogdle spotyka; a te «rari nantes in gurgite vasto» sg zwykle tylo-
ma tylko dowodami wigcej, ze duch religijnosci upadt wéréd $wiata
artystéw, a wigc i wsréd spoleczeristwa inteligentnego, ktdrego oni sa
czgscia. Przedmioty religijne, ktére przez tyle wiekéw byly gléwnem
dla nich Zrédtem natchnienia, od pewnego czasu niem by¢ przestaty”.
Patrz: S. Tomkowicz, Malarze polscy i malarstwo religijne na wystawie
monachijskiej 1888 r., ,Przeglad Polski” XXIII, 1889, T. 91, s. 354.
O wystawie oglnie patrz: S. Tomkowicz, fubileuszowa Wystawa Szruki
w Monachium, ,Przeglad Polski” XXIII, 1888, T. 90, s. 563-592.

Elzbieta Matyaszewska

Cracow (independent scholar)

The Catholic press and rallies

in the struggle for the rebirth

of religious art in the second half
of the nineteenth century

The second half of the nineteenth century was
a period when historicism and realism were domi-
nant in Polish painting. Religious themes were rarely
chosen at that time, and if they were, it was in his-
torical disguise or, especially at the end of the cen-
tury, in the realist-national version'. It was not only
Polish religious art that experienced a serious crisis
at the time, as evidenced by contemporary paint-
ing exhibitions, in which paintings illustrating or
commenting on the basic issues of faith were rather
rare’. However, those works that took up the theme
so important for the Catholic community too often
offended viewers with their blunt realism and carnal
abundance. According to contemporary art critics, it is

the spirit of absolute historical realism that excludes
them forever from the sphere of Christian church wor-
ship. What Catholic bishop, what priest will ever al-
low Christ, who rules on his altar, not to be the Son
of God, the crucified Redeemer, the Alpha and Omega
of the divine order of all-creation, but just a kind of

[...] Socrates, more supreme than them only because

! However, it should be remembered that in the first half of
the nineteenth century, in painting, one could notice the phenom-
enon of sacralisation of themes that did not belong to the sphere of
religion (landscape painting as an expression of the sanctity of na-
ture, images of rulers presented as Christian saints) and the use of
sacred forms of visual expression (such as triptychs) to express secular
content. More on this issue: A. Kozak, Sakralizacja form obrazow-
ych w sztuce XIX wieku. Stan bada i problemy, ,Biuletyn Historii
Sztuki” 50, 1988, No. 1-2, pp. 93-104.

% This was noticed by Stanistaw Tomkowicz, who wrote in an
account from the international art exhibition in Munich in 1888:
“A sad feeling touches a believing Christian when they visit contem-
porary exhibitions: there are surprisingly few works of religious art
if there are any at all; and these «rari nantes in gurgite vasto» usually
provide even more evidence of the fact that the spirit of religiosity
has declined in the world of artists, and therefore also in the intelli-
gentsia, of which they are part. Religious objects, which for so many
centuries were the main source of inspiration for them, have ceased
to serve that function for a while now.” Cf. S. Tomkowicz, Malarze
polscy i malarstwo religijne na wystawie monachijskiej 1888 r., ,Przeglad
Polski” XXIII, 1889, Vol. 91, p. 354. More information on the ex-
hibition in general, cf. S. Tomkowicz, Jubileuszowa Wystawa Sztuki
w Monachium, ,Przeglad Polski” XXIII, 1888, Vol. 90, pp. 563-592.



he came later, and therefore, according to the theory of
continuous progress, he presented a purer truth? Which
Catholic bishop or priest will grant space in their church
to a Madonna who is not the queen of angels, mar-
tyrs and virgins, but who, with the charm of her gaze,
with the grace and abundance of her fleshly form, like

an Aphrodite, can only stir and move earthly feelings?®

Such a firm stance on religious art presented by
Edmund Loziriski [?] encourages a closer look at art,
especially painting, understood as visualisation of the
truths of faith while allowing the recipient to experi-
ence states of spiritual contemplation. Conceptualised
in this way from the early period of Christian cul-
ture to the end of the Baroque period, art was usually
associated with sacred architecture and was usually
included in the liturgy celebrated in church interi-
ors. Thus, paintings created for churches automati-
cally became objects of worship; therefore they had
to conform to the canons of Christian iconography
and meet all their requirements, and their presence
in a place of worship required the approval of church
factors. For art understood in this way, today’s re-
searchers of the subject have proposed the term “sa-
cred art”, thus distinguishing it from artworks related
to the sphere of faith only by the theme taken up by
the artist, which allowed them to be called “religious
art”. However, for the explanations to be complete,
two other terms should be introduced here. One is
»church art”, which was used most often in the sec-
ond half of the nineteenth century to describe works
of art intended for sacred buildings and becoming
cult objects. The other is ,non-sacred religious art”,
used to refer to religious art which often broke with
Christian iconography, expressing ,ideas, anxieties or
longings unknown to sacred art, and created out of
individual inspiration for individual needs™, and for
which an art gallery was the most suitable place. In
the 1930s, another term, namely ,religious impres-
sionism”, was used to explain such a way of painting
themes from the sphere of the sacred that assumed
a conscious break from the current dogmatic regime
in an act of painting’.

S E.L., Listy z Wystawy Wiederiskiej o sztuce chrzescijaiskiej,
»Przeglad Katolicki” XX, 1882, No. 40, p. 627.

# Such a distinction has been made today by Wojciech Batus in
his book Malarstwo sakralne, Wroctaw 2001, p. 7. In the nineteenth-
century literature, however, the term “religious art” had a more pro-
found meaning and became a commonly used phrase referring to
works that fulfilled the then church requirements.

> This definition was formulated by Rev. prof. Michat Janocha
in his commentaries to the exhibition , Wielki Tydzied” [Holy Week],
organised at the turn of April and May 2003 at the Museum of
Literature in Warsaw. Cf. www.muzeumliteratury.pl/archiwum_wys-
taw/wielki_tydzied_/wielkitydzien/wielki.htm

¢ ,Conviction, conscience and... honesty have been replaced
by professionalism. Indeed, these are - «perversions». In addition to

od nich, ze pézniejszym, a zatem wedle teorji ciggtego
postepu przedstawiajgcym czystszq prawde? Kidryz bi-
skup, lub kaptan ludu katolickiego, da miejsce w swej
Swigtyni Madonnie, nie tej, ktdra jest krélowq aniotow,
meczennikow i dziewic, ale tej, ktdra urokiem spojrze-
nia, wdzigkiem i obfitoscig cielesnej formy, niby jakas
Afrodyta, potrafi tylko wzniecal i poruszacd ziemskie
ucgucia?®

Takie zdecydowane stanowisko w kwestii sztuki re-
ligijnej zaprezentowane przez Edmunda Loziriskiego [?]
sktania do blizszego przyjrzenia si¢ sztuce, zwlaszcza
malarstwu rozumianemu jako unaocznianie prawd
wiary z jednoczesnym umozliwieniem odbiorcy prze-
zycia stanéw duchowej kontemplacji. Pojmowana
w ten spos6b sztuka, od wezesnego okresu kultu-
ry chrzedcijaniskiej az po schytkowy okres baroku,
z reguly zwiazana byta z architekturg sakralng i za-
zwyczaj wlaczano ja w sprawowang w $wiatynnych
wnetrzach liturgie. Malowane dla kosciotéw obrazy
automatycznie stawaly si¢ wigc obiektami kultu,
musialy by¢ zatem zgodne z kanonami oraz spetnia¢
wszelkie wymogi ikonografii chrzescijariskiej, a ich
umieszczenie w miejscu kultu wymagato aprobaty
czynnikéw koscielnych. Dla tak rozumianej sztuki
wspétczesni badacze przedmiotu zaproponowali
termin ,,sztuka sakralna”, odrézniajac ja w ten sposéb
od dziet artystycznych, ktére jedynie podjety przez
tworcg temat wigzal ze sferg wiary i pozwalat okresla¢
mianem ,sztuki religijnej”®. By jednak wyjasnienia
byly kompletne, nalezy wprowadzi¢ tu jeszcze dwa
terminy. Pierwszy — ,sztuka koscielna”, kt6rego uzy-
wano najcze¢sciej w drugiej potowie wieku XIX na
okreslenie dziet sztuki przeznaczonych do obiektéw
sakralnych i stajacych si¢ przedmiotem kultu, oraz
drugi — ,sztuka religijna niesakralna” na okreslenie
plastyki religijnej, ktdra, zrywajac czgsto z ikono-
grafia chrzescijafiska, wyrazata ,idee, niepokoje lub
tesknoty nieznane sztuce sakralnej, [byta] tworzona
z indywidualnej inspiracji dla indywidualnych potrze-
b™ i dla ktérej najbardziej odpowiednim miejscem
byla galeria artystyczna. W latach trzydziestych XX
wieku dla wyjasnienia takiego wlasnie sposobu malo-
wania tematéw ze sfery sacrum, kedry zaktadat swia-
dome zerwanie podczas tworzenia z obowigzujacym

> E.X., Listy z Wystawy Wiederiskiej o sztuce chrzescijatiskiej,
»Przeglad Katolicki” XX, 1882, nr 40, s. 627.

4 Takiego rozréznienia dokonat wspétczesnie Wojciech Batus
w swej ksiazce Malarstwo sakralne, Wroctaw 2001, s. 7. Okreslenie
ysztuka religijna” w pi§miennictwie dziewi¢tnastowiecznym miato
jednak glebsze znaczenie i stawalo si¢ powszechnym sformutowaniem
odnoszacym si¢ do dziet spetniajacych éwezesne wymogi koscielne.

> Definicje t¢ sformufowat ks. prof. Michat Janocha w komen-
tarzach do wystawy ,, Wielki Tydzien”, zorganizowanej na przelomie
kwietnia i maja 2003 roku w warszawskim Muzeum Literatury. Por.
www.muzeumliteratury.pl/archiwum_wystaw/wielki_tydzied_/wiel-

kitydzien/wielki.htm



rygorem dogmatycznym, uzyto jeszcze jednego sfor-
6

mulowania, a mianowicie , religijny impresjonizm”™.

Swego wielorakiego znaczenia sztuka religijna
nabierata szczegdlnie w wieku XIX, kiedy to tematy
sakralne zaczynaty funkcjonowa¢ poza architektura
koscielna, a ich interpretacja i sposéb przedstawienia
zalezaly wylacznie od wizji artysty, ktory przestawal
si¢ juz liczy¢ z opinia wtadz koscielnych. Powstawaty
woweczas dzieta sztuki dwojakiego rodzaju — przezna-
czone do koécioléw, z zachowaniem wszelkich reli-
gijnych wymogéw formalnych i ikonograficznych po
to, by sta¢ si¢ obiektem kultu, oraz takie, ktére z po-
wodzeniem mogly si¢ znalez¢ na jakiejkolwiek wy-
stawie sztuk picknych, ale w obiekcie sakralnym nie
byto dla nich miejsca.

Rozwéj owych tendencji, szczeg6lnie w malarstwie,
rozpoczat szeroko zakrojong dyskusj¢ o tym, jakie ob-
razy zastuguja na miano sakralnych, a jakie tylko z po-
zoru takimi sa. Rozwazania na ten temat toczyly si¢
gléwnie na famach prasy katolickiej, angazujac nie
tylko osoby duchowne, ale tez znanych éwczesnie kry-
tykéw sztuki. Nasilenie tej dyskusji przypadlo na sam
poczatek lat osiemdziesiatych, ale trwata ona jeszcze
dtugo po $mierci Jana Matejki, ktory przez lata nada-
wat ton polskiemu malarstwu’. Niewatpliwie waznym
bodzcem w §rodowisku krakowskim bylo powstanie
w roku 1879 Towarzystwa Swiqtego Lukasza, maja-
cego na celu odnowe sztuki religijnej®. W Krakowie

¢, Przekonanie, sumienie i... uczciwos¢ zastapita zawodowosé.
Sa to istotnie — wynaturzenia. Obok tych codziennych anomalij —
nie mniej destrukeyjnym czynnikiem jest religijny impresjonizm [...].
Sztuka koscielna jest to nie tylko kwestia glebokiego przekonania
wewngtrznego i odpowiedniego nastawienia psychicznego — ale jest
to réwnoczesnie kwestia wiedzy, istotnego uswiadomienia religijne-
go. Sztuka koscielna jest zwiazana z kultem, jego potrzebami, jest
organicznie zespolona z dogmatyczna konstrukeja Kosciota. Rygor
wewnetrzny, normujacy cate zycie koscielne, wszelkie jego przejawy,
obowiazuje réwniez w dziedzinie tworczosci artystycznej zwiazanej
z kultem. Stad w sztuce koscielnej nie moze by¢ miejsca na impresje
religijne”. Por. M. Skrudlik, Z zagadnier wspétczesnej sztuki koscielne;.
Na marginesie Listu Pasterskiego J. Em. Ks. Kardynata Al. Kakowskiego,
»Przeglad Katolicki” 71, 1933, nr 8, s. 117.

7O tym, ze problematyka malarstwa religijnego byta wéw-
czas niezwykle istotna dla $rodowiska artystycznego, moze $wiadczy¢
przedrukowywanie w éwezesnej prasie artykuléw na ten temat po-
wstatych znacznie wezesniej. Dotyczy to na przyktad tekstéw Adama
Mickiewicza z lat trzydziestych XIX wieku, ktéry pisat miedzy in-
nymi: ,artysci zaczynaja poznawad, ze tylko malarstwo chrzescijan-
skie ma przed soba przysztos¢, a inne rodzaje sa tylko zabawka”. Por.
A. Mickiewicz, O malarstwie religijnem (z oryginatu francuskiego
przetozyt J. Kallenbach), , Tygodnik Ilustrowany” 1891, Serya V,
T. I1L, nr 53, s. 7. Dalsze rozwazania: s. 10; nr 54, s. 20, 22.

8 Szczegbtowe informacje o samym Towarzystwie gwiqtego
Lukasza, dziatajacym w latach 1879-1886, jego wkiadzie w dzieto od-
nowy sztuki religijnej oraz zawartosci ,,Przyjaciela Sztuki Koscielne;”,
oficjalnego organu Towarzystwa wydawanego w latach 1883-1885,
odnajdujemy w opracowaniu Joanny Wolatiskiej Towarzystwo Swigtego
Lukasza w Krakowie i Przyjaciel Sztuki Koscielnej [w:] W. Batus,
E. Mikofajska, ks. J. Urban, J. Wolatiska, Sztuka sakralna Krakowa
w wieku XIX. Czes¢ I, Krakéw 2004, s. 37-84.
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Religious art began to gain multiple meanings
in the nineteenth century, when religious themes
started to function outside church architecture, and
their interpretation and presentation depended only
on the vision of the artist, who gradually ceased to
rely on the opinion of church authorities. Two kinds
of artworks were created at that time: those intended
for churches, which preserved all of the formal and
iconographic religious requirements in order to be-
come objects of worship, and those that could easily
be found in any art exhibition while there was no
room for them in a sacred building.

The development of these tendencies, especially in
painting, initiated a broad discussion on which paint-
ings do deserve to be called sacred and which ones only
have such an appearance. The topic was considered
mainly on the pages of the Catholic press, not only by
the clergy but also by art critics of that time. The dis-
cussion intensified at the very beginning of the 1880s
but lasted long after the death of Jan Matejko, who
over the years had set the tone of Polish painting’.
Undoubtedly, an important stimulus in the Krakéw
milieu was the establishment in 1879 of the Society
of Saint Luke, aimed at the rebirth of religious art®.
The climate in Krakéw for such an initiative was ex-
tremely favourable as from that year on the bishop’s
throne of the diocese belonged to Albin Dunajewski,
a great art lover, who knew how to appreciate the
beauty of Krakéw’s monuments and take care of their
proper preservation. Moreover, a group of outstand-

these everyday anomalies, «religious impressionismb is a factor no
less destructive [...]. Church art is not only a matter of deep inner
conviction and proper attitude of the mind - but it is also a matter
of knowledge and significant religious awareness. Church art is con-
nected with worship and with its needs; it is organically connected
with the dogmatic construction of the Church. The internal rigour,
which regulates the entire church life, all its manifestations, is also
valid in the field of artistic creativity related to worship. Hence, in
church art there can be no room for ,religious impressions”. Cf.
M. Skrudlik, Z zagadnier wspétezesnej sztuki koscielnej. Na margin-
esie Listu Pasterskiego J. Em. Ks. Kardynata Al. Kakowskiego, ,Przeglad
Karolicki” 71, 1933, No. 8, p. 117.

7 How extremely important the question of religious painting
was for the artistic milieu in that period can be testified to by the fact
that much earlier papers on the subject were reprinted in the press of
that time. This applies, for example, to the texts of Adam Mickiewicz
from the 1830s, who wrote, among other things: ,artists are begin-
ning to recognise that only Christian painting has a future ahead of it
whereas other types are just a toy”. Cf. A. Mickiewicz, O malarstwie
religijnem (translated from the French original by J. Kallenbach),
“Tygodnik Ilustrowany” 1891, Series V, Vol. III, No. 53, p. 7. Further
considerations: p. 10; No. 54, pp. 20, 22.

8 Detailed information on the Society of Saint Luke, active in
the years 1879-18806, its contribution to the rebirth of religious art
and the content of ,Przyjaciel Sztuki Koscielnej” [Friend of Church
Art], the official periodical of the Society published in 1883-1885, can
be found in Joanna Wolariska’s study entitled Towarzystwo Swigtego
Lukasza w Krakdwie i , Przyjaciel Sztuki Koscielnej” [in:] W. Batus,
E. Mikotajska, Rev. J. Urban, J. Wolaniska, Sztuka sakralna Krakéwa
w wieku XIX. Czesé I, Krakéw 2004, pp. 37-84.



ing specialists worked in the city, for whom both the
problem of preservation of historical monuments and
care for the general aesthetic level of sacred artworks
created at that time was so important that they de-
cided to actively influence the elevation of that lev-
el. Among the most active members of the Society were,
among others, Wiadystaw Luszczkiewicz [fig. 1], Jézef
Eepkowski, Marian Sokotowski, Stanistaw Tomkowicz,
Rev. Jézef Pelczar, Rev. Eustachy Skrochowski and
Count Bronistaw Lasocki’, its president.

The activities of the Society, bringing together
eminent art experts, critics, conservators and artists,
not only influenced the high substantive level of its
initiatives but also integrated and stimulated the ar-
tistic and church circles. As mentioned above, their
common goal was to elevate the level of contempo-
rary religious art. Its practical dimension consisted in
providing expert advice on the proper arrangement
or maintenance of sacred interiors, mediation be-
tween priests who ordered works of art for churches
and artists commissioned to create them, as well as
watching over the quality of the workmanship'’. For
this reason, many novice artists cooperated with the
Society, seeing in such contacts a chance for regular
commissions and establishing their position in the
artistic circles'!.

However, these were not the only plans imple-
mented by Krakéw’s Society. In ,Przyjaciel Sztuki
Koscielnej” journal [fig. 2], the above-mentioned ex-
perts wrote about the preservation of works of sacred
art, about current trends in this field, they undertook
topics concerning the broadly understood problems
of contemporary religious painting, its history and
current activities'?. The authors also took up the de-
bate on what goals stand before religious painting and
what traits should characterise it. In other words, both

9 Bronistaw Lasocki, Count (1828-1912), owner of Stupsk and
Biezun estates in the district of Mlawa, co-founder of the Galician
Bank for Industry and Commerce in Krakéw, councillor of the city
of Krakéw in 1879-1884. Cf: B. Woszczyniski, Lasocki Jézef Adam
Feliks Bronistaw, PSB, Vol. XVI, p. 539.

10 According to the report on the Society’s activities in 1881, pub-
lished in ,,Przeglad Katolicki”, in addition to mediating the commis-
sions for religious artworks, the society undertook the establishment of
a religious picture etching workshop and a lace press combined with
it under the auspices of the Society”, in order to greatly facilitate the
production of illustrated devotional publications. Cf. Towarzystwo sw.
Lukasza w Krakowie, ,Przeglad Katolicki” XX, 1882, No. 11, p. 180.

""" Among the initiatives undertaken and implemented by the
Society of Saint Luke was the conducting of competitions among
young artists, aimed at creating a work of art that undertook a giv-
en religious theme. An equally valuable idea was supervision of the
quality of devotional pictures printed on a large scale.

12 Przyjaciel Sztuki Koscielnej” published texts reminding
readers about the existence of schools of religious painting, such
as the School of St. Luke in Belgium, the school in Beuron, which
mainly gathered monk painters, or information about forgotten but
noteworthy religious painters (e.g. the French Dominican Father
Besson). Cf. Wolaiska 2004, as in fn. 8, pp. 50-51.

1. Whadystaw Luszezkiewicz (1828-1900), fot. za: A. Malkie-
wicz, Z dziejow polskiej historii sztuki. Studia i szkice, Krakéw
2005

1. Wiadystaw Luszezkiewicz (1828-1900), photo: A. Malkie-
wicz, Z dziejow polskiej historii sztuki. Studia i szkice, Krakéw
2005

klimat dla takiej inicjatywy byl niezwykle sprzyjajacy,
gdyz od tego whasnie roku na biskupim tronie diece-
zji zasiadal Albin Dunajewski, wielki mito$nik sztuki,
umiejacy doceni¢ pigkno krakowskich zabytkéw i dba-
jacy o ich nalezyte zachowanie. Poza tym w miescie
pracowalo grono wybitnych specjalistéw, dla ktérych
zaréwno problem zachowania zabytkéw, jak i troska
0 ogdlny poziom estetyczny powstajacych édwezesnie
dziet sztuki sakralnej byly na tyle wazne, iz postano-
wili czynnie wplyna¢ na ich ksztatt. Wsréd najbar-
dziej aktywnych cztonkéw Towarzystwa znaleZli si¢
miedzy innymi Wiladystaw Luszezkiewicz [il. 1], J6zef
Eepkowski, Marian Sokotowski, Stanistaw Tomkowicz,
ks. Joézef Pelczar, ks. Eustachy Skrochowski oraz
hr. Bronistaw Lasocki’ — jego prezes.

Dziatalno$¢ Towarzystwa, skupiajacego w swych
szeregach wybitnych znawcow sztuki, jej krytykéw, kon-
serwatoréw i artystéw, nie tylko wptyneta na wysoki
poziom merytoryczny podejmowanych przez nie ini-
cjatyw, lecz takze zintegrowata i pobudzita srodowiska

° Bronistaw Lasocki, hrabia (1828-1912), wtasciciel débr
stupskich i biezuriskich w pow. mlawskim, wspétzatozyciel Banku
Galicyjskiego dla Przemystu i Handlu w Krakowie, radny m. Krakowa
w latach 1879-1884. Patrz: B. Woszczytiski, Lasocki Jézef Adam
Feliks Bronistaw, PSB, T. XV1, s. 539.
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2. ,Przyjaciel Sztuki Koscielnej”, R. 3, nr 1 (styczen 1885), frag-
ment strony tytulowej, fot. za: Polona.pl

2. “Przyjaciel Sztuki Koscielnej”, R. 3, No. 1 (January 1885), frag-
ment of the title page; photo: Polona.pl

artystyczne oraz duchowne. Wspélnym ich celem bylo,
jak juz wspomniano, podniesienie poziomu éwezesnej
sztuki religijnej. W wymiarze praktycznym sprowa-
dzalo si¢ to do udzielania fachowych porad w kwestii
prawidfowego urzadzania czy konserwacji wnetrz sa-
kralnych, posredniczenia mi¢dzy duchownym zama-
wiajacym dzieta sztuki do $wiatyni a artysta majacym
je wykona¢ oraz czuwania nad jakoscia owego wykona-
nia'’. Z tego wzgledu z Towarzystwem wspétpracowa-
to wielu poczatkujacych artystéw, widzacych w takich
kontaktach szansg na stale zaméwienia i ugruntowanie
swej pozycji w Srodowisku artystycznym!.

Nie tylko takie zamierzenia realizowato jednak
krakowskie Towarzystwo. Na tamach ,Przyjaciela
Sztuki Koscielnej” [il. 2] wspomniani wyzej znawcy

10 Z zamieszczonego w ,,Przegladzie Katolickim” sprawozdania
z dziatalnosci Towarzystwa za rok 1881 wynikalo, ze oprécz posred-
niczenia w przyjmowaniu obstalunkéw na dzieta religijne krakow-
ska organizacja podjeta si¢ zatozenia w Krakowie ,sztycharni obraz-
kéw religijnych i potaczonej z nig prasy koronkarskiej pod firma
Towarzystwa”, by w ten sposéb znacznie utatwi¢ produkcje dewo-
cyjnych wydawnictw obrazkowych. Por. Towarzystwo sw. Eukasza
w Krakowie, ,Przeglad Katolicki” XX, 1882, nr 11, s. 180.

' Jedna z inicjatyw realizowanych przez Towarzystwo Swictego
Lukasza bylo przeprowadzanie konkurséw wsréd mtodych artystow
na wykonanie pracy podejmujacej okreslony religijny temat. Réwnie
cennym pomystem bylo czuwanie nad jakoscia drukowanych w wiel-
kich ilosciach obrazkéw dewocyjnych.
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3. ,Przeglad Katolicki”, R. 20, nr 40 (pazdziernik 1882), stro-
na tytutowa, fot. za: Polona.pl

3. “Przeglad Karolicki”, R. 20, No. 40 (October 1882), title
page; photo: Polona.pl

the Society of Saint Luke and the journal positively
influenced the level of works of art being created at
that time and intended for churches, but also, and
perhaps most importantly, they had a very positive
influence on the entire milieu of Polish clergy and
people connected with the world of art.

As is clear from archival materials, it was in the
early 1880s that the Catholic press began to increas-
ingly publish on the topic of designing the construc-
tion or restoration of churches in such a way that they
could be true examples of broadly understood church
art. Already in 1881, the Warsaw ,,Przeglad Katolicki”
[Catholic Review]" [fig. 3] published a series of ar-
ticles by Wiadystaw Luszczkiewicz with specific in-
structions on how to decorate churches so that they
would lose none of their sacredness and Christian
spirit. The first texts mainly concerned issues related
to sacred architecture and artistic crafts', and the sub-

13 Tt was a weekly dedicated to religious, cultural and social
issues, which appeared in the years 1863-1939.

4 W. Luszkiewicz, O tynkowaniu kosciolsw zewngtrz, ,Przeglad
Katolicki” XIX, 1881, No. 17, pp. 283-286; W sprawie malow-
ania kosciotéw, No. 21, pp. 347-351; No. 22, pp. 364-367; Spraety
koscielne dawne i nowe, ich styl i polichromija. Jako wskazéwka dla du-
chownych przy restauracji jednych a porada przy nabywaniu i sprawianiu
drugich, No. 33, p. 541-544; O nowych oftarzach w kosciele, ,Przeglad
Katolicki” XX, 1882, No. 5, pp. 67-70.



sequent six were devoted to reflections on religious
painting®. A few years later, most of those articles
were reprinted in ,,Przyjaciel Sztuki Koscielnej”, thus
finding an easier route to the inhabitants of Galicia
and Krakéw'®. The author of these guidelines, in-
tended primarily for the clergy and artists cooperat-
ing with them, tried to systematise the concept of
sacred art, pointing out the existence of both true
religious works and those that were merely made in
the ,,church spirit”"”. It is this distinction that con-
stituted the leading theme of that series of articles,
in which W. Luszczkiewicz tried to formulate clear
and legible principles that should be embodied by
true religious art. According to him, it is the duty of
artists working for the Catholic Church to strictly
adapt their vision to Christian iconography, sancti-
fied by tradition.

The question of iconography [...] is something that
should be celebrated both by the clergy and by Christian
artists. Profound acquaintance with it will be a source
of theological knowledge about paintings and great help
for artists who want to work not only in their own spir-
it, but in the spirit of the Church. That close adherence
to the Church tradition in the representation of saints
will not be slavery to artists, but even if it was to limit
the scope of their imagination, it will normalise that
imagination so as to be easily understood by the faith-
ful — and as a reward for this slavery, their works of art
will be of a truly ecclesiastical type'.

The author added that a departure from the com-
monly accepted iconographic types could lead to the
creation of works that are incomprehensible to the
faithful and therefore not belonging to sacred inte-
riors. He argued that this kind of art would take up
a religious theme in a more or less convincing way
but, nevertheless, could not be described as ecclesias-
tical. In the subsequent issues of “Przeglad Katolicki”,
Luszczkiewicz devoted much attention to problems
of composing a given theme in a manner specific to
church art, suggesting that “in one painting, there
can and should be only one dominant thought [...],

15 W. Luszczkiewicz, Dziela sztuki w kosciele. Malarstwo i rzezba
religijna, ,Przeglad Katolicki” XXI, 1883, No. 10, pp. 152-155; No. 12,
pp- 190-192; No. 14, pp. 220-222; No. 18, pp. 284-286; No. 23,
pp- 366-369; No. 31, p.497-500. Although the title mentions sculp-
ture, the author does not really pay any attention to it, arguing that
all suggestions presented earlier refer to religious sculpture as much
as to painting, only that ,sculpture requires an even more exalted
attitude”, ibidem, no. 31, p. 500.

' The same topic was repeated in chapter VII of another
publication by the same author: W. Luszczkiewicz, Poradnik dla
zajmujqcych si¢ utrzymywaniem i restauracjg koscioléw i koscielnych
spraetow, Krakow 1887 (a copy from ,Przeglad Katolicki”).

17 Luszezkiewicz 1883, as in fn. 15, No. 10, p. 153 [cf. fn. 18].

18 Tbidem, pp. 153-154.

przedmiotu pisali o konserwacji dziet sztuki sakralnej,
o nowych tendencjach w tej dziedzinie, podejmowali
tematy dotyczace szeroko rozumianych probleméw
wsp6lczesnego malarstwa religijnego, jego historii i ak-
tualnych dziatari'. Publikujacy w periodyku podjeli
takze debatg o tym, jakie cele stoja przed malarstwem
religijnym i jakimi cechami powinno si¢ ono cha-
rakteryzowa¢. Innymi stowy, zar6wno Towarzystwo
Swiqtego Lukasza, jak i ,,Przyjaciel Sztuki Koscielnej”
swa dziatalnoscia dodatnio oddziatywaly na poziom
powstajacych wéwczas dziet sztuki przeznaczonych
do kosciotéw, ale tez, a moze przede wszystkim, bar-
dzo ozywczo wplynely na cate srodowisko polskiego
duchowienstwa i ludzi zwiazanych ze $wiatem sztuki.

Jak wynika z archiwaliéw, to wtasnie w poczat-
kach lat osiemdziesiatych prasa katolicka zaczgta co-
raz czgéciej na swych tamach zajmowac si¢ proble-
mem takiego projektowania budowy lub restauracji
$wiatyni, by stanowily prawdziwe przyktady szeroko
rozumianej sztuki ko$cielnej. Juz w roku 1881 war-
szawski ,,Przeglad Katolicki”*? [il. 3] zamiescit cykl
artykuléw piéra Wiadystawa Luszczkiewicza z kon-
kretnymi wskazéwkami, jak powinno si¢ przyozda-
bia¢ koscioly, by te nie tracily nic ze swej sakralnosci
i chrze$cijariskiego ducha. Pierwsze teksty dotyczy-
ly gléwnie zagadnien zwigzanych z architekeury sa-
kralng i rzemiostem artystycznym', a kolejnych szes¢
poswigconych bylo rozwazaniom o malarstwie reli-
gijnym". W wigkszoéci artykuly te parg lat péiniej
byly przedrukowywane na tamach ,,Przyjaciela Sztuki
Koscielnej”, znajdujac w ten sposéb latwiejsza drogg
do mieszkaicéw Galicji i Krakowa'®. Autor tych wska-

12 Na famach ,Przyjaciela Sztuki Koscielnej” ukazywaly si¢
teksty przypominajace o istnieniu szkét malarstwa religijnego, ta-
kich jak Szkota §w. Lukasza w Belgii, szkota z Beuron, skupiajaca
gtéwnie malarzy-mnichdw, czy tez informacje o zapomnianych, ale
wartych odnotowania malarzach religijnych (np. francuskim domini-
kaninie ojcu Bessonie). Por. Wolaiska 2004, jak przyp. 8, s. 50-51.

13 Byt to tygodnik poswiecony sprawom religijnym, kultural-
nym i spotecznym. Ukazywat si¢ w latach 1863-1939.

14 W, Luszkiewicz: O tynkowaniu koscioldw zewngtrz, ,Przeglad
Karolicki” XIX, 1881, nr 17, s. 283-286; W sprawie malowania ko-
Scioléw, nr 21, s. 347-351; nr 22, s. 364-367; Sprgty koscielne dawne
i nowe, ich styl i polichromija. Jako wskazéwka dla duchownych przy
restauracji jednych a porada przy nabywaniu i sprawianiu drugich,
nr 33, s. 541-544; O nowych oftarzach w kosciele, ,Przeglad Katolicki”
XX, 1882, nr 5, s. 67-70.

15 V. Luszczkiewicz, Dziela sztuki w kosciele. Malarstwo i rzezba
religijna, ,Przeglad Karolicki” XXI, 1883, nr 10, s. 152-155; nr 12,
5. 190-192; nr 14, 5. 220-222; nr 18, 5. 284-286; nr 23, s. 366-369;
nr 31, s. 497-500. Mimo iz w tytule wzmiankowana jest rzezba,
autor wiasciwie nie poswicca jej uwagi, argumentujac, iz wszystkie
wskazéwki wezesniej zamieszczone odnosza si¢ do rzezby religijnej
w takim samym stopniu jak do malarstwa, tyle tylko ze ,,rzezbiarstwo
jeszcze wigeej wymaga nastrojenia wzniostego”, ibidem, nr 31, s. 500.

16 Ten sam temat zostal powtérzony w VII rozdziale osobnego
wydawnictwa tegoz autora: W. Luszczkiewicz, Poradnik dla zajmujq-
cych sig utrzymywaniem i restauracjq kosciolow i koscielnych sprzgtéw,

Krakéw 1887 (odbitka z ,,Przegladu Katolickiego”).
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zéwek, przeznaczonych przed wszystkim dla duchow-
nych i artystéw z nimi wspétpracujacych, probowat
usystematyzowaé pojecie sztuki sakralnej, dostrzega-
jac istnienie zaréwno prawdziwych dziet religijnych,
jak i takich, ktére wykonane zostaly jedynie w ,,du-
chu koscielnym”". To wlasnie rozréznienie jest prze-
wodnim tematem owego cyklu artykutéw, w ktérych
W. Luszczkiewicz starat si¢ sformutowac jasne i czy-
telne zasady, jakimi powinna kierowa¢ si¢ prawdziwa
sztuka religijna. Wedlug niego obowiazkiem artysty
pracujacego na rzecz Kosciota katolickiego jest Sciste
dostosowanie wlasnej wizji do uswigconej tradycja
ikonografii chrzescijafskiej.

Sprawa ikonografyi [...] jest rzeczq, ktéra zaréwno
duchownego, jak artystg chrzescijariskiego 0bchodzic po-
winna. W doktadnej jej znajomosci znajdzie si¢ Zrédto
wiedzy teologicznej co do obrazéw i wielkg pomoc dla
artysty, ktory chee pracowaé nie tylko w duchu wlasnym,
ale w duchu Kosciota. Nie bedzie to niewolyg dla niego,
to trzymanie si¢ Sciste tradycji koscielnej w przedstawie-
niu Swigtych, ale chocby to i sciesniato pole jego fantazji,
unormuje jg w sposob tatwo zrozumiany od wiernych
— w nagrodg tej niewoli zyskajq dzieta artystyczne typ
rzeczywiscie koscielny'®.

Autor dodawal, ze odchodzenie od powszechnie
przyjetych typéw ikonograficznych moze prowadzi¢
do powstawania dziet niezrozumiatych dla wiernych
i przez to nieznajdujacych swojego miejsca we wne-
trzach sakralnych. Dowodzit, ze bedzie to sztuka po-
dejmujaca wprawdzie temat religijny w sposéb mniej
lub bardziej przekonujacy, ale mimo tego nie bedzie jej
mozna okresli¢ mianem koscielnej. W kolejnych nu-
merach ,,Przegladu Katolickiego” Luszczkiewicz wiele
uwagi poswigcal zagadnieniom wiasciwego dla sztuki
koscielnej skomponowania danego tematu, sugerujac,
iz ,w jednym obrazie moze i powinna by¢ tylko jedna
my$] dominujaca [...], aby nie byta przepetniona pod-
rzednemi postaciami, a kazda z nich miata ruchem,
gestem, uczuciem, odpowiednia rolg, odpowiadajaca
gléwnej i jedynej mysli”". Konsekwencja odpowied-
nio wybranego tematu powinna by¢ umiejetnie wyra-
zona charakterystyka $wietych postaci. ,, Kazdy patrzac
na posta¢ malowang powinien wyczyta jej uczucia,
jej charakter. Sztuce religijnej wiele wigc na tem za-
lezy, aby wyrazata si¢ jasno; postacie Chrystusa Pana,
Najswigtszej Panny i gtéwnych $wigtych okreslita ona
dokladnie i kazdy wielki artysta raczej podnies¢ te typy

moze jak zmienia je na inne, wlasnego pomystu™.

17 Ruszczkiewicz 1883, jak przyp. 15, nr 10, s. 153 [patrz
przypis 18].

18 Tbidem, s. 153-154.

¥ Ibidem, nr 12, s. 191.

20 Tbidem, nr 14, s. 221.
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so that it is not filled with subordinate figures, and
each figure should express their proper role, corre-
sponding to the main and sole thought, by a move-
ment, gesture, feeling”"”. A properly chosen theme
should result in the skilfully expressed characteristics
of holy figures. ,,Everyone looking at a painted fig-
ure should read his or her feelings, his or her charac-
ter. Thus, the goal of religious art is to express itself
clearly; the figures of Christ the Lord, the Blessed
Virgin and the main saints have been determined
precisely and every great artist could elevate these
types rather than change them to others, accord-
ing to their own idea”®. The author pointed out
the need to avoid strong accentuation of excessively
violent emotions and gestures while creating reli-
gious compositions. He also emphasized that making
sharp contrasts between individual planes or thematic
groups could lead to the loss of the proper expression
and message that a religious painting should bear®’.
According to Luszczkiewicz, every true religious art-
ist should first think carefully about the visual im-
age proper to a given figure, and only then, in their
inspired imagination, should they shape their vision:

if we want St Mary Magdalene to represent the type of
a converted sinner and St Peter to represent will power
guided by God’s thought, it does not follow that we can

point to these types in nature so that a painter can eas-

ily repeat them with a brush. Such types must be cre-

ated by an artist in their soul, must be sensed by them;

such figures must reflect as if their own portraits and
the depth of the soul of a deeply religious artist; if art-

ists cannot rise into these realms, if in order to achieve
a given type they take a living model without a choice,

they become naturalists like the entire New Flemish
school, like many of todays European painters who grasp
a brush to paint religious images from life!**

Such a painting of holy figures that is “sensed”
rather than resulting from the imitation of reality
should be complemented by appropriate facial expres-
sions, hand gestures, the arrangement of the head and
the layout of the whole body. It is the preservation
of moderation and balance in all these elements that
will allow the creation of a truly religious image. An
element that should not, according to Luszczkiewicz,
be found in paintings intended for churches is nudity.

¥ Ibidem, No. 12, pp. 191.

% Ibidem, No. 14, pp. 221.

21 As an example of unskillful distribution of meaningful ac-
cents in a religious composition, Luszezkiwicz refers to the painting by
Munkdcsy, entitled ,, Christ before Pilate”, about which he wrote that
additional figures overwhelmed Jesus, the main figure in the whole
composition, and thus distorted the religious message of the painting.

22 WL Luszczkiewiczs Dt ; eiele—op—eiz No.
18, p. 284.
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Complete nudity should be removed from Christian
art - he preached - if the object requires it, it is easy
to find some compositional means to conceal it, |...]
it is necessary for the artist to be able to discover in it
a means of elevation rather than depravation. |...] Let
the objects nakedness be less earthly than ordinary na-
ture, and it will become true in a religious painting by
virtue of the sublimity of its meaning™.

Clothing is a natural counterbalance of nakedness,
therefore in religious paintings, as the critic suggested,
it has an outstanding rank: by its form and colour, de-
termined by iconography; it should emphasize the un-
earthly character of holy figures and their moral beau-
ty, expressed in the outline of the face. Luszczkiewicz
devoted slightly more space to this issue as he consid-
ered important the problem of conformity of painted
clothes with the historical truth contained in sources
from which artists draw their themes. He believed that
while in genre and historical painting “the truth of the
costume and archaeological accuracy in this respect”*
are extremely important for the proper message of
a given painting, in some religious compositions such
literalness can be harmful. This was especially true of
scenes from the Gospels. If the artist introduced the
Eastern type of clothes in any of them, ,,it will have the
truth of the costume, but it will reduce the scene from
the Holy Bible to a genre painting of everyday life in
the East. The entire mood of sublimity will diminish,
the tradition of religious art will be broken, and the
patriarchs and saintly women will turn into Bedouin
shepherds and Egyptian fellah daughters.” A slight-
ly different category was applied by Luszczkiewicz to
compositions drawn from the Church history of the
early Christian period and the Middle Ages - in this
case, the ,truth of the costume” was, in his opinion,
even desirable for the proper reading of the icono-
graphic content of the painting.

In concluding his reflections on the principles
of creating paintings for sacred objects, the Krakéw
painter went on to mention the issue of colour and
light. He reminded both artists and priests that in
Christian iconography every colour has its own spe-
cific meaning and the profound knowledge of this
symbolism facilitates not only the correct composi-

» Tbidem, No. 23, p. 367.

% Tbidem, p. 368.

» Ibidem, p. 368.

2 Itis true that a church painting with its anachronisms, with
its untrue costumes, will not offend peasants and lower classes of the
society, but why should it be ridiculous for that part of the society
which is educated nowadays, and why should it evoke justified criti-
cism instead of elevation? Gone are the times when it was allowed to
paint Pilate wearing glasses and Bolestaw II the Generous depicted
in a kontusz and surrounded by similarly dressed noblemen, killing
St Stanislaus dressed in today’s bishops” robes” - ibidem, p. 368.

Autor zwracal przy tym uwage na wystrzeganie sig
podczas budowania religijnych kompozycji mocne-
go akcentowania zbyt gwaltownych emodji i gestéw.
Podkreslat, ze takze ostre skontrastowanie poszczegdl-
nych planéw lub grup tematycznych moze doprowa-
dzi¢ do utraty wlasciwego wyrazu i przestania, jakie
winien nies¢ obraz religijny®'. Wedtug Luszczkiewicza
kazdy prawdziwy artysta religijny najpierw powinien
doktadnie przemysle¢ whasciwy dla danej postaci wi-
zerunek plastyczny, a nast¢pnie w swej natchnionej
wyobrazni uksztattowac jego wizje:

Jjezeli pragniemy, aby sw. Magdalena przedstawiata typ
nawrdconej grzesznicy, a sw. Piotr potege woli, kierowanej
myslg Bozq, to nie idzgie za tem, abysmy mogli wskazaé
takie typy w naturze, izby malarz mdgl je z tatwoscig
pedzlem powtdrzyc. Takie typy musi stworzyd w duszy
swej artysta, przeczud je; w postaci takiej musi si¢ odbic
Jakby portret jej i glebia duszy artysty gleboko religijne-
go; jezeli nie potrafi on wznies¢ sig w te sfery, jezeli dla
gyskania typu bierze model Zywy bez wyboru, staje sig
naturalistq jak cala szkola nowo flamandzka, jak wie-
lu z dzisiejszych malarzy europejskich, chwytajgcych za
pedzel dla malowania obrazéw religijnych z natury!*.

Dopetnieniem takiego ,,przeczutego”, a nie wyni-
kajacego z nasladowania rzeczywistosci obrazu §wig-
tych postaci powinny by¢ odpowiednia mimika twa-
rzy, gesty rak oraz utozenie glowy i uktad catej postaci.
Zachowanie umiaru i réwnowagi we wszystkich tych
elementach pozwoli dopiero na stworzenie prawdzi-
wie religijnego obrazu. Elementem, jaki nie powinien,
wedtug Luszczkiewicza, znajdowad si¢ w dziefach ma-
larskich przeznaczonych do koscioléw, jest nagosc.

Nagos¢ zupetna powinna byé usunigta ze sztuki
chrzescijanskiej — pouczal — jezeli zas przedmiot tego
wymaga, latwo odnalezé srodek kompozycyjny ukrycia
jej, [...] potrzeba, aby artysta umiat i w niej odkryé
Srodek zbudowania, a nie zgorszenia. |...] Niech jego
nagosé mniej bedzie ziemskq jak natura zwykta, a sta-
nie si¢ prawdziwg w obrazie religijnym, wzniostoscig
gnaczenia swego™.

Naturalng przeciwwaga nagosci jest ubiér, totez
ma on w obrazach religijnych, jak sugerowat kry-
tyk, niebywatg range — powinien swa forma i okreslo-
nym przez ikonografi¢ kolorem podkreslaé nieziemski
charakter $wigtych postaci oraz ich pigkno moral-

2! Jako przyklad nieumiejetnego roztozenia w religijnej kompo-
zycji akcentdw znaczeniowych Luszezkiwicz podaje obraz Munkaczego
Chrystus przed Pifatem, o ktérym napisat, iz dodatkowe postaci przy-
tloczyly Pana Jezusa, gtéwnego bohatera catej kompozycji, i przez
to wypaczyly religijne przestanie obrazu.

2 Fuszezkiewicz 1883, jak przyp. 15, nr 18, 5. 284.

2 Tbidem, nr 23, s. 367.
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ne, wyrazone w rysunku twarzy. Temu zagadnieniu
Luszczkiewicz poswiecit nieco wigcej miejsca, gdyz
wazny wydal mu si¢ problem zgodnosci malowanych
ubioréw z prawda historyczng zawarta w Zrédtach,
z ktérych artysta czerpie swéj temat. Uwazal, ze o ile
w obrazach obyczajowych i historycznych , prawda ko-
stiumu i $cisto$¢ w tym wzgledzie archeologiczna™ jest
niezwykle istotna dla wlasciwego przestania danego
dzieta malarskiego, o tyle w niektérych kompozycjach
religijnych taka dostowno$¢ moze by¢ wrecz szkodli-
wa. Dotyczylo to zwlaszcza scen zaczerpnigtych z kart
Ewangelii. Jesli artysta wprowadzit w nich wschodni
typ ubiordéw, ,bedzie miat prawdg kostjumu, ale to
sprowadzi sceng z Pisma $w. do obrazka rodzajowego
Wschodniego z zycia codziennego. Obnizy si¢ caly
nastr6j wzniostosci, zerwie tradycje sztuki religijne;,
a postaci patryarchéw i $wictych niewiast wyjda na pa-
sterzy beduinskich i cérki fellahéw egipskich®*. Nieco
inna miarg¢ przyktadat Luszczkiewicz do kompozycji
zaczerpnigtych z historii Kosciota czaséw wczesno-
chrzedcijariskich i wiekéw $rednich — w tym wypadku
»prawda kostjumu” byta, wedtug niego, wrecz wska-
zana dla wlasciwego odczytania ikonograficznej tre-
$ci obrazu®.

Koficzac rozwazania o zasadach tworzenia malar-
stwa przeznaczonego do obiektéw sakralnych, kra-
kowski malarz pochylit si¢ jeszcze nad zagadnieniem
barwy i $wiatta. Przypomniat zaréwno artystom, jak
i duchownym, ze w ikonografii chrzescijariskiej kaz-
dy kolor ma swoja okreslong warto$¢ znaczeniowa
i doglebna znajomos¢ tej wasnie symboliki ulatwia
nie tylko poprawne skomponowanie obrazu, ale tez
whasciwe odczytanie jego religijnej tresci. Ponadto
uwazal, iz w kompozycjach prawdziwie religijnych
to wszystko, co ma wyraza¢ cnotg i dobro, powinno
by¢ ukazane w subtelnym, ale zdecydowanie domi-
nujacym $wietle. Natomiast ,,wszystkie przedmioty,
postaci pojedyncze, zaréwno jak gruppy oséb, maja-
cych przedstawi¢ przeciwieristwo dobrego, winny zna-
lez¢ si¢ w obrazie jako massy ciemnego, jako cied””.

Dla Luszczkiewicza catkowicie niedopuszczalne
byto wprowadzanie do religijnych tematéw zasad ma-
larstwa impresjonistycznego. Jego zdaniem ta nowa,
francuska ,,moda” na rejestrowanie w obrazach ulot-
nosci $wiatla i koloru, bedac w naturalnej opozycji do

24 Tbidem, s. 368.

» Ibidem, s. 368.

% Obraz koscielny z anachronizmami, z nieprawdziwoscia
kostjumu, nie bedzie co prawda razit chfopka i nizszych klas spote-
czeistwa, ale dlaczego dla wyksztatconej dzisiaj czgsci spoleczenistwa
ma by¢ $miesznym i zamiast budowa¢, wywolywa¢ stuszna krytyke.
Juz mingly czasy, w kedrych wolno bylo malowa¢ Pilata w okula-
rach, a Bolestawa Smialcgo przedstawia¢ w kontuszu w otoczeniu
kontuszowcéw, zabijajacego $w. Stanistawa, ubranego tak jak sie dzig
biskupi ubierajg” — ibidem, s. 368.

27 Ibidem, nr 31, s. 498.
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tion of a painting but also the correct understanding
of its religious content. Moreover, he believed that in
truly religious compositions everything that is sup-
posed to express virtue and good should be depict-
ed in a subtle but definitely dominant light. On the
other hand, ,all objects, individual figures as well as
groups of people who are supposed to represent the
opposite of good should be shown in a painting as
masses of darkness, as a shadow.”%”

For Luszczkiewicz, it was completely unaccepta-
ble to introduce into religious themes the principles
of impressionist painting. For him, that new French
»fashion” for recording the fleetingness of light and
colour could not be any measure applied in religious
compositions by virtue of being in a natural opposi-
tion to ,.the chiaroscuro principles sanctified in art”.

We must - argued the author - condemn it [...]
because figures painted in this way cease to speak to us
with their individuality but become reduced to brushed
spots and are supposed to resemble nature by the truth
of the captured colour tones. A means becomes an end
here, and church art cannot bear this: the main figures
loom in the shadow, while only full light is able to pre-
sent the positive type of a holy figure, with full modelling
of his or her shapes, so needed to express things clearly*®

Religious scenes painted in this way were, ac-
cording to him, just genre paintings, and they were
rather unacceptable in the Church.

The initiatives and theoretical considerations de-
scribed above, concerning principles to be applied
in painting, were not the only examples of attempts
to revive Polish religious art. The fact that its sup-
porters still wanted it to be an important element of
artistic life was also testified to by contemporary art
exhibitions, both domestic and foreign. Considerable
interest among Polish art critics was aroused by three
exhibitions in the 1880s: the Vienna International
Art Exhibition in 1882%, Krakéw’s exhibition of con-
temporary Polish art in 1887 and the jubilee art ex-
hibition in Munich organised in early 1888°'. Works

¥ Ibidem, No. 31, p. 498.

2 Ibidem, p. 499.

% The exhibition was open to the public during the sum-
mer of 1882, ,where several thousand paintings and sculptures,
arranged in 29 rooms, showed an unparalleled variety of artistic
motifs.” Cf. Notatki artystyczne przez Bronistawa Zawadzkiego,
» Tygodnik Powszechny” 1882, No. 32, p. 502; E.L., Listy z Wystawy
Wiederiskiej. .. 1882, as in &13, No. 40, pp. 625-628; No. 41, pp.
641-644; No. 44, pp. 693-696.

3 The exhibition took place in the Cloth Hall in Krakéw and
was organised thanks to the efforts of Count Cieszkowski.

31 A comprehensive report from this exhibition was written by
Stanistaw Tomkowicz, who published it in , Przeglad Polski” in 1888
and 1889. The exhibition was open in Glaspalast in the summer pe-
riod (it was closed in September). All of the works of art presented
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of art concerning themes related to faith presented
at those exhibitions constituted, among the other
works, an accent strong enough to become a sub-
ject of detailed accounts by Polish art critics, and at
the same time an excellent pretext for in-depth re-
flections on contemporary religious art. While read-
ing these accounts, however, it is impossible not to
notice the great scepticism of their authors, who al-
most unanimously admitted that despite the great
ferment that arose around contemporary religious
art, despite the intensive activity of its lovers as well
as its creators, it had not gained a proper position
in the contemporary world of art. In a commentary
on the Vienna International Art Exhibition in 1882,
Edmund Lozisiski [?]** wrote bitterly:

Whoever visited the exhibitions in European capi-
tals, exhibitions rich in thousands of works of the most
varied content, made a sad remark that religious art is
always the poorest in terms of both number and con-
tent. It might be said that in these rich and exquisite
societies, where every feeling of the heart finds ready and
abundant nourishment, only the faith and love of Christ
lies without cultivation, fallow, as if it died down.*

According to the author of the review, religious
paintings presented at this and several other exhibi-
tions “do not stir in our hearts either faith, or love,
or sorrow for sins. They are religious only seemingly
[...]”** and invariably testify to the continuing crisis
in this branch of art — the crisis which even more and
more frequently emerging schools of religious paint-
ing are unable to fully prevent”. According to him,

there were divided into 88 sections (including about 4,000 objects,
as reported in the catalogue). According to Tomkowicz, it was less
an international exhibition and more an exhibition of German art
with additional foreign art sections (p. 566). It was organised on
the occasion of the centennial of the first art exhibition prepared in
Munich at the initiative of the Bavarian elector Karl Theodor. The
exposition, planned in this way, was supposed to show achievements
in fine arts over the previous one hundred years.

32 Reports from the Vienna exhibition, published in ,Przeglad
Katolicki”, were signed with the initial ,E.L.”. In Stownik pseudon-
iméw i kryptoniméw pisarzy polskich oraz Polski dotyczqcych by Adam
Bar (Krakéw 1936, Vol. 1, p. 105) these initials were explained as
Lozinski E. This probably refers to Edmund Karol Loziriski (1837
1904), collector and journalist, who for a long period of his life
made a living by writing to the then periodicals.

3 E.L. Listy z Wystawy Wiederiskiej... 1882, as in fn. 3, No.
40, p. 625.

% Ibidem, p. 626. Another reviewer of the exhibition, noting
that only a few religious works can be found there, and that they are
not of the first-class value”, tried to explain this by the general level
of spiritual life of the contemporary society. He wrote: ,,Our era of
the skeptical turn towards things that are confirmed in reality, or
- at least - of apathetic indifferentism to the questions and inspira-
tions of religion, definitely does not favour religious painting.” Cf.
Notatki artystyczne przez..., as in fn. 29, p. 502.

5, In the same way as there have appeared so many independ-

yuswieconych w sztuce zasad $wiatlocienia”, nie mo-
gla by¢ zadna miara zastosowana w kompozycjach re-
ligijnych.

Musimy jg — argumentowal autor — porgpié [...],
bo postacie w ten sposéb namalowane przestajq do nas
praemawiac swq indywidualnosciq, ale schodzq na brwi-
ste plamy i majq praypominac nature prawdg uchwyco-
nych tondw kolorystycznych. Srodek staje si¢ tu celem,
a tego sztuka koscielna znies¢ nie moze — postacie glow-
ne majaczejq w potcieniu, a przeciez tylko petne swiatlo
Jest w stanie korzystnie przedstawic dodatni typ swigtej
postaci, z calqg modelacjq ksztaltow, tak potrzebng do
wypowiedzenia rzeczy jasno™.

Tak namalowane sceny religijne stawaly si¢ we-
dtug niego tylko obrazkami rodzajowymi i trudno je
bylo akceptowad w kosciele.

Opisane wyzej inicjatywy i merytoryczne rozwa-
zania o zasadach, jakie winny obowiazywa¢ w malar-
stwie, nie byly jedynymi przykladami préb ozywienia
polskiej sztuki religijnej. O tym, ze chce by¢ ona na-
dal waznym elementem zycia artystycznego, $wiad-
czyly tez dwezesne wystawy sztuk pigknych, tak kra-
jowe jak i zagraniczne. Spore zainteresowanie polskiej
krytyki artystycznej wzbudzily szczegélnie trzy wy-
stawy z lat osiemdziesiatych XIX wieku — wiederiska,
mi¢dzynarodowa wystawa sztuki powszechnej z roku
18827, krakowska wystawa wspélczesnej sztuki pol-
skiej z roku 1887% oraz jubileuszowa wystawa sztuki
w Monachium zorganizowana w pierwszej potowie
roku 1888%'. Prezentowane tam dziela podejmujace
tematy ze sfery wiary stanowity wérdd pozostatych na
tyle mocny akcent, ze stawaly si¢ tematem szczegéto-
wych sprawozdan polskich krytykéw sztuki, a jedno-

czes$nie znakomitym pretekstem doglebnych rozwazan

2 Ibidem, s. 499.

2 Wystawa byta otwarta dla zwiedzajacych w okresie letnim
roku 1882, ,gdzie pare tysiecy obrazéw i rzezb, rozmieszczonych
w 29 salach, rozwija bezprzyktadna rozmaito$¢ motywéw arty-
stycznych”. Por. Notatki artystyczne przez Bronistawa Zawadzkiego,
»Iygodnik Powszechny” 1882, nr 32, s. 502; E.L., Listy z Wystawy
Wiederiskiej. .. 1882, jak przyp. 3, nr 40, s. 625-628; nr 41, s. 641
644; nr 44, s. 693-696.

30 Wystawa miata miejsce w krakowskich Sukiennicach i zor-
ganizowano ja dzigki staraniom hr. Cieszkowskiego.

31 Obszerne sprawozdanie z tej wystawy napisal Stanistaw
Tomkowicz, zamieszczajac je w ,Przegladzie Polskim” w roku 1888
i 1889. Wystawa otwarta byta w Glaspalast w okresie letnim (za-
mknigto ja we wrze$niu). Wszystkie zaprezentowane tam dzieta sztu-
ki podzielono na 88 oddziatéw (liczyta ok. 4000 obiektéw, o czym
informowat katalog). Wedtug Tomkowicza byla to mniej wystawa
migdzynarodowa, a bardziej wystawa sztuki niemieckiej z dodat-
kowymi dziatami sztuki zagranicznej (s. 566). Zorganizowano ja
z okazji setnej rocznicy pierwszej wystawy sztuki, jaka przygotowano
w Monachium z inicjatywy elektora bawarskiego Karola Teodora.
Tak pomyslana ekspozycja miata pokaza¢ osiagniecia w sztukach
picknych na przestrzeni owych stu lat.
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o éwezesnej sztuce religijnej. Czytajac owe relacje, nie
sposdb jednak nie zauwazy¢ wielkiego sceptycyzmu
ich autoréw, ktérzy niemal zgodnie przyznawali, ze
pomimo wielkiego fermentu, jaki powstat wokét 6w-
czesnej sztuki religijnej, pomimo aktywnej dziatal-
nosci jej mitosnikéw, jak i twércow, nie zyskata ona
ciagle nalezytej pozycji w dwezesnym $wiecie sztuki.
Edmund Fozifiski [?]?? w komentarzu do wieden-
skiej migdzynarodowej wystawy sztuk picknych z roku
1882 pisat z gorycza:

Krokolwiek zwiedzatl wystawy europejskich stolic, wy-
stawy obfitujgce w tysigee utwordw najrozmaitszej tresci,
ten zrobit smutne spostrzezenie, ze najubozszq tak pod
wazgledem liczby, jak i tresci jest zawsze sztuka religijna.
Rzektbys, ze w tych spoleczeristwach bogatych i wykwint-
nych, gdzie kazde uczucie serca znajduje gotowy a tak ob-
[ty pokarm, jedna tylko wiara i mitos¢ Chrystusowa lezy
bez uprawy, odtogiem, jakby obumarta®.

Wedlug autora recenzji obrazy religijne prezen-
towane na tej i paru innych wystawach ,nie budza
w sercu naszem ani wiary, ani mitosci, ani zalu za
grzechy. Sg one religijne tylko z pozoru™* i niezmien-
nie $wiadczg o trwajacym weciaz kryzysie w tej galezi
sztuki, keéremu nawet coraz liczniej powstajace szkoly
malarstwa religijnego nie s3 w stanie catkowicie za-
pobiec”. Najlepszym, wedtug niego, sposobem prze-

32 Relacje z wystawy wiederiskiej, zamieszczone w ,,Przegladzie
Katolickim” podpisane byly inicjatem ,E.L.”. W Stowniku pseudo-
niméw i kryptoniméw pisarzy polskich oraz Polski dotyczqcych Adama
Bara (Krakéw 1936, T. 1, s. 105) inicjaly te zostaly odczytane jako
Logzirski E. Najprawdopodobniej chodzi wi¢c o Edmunda Karola
Lozifskiego (1837-1904), kolekcjonera i publicystg, ktdry przez dtu-
gi okres swego zycia zarabial pisaniem do éwczesnych periodykéw.

3 B.L., Listy z Wystawy Wiedenskiej... 1882, jak przyp. 3, nr 40,
s. 625.

3% Ibidem, s. 626. Inny recenzent wystawy, zauwazajac, iz mozna
na niej znalez¢ zaledwie kilka prac religijnych i to ,wcale nie pierw-
szorzednej wartosci”, prébowat to wyjasni¢ ogélnym poziomem zycia
duchowego dwezesnego spoleczefistwa. Pisal: ,,Epoka nasza sceptycz-
nego zwrotu ku rzeczom realnie stwierdzonym, lub — co najmniej
— apatycznego indyferentyzmu wobec pytan i natchnien religii, nie
sprzyja stanowczo malarstwu religijnemu”. Por. Notatki artystyczne
przez..., jak przyp. 29, s. 502.

3 Jak powstato tyle niezaleznych i duchem jedynie katolic-
kim karmionych zaktadéw wychowawczych, przytulisk rzemieslni-
czych, szkdt muzyki i $piewu koscielnego, akademji umiejetnosci,
uniwersytetow katolickich, tak powstaja i mnoza si¢ pod ozywczem
tchnieniem katolickiego episkopatu owe zaktady, kt6rych sztuki pick-
ne, zwlaszcza malarstwo i rzezbiarstwo, uwolnione z wiezéw mater-
jalstycznego realizmu i zabezpieczone od trujacych wyziewdw ate-
istycznej filozofji, majg si¢ podnosi¢ do szczytéw chrzescijaniskiego
ideatu, i tam, zapatrzywszy si¢ w oblicze najwyzszej, bezwzglednej
Pigknoéci, oznajmiaé, wypowiada¢, opiewaé §wiatu jezykiem sobie
whasciwym chwate Najwyzszego. Czytelnik zgaduje, ze méwie tu-
taj o tak zwanych Akademiach $w. Eukasza, kedre maja sprowadzi¢
reformeg sztuki chrzescijafiskiej. Nie tudZmy sig; silne postawienie
kwestji tej, wywotanie do zycia szkét katolickich malarstwa i rzezby,
a nawet i budownictwa jest rzecza jeszcze trudniejsza od fundowania
katolickich akademji i uniwersytetéw. Nieréwnie bowiem latwiej jest
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the best way of counteracting that secularisation of
sacred art was to create such social conditions under
which artists creating religious art would naturally
absorb the Christian spirit. He claimed that first they
themselves should become deeply and truly religious
people in order to be able to fully express this faith
in their works later on.

There is no such bold theoretician who would dare
to seriously claim that disbelievers, atheists, if only they
had the right talents, would be able to write a poem
about “Paradise Lost” or “The Imitation of Christ.” If
a religious painting is to deserve such recognition, it
is nothing else than Christian poetry, but speaking to
our soul not in a language of words but a language of
paint, lines and harmony; and indeed, according to
the invariable understanding of Christian artists, only
the one who, with his life, faith and prayer, will gain
before God the grace of understanding and speaking of
heavenly, celestial and divine things, will be worth cre-
ating an excellent work in this kind.*®

Obviously, the exhibition in Vienna, which
Edmund Lozifiski visited, became for him a very
important stimulus to formulate his own judgment
concerning contemporary religious art. By discuss-
ing just three paintings among many that he could
see in Vienna, the critic tried not only to define its
characteristics but also pointed out its most glar-
ing defects. The basic factor excluding the major-
ity of ,religious” productions of that time from the
sphere of religious worship was their ,spirit of absolute
realism”.”” While recognising its existence, Lozinski
categorically assumed that no contemporary priest
of the Catholic Church would consent to place in
his churches, instead of inspired images of Christ or

ent and exclusively Catholic in spirit educational establishments, craft
halls, schools of music and church singing, academies of arts and
sciences, Catholic universities, there have also arisen and have been
multiplying, under the invigorating breath of the Catholic episco-
pate, some establishments whose works of art, especially painting and
sculpture, freed from the bonds of material realism and protected
from the poisonous vapours of atheistic philosophy, are to rise to the
summits of the Christian ideal, and there, contemplating the high-
est, unquestionable Beauty, proclaim, preach, praise before the world
the glory of the Supreme in its own language. The reader will guess
that I am talking about the so-called Academies of St Luke, which
are to bring reform of Christian art. Let us not delude ourselves:
a strong statement of this issue, the establishment of Catholic schools
of painting and sculpture, and even of construction, is more diffi-
cult than the foundation of Catholic academies and universities. It
is much easier to find good scientists than great artists. Outstanding
results can be achieved in this field only when, with the help of God,
the whole Catholic community, permeated with a sense of severe
threat, will take the side of its bishops and shepherds and will want
to strongly support their aspirations.” Ibidem, p. 628.
3¢ Ibidem, p. 627.
% Ibidem, p. 627.



Madonna, paintings full of earthly corporeality, de-
picting figures more like ancient philosophers or god-
desses of beauty rather than the Holy Persons. Because
of their ,radical materialism”, such paintings would
become a source of widespread depravity and would
certainly not inspire prayer.

The composition that caused such a firm
stance was the painting “Christ before Pilate” by
the Hungarian painter Michdly Munkdcsy [fig. 4].
Despite being the work of an artist of noble religious
nature, that powerful painting, which, as noted by the
Polish critic, was comparable in size to “The Battle
of Grunwald” by Jan Matejko, could not in any way
be counted among truly religious artworks. Its treat-
ment of the biblical theme was too secular, and Christ
presented by the painter had no divinity in him: “we
could see [in him] no more than something between
a professor and a Calvinist Hungarian pastor.”*® While
appreciating the unquestionable artistic qualities of
Munkécsy’s work, the critic did not hesitate to sug-
gest that a public art gallery, rather than a church in-
terior, would be the most appropriate place for that
painting. Loziriski was equally critical of the work of
the Austrian painter Josef Hoffman®* when writing
about his ,,Christ on Golgotha™: ,In this painting you
will find everything that God’s Scripture mentions in
passing but you will not find the one who is the start-
ing point, the goal and the end of the entire Gospels;
you will not find Christ on the cross between the
two villains.” Describing Hoffman’s work in detail,
Lozinski noticed that it was not really a vision of the
God-Man’s death, full of divine meaning, but rather
a gloomy landscape, where in the background there
looms just an outline of Golgotha with three crosses
on which , three human lives are ending”. According
to the author, such a rendering of the sacred theme
is unacceptable, therefore the painting can in no way
be called religious. ,, We have not reached this degree
of emancipation yet,” concluded Lozinski, ,to pray
to landscapes placed on the altar”.* He ended his
reflections on Christian art with the statement that
one must be very careful in regarding as religious all
those paintings whose subject matter was derived from
the Old or New Testament. According to him, exces-
sive artistic freedom, resulting most often ,,from the
lack of Christian identification and education”,*! can

3% Ibidem, no. 41, p. 643.

3 Josef Hoffmann (1831-1904), Austrian landscape and wa-
tercolour painter known at the time.

4 E.L., Listy z Wystawy Wiederskiej... 1882, as in ft. 3, No.
44, pp. 694-695.

# Tbidem, p. 696. The argument that a painter’s devotion usu-
ally goes hand in hand with his religious works was most often used
by nineteenth-century critics. In later discussions this is no longer
so obvious. When writing in 1933 about contemporary religious
art, Mieczystaw Skrudlik argued that ,an artist’s religiosity is not

ciwstawiania si¢ temu ze$wiecczeniu sztuki sakralnej
miato by¢ stworzenie takich warunkdéw spotecznych,
aby artysci zajmujacy sig sztuka religijna w sposéb na-
turalny nasigkali chrzescijariskim duchem. Twierdzit,
ze najpierw oni sami powinni sta¢ si¢ gleboko i praw-
dziwie religijnymi ludZmi, by pézniej méc t¢ wiarg
w petni wyrazi¢ w swoich dzietach.

Nie ma tak zuchwalego teoretyka, ktdryby si¢ osmie-
lit rwierdzic na serio, Ze niedowiarek, ze ateusz, byleby
tylko posiadat odpowiednie talenta, byt zdolny napisaé
poemat o ,,Raju utaconym” lub ,, Ksiggi o nasladowaniu
Chrystusa”. Owdz obraz religijny, jesli ma istotnie za-
stuzyc na takie uznanie, jestze czem innem jak poezjq
chrzescijaiska, tylko praemawiajqcq do naszej duszy
nie jezykiem stowa, lecz jezykiem farb, linji i harmonyi,
a zaprawdy ten tylko, wedle odwiecznego rozumienia ar-
tystow chrzescijariskich, bedzie godnym utworzyc dzieto
znakomite w tym rodzaju, kto Zyciem, wiarg i modlitwg
wyblaga sobie u Boga taske pojmowania i opowiadania
rzeczy nadziemskich, niebieskich, boskich™.

Jak wida¢, wiedeniska wystawa, ktdra zwiedzal
Edmund Loziniski, stata si¢ dla niego bardzo waznym
bodZcem do sformutowania wlasnego osadu éwezesnej
sztuki religijnej. Omawiajac trzy tylko obrazy z wie-
lu, jakie dane bylo mu zobaczy¢ w Wiedniu, krytyk
starat si¢ nie tylko okresli¢ jej cechy charakterystycz-
ne, ale tez wskazal na jej najbardziej razace wady.
Podstawowym czynnikiem wykluczajacym wigkszo$¢
6wcezesnych ,produkgji” religijnych ze sfery kultu byt
ich ,,duch absolutnego realizmu”. Dostrzegajac jego
istnienie, Lozinski w sposdéb kategoryczny zakladat,
ze zaden édwczesny duchowny Kosciota katolickie-
go nie wyrazitby zgody, by w ottarzach jego $wiaty-
ni zamiast natchnionych wizerunkéw Chrystusa czy
Madonny zawisly pelne ziemskiej cielesno$ci obrazy
wyobrazajace mniej osoby $wigte, a bardziej starozyt-
nych filozoféw czy boginie picknosci. Z racji swego
sradykalnego materjalizmu” obrazy takie statyby si¢
bowiem Zrédtem powszechnego zgorszenia i na pew-
no nie pobudzatyby do modlitwy.

Kompozycja, ktéra wywotata tak zdecydowane
stanowisko, byta praca wegierskiego malarza Michata
Munkaczego Chrystus przed Pitatem [il. 4]. To potgzne
dzieto, ktére — jak zauwazyt polski krytyk — wielko-
$cig poréwnywalne byto z Grunwaldem Jana Matejki,
mimo iz wyszto spod pedzla artysty o szlachetnej, re-
ligijnej naturze, nie moglto w zaden sposdb zostaé za-

wsz¢dzie o dobrych uczonych niz o znakomitych artystéw. Wtenczas
tylko mozna liczy¢ na doniosle rezultaty w tym kierunku, gdy przy
pomocy Bozej cata spotecznos¢ katolicka, przenikniona poczuciem
groznego niebezpieczenistwa, stanie po stronie swych biskupéw i pa-
sterzy i zechce mocno popiera¢ ich daznosci”. Ibidem, s. 628.

36 Tbidem, s. 627.

37 Tbidem, s. 627.
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4. Mihaly Munkécsy, Chrystus przed Pitatem, 1881, olej na plétnie, Deri Museum, Debrecen, fot. za: Wikimedia Commons

4. Mi-ehizily Munkdcsy, Christ before Pilate, 1881, oil on canvas, Deri Museum, Debrecen; photo: Wikimedia Commons

liczone w poczet prawdziwie religijnych wytworéw
sztuki. Razito zbyt §wieckim potraktowaniem biblij-
nego tematu, a przedstawiony przez malarza Chrystus
nie mial w sobie nic z boskosci — ,,nie moglismy do-
strzec [w nim] nic wigcej jak co$ posredniczacego
miedzy profesorem a kalwiniskim wegierskim pasto-
rem”*. Doceniajac niewatpliwe artystyczne walory
dzieta Munkaczego, felietonista nie wahat si¢ zasu-
gerowad, ze nie wnetrze koscielne, ale publiczna gale-
ria sztuki bedzie najbardziej wtasciwym miejscem dla
tego obrazu. Réwnie krytycznie odniést si¢ Lozinski
do dzieta austriackiego twércy Josefa Hoffmana?,
piszac o jego Chrystusie na Golgocie: ,Na tym obra-
zie znajdziesz wszystko, o czem w spos6b podrzedny
wspomina pismo Boze, ale nie znajdziesz tego, ktéry
jest punktem wyjscia, celem i koficem catej Ewangelji;
nie znajdziesz Chrystusa na krzyzu migdzy dwoma
totrami”. Opisujac drobiazgowo dzieto Hoffmana,
Lozinski zauwazyt, ze tak naprawdg nie jest to petna
nieziemskiej wymowy wizja $mierci Boga-Cztowicka,
ale raczej ponury pejzaz, gdzie w tle majacza zaledwie
zarysy Golgoty z trzema krzyzami, na ktérych ,do-
gorywaja trzy ludzkie zywoty”. Takie ujecie sakralne-

38 Ibidem, nr 41, s. 643.
% Josef Hoffmann (1831-1904), malarz austriacki, znany
Owczesnie pejzazysta i akwarelista.
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lead to a situation in which even an artist who has
never attacked religion with his paintings can create
a work that is an insult to the Gospels.*?

Equally serious was the approach to the problem
of religious art formulated by another Krakéw column-
ist: a member of Krakéw’s clergy, a Resurrectionist,
Rev. Eustachy Skrochowski. Like his predecessors, in
his accounts of numerous art exhibitions, he tried to
formulate his definition of art that would fully de-
serve the name: religious. Rev. Skrochowski was con-
sidered a conscientious and well-educated critic of
art, he was a competent and attentive observer of all
artistic and art conservation activities of that time so
his opinions were received with great attention by the
Krakéw community. It can therefore be assumed that
his words in ,,Przeglad Powszechny” as an introduction

a decisive factor”. Much more important to him was the question
of form. As evidence of his judgment, he recalled the work of Jan
Matejko, writing: ,Being a deep believer, Matejko left behind only
one work that conformed to the assumptions of church art, namely
the wall-painting in St. Mary’s Basilica. The style and character of
Matejko’s art made it impossible for him to express his ardent reli-
gious ecstasies.” Cf. Skrudlik 1933, as in ft. 6, p. 117.

# This comment concerned the composition by Karol Theodor
von Piloty (1826-1886) the theme of which was the parable of the wise
and foolish virgins. Due to its form and colour, that work was, accord-
ing to the critic, more a generic representation than a Gospel lesson.
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to a direct account of the Krakéw Great Exhibition
of Polish Art, organised in Sukiennice in 1887, did
not go unnoticed. He wrote then: ,,In Western soci-
eties, which develop themselves spontaneously and
quickly adjust to foreign influences on their devel-
opment, there is some order and logic in the rebirth
of religious painting and there is a clear relationship
of religious art with the rebirth of Catholicism in
literature and life”. Going further along these lines,
he noticed that Polish painters, especially those be-
longing to the so-called ,,newer art”, only to a small
extent were able to express in their work such a sym-
biosis of literature and spiritual life. By looking for
their inspirations in foreign sources and being unable
to translate them ,into Polish,” they created works
of art that, according to Skrochowski, were grossly
thoughtless. He claimed that ,these attempts at reli-
gious art that we have are not of us and not for us at
all, but from abroad, for a handful of connoisseurs;
they are not from the Church and for the Church,
but from the school of painting for museums. And
this is the weakest side of this art”.%

Making a substantive assessment of contempo-
rary artworks, Rev. Skrochowski distinguished three
main trends in religious art. The first was created by
those who were influenced by the ,,pre-Raphaelite”
artists — drawing on old models, they ,stopped at the
splendid epochs of religious art, during the ages of
living faith [...] and in order to revive that faith in our
souls, they tried to imitate the masters of that time,
with their greater or smaller translation into today’s
language™. The effects of such imitation of earlier
artistic solutions were, according to Skrochowski, vis-
ible in the art of Overbeck [fig. 5], Flandrin, Besson
or Cornelius [fig. 6]. Among Polish painters, he re-
garded Adam Chmielowski and Franciszek Krudowski
as representatives of the first trend. The main source
of that second trend of religious art were, accord-
ing to Skrochowski, the visions of Anne Catherine
Emmerich,® first issued in print in the first half of
the nineteenth century. Her visionary, very visual and
highly realistic descriptions became a source of inspi-
ration especially for the artists gathered around Paul
Delaroche: ,he first attempted to bring holy figures
to us, ordinary mortals, so that we would not just

# Ks. E. Skrochowski, Obrazy religijne na pierwszej Wielkiej
Wjstawie Sztuki Polskiej w Krakowie, ,Przeglad Powszechny” IV, 1887,
Vol. XVI, No. 10, p. 177.

“ Tbidem, p. 178.

* Anne Catherine Emmerich (1774-1824), a German mystic
and stigmatician. The visions she experienced in an Augustinian mon-
astery were written down by the German writer and poet Klemens
Brentano in the years 1818-1824. They appeared in print after the
death of Blessed Catherine. These were: The Dolorous Passion of our
Lord Jesus Christ, Charlotte, NC, Tan Books, 2009 and 7he Life of
the Blessed Virgin Mary: From the Visions of Anna Catherine Emmerich,
Charlotte, NC, Tan Books, 2009.

go tematu jest wedtug autora niedopuszczalne, totez
nie mozna w zaden sposéb nazywac tego obrazu re-
ligijnym. ,Do tego za$ stopnia emancypacji jeszcze-
$my nie doszli — stanowczo skonkludowat Lozinski
— aby si¢ modli¢ do pejzazéw umieszczonych na ot-
tarzu”%. Swoje rozwazania o sztuce chrzedcijariskiej
polski krytyk zakonczyt stwierdzeniem, ze trzeba by¢
wobec tego bardzo ostroznym w nazywaniu dzietami
religijnymi wszystkich obrazéw, ktérych temat za-
czerpnicty zostat ze Starego lub Nowego Testamentu.
Zbytnia dowolno$¢ artystyczna, wynikajaca najcze-
$ciej — jak pisat — ,,z braku chrzescijaniskiego poczucia
i wyksztalcenia™!, moze doprowadzi¢ bowiem do sy-
tuacji, w ktorej nawet tworca, keéry swymi obrazami
nigdy przeciw religii nie wystgpowat, moze stworzy¢
dzieto bedace obraza dla Ewangelii®.

Réwnie powaznie do problemu sztuki religij-
nej podchodzit inny krakowski felietonista, sam
nalezacy do grona tamtejszego duchowieristwa.
Zmartwychwstaniec, ks. Eustachy Skrochowski, bo
o nim tu mowa, podobnie jak poprzednicy starat si¢
poprzez relacje z wielu publicznych wystaw sformu-
towa¢ swoja definicje sztuki, ktdra w petni zastugiwa-
taby na miano religijnej. Ks. Skrochowski uchodzit za
wytrawnego i dobrze wyksztatconego krytyka sztuki,
byt kompetentnym i uwaznym obserwatorem wszel-
kich éwezesnych dziatan artystyczno-konserwatorskich,
totez jego opinie z wielka uwaga bylty przyjmowane
przez Srodowisko krakowskie. Mozna zatem przypusz-
czaé, ze nie przeszly bez echa jego stowa zamieszczone
w ,,Przegladzie Powszechnym” jako wstep do bezpo-
$redniej relacji z krakowskiej Wielkiej Wystawy Sztuki
Polskiej, zorganizowanej w Sukiennicach w roku 1887.
Pisal on wowczas: , W spoteczeistwach zachodnich,
ktére rozwijajg si¢ samoistnie, a wpltywy obce bardzo
szybko do swego rozwoju dostrajaja, jest jakis porza-
dek i jakas logika w odradzaniu religijnego malarstwa,

i jest wyrazny zwiazek religijnej sztuki z odradzaniem

© E.X., Listy z Wystawy Wiederiskiej... 1882, jak przyp. 3,
nr 44, s. 694-695.

4 Ibidem, s. 696. Argument, ze zwykle pobozno$¢ malarza idzie
w parze z wykonywanymi przezeri dzietami religijnymi, byt najcze-
$ciej stosowany przez krytykéw dziewigtnastowiecznych. W dysku-
sjach pézniejszych nie jest to juz tak oczywiste. Mieczystaw Skrudlik,
piszacy w roku 1933 o dwezesnej sztuce religijnej, dowodzil, iz ,re-
ligijnos¢ artysty nie jest czynnikiem decydujacym”. Znacznie waz-
niejsze wedtug niego bylto zagadnienie formy. Jako dowdd stuszno-
$ci swego sadu przywotal twérczo$¢ Jana Matejki, piszac: ,,Gleboko
wierzacy Matejko pozostawil po sobie jedno tylko dzieto uzgod-
nione z zalozeniami sztuki koscielnej, mianowicie polichromig ko-
$ciota Marjackiego. Styl, charakter sztuki Matejki uniemozliwit mu
wyladowanie zarliwych uniesien religijnych”. Patrz: Skrudlik 1933,
jak przyp. 6,s. 117.

4 Uwaga ta dotyczyta kompozycji Karola Theodora von
Piloty’ego (1826-1886), ktdrej trescia byta przypowies¢ o pannach
madrych i glupich. Praca ta poprzez swoja forme i kolorystyke byta
wedtug krytyka bardziej przedstawieniem rodzajowym niz ewan-
geliczna nauka.
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si¢ katolicyzmu w literaturze i w zyciu”. Idac dalej tym
torem, zauwazyl, ze polscy malarze, szczegélnie ci na-
lezacy do tzw. ,sztuki nowszej”, w niewielkim tylko
stopniu potrafili wyrazi¢ w swej twérczosci taka wha-
$nie symbiozg literatury i zycia duchowego. Szukajac
swych inspiracji w obcych sobie Zrédtach i nie umie-
jac ich przetozy¢ ,na polskie”, tworzyli dzieta sztu-
ki, ktére wedtug Skrochowskiego razity bezmyslno-
$cig. Twierdzit on, ze ,te préby sztuki religijnej, jakie
mamy, nie sa w ogéle z nas i dla nas, ale z zagranicy,
dla garstki znawcéw, nie sg z kosciota i dla kosciota,
ale ze szkoty malarskiej dla muzeum. I to jest najstab-
sza strona tej sztuki™*®.

Dokonujac merytorycznej oceny dwezesnych wy-
twordw artystycznych, ks. Skrochowski wyrdzniat trzy
gtéwne nurty w sztuce religijnej. Pierwszy tworzyli ar-
tysci pozostajacy pod wpltywem tworcéw ,,przedrafa-
elowskich”- siegajac do dawnych wzoréw, ,zatrzymy-
wali si¢ przy znakomitszych epokach sztuki religijnej,
przy epokach zywej wiary [...] i w celu odrodzenia tej-
ze wiary w duszach naszych starali si¢ mistrzé6w éw-
czesnych nasladowa¢, z wigkszym lub mniejszym ttu-
maczeniem ich na jezyk dzisiejszy”*. Efekty takiego
powielania wezesniejszych rozwiazan artystycznych
byly wedtug Skrochowskiego widoczne w twdrczosci
Overbecka [il. 5], Flandrina, Bessona czy Corneliusa
[il. 6]. Z polskich malarzy do reprezentantéw pierwsze-
go nurtu zaliczyt Adama Chmielowskiego i Franciszka
Krudowskiego. Gléwnym Zrédlem drugiego nurtu
sztuki religijnej byly wedtug Skrochowskiego wizje
Katarzyny Emmerich®, wydane drukiem w pierwszej
potowie wieku XIX. Jej wizjonerskie, bardzo plastyczne
i mocno realistyczne opisy staly si¢ Zrédlem natchnie-
nia szczeg6lnie dla artystéw skupionych wokét Paula
Delaroche’a: ,,on pierwszy pokusit si¢ o to, by zblizy¢
$wigte postacie do nas zwyktych $miertelnikéw, tak,
aby$my nie tyle je czcili, ile mogli wejs¢ do ich wne-
trza i zrozumie¢ je”*°. Dla Skrochowskiego polskimi
reprezentantami tych rozwiazan byli Jézef Unierzyski
i Tomasz Lisiewicz. Wreszcie trzecim pradem byt ,.gru-
by realizm pozbawiony wszelkiej boskosci, wyszly z ra-
cyonalizmu i z niewiary, a spopularyzowany bardzo
artystycznie i obrazowo przez Renana™. Malarstwo

# Ks. E. Skrochowski, Obrazy religiine na pierwszej Wielkiej
Wjstawie Sztuki Polskiej w Krakowie, ,Przeglad Powszechny” IV, 1887,
T. XVI, nr 10, s. 177.

4 Tbidem, s. 178.

% Anna Katarzyna Emmerich (1774-1824), niemiecka mi-
styczka i stygmatyczka. Wizje, jakich doznawata w klasztorze augu-
stianek, spisat w latach 1818-1824 niemiecki pisarz i poeta Klemens
Brentano. Drukiem ukazaly sie one juz po $mierci bt. Katarzyny.
Byly to: Bolesna Mgka naszego Pana Jezusa Chrystusa wedtug wi-
dzens Swigtobliwej Anny Katarzyny Emmerich, augustianki z klasztoru
Agnetenberg w Dulmen, Salzbach 1833 oraz Zycie Swigtej Dziewicy
Maryi wedtug..., Monachium 1852.

46 Skrochowski 1887, jak przyp. 43, s. 178-179.

47 Ibidem, s. 179. Renan Joseph-Ernest (1823-1892), fran-
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5. Johann Friedrich Overbeck, Jozef sprzedany przez swych bra-
ci, fresk z Casa Bartholdy, 1816-17, Alte Nationalgalerie, Ber-
lin, fot. za: Wikimedia Commons

5. Johann Friedrich Overbeck, Joseph sold by his brothers, fresco
from Casa Bartholda, 1816-17, Alte Nationalgalerie, Berlin;
photo: Wikimedia Commons

worship them but also get into their centre and un-
derstand them”.* For Skrochowski, the Polish rep-
resentatives of these solutions were Jézef Unierzyski
and Tomasz Lisiewicz. Finally, the third trend was
»gross realism deprived of all divinity, originating
from rationalism and disbelief, and popularised very
artistically and figuratively by Renan”.#’ The paint-
ings created within this trend were evaluated by Rev.
Skrochowski very negatively, and he called them ,,the
antithesis of truly religious art”.*® He criticised art-
ists who created their works in such a way primar-
ily for the fact that, when painting biblical themes,
they deprived them of the aura of divinity and the
figures from the celestial spheres were portrayed as
ordinary people.”” According to the Catholic critic,
among Polish works, this ,,pseudoreligious” trend in-
cluded, inter alia, paintings by Konstanty Markowski,
Bolestaw Faszczyriski and Teodor Axentowicz.

In addition to characterising these three basic
directions, Rev. Skrochowski drew attention to the

% Skrochowski 1887, cf. fr. 43, pp.178-179.

47 Tbidem, p. 179. Renan Joseph-Ernest (1823-1892), French
historian, essayist and philosopher. Dealing with the history of re-
ligion, in his book 7he Life of Jesus (1863) he proclaimed the thesis
that Christ was the most perfect man but he was not God. Renan’s
views, although not a compact system, had a huge impact on the
modelling of attitudes to life in the society of that time, especially
among the intellectuals and in the artistic circles.

¢ Ibidem, p. 179.

4 Rev. Skrochowski wrote: ,,Painters within this trend seem to
believe that their task is to affirm that Christ the Lord is an ordinary
man and the Mother of God is an ordinary woman, and that only
when they deny everything that is supernatural, do they come to grasp
things historically, realistically, and only then are they right. But they
do not realise to what extent they are wrong.” Ibidem, p. 179.



painting achievements of artists from the Beuron
School and representatives of the German school,
who recommended that national themes should be

introduced into biblical scenes as often as possible. In
general, in the opinion of the Krakéw critic, con-
temporary religious painting left much to be desired,
and artists, mainly young ones, were unable to fully
express the religious spirit in their paintings. He be-
lieved that the basic condition they should meet is to
constantly deepen their faith and complement their
religious knowledge, which he regarded as scant.”®
He wrote with conviction:

one must know the catechism, and know it thoroughly
and with proper understanding; one must know the life
of Jesus and the lives of the Saints against the histori-
cal background of their times; but above all one must
know and understand that apart from nature there is
a world that is supernatural, higher, ideal in its per-
fection, but real in its existence. This is the heart of re-
ligious painting.'

Concluding his reflections, Rev. Skrochowski ex-
pressed his conviction that imitating the old Christian
masters only makes sense when it gives a contem-
porary painter merely the right direction which he
himself should adapt to the requirements of the pre-
sent time.

Very similar in its expression was Stanistaw
Tomkowicz’s account of the aforementioned Munich

50 The very Platonic admiration of the beauty of our faith or
the picturesque themes that it offers are not enough here; it must
enter into blood and bones so that it can, to phrase it in the language
of scholastics, «inform» the life and works of the artist” - wrote Rev.
Skrochowski for ,Przeglad Polski”, reporting for that newspaper
his impressions from the Krakow exhibition. Cf. E. Skrochowski,
Pierwsza wielka wystawa sztuki polskiej, ,Przeglad Polski” XXI, 1887,
Vol. 86, No. 258, p. 552 and passim.

o1 Skrochowski 1887, as in ft. 43, p. 185.

6. Peter von Cornelius, Panny madre i glupie, ok. 1813, olej
na plétnie, Museum Kunstpalast, Diisseldorf fot. za Wiki-
media Commons

6. Peter von Cornelius, The wise and foolish virgins, around
1813, oil on canvas, Museum Kunstpalast, Diisseldorf;
photo: Wikimedia Commons

wyroste w tym nurcie ksiadz Skrochowski oceniat
bardzo negatywnie, a takie obrazy nazywal ,anty-
teza prawdziwie religijnych™®. Artystom tak tworza-
cym zarzucal przede wszystkim to, ze malujac biblijne
tematy, pozbawiali je aury boskosci, a postaci ze sfer
niebieskich ukazywali jako zwyklych ludzi®. Z pol-
skich dziet do tego ,,pseudoreligijnego” nurtu kato-
licki krytyk zakwalifikowat m.in. obrazy Konstantego
Marnkowskiego, Bolestawa Laszczyriskiego, a takze
Teodora Axentowicza.

Oprécz scharakteryzowania tych podstawowych
trzech kierunkéw ks. Skrochowski zwracal uwagg na
dokonania malarskie artystéw ze szkoty w Beuron oraz
reprezentantow szkoly niemieckiej, ktdra zalecala, by
w sceny biblijne wprowadzali oni jak najcze¢sciej watki
narodowe. Generalnie w opinii krakowskiego kryty-
ka éwezesne malarstwo religijne pozostawiato wiele
do zyczenia, a artysci, gtéwnie mlodzi, nie potrafili
w swych obrazach w pelni wyrazi¢ religijnego ducha.
Uwazat on, iz podstawowym warunkiem, jaki winni
spelnia¢, jest nieustanne pogtebianie wlasnej wiary
i uzupelnianie jakze skromnej, wedtug niego, wiedzy
religijnej*. Pisal z przekonaniem:

cuski historyk, eseista i filozof. Zajmujac si¢ historia religii, ogtosit
w swej ksiazce Zywot Jezusa (1863) teze, ze Chrystus byl najdosko-
nalszym z ludzi, ale nie byt Bogiem. Poglady Renana, cho¢ nie sta-
nowily zwartego systemu, wywarly ogromny wptyw na ksztattowanie
sie postaw zyciowych éwezesnego spoleczeristwa, szczeg6lnie warstw
inteligenckich i artystycznych.

4 Ibidem, s. 179.

# Ks. Skrochowski pisat: ,Malarzom tego kierunku zdaje sie,
ze ich zadaniem jest afirmowad, iz Chrystus Pan jest zwyklym czlo-
wiekiem, a Matka Boska zwykla niewiasta i ze dopiero gdy zaprzecza
wszystkiemu co nadprzyrodzone, dochodza do pojmowania rzeczy
historycznie, realnie i wtedy dopiero s3 w prawdzie. Ale nie zdaja
sobie sprawy, do jakiego stopnia si¢ myla”. Ibidem, s. 179.

50 Samo platoniczne zachwycenie si¢ picknoscia wiary naszej
lub malowniczemi tematami, jakie podaje, tu nie wystarczy; musi ona
wejs¢ w krew i kosci, aby mogta, méwiac wyrazem scholastycznym, «in-
formowaé» zycie i dzieta artysty” — tak pisat dla ,,Przegladu Polskiego”

ks. Skrochowski, relacjonujac dla tej gazety swe wrazenia z krakow-
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7. Wasilij Wierieszczagin, Ukrzyzowanie
w czasach rzymskich, 1887, olej na plét-
nie, kolekcja prywatna, fot. za Wikimedia

Commons

7. Vasily Vereshchagin, Crucifixion in Ro-
man times, 1887, oil on canvas, private
collection, photo: Wikimedia Commons

trzeba umiec katechizm, i to dokladnie i ze zrozumie-
niem rzeczy; trzeba znac Zywot Pana Jezusa i Zywo-
ty Swigtych na tle historycznym swych epok; ale nade
wszystko trzeba wiedzied i rozumied, ze oprocz natury
Jest Swiat nadprzyrodzony, wyzszy, doskonalosciq swojq
idealny, choc realny istnieniem. W tem jest nerw reli-
gijnego malarstwa’'.

Koriczac swoje rozwazania, ks. Skrochowski wy-
razit przekonanie, ze nasladowanie dawnych mistrzéw
chrzescijariskich tylko wtedy ma sens, kiedy jedynie
wyznaczy wspotczesnemu malarzowi whasciwy kieru-
nek, keéry on juz sam powinien dostosowaé do wy-
mogdw aktualnych czaséw.

Bardzo podobna w swej wymowie byla relacja pié-
ra Stanistawa Tomkowicza ze wspomnianej wezesniej
monachijskiej wystawy sztuk picknych z roku 1888.
Autor recenzji, tak jak poprzednicy, zwrécit uwage, ze
i na tej wystawie daje si¢ zauwazy¢ gleboki kryzys, jaki
dotknat éwczesne malarstwo religijne. I to nie tylko
polskie. Analizujac zgromadzone w Monachium obra-
zy, Tomkowicz podzielit je na dwie zasadnicze grupy,
ktére najpetniej miaty charakteryzowa¢ wspétczesne
dokonania na tym polu sztuki. Pierwszy kierunek two-
rzyly dziela powielajace dawne wzory sztuki religijne;j,
zamkniete w powszechnie akceptowanej tradycyjnej
formie, a drugi — obrazy o zbyt mocno zaakcento-
wanym naturalizmie, zaréwno w sferze tematu jak
i formy. Oba nurty zostaly przez Tomkowicza oce-
nione bardzo surowo. Zauwazyl on, ze ,z pierwsze-
go kierunku powstaja dzieta mdte, konwencyonalne
i bezduszne, pozornie tylko religijne, a nie pobozne,

skiej wystawy. Por. E. Skrochowski, Pierwsza wielka wystawa sztuki
polskiej, ,Przeglad Polski” XXI, 1887, T. 86, nr 258, s. 552 i passim.
>' Skrochowski 1887, jak przyp. 43, s. 185.
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exhibition of fine arts in 1888. Just like his predeces-
sors, the author of the review pointed out that the
exhibition revealed a profound crisis which affect-
ed contemporary religious painting. And not only
Polish painting. Analysing the paintings gathered in
Munich, Tomkowicz divided them into two basic
groups which were supposed to characterise contem-
porary achievements in this field of art to the fullest
extent. One direction consisted of works reproduc-
ing old religious art patterns, enclosed in a widely
accepted traditional form, while the other - paint-
ings with excessively emphasised naturalism, both in
their theme and form. Both trends were evaluated by
Tomkowicz very severely. He noticed that “the first
trend gives rise to bland, conventional and soulless
works, only seemingly religious, rather than pious,
while the other gives birth to a whole category of an-
ti-religious art, helping to spread disbelief under the
cover of religious objects”.”* Especially the latter trend
aroused great resistance in the Krakéw critic. Believing
that idealistic images and spiritual themes should not
be depicted with the help of forms reserved for real-
istic content, he totally rejected paintings in which
Gospel motifs were expressed in essentially natural-
istic scenes. According to Tomkowicz, this was done
in the most crude manner by the Russian painter
Vasily Vereshchagin [fig. 7] and Frietz von Uhde
[fig. 8, 9], a representative of the German school.
In his opinion, these two artists, and later also their
followers, brought the theme of the divine down to
ordinary, everyday life by using forms offensive with
their ugliness, naturalistic literalness and a certain

52 S. Tomkowicz, Malarze polscy i malarstwo religijne na wys-
tawie monachijskiej 1888 r., ,Przeglad Polski” XXIII, 1889, Vol. 91,
No. 272, p. 355.



8. Fritz von Uhde, Boze Narodzenie, 1888/89, olej na plétnie, Staatliche Kunstsammlungen, Drezno, fot. za: Wikimedia Commons

8. Fritz von Uhde, The Nativity, 1888/89, oil on canvas, Staatliche Kunstsammlungen, Dresden; photo: Wikimedia Commons

commonness of references.’® Such trivialisation of
supernatural themes aroused sharp opposition not
only from the Polish critic but also from the major-
ity of recipients deriving from Catholic circles. No
less resistance was aroused in Tomkowicz by paintings
from the ,imitative” trend. By imitating the com-
monly known patterns and compiling many earlier
forms in one painting, artists from this circle created,
in his opinion, works with no expression, deprived
of both individuality and an exalted mood. The at-
tention of the Krakéw critic was deserved only by

53 This is illustrated perfectly by the Nativity scene painted by
Uhde, as described by Tomkowicz: ,,At first glance, you cannot see
anything but a dark gray, matte space, with lighter spots here and
there. [...] In the central main painting [...] a couch, covered with an
old cloth coat with a cape. On the coat, there is a baby lying in rags
and, gazing tenderly at the baby, a half-lying, half-sitting common
woman, who — hard to guess why - has a kind of rainbow around
her head. These are supposed to be the Mother of God and Christ,
who even as a baby was placed with his face turned away from the
viewer. The fact that he turned away from the painter, who under-
stood things in this way, is less strange. The scene takes place in
some corridor of a miserable dwelling [...]. In the background, on
the stairs leading to the attic, there sat someone almost invisible,
curled up, with his back to the front and towards the stage, leaning
his head on his fist, in a pose that said: Why should I care! The fur-
niture is complemented by clothes, shoes and rags scattered all over
the ground. On one side, several ugly ragged figures of both sexes
are climbing over some logs, and one of them is holding a lantern:

these are shepherds.” Ibidem, pp. 358-359.

z drugiego rodzi si¢ caly dziat sztuki antyreligijnej,
dopomagajacej do szerzenia niewiary pod pokryw-
ka przedmiotéw religijnych”2 Szczegélnie ten drugi
nurt wzbudzit wielkie opory krakowskiego krytyka.
Uwazajac, ze nie powinno si¢ wyobrazen idealistycz-
nych oraz tematéw ze sfery ducha przedstawia¢ przy
pomocy form zarezerwowanych dla tresci realistycz-
nych, catkowicie odrzucat obrazy, w ktérych watki
ewangeliczne zostaly wyrazone w scenach z gruntu
naturalistycznych. W najbardziej dosadny sposéb czy-
nili to, zdaniem Tomkowicza, rosyjski malarz Wasilij
Wierieszczagin [il. 7] oraz Fritz von Uhde [il. 8, 9],
przedstawiciel szkoty niemieckiej. Ci dwaj artysci,
a pozniej takze ich nasladowcy sprowadzili, wedtug
niego, boski temat do zwyktej codziennosci, postu-
gujac si¢ przy tym formami razacymi swoja brzydota,
naturalistyczng dostownoscia i pewna pospolitoscia
odniesien™. Takie strywializowanie tresci nadprzyro-

52 S. Tomkowicz, Malarze polscy i malarstwo religijne na wy-
stawie monachijskiej 1888 ., ,Przeglad Polski” XXIII, 1889, T. 91,
nr 272, s. 355.

53 Doskonale obrazuje to opisana przez Tomkowicza scena
Bozego Narodzenia autorstwa Uhdego — ,Na pierwszy rzut oka nie
wida¢ nic, tylko przestrze ciemnoszara, matowa, z jasniejszymi pla-
mami gdzieniegdzie. [...] Na $rodkowym, gtéwnym obrazie [...] tap-
czan, okryty zarzuconym starym plaszczem sukiennym z peleryna.
Na plaszczu potozono dziecko w szmaty obwiniete, a wpatruje si¢
w nie czule na pét lezaca, na pét siedzaca dos¢ pospolita baba, ktéra
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9. Fritz von Uhde, Chrystus u wiesniakéw, 1887-88, olej na drewnie, Musée d’Orsay, Paryz, fot. za: Wikimedia Commons

9. Fritz von Uhde, Christ with the peasants, 1887-88, oil on wood, Musée d’Orsay, Paris; photo: Wikimedia Commons

dzonych budzito ostry sprzeciw nie tylko polskiego
krytyka, ale tez wigkszo$ci odbiorcéw wywodzacych
si¢ z kregdw katolickich. Nie mniejsze opory wzbu-
dzaly u Tomkowicza obrazy z nurtu ,nasladowcze-
go”. Powielajac powszechnie znane wzory i kompi-
lujac w jednym obrazie wiele wcze$niejszych form,
artysci z tego kregu tworzyli, jego zdaniem, dzieta bez
wyrazu, pozbawione zaréwno indywidualnego rysu,
jak i podniostego nastroju. Na uwagg krakowskiego
krytyka zastuzyt jedynie niemiecki malarz Gabriel von
Max [il. 10, 11], kedry w swoich obrazach potrafit

nie wiedzie¢ czemu ma rodzaj tgczy koto glowy. To ma by¢ Matka
Boska i Chrystus, ktéry nawet jako niemowle zostat potozony z twa-
123 odwrécong od widza. Ze si¢ odwrécit od malarza, pojmujace-
go rzecz w ten sposob, to mniej dziwne. Scena odbywa si¢ w jakiejs
sieni ngdznego domostwa [...]. W glebi, na schodach prowadzacych
na strych, usiadt mato widoczny kros skulony, plecami zwrécony ku
frontowi i ku scenie, podparlszy glowe na piesci, w pozie méwiacej:
co mnie to obchodzi! Umeblowania dopelniaja porozrzucane po
ziemi ubrania, buty i tachmany. Na bokach, po jednej stronie kil-
koro brzydkich obdartuséw obojej pici przetazi przez jakies ktody,
a jeden z nich trzyma latarnie: to sa pasterze”. Ibidem, s. 358-359.
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the German painter Gabriel von Max [fig. 10, 11],
who in his paintings was able to express ,religious
mysticism” and although they were not free from

certain stylistic fantasies, they carried in themselves

a certain load of religious ecstasies.”

Another very important stimulus for the continu-
ation of that press discourse on religious painting was

% The work of Gabriel Cornelius von Max (1840—-1915) was
described in the Polish press already in 1883, praising his painting
Christ on the Cross, which was to be proof of the thesis that even an
artist who had not yet undertaken religious themes was, after ap-
propriate spiritual preparation, able to achieve spiritual mastery in
this area. Cf. E.L., Listy z Wystawy Wiederiskiej... 1882, as in ft. 3,
cf. ft. 29, No. 41, pp. 361-364. The opinion of another Catholic
critic, Franciszek Lutrzykowski, was similar in tone. He wrote about
the painting by von Max, also known under the title Consummatum
est, that it is not only a religious work but also a church one. “It is
intended,” wrote Lutrzykowski, “not for a salon, not for an exhibi-
tion, but for a Christian church, a house of prayer, where on the
altars of the Lord it will radiate to people the beauty of the mystery
of the Redemption and it will draw people to repentance and eternal
good.”, E Lutrzykowski, Chrystus Ukrzyzowany w sztuce wspolczesnej
z powodu najnowszego obrazu Munkaczego, “Przeglad Powszechny”,
year’s issue II, 1885, Vol. 6, pp. 1-12, p. 4.



10. Gabriel von Max, Ekstaza Katarzyny Emmerich, 1885, olej
na plétnie, Neue Pinakothek, Monachium, fot. za: Wikimedia
Commons

10. Gabriel von Max, The ecstasy of Katarzyna Emmerich,
1885, oil on canvas, Neue Pinakothek, Munich, photo: Wiki-
media Commons

Stanistaw Witkiewicz's book Sztuka i krytyka u nas,
whose second edition in 1891 was commented on
by the Jesuit and philosopher Rev. Marian Morawski
in the pages of “Przeglad Powszechny”.” The au-
thor of the commentary, referring in his text to the
many painting problems raised by Witkiewicz, also
paid a lot of attention to the issue of the place of re-
ligious art in contemporary painting. Already at the
beginning of the text, Rev. Morawski clearly stated
his position on this matter. He claimed that, just as
historical painting is addressed mainly to those who
know history, religious painting is intended ,,only for
those who have religion”.”® Such a categorical stand
suggested unequivocally that not everyone is given

> Rev. M. Morawski, Prawda o sztuce. (S. Witkiewicz,
Satuka i krytyka u nas. Wydanie drugie. Warszawa 1891), ,Przeglad
Powszechny”, 1892, Vol. XXXIII, pp. 1-25. In response to Stanistaw
Witkiewicz's book Sztuka i krytyka u nas, Rev. Morawski wrote that
“as a product of man for man, in addition to formal advantages,
art should have the ability to humanise man.” Witkiewicz com-
mented on these words as follows: “this is good-natured ignorance
with a philosophical lining”. In his most famous work Wieczory nad
Lemanem, written in the form of a dialogue, Rev. Morawski pre-
sented his own “philosophy of religion with an apologetic attitude.”
Cf. B. Natotiski, Morawski (Dzierzykraj-Morawski) Marian Ignacy,
PSB, Vol. XXI, pp. 736-738.

>¢ Morawski 1892, as in ft. 55, p. 15.

11. Gabriel von Max, Swigta Julia, 1865-66, olej na pléenie,
Galerie Marold, Praga, fot. za: Wikimedia Commons

11. Gabriel von Max, Saint Julia, 1865-66, oil on canvas,
Galerie Marold, Prague, photo: Wikimedia Commons

wyrazi¢ ,religijny mistycyzm” i choé nie byly one
wolne od pewnych stylistycznych udziwnien, niosty
w sobie pewien fadunek religijnych uniesied’.
Kolejnym niezwykle waznym bodZcem do kon-
tynuowania owego prasowego dyskursu o malarstwie
religijnym byla ksiazka Stanistawa Witkiewicza Szruka
i krytyka u nas, ktorej drugie wydanie w roku 1891
skomentowat jezuita i filozof ks. Marian Morawski
na famach ,Przegladu Powszechnego™. Autor ko-

>4 O twbrczosci Gabriela Corneliusa von Maxa (1840-1915)
w prasie polskiej pisano juz w roku 1883, chwalac jego obraz Chrystus
na krzyzu, keéry miat by¢ dowodem na tezg, ze nawet artysta, keéry
dotychczas nie podejmowat tematéw religijnych, przy odpowiednim,
duchowym przygotowaniu potrafi osiagna¢ w tej dziedzinie mistrzo-
stwo. Por. E.L., Listy z Wystawy Wiederiskiej... 1882, jak przyp. 3,
por. przyp. 29, nr 41, s. 361-364. Podobna w tonie byla opinia innego
katolickiego krytyka — Franciszka Lutrzykowskiego, ktdry o obrazie von
Maxa, znanym réwniez pod tytutem Consumatum est, napisat, ze jest
nie tylko dzielem religijnym, ale tez i koscielnym. ,,Przeznaczeniem jego
— pisat Lutrzykowski — nie salon, nie wystawa, lecz $wiatynia chrzesci-
jariska, dom modlitwy, gdzie postawiony na ottarzach panskich, swie-
ci¢ bedzie ludowi picknoscia tajemnicy Odkupienia i pociaga¢ go do
skruchy i wiekuistego dobra” , F. Lutrzykowski, Chrystus Ukrzyzowany
w sztuce wspdlezesnej z powodu najnowszego obrazu Munkaczego, Przeglad
Powszechny, 11, 1885, T. 6, 5. 1-12-, 5. 4.

%5 Ks. M. Morawski, Prawda o sztuce. (S. Witkiewicz, Sztuka i kry-
tyka u nas. Wydanie drugie. Warszawa 1891), ,Przeglad Powszechny”
IX, 1892, T. XXXIII, s. 1-25. W odpowiedzi na ksigzke Stanistawa
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mentarza, odnoszac si¢ w swoim tekscie do wielu pro-
bleméw malarskich poruszonych przez Witkiewicza,
wiele uwagi poswiecit tez zagadnieniu miejsca sztuki
religijnej we wspélczesnym malarstwie. Juz na poczat-
ku tekstu ks. Morawski wyraznie okreslit swoje stano-
wisko w tej kwestii. Twierdzil, ze tak jak malarstwo
historyczne adresowane jest gléwnie do tych, ktérzy
znajg historig, tak malarstwo religijne przeznaczone
jest ,wylacznie dla tych, ktérzy maja religi¢”°. Tak
kategoryczne stanowisko jednoznacznie sugerowato,
ze nie kazdemu jest dane tworzenie ani nawet wha-
Sciwy odbidr sztuki religijnej. W jednym i w drugim
przypadku niezbednym do tego elementem byto, we-
dtug krytyka, posiadanie gl¢bokiej wiary

jezeli [...] dla samego oceniania i zrozumienia dziet re-
ligijnej sztuki potrzeba patrzec na nie okiem religijnem,
to tem bardziej potrzeba religii dla tworzenia takich
dziel. Trzeba najprzod znaé dokladnie caty dogmat |...],
trzeba znad tradycye chrzescijarskiego malarstwa, jego
symbolizm [...]. Malarz, ktoremu caly ten skarb tradycyi
Jjest obey, nie tylko pozbawia si¢ bogatych srodkdéw, ale
naraza si¢ na to, ze jego dzieto bedzie zupetnie inaczej
zrozumiane, niz on zamierzal’.

Ks. Morawski sugerowal wrecz, ze whasciwie nie
ma na $wiecie ani jednego obrazu prawdziwie religij-
nego, ktéry by zostat namalowany przez artyst¢ nie-
majacego wiary. I to niezaleznie od tego, czy temat
dotyczy zycia Chrystusa, Maryi czy postaci rozlicznych
$wigtych. Zgodnie z opinia ks. Morawskiego w kaz-
dym wypadku malarz musi wierzy¢ w nadprzyrodzona
istotg boskich postaci, gdyz w przeciwnym wypadku
nie bedzie jej w stanie wyrazi¢ na ptétnie. Musi tez
doskonale zna¢ catg chrzescijaniska ikonografie, by
umie¢ przy pomocy wlasciwych form i symboli uka-
za¢ ich $wigto$¢®. Swoje rozwazania ks. Morawski
podsumowal stwierdzeniem, ze whasciwie kazdy ob-
raz religijny jest symboliczny i ,wigcej zawsze ozna-
cza niz wyraza; — i cata zewngtrzna strona religii jest
takq™. Zaapelowat réwniez do mlodych artystéw,
by ci, ktdrzy nie maja w sobie glebokiej wiary, zrezy-
gnowali catkowicie z malowania obrazéw religijnych.

Witkiewicza Sztuka i krytyka u nas ks. Morawski napisal, ze ,sztuka
jako twor cztowieka dla cztowieka powinna oprécz zalet formalnych
posiada¢ zdolno$¢ humanizowania cztowicka”. Witkiewicz skomento-
wat te stowa nastgpujaco: , jest to dobroduszna ignorancja z filozoficzna
podszewka”. W najstynniejszym swym dziele Wieczory nad Lemanem,
napisanym w formie dialogu, ks. Morawski wylozyt wlasna , filozofie
religii o nastawieniu apologetycznym”. Por. B. Natoniski, Morawski
(Dzierzykraj-Morawski) Marian Ignacy, PSB, T. XX, s. 736-738.

>¢ Morawski 1892, jak przyp. 55, s. 15.

57 Ibidem, s. 18.

58 Ks. Morawski pisal, ze w obrazach prawdziwe religijnych
$wieci ,,powinni by¢ piekni nie zmystowa, ale duchows pigknoscia”,
ibidem, s. 23.

5 Ibidem, s. 24.
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the gift of creation or even proper reception of reli-
gious art. According to the critic, in both cases, the
necessary element was the possession of deep faith

if [...] the very assessment and understanding of works
of religious art require a religious outlook, then even
greater is the need for religion in order to create such
works. First of all, we need to know thoroughly the whole
dogma |...], we need to know the traditions of Christian
painting, its symbolism [...]. A painter to whom all this
treasure of tradition is alien not only deprives himself
of rich resources but exposes himself to the fact that bis

work will be understood in a way completely different
from what he has intended.”

Rev. Morawski even suggested that there was actu-
ally not a single truly religious painting in the world
that would have been painted by an artist who had
no faith, regardless of whether the theme concerns
the life of Christ, Mary or the figures of numerous
saints. According to Rev. Morawski, the painter must
in every case believe in the supernatural essence of
divine figures as otherwise he will not be able to ex-
press it on the canvas. The painter must also know
perfectly well the entire Christian iconography in
order to be able to show their sanctity with the help
of appropriate forms and symbols.”® Rev. Morawski
summed up his reflections with the statement that
virtually every religious painting is symbolic and ,al-
ways means more than it expresses - and such is the
whole external side of religion”.” He also appealed to
young artists that those who do not have deep faith
should entirely abandon painting religious images.

A slightly different perspective on religious art and
its place in the contemporary world was presented by
Konstanty Gérski in his review of the Lviv Exhibition
of Polish Art organised in 1894.%° This experienced
art expert paid particular attention to the fact that the
last twenty years of the nineteenth century had been
a time of various directions in the field of religious
painting. Like other critics, he saw the achievements
of both imitators of old patterns and propagators of
a realistic, more ,human” way of expressing supernat-

57 Ibidem, p. 18.

%8 Rev. Morawski wrote that, in truly religious paintings, saints
»should be beautiful with beauty not sensual but spiritual”, Ibidem,
p. 23.

%9 Ibidem, p. 24.

6 The exhibition was prepared on the initiative of two art his-
torians: Jan Botoz Antoniewicz from Lviv and Marian Sokotowski
from Krakoéw. It was entitled: ,,An exhibition of Polish painting from
1764 to 1887”. Extensive accounts of the exhibition were published
by ,Przeglad Polski”, cf. J. Mycielski, Malarstwo w Polsce od r. 1764
do r. 1887, ,Przeglad Polski” XXIX, 1895, Vol. 115, pp. 82-130,
282-321; Vol. 116, pp. 392425, 652-687; XXX, Vol. 117, pp. 138—
214, 432-499, 667-734; Vol. 118, pp. 351-382, 595-643; Vol. 120,
pp. 92-129, 371-423, 632-701; XXXI, 1896, Vol. 121, pp. 104-163.



ural themes and advocates of new stylistic and work-
shop solutions. Unlike his predecessors, however, he
believed that these manifold achievements in the field
of religious painting should be thoroughly studied and
all duly appreciated irrespective of what opposition
they aroused. According to him, it was this diversity
of directions, taken up by contemporary artists, that
could eventually lead to the final crystallisation of
a new style in religious painting that would meet the
expectations of both secular and clerical members of
the Catholic community.

However, his positive evaluation of those artis-
tic impulses did not concern the world of Polish
art. Konstanty Gorski believed that in Poland re-
ligious painting seemed to be stuck in a dead end
even though it was here that the religious rebirth
movement was clearly growing and official commis-
sions from the Church still functioned. Thus, there
was a demand but, as Gérski noticed, ,there is no
deeper religious feeling that must be expressed, and
there is no need to create new Christian painting or
to express this or that concept [...]. In our art, there
are no attempts, no struggle, no wrestling. There is
nothing — not even eccentricities”.® The author of
these bitter words believed that this state of affairs
was a simple reflection of the religious condition of
the Polish society of that time, in which there was no
need to deny the traditional expression of faith nor
any desire to enrich it in any way. What the major-
ity regarded as the most desirable was preservation
of the convenient status quo, which did not require
even the slightest intellectual effort. Besides, accord-
ing to the critic, the attention of the majority of the
society was directed to entirely different paths: “the
audience has begun to want to see not what was and
what may be, but what is: what is in their proxim-
ity: real people, villagers, craftsmen and rich people,
real, ordinary fields, streets of cities, interiors of huts
or workshops”.%* Such art did not require any special
commitment and answers to questions about the in-
ner self. Even if the desire to discover their own in-
ner selves was awakened in recipients, it was more
in the sphere of deeply hidden dreams and fantasies
than truly religious ecstasies.

The second half of the nineteenth century saw
the appearance of Catholic rallies: a new phenom-
enon, which in its assumption was to be an an-
tidote for the over-secularisation of the whole of
Europe, including the Polish territories. According
to the definition of Podrgczna Encyklopedya Koscielna

o1 K.M. Gorski, Polska sztuka wspotczesna 18871894 [this is
a review of the works of painters participating in the Lviv Polish Art
Exhibition in 1894], ,Przeglad Polski” XXIX, 1895, Vol. 115, p.
136. The whole account can be found on pp. 131-162, 322-362.
2 Ibidem, p. 358.

Nieco inne spojrzenie na sztuke religijna i jej miej-
sce w 6wezesnym $wiecie zaprezentowal Konstanty
Gorski w swej recenzji z Lwowskiej Wystawy Sztuki
Polskiej, zorganizowanej w roku 1894%. Ten wytraw-
ny znaweca sztuki zwrocil przede wszystkim uwagg na
fake, ze ostatnie dwudziestolecie XIX wieku w dzie-
dzinie malarstwa religijnego to czas réznorodnych
w tym wzgledzie kierunkéw. Podobnie jak inni kry-
tycy dostrzegt on dokonania zaréwno nasladowcéw
dawnych wzordw, jak i propagatoréw realistycznego,
bardziej ,,ludzkiego” sposobu wyrazania nadprzyro-
dzonych tresci i oredownikéw nowych rozwiazan sty-
listyczno-warsztatowych. W przeciwieristwie do swych
poprzednikéw uwazat jednak, ze owe wielorakie do-
konania na polu malarstwa religijnego, jakiekolwiek
by budzity opory, powinno si¢ z sumiennoscia poznaé¢
i wszystkie nalezycie doceni¢. Wedltug niego wiasnie
owa réznorodno$¢ kierunkéw obieranych przez wspét-
czesnych mu artystéw moze w koricu doprowadzi¢
do ostatecznego wykrystalizowania si¢ nowego stylu
w malarstwie religijnym, ktéry bedzie spetniat ocze-
kiwania zaréwno $wieckich, jak i duchownych czton-
kéw wspoélnoty katolickiej.

Pozytywna ocena tych artystycznych porywéw nie
dotyczyta jednak polskiego $wiata sztuki. Konstanty
Gorski uwazat bowiem, ze w Polsce malarstwo religijne
jakby utkwito w martwym punkcie, mimo iz wlasnie
u nas wyraznie wzmagat si¢ ruch odnowy religijnej
i jeszcze funkcjonowaty oficjalne obstalunki do ko-
$ciotéw. Potrzeby zatem byly, ale, jak zauwazyt Gérski,
»nie masz jednak glebszego, religijnego uczucia, kt4-
re si¢ musi wyrazié, ani potrzeby stworzenia nowego
chrzedcijariskiego malarstwa, okazania na zewnatrz
tego lub owego pojecia [...]. W naszej sztuce ani walk,
ani usitowan, ani szamotania si¢. Nie masz nic — ani
dziwacew”®'. Autor tych gorzkich stéw uwazal, ze taki
stan rzeczy byt prostym odbiciem kondycdji religijnej
owcezesnego spoleczeristwa polskiego, w ktérym nie
istniala ani potrzeba negowania tradycyjnego wyra-
zania wiary, ani tez zadna che¢, by ja w jakis sposéb
ubogaca¢. Najbardziej pozadanym przez wigkszo$¢
bylo zachowanie w kwestiach religijnych wygodne-
go, bo niewymagajacego najmniejszego wysitku inte-
lektualnego szatus quo. A poza tym, wedtug krytyka,

% Wystawa zostata przygotowana dzigki inicjatywie dwéch
historykéw sztuki — Jana Botoz Antoniewicza ze Lwowa i Mariana
Sokotowskiego z Krakowa. Zatytutowano ja: , Wystawa malarstwa
polskiego od r. 1764 do 1887”. Obszerne z niej relacje zamiescit
»Przeglad Polski”, Por. J. Mycielski, Malarstwo w Polsce od r. 1764 do
r. 1887, ,Przeglad Polski” XXIX, 1895, T. 115, s. 82-130, 282-321;
T. 116, s. 392-425, 652-687; XXX, T. 117, s. 138-214, 432-499,
667-734; T. 118, s. 351-382, 595-643; T. 120, s. 92-129, 371-
423, 632-701; XXXI, 1896, T. 121, 5. 104-163.

' K.M. Gérski, Polska sztuka wspétczesna 18871894 [jest to
przeglad dziel malarzy uczestniczacych w Lwowskiej Wystawie Sztuki
Polskiej w roku 1894], ,,Przeglad Polski” XXIX, 1895, T. 115, s. 136.
Calos¢ relacji na's. 131-162, 322-362.
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uwaga wigkszosci spoteczefistwa skierowana zostata
na zupelnie odmienne tory: ,zapragneta publicznos¢
oglada¢ nie to, co bylo i by¢ moze, ale to, co jest, i to
w jej bliskosci: prawdziwych ludzi, wiesniakéw, reko-
dzielnikéw i bogaczy, prawdziwe, zwykte pola, ulice
miast, wnetrza chat albo warsztatéw”%2. Taka sztuka
nie wymagala specjalnego zaangazowania i odpowie-
dzi na pytania o wewnetrzne ,ja’. Jesli nawet budzita
si¢ w odbiorcach ch¢¢ odkrywania wlasnego wnetrza,
to bardziej w sferze skrywanych gleboko marzen i fan-
tazji niz prawdziwie religijnych uniesier.
Zjawiskiem nowym w drugiej potowie wieku XIX,
aw swym zalozeniu majacym by¢ antidotum na zbytnie
ze$wiecczenie calej Europy, w tym ziem polskich, byly
wiece katolickie. Wedtug definicji zawartej w Podrgcznej
Encyklopedyi Koscielnej byly to zjazdy czy inaczej — kon-
gresy Srodowisk katolickich, ktérych gtéwnym celem
bylo ,za pomoca wzajemnej wymiany mysli spotego-
waé wplyw zasad Kosciota katolickiego w dziedzinach
zycia nie tylko religijnego, ale i spotecznego, nauko-
wego i narodowego”®. Podczas tych kongreséw po-
dejmowano takze zagadnienia szeroko pojetej kultury
religijnej, w tym takze sztuki. Pierwszy zjazd katolicki
na terenach Galicji odbyt si¢ w Krakowie na poczatku
lipca 1893 roku, a kolejny we Lwowie trzy lata pdz-
niej*. I wladnie referaty zaprezentowane podczas tych

2 Tbidem, s. 358.

8 Podrgczna Encyklopedya Koscielna, Poznati—Warszawa 1916,
T. XLI-XLII, s. 246 i passim. Pierwszy taki zjazd, katolikéw niemiec-
kich, odbyt si¢ w roku 1848 w Moguncji, zaszczepiajac w innych
narodach t¢ ide¢. Ze wzgledu na podejmowang przez organizato-
roéw tematyke odbywaly si¢ wiece mariariskie (poswigcone proble-
matyce maryjnej), eucharystyczne (poruszajace problemy tajemnicy
Eucharystii), wiece naukowe katolickie, ktérych gtéwnym zadaniem
byto ciagte przypominanie, iz ,mi¢dzy rozumem a wiarg nie ma
sprzecznosci” i wiele innych, podejmujacych zawsze wazkie dla ka-
tolikéw tematy (wiec muzyczny, dziennikarzy katolickich, arche-
ologiczny). Kongresy mialy charakter badz mi¢dzynarodowy, badz
lokalny, krajowy. Od potowy wieku XIX na terenie Europy odbyto
si¢ po kilkanascie réznorodnych zjazdéw (najwigcej bylo kongre-
séw eucharystycznych). Pierwszy polski wiec katolicki zorganizowa-
no w roku 1891 w Toruniu, koncentrujac uwage gtéwnie na pro-
blemach szkolnictwa i wychowania, pracy i spraw socjalnych oraz
prasy, nauki i sztuki. Podczas obrad ustalono, iz takie walne zjazdy
polskich katolikéw winny odbywac si¢ co roku, zawsze w innym
miescie. Nastgpny kongres katolicki zgromadzit jego uczestnikéw
w Poznaniu w roku 1894. Réwnolegle z tymi wiecami odbywaly
si¢ odrebne zjazdy katolickie na terenach Monarchii Austriackiej —
podczas obrad w Wiedniu w 1889 méwiono tez o potrzebie zorga-
nizowania takowego kongresu w Galicji. Pierwszy z nich odbyt si¢
w Krakowie w roku 1893, kolejny we Lwowie w roku 1896.

64 Celem gtéwnym obu zjazdéw galicyjskich byto nie tylko pu-
bliczne zamanifestowanie istnienia mocnego $rodowiska katolickie-
go, ktdre ciagle trwalo na strazy wiary, mimo réznych przeciwnosci,
ale tez zapoznanie wiernych z aktualnymi problemami i potrzeba-
mi polskiego Kosciota. Owczesna jego sytuacje przyblizaly szerszej
publicznosci referaty w nastgpujacych sekcjach: szkolnej, zycia
katolickiego, rolniczo-ekonomicznej, przemystowo-ekonomiczne;j,
dziennikarstwa i piémiennictwa, sztuki, muzyki koscielnej i naukowej.
Réznorodnos¢ tematyczna $wiadczyta o wielu bolaczkach polskiego
Kosciota, z kedrymi powinni si¢ zmierzy¢ wszyscy katolicy. W sekeji
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[Basic Church Encyclopaedia], Catholic rallies were
conventions or congresses of Catholic circles whose
main goal was to “increase the influence of Catholic
Church principles in areas of not only religious but
also social, scientific and national life through mu-
tual exchange of ideas”.®> Among the topics taken
up during these congresses were issues of broadly
understood religious culture, including art. The first
Catholic congress in Galicia took place in Krakéw
at the beginning of July 1893, and the next one in
Lviv three years later.** And it is the papers presented
during those two Polish Catholic rallies that may be
treated as a kind of closing of the press discussion
on the condition of religious painting of the last
quarter of the 19th century, which both the clergy
and secular critics as well as art historians had en-
gaged in. Above all, Catholic rallies made everyone
realise how great a problem it was for the artistic
and church circles to define and clearly delineate
the framework of religious art that would meet not
only social expectations but also the requirements

9 Podreczna Encyklopedya Koscielna, Poznan-Warszawa 1916,
Vol. XLI-XLIL, pp. 246 and passim. The first such congress, of
German Catholics, took place in Mainz in 1848, instilling this idea
in other nations. With regard to the subject matter taken up by the
organisers, there were Marian rallies (devoted to Marian issues),
Eucharistic ones (touching on questions of the Eucharist), Catholic
scientific rallies whose main task was to constantly remind everyone
,that there is no contradiction between reason and faith” and many
others, always taking up subjects important to Catholics (musical or
archaeological rallies, Catholic journalists’ rallies). The congresses
were of either international or local, national character. From the
mid-nineteenth century, several different conventions took place in
Europe (most of them were Eucharistic congresses). The first Polish
Catholic rally was organised in Torun in 1891, focusing mainly
on the problems of education and upbringing, work and social af-
fairs as well as the press, science and art. During the proceedings,
it was agreed that such congresses of Polish Catholics should take
place every year, always in a different city. The next Catholic con-
gress gathered its participants in Poznari in 1894. In parallel with
these rallies, separate Catholic congresses took place in the Austro-
Hungarian Monarchy - during the proceedings in Vienna in 1889,
the participants also spoke about the need to organise such a con-
gress in Galicia. The first of them took place in Krakéw in 1893,
the next one in Lviv in 1896.

¢ The main goal of the two Galician congresses was not only
to publicly manifest the existence of a strong Catholic milieu that
continued to guard the faith despite various adversities but also to
familiarise the faithful with the current problems and needs of the
Polish Church. Its current situation was presented to the broad-
er audience in presentations divided into the following sections:
school, Catholic life, agricultural-economic, industrial-economic,
journalism and writing, art, church music, and science. This the-
matic diversity indicated the many problems of the Polish Church
which all Catholics should face. The art section dealt with prob-
lems of the conservation of church art monuments, the need to
organise diocesan museums to meet the current artistic needs of
the Church of that time; it was also strongly emphasized that the
cult of Polish saints could not be properly and effectively propa-
gated among the faithful in view of the clear lack of monographs
of Polish saints.



of the Church, treating the works intended for it as
objects of the highest worship.

The art section of the First Catholic Rally in
Krakéw [fig. 12] focused mainly on the problems
of the proper conservation of numerous historical
churches scattered throughout Galicia. This important
task was undertaken by Wtadystaw Luszczkiewicz,
who in his presentation® at the congress tried to de-
termine what type of conservation treatments should
be implemented in historical churches so as not to
destroy their former character. He clearly opted for
the kind of conservation practice that is far from
introducing the so-called purification of style. He
believed that one should not thoughtlessly destroy
works of art of other periods just for the sake of unity
of style in a given building. He also recommended
that exceptional conservation protection should be
extended over Catholic village churches and Orthodox
wooden churches, full of works of art created by na-
tive artists.

Another problem was raised by Rev. Franciszek
Lesniak, the prelate of the Tarnéw Chapter and art
history lecturer at the local seminary, who in his lec-
ture O zaspokojeniu dzisiejszych artystycznych potrzeb
Kosciota [On meeting today’s artistic needs of the
Church] focused primarily on the attempt to find
the best ways leading to greater development of con-
temporary church art.®® One of the most important
activities in this respect should be the compulsory
education of future priests in the religious and aes-
thetic field so that, when later having to decorate new
churches or maintain historical ones, they had an in-
sight into the works of art gathered there. According
to Le$niak, it would be extremely important for the
rebirth of church art to take care of greater develop-
ment of schools and local craft workshops specialis-
ing in the production of various religious buildings,
to appoint in each diocese specialised artistic com-
missions operating under the leadership of bishops
and to increase the number of professional publica-
tions devoted to church art.

His presentation was in a sense supplemented
with a paper by Rev. J6zef Baba, rector of the dioc-
esan seminary in Tarnéw, who raised the problem
of collecting works of church art. For their proper
storage and to make them available to the faithful,
he postulated the establishment of diocesan muse-
ums. Associations supporting the museums, both
substantively and financially, would be helpful in

© W. Luszezkiewicz, O konserwacyi i restauracyi zabytkéw sztu-
ki koscielnej, in: Ksigga pamiqtkowa Wiecu Katolickiego w Krakowie,
odbytego w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893, Krakéw 1893, pp. 583-591.

¢ E Lesniak, O zaspokojeniu dzisiejszych artystycznych potrzeb
Kosciota, in: Ksigga pamiqtkowa Wiecu Katolickiego w Krakowie od-
bytego w dniach 4, 51 6 lipca 1893, Krakéw 1893, pp. 601-606.

dwdch polskich wiecéw katolickich mozemy potrak-
towa¢ jako swoiste zamknigcie prasowej dyskusji na
temat kondycji malarstwa religijnego ostatniej ¢wierci
XIX wieku, w ktéra zaangazowali si¢ zaréwno duchow-
ni, jak i $wieccy krytycy oraz historycy sztuki. Wiece
katolickie uzmystowily przede wszystkim, jak wielka
bolaczka srodowisk artystycznych i koscielnych byto
zdefiniowanie i jasne zakreslenie ram sztuki religijnej,
ktéra nie tylko odpowiadataby oczekiwaniom spotecz-
nym, ale jednoczesnie spetniataby wymogi Kosciota,
traktujacego przeznaczane dlani dziela jako obiekty
najwyzszego kultu.

Pierwszy Wiec Katolicki w Krakowie [il. 12]
w sekgji sztuki zostal ukierunkowany gltéwnie na
problemy wiasciwej opieki konserwatorskiej licz-
nych zabytkowych $wiatyni rozsianych po catej
Galigji. Tego powaznego zadania podjat si¢ Wiadystaw
Luszczkiewicz, ktdry podczas kongresu, w przedsta-
wionym przez siebie referacie®, prébowat okreslic,
jakiego typu zabiegi restauratorskie powinny by¢ re-
alizowane w zabytkowych $wiatyniach, by nie nisz-
czy¢ ich dawnego charakteru. Wyraznie opowiedziat
si¢ za praktyka konserwatorska, ktéra daleka jest od
wprowadzania tzw. puryfikacji stylu. Uwazal, ze nie
powinno si¢ dla zachowania jednosci stylu w danym
obiekcie bezmyslnie niszezy¢ dzieta sztuki innych epok.
Zalecal tez, by wyjatkowa ochrona konserwatorska
otoczy¢ wiejskie kosciotki i drewniane cerkwie, pet-
ne dziet sztuki rodzimych artystéw.

Inny problem poruszyt ksiadz Franciszek Lesniak,
pratat kapituly tarnowskiej i wyktadowca historii sztuki
w tamtejszym seminarium duchownym, ktéry w swo-
im referacie O zaspokojeniu dzisiejszych artystycznych
potrzeb Kosciota skupit si¢ przede wszystkim na prébie
znalezienia najlepszych drég wiodacych do wigksze-
go rozwoju wspdlczesnej sztuki koscielnej®. Jednym
z wazniejszych dziatan w tym wzgledzie powinno by¢
obowiazkowe ksztalcenie przysztych ksigzy w dziedzi-
nie ,religijno-estetycznej”, tak by zajmujac si¢ pdzniej
ozdabianiem nowych czy utrzymywaniem zabytko-
wych $wiatyn, mieli rozeznanie w zakresie groma-
dzonych tam dziet sztuki. Niezwykle wazne dla ozy-
wienia sztuki koscielnej bytoby, wedtug ks. Lesniaka,
zadbanie o wigkszy rozwdj szkét i rodzimych warsz-
tatéw rzemie$lniczych specjalizujacych si¢ w produk-

sztuki zajeto sig problemami konserwacji zabytkéw sztuki koscielnej,
koniecznoscig organizowania muzeéw diecezjalnych, zaspokajania bie-
zacych artystycznych potrzeb éwezesnego Kosciota, dobitnie podkre-
$lono réwniez, ze kult $wigtych polskich nie moze by¢ prawidtowo
i skutecznie propagowany wéréd wiernych wobec wyraznego braku
monografii polskich swietych.

© W. buszezkiewicz, O konserwacyi i restauracyi zabytkdw sztu-
ki koscielnej, w: Ksigga pamigtkowa Wiecu Katolickiego w Krakowie,
odbytego w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893, Krakéw 1893, s. 583-591.

¢ F. Lesniak, O zaspokojeniu dzisicjszych artystycznych potrzeb
Kosciola, w: Ksigga pamigtkowa Wiecu Katolickiego w Krakowie odby-
tego w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893, Krakéw 1893, s. 601-606.
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12. Ksigga pamigtkowa Wiecu Katolickiego w Krakowie, 1893,
strona tytutowa, fot. E. Matyaszewska

12. Ksigga pamigtkowa Wiecu Katolickiego w Krakowie [Memo-
rial Book of the Catholic Rally in Krakéw], 1893, title page,
photo by E. Matyaszewska

qji réznorodnych obiektdw sakralnych, powolywanie
w kazdej diecezji specjalistycznych komisji artystycz-
nych dziatajacych pod przewodnictwem biskupéw
oraz zwigkszenie liczby profesjonalnych wydawnictw
poswigconych sztuce koscielne;.

Jego wystapienie zostalo w pewnym sensie uzupet-
nione referatem ks. J6zefa Baby, rektora seminarium
diecezjalnego w Tarnowie, ktéry podnidst problem
gromadzenia dziet sztuki koscielnej. Dla ich wiasci-
wego przechowywania i udost¢pniania wiernym po-
stulowat zaktadanie muzeéw diecezjalnych. Pomocne
w tym mialyby by¢ towarzystwa wspomagajace muzea
zardwno merytorycznie, jak i finansowo. Referent do-
strzegt tez koniecznos¢ organizowania diecezjalnych
archiwéw, ktére w sposéb profesjonalny zabezpie-
czalyby wszelkie koscielne dokumenty historyczne.

W trakcie obrad wystapit réwniez Marian
Sokotowski®, ktéry méwit o polskich §wietych i po-

trzebie zadbania, by ich kult Zywiej rozprzestrzeniat

7 M. Sokotowski, O kulcie Swigtych polskich, obragdach, zwy-
czajach i swigtach im poswigconych, w: Ksigga pamigtkowa Wiecu
Katolickiego w Krakowie odbyteqo w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893, Krakéw
1893, s. 620-623.
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13. Ksigga pamigtkowa Drugiego Wiecu Katolickiego w Lwowie,
1898, strona tytutowa, fot. E. Matyaszewska

13. Ksigga pamiqtkowa Drugiego Wiecu Katolickiego w Lwowie
[Memorial Book of the Second Catholic Rally in Lviv], 1898,
title page, photo by E. Matyaszewska

this. The speaker also saw the necessity of organising
diocesan archives that would professionally secure all
historical documents of the Church.

Another speaker who appeared at the conference
was Marian Sokotowski,*” who spoke about Polish
saints and the need to ensure that their cult spread
increasingly throughout the country. , The cult of
these Saints is closely related to the religious life of
our nation and, most importantly, to our people. To
this day, it connects the most remote and dissected
parts of our society and the Church, and testifies to
its unity, established centuries ago”.®® What could
be helpful here were numerous publications devoted
to these saints and wider dissemination, among the
faithful, of knowledge about their temporal lives.

Conservation problems taken up during the
Krakéw Catholic rally were mostly raised three years
later in Lviv [fig. 13]. Because of the 300th an-

7 M. Sokotowski, O kulcie Swi;‘tych polskich, obrzedach, zwy-
czajach i swigtach im poswigconych, w: Ksigga pamigthowa Wiecu
Katolickiego w Krakowie odbytego w dniach 4, 51 6 lipca 1893, Krakéw
1893, pp. 620-623.

6 Ibidem, p. 620. Here, too, we find information that one of
the writers called Poland ,,the Mother of Saints”.



14. Marek Miinz, Jan Botoz Antoniewicz (1858-1922), foto-
grafia portretowa, zbiory NAC, sygn. 1-N-6

14. Marek Miinz, Jan Botoz Antoniewicz (1858-1922), por-
trait photography, NAC collections, reference number 1-N-6

niversary of the Church union in 1896, the faith-
ful of the Eastern and Western rites of the Catholic
Church spent three days in July discussing further
activities aimed at continuous dissemination of the
knowledge of religious art and its history as well as
constant improvement of the level of contemporary
church art. Similarly to the one in Krakéw, during
the Second Catholic Rally in Lviv there were themat-
ic groups including the section on science and art,
whose most active speakers on the Polish side were
Jan Botoz-Antoniewicz [fig. 14] and Count Jerzy
Mycielski [fig. 15]. The former dealt first with the
issue of aesthetic education of clerics, thus continu-
ing the problem raised during the Krakéw rally.®
Like Rev. Leéniak, he believed that relevant courses
in this field should necessarily be conducted in all
theological seminaries. In addition, he postulated the
introduction of obligatory lectures on the history of
Christian art at the theological faculties of the Lviv

® J. Botoz Antoniewicz, W sprawie nauki historyi sztuki
chrzescijanskiej w seminaryach duchownych, w: Ksigga pamigtkowa
Drugiego Wiecu Katolickiego odbytego we Lwowie w dniach 7, 8 i 9
lipca 1896 roku. Czesé II: Referaty, Lwéw 1899, pp. 341-348.

15. Jerzy Mycielski, (1930-1986), fotografia portretowa, zbio-
ry NAGC, sygn. 1-N-405

15. Jerzy Mycielski, (1930-1986), portrait photography, NAC
collections, reference number 1-N-405

si¢ na terenie catego kraju. ,Kult tych Swietych jest
zwiazany $cidle z zyciem religijnem naszego naro-
du, a co najwazniejsza naszego ludu. Po dzisiaj faczy
on najbardziej oddalone od siebie i rozéwiertowane
czgdci naszego spoteczeristwa i Kosciota i $wiadczy
o jego przed wiekami wyrobionej jednosci”®. Pomocne
w tym mialyby by¢ liczne wydawnictwa im poswie-
cone oraz szersze rozpropagowanie wéréd wiernych
wiedzy o ich doczesnym zyciu.

Problemy konserwatorskie poruszone podczas kra-
kowskiego wiecu katolickiego byly w wigkszosci pod-
noszone takze trzy lata pézniej we Lwowie [il. 13].
Z radji przypadajacej na rok 1896 trzechsetnej rocznicy
zawarcia unii koscielnej wierni Kosciota katolickiego
obrzadku wschodniego i zachodniego przez trzy dni
lipca debatowali o dalszych dziataniach na rzecz ciagte-
go rozkrzewiania wiedzy o sztuce religijnej i jej historii
oraz nieustannego podnoszenia poziomu wspétcze-
snej sztuki koscielnej. Podobnie jak w Krakowie, tak
i w czasie II Wiecu Katolickiego we Lwowie obrado-
waly grupy tematyczne, wsréd nich sekcja do spraw

6 Ibidem, s. 620. Tu réwniez znajdujemy informacjg, ze jeden
z pisarzy nazwat Polske ,Matka Swigtych”.
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16. J. Boloz_Antoniewicz, J. Mycielski, Cele i drogi sztuki ko-
Scielnej, Zbtkiew 1897, strona tytutowa, fot. E. Matyaszewska

16. J. Botoz Antoniewicz, J. Mycielski, Cele i drogi sztuki
koscielnej, Z6tkiew 1897, title page; photo: E. Matyaszewska

nauki i sztuki, ktdrej najbardziej aktywnymi prele-
gentami ze strony polskiej byli Jan Botoz Antoniewicz
[il. 14] i Jerzy hr. Mycielski [il. 15]. Pierwszy z nich
zajal si¢ najpierw zagadnieniem edukacji estetycznej
klerykéw, kontynuujac w ten sposéb problem poru-
szony podczas wiecu krakowskiego®. Podobnie jak
ks. Les$niak uwazal on, ze odpowiednie zajecia z tej
dziedziny koniecznie powinny by¢ prowadzone we
wszystkich seminariach. Dodatkowo za$ postulowat
wprowadzenie na wydziatach teologicznych uniwer-
sytetéw lwowskiego i krakowskiego obowiazkowych
wyktadéw z zakresu historii sztuki chrzescijaniskiej.
Wedtug niego cenng inicjatywa bylyby tez powszech-
nie zaktadane muzea diecezjalne, w ktérych nie tylko
gromadzono by obiekty dawnej sztuki sakralnej, ale
tez prowadzono by szeroko pojeta edukacje artystycz-
na. T¢ ostatnig mysl kontynuowat drugi z referentéw,
Jerzy hr. Mycielski, postulujac w swoim wystapieniu
jak najszybsze wydanie polskiego podrecznika histo-
rii sztuki chrze$cijaniskiej, od czaséw wezesnochrze-
$cijariskich poczawszy, a na renesansie skoriczywszy.
Osobny rozdziatl takiego opracowania miatby zosta¢
poswigcony sztuce ruskiej’’.

Niezwykle istotny dla ostatecznego sformutowa-
nia cech definiujacych dwczesng sztuke koscielng”!
byt drugi referat Iwowskiego historyka sztuki Jana
Botoz Antoniewicza o znaczacym tytule: W sprawie
sztuki koscielnej. GIéwnym zamierzeniem tego swo-
istego credo calego wiecu bylo wyjasnienie wszystkim
zebranym, jakie powinny by¢ cele sztuki koscielnej,
jakie sa wymogi Kosciota katolickiego w stosunku
do sztuk picknych i odwrotnie’ [il. 16]. Wedtug
Botoz Antoniewicza sztuka religijna wraz z muzyka
koscielna stanowig najbardziej pelny wyraz facznosci
ziemskiego §wiata zewngtrznego z nadprzyrodzonym,
zamknigtym w dogmatach wiary

© J. Botoz Antoniewicz, W sprawie nauki historyi sztuki chrze-
Scijariskiej w seminaryach duchownych, w: Ksigga pamigtkowa Drugiego
Wiecu Karolickiego odbytego we Lwowie w dniach 7, 8 i 9 lipca 1896
roku. Czesc II: Referaty, Lwow 1899, s. 341-348.

70 Jerzy hr. Mycielski, Koreferat do referatu prof- Dr. Jana Botoz
Antoniewicza W sprawie historyi sztuki koscielnej, w: Ksigga pamigthko-
wa drugiego Wiecu Katolickiego odbytego we Lwowie..., jak przyp. 69,

s. 349-354.

71 Sztuka koscielna” w rozumieniu dziewigtnastowiecznych
krytykéw, czyli wiaczona do kultu.

72 Tekst calego referatu zostat zawarty takze w osobnej publika-
¢ji, wydanej w roku 1897. Por. Jan Botoz Antoniewicz, Cele i drogi
sztuki koscielnej, Z6tkiew 1897.
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and Krakéw universities. According to him, a valuable
initiative would also consist in common establish-
ment of diocesan museums, which should not only
collect objects of sacred art but also conduct widely
understood artistic education. That latter thought
was continued by the other speaker, Count Jerzy
Mycielski, who postulated in his speech the publi-
cation, as soon as possible, of a Polish textbook on
the history of Christian art from the early Christian
times to the renaissance. A separate chapter of such
a study would be devoted to Ruthenian art.”’

The second paper presented by the Lviv art his-
torian Jan Boloz Antoniewicz, with a significant title:
W sprawie sztuki koscielnej [The question of church
art] was extremely important for the final formulation
of the features defining church art of that time’"The
main intention of this specific credo of the entire rally
was to explain to all of the participants the goals of
church art, the requirements of the Catholic Church
in relation to the fine arts and vice versa’ [fig. 16].

7% Count Jerzy Mycielski, Koreferat do referatu prof. Dr. Jana
Botoz Antoniewicza , W sprawie historyi sztuki koscielnej”, in: Ksigga
pamigtkowa Drugiego Wiecu Katolickiego odbytego we Lwowie..., ep=
e pp. 349-354.

7! “Church art” as understood by nineteenth-century critics,
i.e. being part of worship.

72 The text of the entire paper was also included in a separate
publication, published in 1897. Cf. Jan Botoz Antoniewicz, Cele
i drogi sztuki koscielnej, Zotkiew 1897.
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According to Botoz Antoniewicz, religious art to-
gether with church music constitute the most com-
plete expression of the communion of the temporal,
external world with the supernatural world, enclosed
in the dogmas of faith’

Religious art is equally a prayer book for the illit-
erate and sincere satisfaction for the mind of high cul-
ture. Great religious art is a wonderful connector and
intermediary; in it every dogma becomes a positive fact,
every miracle takes place anew before our eyes; in it,
the brightness of the reasoning mind and the honesty of
a sentient heart fuse into a common whole.””

Further on in his paper, the author argued that
presenting the figures of lay benefactors (always in
a kneeling position after all!) in works of religious
art from the thirteenth century onwards not only did
not deprive that art of its sacred character but, on the
contrary, allowed it to show a specific relationship be-
tween religion and man. However, this changed in
the Renaissance, when benefactors (often their entire
families) began to occupy positions in paintings that
were due only to Saints. It is then that this art lost its
spiritual dimension, turning into generic-religious or
portrait-religious art. According to Botoz Antoniewicz,
the least metaphysical art was created in the Baroque,
which he called “Baroque vandalism”.”* The art that
was ,the closest to the extrasensory world”, accord-
ing to the author of the paper, had ended with the
death of Raphael. Baroque painters

without feeling and seeing quiet or profound piety, liv-
ing in an era of irritated and irritating political and
religious passions, exhaust themselves in unending rep-
resentations of martyrdom or ecstasy, “superhuman pain
and superhuman bliss.” Pious viewers can tune to these
works only in exceptional moments of their life; but
these works will never be a constant, faithful, favour-
ite companion and mediator between dogma and life.”

Despite the fact that he highly valued Rubens and
Rembrandt’s paintings, Botoz Antoniewicz claimed
that their art had never been and could never be
church art although it contained a profound ethi-
cal element and was sometimes deeply religious!”® In

73 Jan Boloz Antoniewicz, W sprawie sztuki koscielnej, in: Ksigga
Pamigtkowa Drugiego Wiecu Katolickiego odbytego we Lwowie w dni-
ach 7, 81 9 lipca 1896 roku. Czesé II: Referaty, Lwéw 1899, p. 279.

74 Ibidem, p. 282.

7> Ibidem, p. 285.

76 “His [Rembrandt’s] art of this kind is always ethically el-
evated, even where it becomes generic painting [...], sometimes it
is truly and deeply religious, as in his Paris Feast at Emmaus, or the
Munich Descent from the Cross, [but] this art has never been, could
not and will not be church art”, ibidem, p. 287.

Sztuka religijna atoli jest w réwnej mierze ksigzkg
do nabozenstwa dla analfabetow jak i szczerem zaspo-
kojeniem dla umystu o wysokiej kulturze. Wielka sztuka
religijna przedziwnie tqczy i posredniczy; w niej kaz-
dy dogmat staje si¢ pozytywnym faktem, kazdy cud na
nowo przed naszemi oczyma si¢ odbywa; w niej zstq-
pig do wspdlnej calosci bystros¢ rozumujgcego umystu
i szczerosé czujqeego serca’.

Autor w dalszej cz¢sci swego wystapienia dowo-
dzil, iz przedstawianie od XIII wieku w dzietach o te-
matyce religijnej postaci §wieckich fundatoréw (za-
wsze w pozydji klgczacej przeciez!) nie tylko nie ujeto
tejze sztuce $wigtosci, ale wrecz przeciwnie, pozwolito
na ukazanie specyficznej wigzi migdzy religia a czto-
wiekiem. Zmienilo si¢ to jednak w dobie renesansu,
kiedy postaci fundatoréw (czgsto cate ich rodziny) za-
czely zajmowaé na obrazach miejsca nalezne $wigtym
tylko. I wéwezas sztuka ta zgubita swéj duchowy wy-
miar, stajac si¢ rodzajowo-religijng lub portretowo-re-
ligijna. Najmniej metafizyczna sztuke wedlug Botoz
Antoniewicza stworzyt barok, ktéry zostat nazwany
przez referenta ,wandalizmem barokowym”’“. Sztuka,
ktéra byla ,najblizej $wiata nadzmystowego”, wedlug
autora referatu, skoriczyta si¢ wraz ze $miercia Rafaela.
Barokowi malarze

nie czujqc i nie widzqc spokojnej lub glebokiej poboz-
nosci, Zyjgcy w epoce rozdraznionych i rozdrazniajacych
namigtnosci politycznych i religijnych, wyczerpujq sig
w nieustannych przedstawieniach meczeristwa lub eksta-
), nadludzkiej bolesci i nadludzkiej rozkoszy. Pobozny
widz tylko w wyjatkowych chwilach zycia do tych dziet
dostroic sig moze, statym, wiernym, ulubionym towa-
rgyszem i posrednikiem migdzy dogmatem a zyciem one
mu nigdy nie bedg”.

Boloz Antoniewicz, mimo iz bardzo cenil ma-
larstwo Rubensa i Rembrandta, twierdzit, iz sztuka
ich nigdy nie byta i by¢ nie mogta sztuka koscielna,
cho¢ miata w sobie gleboki pierwiastek etyczny i cza-
sem byla tez gleboko religijna!”® Natomiast malarstwo
osiemnastowieczne dziatato, wedtug niego, wyltacznie
na zmysty, nawet wtedy gdy tematyka byla religijna.
Nadzieja na odnalezienie whasciwej drogi dla sztuki
religijnej miato by¢, zdaniem Iwowskiego historyka

73 Jan Boltoz Antoniewicz, W sprawie sztuki koscielnej, w: Ksigga
pamigtkowa Drugiego Wiecu Katolickiego odbytego we Lwowie w dniach
7, 819 lipca 1896 roku. Czgs¢ II: Referaty, Lwéw 1899, s. 279.

74 Tbidem, s. 282.

75 Ibidem, s. 285.

76 Sztuka jego [Rembrandta] w tym kierunku jest zawsze
etycznie podniosla, nawet tam, gdzie staje si¢ obrazem rodzajowym
[...], czasem jest prawdziwie i gleboko religijna, jak n.p. w paryskiej
Uczcie w Emaus, lub monachijskiem Zdjeciu z krzyza, koscieln ni-
gdy ta sztuka nie byla, by¢ nie mogla i nie bedzie”, ibidem, s. 287.
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sztuki, ponowne zainteresowanie si¢ sztuka monu-
mentalng, to znaczy powiazana z architekeura.

Laczqc napowrdt malarstwo i rzezbg z architekturg,
i to nie jako subordynowane dodatki dekoracyjne, lecz
Jako réwnorzgdne i kompletujgce si¢ czynniki, wrécimy
sztuce jednosé, wrdcimy jej styl, usuniemy jg z pod
praypadkowosci i chwiejnosci, w ktdre ona, doszukujgca

sobie widza i kupca, nieraz popasc moze lub musi’’.

Poczatki tej odnowie dali, wedtug referenta, ma-
larze ze szkoly nazarenskiej, cho¢ bardzo go razita ich
nieudolna technika:

traeba bylo teraz artyscie decydowad si¢, migdzy swietng
technikq z czysto konwencjonalng, mdly, prawie ktama-
nq religijng trescig, lub gleboko odczurq religijng trescig
w szacie artystycznej bardzo niedostatecznej. Malarze
szkoly nazareriskiej z Overbeckiem i Corneliusem na
czele wybrali zaiste lepszq czqstke i zdecydowali sig na

drugq ostatecznos’®.

Odnowie sztuki religijnej miafo tez stuzy¢ zwrdce-
nie si¢ ku zachodniej sztuce starochrzescijariskiej i $re-
dniowiecznej, szczegdlnie w wymiarze ich doskonatej
znajomodci calej ikonografii chrzescijaniskiej, oraz ku
wschodniej sztuce cerkiewnej. Prowadzac tego typu
rozwazania, Botoz Antoniewicz uwazal, iz polska sztu-
ke religijna drugiej potowy wieku XIX w duzej mie-
rze przenikat wzniosly religijny nastréj, a malarzami,
kt6rzy posiadali predyspozycje do tego, by odnowi¢
cale jej oblicze, byli Artur Grottger i Jan Matejko.
O tym ostatnim méwik:

Jako artysta i jako cztowiek jest na wskros religijnym
i monumentalnym. Nie objawia on si¢ wprawdzie przez
afektowane lub anemiczne postacie, jakich przecietny
widz opatrzony przewaznie z pseudoklasyczng sztukq
Jako konieczny typ sztuki koscielnej moze i wymaga, ale
daje siebie, calego siebie, calq swq wielkq czystq, nieraz
tytaniczng, ale réwnoczesnie i religijnie pokorng nature”.

Podczas owego wiecu z koreferatem wystapit Jerzy
hr. Mycielski, kedry zgadzajac si¢ zasadniczo z tym,
co méwit Boloz Antoniewicz, zauwazyt, iz o ile ob-
razy religijne Rubensa we wnetrzach koscielnych nie
raza, o tyle juz obrazy Rembrandta do koscielnego
malarstwa nie powinny by¢ zaliczane. Z racji tego,
ze wyszly spod pedzla artysty-protestanta, w zadnym
wypadku, wedtug Mycielskiego, nie moga by¢ utoz-
samiane ze sztuka Kosciota katolickiego — mozna je
jedynie nazwaé chrzescijariskimi. Dla Mycielskiego

77 Ibidem, s. 291.
78 Tbidem, 5.288.
7 ibidem, 5.290.
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turn, eighteenth-century painting affected, according
to him, only the senses, even when the subject matter
was religious. In the opinion of the Lviv art histo-
rian, the hope of finding the right way for religious
art was to become again interested in monumental
art, i.e. art connected with architecture.

By combining again painting and sculpture with
architecture, not as subordinated decorative accessories,
but as equal and complementary factors, we will return
unity to art, we will return its style, we will remove it
[from the randomness and instability into which, while
searching for the viewer and the buyer, it sometimes
can or must fall .”’

The beginnings of this rebirth were, according
to the author, created by painters from the Nazarene
school, though their incompetent technique pained
him very much:

it was now up to the artist to decide between excellent
technique with purely conventional, bland, almost dis-
torted religious content, or deeply felt religious content in
a very inadequate artistic garment. Indeed, the paint-
ers of the Nazarene school with Overbeck and Cornelius
chose the better part and decided on the latter extreme.”

The rebirth of religious art could also be aided
by the turn to the Western, old-Christian and me-
dieval art, especially in view of the painters’ perfect
knowledge of the entire Christian iconography, and by
the turn to the Eastern art of the Orthodox Church.
Conducting this type of analysis, Boloz Antoniewicz
believed that Polish religious art of the second half
of the nineteenth century was largely permeated by
an elevated religious mood, and the painters who
had the predisposition to restore its entire appear-
ance were Artur Grottger and Jan Matejko. About
the latter, he spoke as follows:

As an artist and as a human being, he is thoroughly
religious and monumental. He does not manifest him-
self through exalted or anaemic figures that may be
expected by an average viewer, usually accustomed to
pseudoclassical art as a necessary type of church art, but
offers himself, all of himself, all of his great, pure, often

titanic but at the same time religiously humble nature.”

During the rally, a paper with an opposing view
was presented by Count Jerzy Mycielski, who in es-
sence agreed with what Boloz Antoniewicz had said,
but noted that while Rubens’ religious paintings do

77" Ibidem, p. 291.
78 Ibidem, p. 288.
72" Ibidem, p. 290.



not clash with church interiors, Rembrandt’s paint-
ings should not be counted as church art. According
to Mycielski, due to the fact that they were created
by a Protestant artist, they cannot be equated with
the art of the Catholic Church in any case - they
can only be called Christian. For Mycielski, the Pre-
Raphaelites did not create religious art either; it was
only ,pseudoreligious”.** In contrast to the previous
speaker, Mycielski believed that Baroque paintings, es-
pecially Spanish ones, can by all means be considered
religious art. Murillo’s Madonnas, Zurbaran’s saints,
and realistic martyrdom in Ribera’s paintings are, in
his opinion, in full accordance with the requirements
of religious art, just like Polish painting of that period
(Lekszycki, Siemiginowski, Czechowicz). According
to Mycielski, in the nineteenth century religious art-
ists included especially French painters (Delacroix,
Delaroche) and German ones (e.g. Feuerbach), al-
though he did not recommend that their work should
be treated as the only model. He said that by imitat-
ing their painting ,equally conventional and insincere
copies are merely made, like some of our seemingly
religious paintings of the last 10 years, which, thank
God, have not even found their way into churches”.®!
According to Mycielski, the models that young
artists who worked for churches should reach for were
works created in Italy during the Quattrocento: the
achievements of painters such as Giotto, Fra Angelico
or Masaccio should be drawn on abundantly: ,since
one is not Matejko, and since Matejko is not with us
anymore, one has to go back to these simple, old, noble
style patterns”.®* At the end of his speech, he drew at-
tention to the essence of exhibitions of old and contem-
porary church art, which, if regularly organised, would
certainly affect significant elevation of the artistic tastes
of both priests and the faithful of the Catholic Church,
and thus affect the artistic level of sacred buildings.
To sum up, the Lviv Catholic rally resulted in
the passing of several important resolutions that em-
phasized the importance of preserving, guarding and
propetly storing all works of church art as the herit-
age of the entire religious community. In matters of
contemporary art, it was recommended that artists
should more often reach for ,older, pre-Baroque”
models, as they were the most suitable for express-
ing religious ecstasies. It was considered an absolute
priority to organise, at the School of Fine Arts in
Krakéw and the Industrial School in Lviv, a depart-
ment of church painting, where this difficult field

8 Jerzy hr. Mycielski, Korreferat do referatu Prof. dr. Jana Botoz
Antoniewicza , W sprawie sztuki koscielnej”, in: Ksigga pamiqtkowa
Drugiego Wiecu Katolickiego odbyrego we Lwowie w dniach 7, 8 i 9
lipca 1896 roku. Czgs¢ I1: Referary, Lwéw 1899, p. 295.

81 Tbidem, p. 298.

82 Tbidem, p. 298.

réwniez prerafaelici nie tworzyli sztuki religijnej, tyl-
ko , pseudoreligijng”®. W przeciwienistwie do swego
poprzednika Mycielski uwazal, iz malarstwo baroko-
we, szczegblnie hiszpariskie, jak najbardziej mozna
zaliczy¢ do sztuki religijnej. Madonny Murilla, $wigci
Zurbarana czy realistyczne meczefistwa w obrazach
Ribery w petni odpowiadaja, wedlug niego, wymo-
gom sztuki religijnej. Podobnie zreszta jak malar-
stwo polskie z tego okresu (Lekszycki, Siemiginowski,
Czechowicz). W wieku XIX do twércédw religij-
nych Mycielski zaliczyt zwtaszcza malarzy francu-
skich (Delacroix, Delaroche) czy niemieckich (np.
Feuerbach), cho¢ nie radzil ich twérczoéci traktowaé
jako jedyny wzér. Méwil, ze nasladujac ich malar-
stwo, ,tworzy si¢ réwnie konwencjonalne i nieszczere
ich kopie nieledwie, jak niektére obrazy u nas niby
religijne ostatnich lat 10, ktére nawet dzigki Bogu
do kosciotéw nie poszty™®!.

Wzorami, po ktére winni sigga¢é mlodzi artysci
pracujacy dla kosciotéw, byly jego zdaniem dzieta po-
wstate we Wloszech w okresie Quattrocenta — z osia-
gnie¢ takich malarzy jak Giotto, Fra Angelico czy
Masaccio powinno si¢, wedtug Mycielskiego, czer-
pa¢ pelnymi gar§ciami — ,jak si¢ nie jest Matejka
i jak go juz nie ma, trzeba nawréci¢ do tych wzo-
réw prostych, dawnych, szlachetnie stylowych™®?. Na
koniec swego wystapienia zwrdcil uwagg na istotg
wystaw sztuki koscielnej dawnej i aktualnej, ktére,
gdyby byly regularnie przygotowywane, z pewnoscia
wplynelyby na znaczne podniesienie si¢ gustéw ar-
tystycznych zaréwno ksiezy, jak i wiernych Kosciota
katolickiego, a tym samym na poziom artystyczny
obiektéw sakralnych.

Reasumujac, efektem lwowskiego wiecu kato-
lickiego byto uchwalenie paru istotnych rezolucji,
ktére podkreslaty wazno$¢ zachowywania, strzezenia
oraz wlasciwego przechowywania wszystkich dziet
sztuki ko$cielnej jako dziedzictwa calej spotecznosci
religijnej. W kwestiach sztuki wspétczesnej zalecano,
by artysci czgsciej siegali do wzoréw ,,dawniejszych,
przedbarokowych”, gdyz sa one najodpowiedniejsze
dla wyrazenia religijnych uniesief. Za absolutnie
priorytetowe uznano zorganizowanie w Szkole Sztuk
Pigknych w Krakowie oraz w Szkole Przemystowej we
Lwowie oddzialu malarstwa koscielnego, gdzie w spo-
s6b whasciwy uczono by tej nietatwej dziedziny, a tak-
ze zasugerowano, by fundowano tam stypendia dla
uczniéw najzdolniejszych i cheacych doskonali¢ swéj
kunszt w uczelniach zagranicznych. Podjeto réwniez

80 Jerzy hr. Mycielski, Korreferat do referatu Prof. dr. Jana
Botoz Antoniewicza W sprawie sztuki koscielnej, w: Ksigga pamigthko-
wa Drugiego Wiecu Katolickiego odbytego we Lwowie w dniach 7, 8
i 9 lipca 1896 roku. Czesé II: Referaty, Lwéw 1899, s. 295.

81 Tbhidem, s. 298.
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rezolucje nakazujaca Dyrekcjom Towarzystwa Sztuk
Pigknych w Krakowie i we Lwowie objecie nadzorem
merytorycznym wszytkich dziet sztuki zamawianych
do kosciotéw i innych miejsc kultu oraz prowadze-
nie w tym zakresie $cislej wspdtpracy z zarzadami
koscielnymi. Ostatnim punktem, dajacym nadziejg
na obudzenie prawdziwego zainteresowania proble-
mami wspolczesnej sztuki koscielnej, byto zalecenie,
by przy okazji kazdego planowanego wiecu katolic-
kiego oragnizowano wystawe ,,nowych przedmiotéw
sztuki ko$cielnej oraz przedmiotéw przemystu arty-
stycznego” przeznaczonych do wngetrz sakralnych.

Dyskusja o celach i drogach sztuki religijnej koni-
ca wieku XIX prowadzona na réznych plaszczyznach
i na wielorakie sposoby wykazata, ze w jej odbiorze
ciagle dominowata wéwczas zasada, ze dzieto religij-
ne niezmiennie powinno by¢ doskonatym odwzoro-
waniem religijnej duszy artysty. Uwazano, ze tylko
prawdziwa wiara zaowocowa¢ moze prawdziwie ko-
$cielnym dzietem. Nadprzyrodzona tres¢, wyrazana
przez niego za pomocg tradycyjnych, niezmiennych
od wiekéw form i symboli, nie moze wigc ulegad
chwilowym modom, jednostkowym artystycznym
uniesieniom i $wiadomemu urealnieniu, niosacemu
czgsto ziemska brzydote i zamierzone deformagje. Ta
wieloletnia debata dowiodta tez jednak, ze pomimo
pesymistycznych opinii o wielkim kryzysie trawia-
cym szeroko rozumiane zycie religijne éwczesnych
spoleczenistw ta dziedzina sztuki nigdy tak napraw-
de¢ nie zostata zarzucona przez tworcoéw i podlega-
jac wprawdzie réznym fluktuacjom i nowym pra-
dom artystycznym, ciagle byta waznym elementem
w twérczosci wielu artystow.

Wydaje si¢ natomiast, ze znacznie wigkszy pro-
blem mieli dwczesni odbiorcy tej sztuki. Nieustanne
obnizanie poziomu zycia religijnego w wieku XIX,
jego splycenie i sprowadzanie do zewngtrznych form
poboznosci sprawito, ze zaréwno prosty, jak i bar-
dziej wyksztalcony przedstawiciel wspdlnoty kato-
lickiej nie posiadat jeszcze odpowiedniego klucza
do formujacej si¢ dopiero ,nowej” sztuki religijnej.
Jego artystyczna wrazliwo$¢ uksztattowana przez
akademicki jeszcze system warto$ciowania i oceny
nie pozwalata mu zbyt fatwo zaakceptowa¢ faktu,
ze ,$wigte” tematy, majace za soba wielowiekowa,
niewzruszong tradycj¢ moga by¢ réwniez wyrazo-
ne w formach bardziej ,,udziwnionych”, a mimo to
nie utracg niczego ze swej ,boskosci”. Zatem to nie
tylko artysta winien by¢ gleboko religijny, by méc
malowaé prawdziwie sakralne obrazy, ale réwniez
odbiorca tej sztuki powinien zadba¢ o glebig swych
religijnych uczué, by umie¢ w nowej formie odna-
lez¢ najwazniejsze dlan dogmaty. Takie spojrzenie
na sztuke sakralna bedzie jednak w petni tolerowa-
ne dopiero w nastgpnym stuleciu.
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would be properly taught; and it was suggested that
scholarships for the most talented students and those
who wanted to improve their art at foreign univer-
sities should be funded there. A resolution was also
passed obliging the Directors of the Society of Fine
Arts in Krakéw and in Lviv to extend substantive
supervision over all works of art commissioned to
churches and other places of worship as well as to
conduct close cooperation with church management
boards in this regard. The last point, bringing hope
for awakening real interest in the problems of con-
temporary church art, was a recommendation that
each next Catholic rally should include an exhibition
of ,new objects of church art and objects of artistic
industry” intended for sacred interiors.

The discussion about the aims and paths of reli-
gious art at the end of the 19th century, conducted on
various levels and in multiple ways, showed that the
principle that a religious artwork should invariably be
a perfect representation of the artist’s religious soul
was still dominant in its reception. It was believed that
only true faith could result in creating a true work of
church art. The supernatural sense, expressed through
traditional forms and symbols, unchanging for ages,
cannot be subject to temporary fashions, individual
artistic ecstasies and the conscious bringing of art
closer to reality, often resulting in earthly ugliness
and intentional deformations. However, this debate
over many years also proved that despite pessimistic
opinions about a great crisis in the broadly under-
stood religious life of the societies of that time, this
field of art had never really been abandoned by art-
ists. Although subjected to various fluctuations and
new artistic trends, it continued to be an important
element in the creativity of many artists.

It seems, however, that a much larger problem
concerned the recipients of this art. In the nineteenth
century, constant lowering of the level of religious
life, its shallowing and reduction to external forms of
piety, meant that both simple and more educated rep-
resentatives of the Catholic community still did not
have the proper key to the emerging ,new” religious
art. Their artistic sensitivity, shaped by the academ-
ic system of valuation and evaluation, did not allow
them to easily accept the fact that ,sacred” themes,
having a centuries-old, unshakable tradition, could
also be expressed in ,stranger” forms, and yet they
would not lose any of their ,divinity.” Therefore, it
is not only artists who should be deeply religious in
order to be able to paint truly sacred images; it is the
recipients of this art that should also take care of the
depth of their religious feelings, to be able to find in
the new form the dogmas that are most important
to them. Such a view of sacred art would, however,
be fully tolerated only in the next century.



Abstract

The subject of this paper is to present a broad
discussion of the condition of religious art in the
second half of the 19th century, conducted in the
Catholic press and during Catholic rallies organised
as an antidote to the over-secularisation of Europe,
including Poland, at that time. According to the def-
inition contained in the Church Encyclopaedia, ral-
lies were conventions, or congresses, of the Catholic
circles whose main goal was to “intensify the influ-
ence of the Catholic Church principles in areas of
not only religious but also social, scientific and na-
tional life through mutual exchange of ideas”. These
congresses, held in various European countries, also
raised issues related to the broadly understood reli-
gious culture, including art.

The first Catholic congress in Galicia took place
in Krakéw at the beginning of July 1893, and the
next one in Lviv three years later. Above all, the two
rallies showed how great a problem for the artistic
and church circles was the definition and clear de-
lineation of the framework of religious art that would
meet not only social expectations but also the require-
ments of the Church, treating works of art intended
for the Church as objects of the highest cult. The
sessions also dealt with the problem of proper con-
servation of numerous historical churches scattered
throughout Galicia: inter alia, it was attempted to de-
termine what type of conservation treatments should
be introduced into historical churches in order not
to destroy their former character.

Similar in their intended use were numerous
texts published in the Catholic press, with specific
instructions on how churches should be adorned so
as not to lose any of their sacredness and Christian
spirit. Initially, the articles concerned mainly issues
related to sacred architecture and artistic handicrafts;
later on, texts were devoted to considerations of reli-
gious painting and its adaptation to the requirements
of the dogma. Other topics included the need to take
further action for the continuous dissemination of
the state of knowledge about religious art and its his-
tory and the need for constant improvement of the
level of contemporary church art.

Key words: Catholic rallies, religious art, Galicia

Translated by Agnieszka Gicala

Streszczenie

Przedmiotem niniejszego artykutu jest ukazanie
szeroko zakrojonej dyskusji o kondycji sztuki religijnej
drugiej potowy XIX wieku, prowadzonej na tamach
prasy katolickiej oraz podczas organizowanych wiecéw
katolickich, majacych stanowi¢ antidotum na zbytnie
ze$wiecczenie dwezesnej Europy, w tym takze Polski.
Zgodnie z definicja zawarta w Encyklopedii Koscielnej
wiece to zjazdy, czy inaczej, kongresy srodowisk ka-
tolickich, ktérych gtéwnym celem bylo ,za pomoca
wzajemnej wymiany mysli spotggowaé wplyw zasad
Kosciota katolickiego w dziedzinach zycia nie tylko re-
ligijnego, ale i spofecznego, naukowego i narodowego”.
Podczas owych kongreséw, odbywanych w réznych kra-
jach Europy, podnoszono takze zagadnienia dotyczace
szeroko pojetej kultury religijnej, w tym takze sztuki.

Pierwszy zjazd katolicki na terenach Galicji odbyt
si¢ w Krakowie na poczatku lipca 1893 roku, a kolej-
ny we Lwowie trzy lata pézniej. Oba wiece uzmysto-
wily przede wszystkim, jak wielkim wyzwaniem dla
srodowisk artystycznych i koscielnych bylo zdefinio-
wanie i jasne wykreslenie ram sztuki religijnej, ktéra
nie tylko odpowiadataby oczekiwaniom spotecznym,
ale jednocze$nie spetniataby wymogi Kosciota, trak-
tujacego przeznaczane dlari dziela sztuki jako obiek-
ty najwyzszego kultu. Podczas obrad zajmowano si¢
takze problemem wtasciwej opieki konserwatorskiej
nad licznymi, zabytkowymi $wigtyniami rozsianymi
po calej Galicji — prébowano migdzy innymi okresli¢,
jakiego typu zabiegi restauratorskie powinny by¢ wpro-
wadzane do zabytkowych $wiatyni, by nie niszczy¢ ich
dawnego charakteru.

Podobne w swym przeznaczeniu byly liczne teksty
zamieszczane w prasie katolickiej, z konkretnymi wska-
zéwkami, jak przyezdabiaé powinno sig koscioly, by nie
tracily nic ze swej sakralnosci i chrzescijaniskiego ducha.
Poczatkowo teksty dotyczyly gléwnie zagadnien zwia-
zanych z architekturg sakralng i rzemiostem artystycz-
nym, a kolejne po$wiecono rozwazaniom o malarstwie
religijnym oraz jego dostosowywaniu do wymogéw
dogmatycznych. Pisano tez o koniecznosci podjecia
dalszych dzialani na rzecz ciaglego rozkrzewiania wie-
dzy o sztuce religijnej i jej historii oraz nieustannego
podnoszenia poziomu wspétczesnej sztuki koscielnej.

Stowa klucze — wiece katolickie, sztuka religijna, Galicja
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Magdalena Kaliszuk

Lublin (naukowiec niezalezny)

Wystawa Koscielna we Lwowie
w 1909 roku w kontekscie
wystaw polskiej sztuki
koscielnej i religijnej oraz
przemystu liturgicznego

na poczatku XX wieku

Na poczatku XX wieku w Galicji dziatala Liga
Pomocy Przemystowej zrzeszajaca wiele lokalnych
towarzystw zajmujacych si¢ tego rodzaju pomoca.
Organizowaly one wystawy przemystowe i przemy-
stowo-rolnicze o zasiggu lokalnym, nawet po kilka
w ciagu roku, w celu pobudzania zycia ekonomicz-
nego na obszarach swej dziatalnoéci. Z czasem, nie
ograniczajac lokalnych inicjatyw, zaczgto realizowad
program ekspozydji ,,zawodowych — fachowych”, kté-
rych zadaniem bylo ukazanie w sposéb pogladowy
ssity i zdolnosci wytwérczej kraju w danej dziedzinie™.

Pierwsza taka wystawe zorganizowano w 1909 roku
we Lwowie. Byla to Wystawa Przemystu Liturgicznego
»z zakresu budowy i wewngtrznego urzadzenia koscio-
tow, cerkwi i izr[aelskich] doméw modlitwy”?, zwa-
na Wystawa Koscielna. Wybor akurat tej galtezi prze-
mystu ttumaczono tym, ze wszedzie, takze w Polsce,
byla to najstarsza i najbogatsza dziedzina twérczosci
artystycznej i przemystowej’. Uwazano, ze nalezy ja

! Wsréd kolejnych wystaw z tego cyklu znalazly si¢: wystawa
wyrob6w ze stomy i szuwaréw, obuwia krajowego, papieru i konfekeji
papierowej. Liga organizowata takie wystawy przegladowe, zestawia-
jace wytwory najwazniejszych gatezi przemystu niemieckiego i au-
striackiego z artykutami przemystu krajowego, a takze akcje rugowa-
nia towaréw obcych, jak np. Wystawa Pogladowo-Poréwnawcza Ligi
Pomocy Przemystowej w 1909 roku, na ktdrej artykuly przemystu
codziennego uzytku wyprodukowane przez przemyst niemiecki zapre-
zentowano obok artykutéw przemystu lokalnego. Wyroby niemieckie
—dla lepszego ich rozpoznania — otoczono czarng krepa. Sprawozdanie
z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od 15 sierpnia 1908
do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia, Lwéw 1910, s. 296.

2 Katalog Wystawy Koscielnej (przemystu liturgicznego) Ligi Pomocy
Przemystowej pod protektoratem Ich Ekscellencyi Najprzewielebniejszych
Ks. Arcybiskupéw Dr. Jozefa Bilczewskiego, Dr. Andrzeja Hr. Szeptyckiego
i Jozefa Teodorowicza, maj 1909 lipiec we Lwowie, Lwéw 1909 (dalej:
Katalog, Lwéw 1909), s. 3. Za zyczliwo$¢ i udostgpnienie mi uni-
katowych fotografii Katalogu dzigkujg pani Vicie Susak, kustoszowi
Lwowskiej Galerii Obrazéw.

3 Twoércy Wystawy Koscielnej wzorowali si¢ na Wystawie
Przemystu Metalowego urzadzonej w 1904 r. w Krakowie przez
Towarzystwo ,,O wiasnych sitach”. Kazalog, Lwéw 1909, s. 4.

Magdalena Kaliszuk
Lublin (independent scholar)

The 1909 Lviv Church Exhibition
in the context of the exhibitions
of Polish church art and religious
art and the production

of liturgical objects at the

turn of the 20" century

At the turn of the 20" century in Galicia Liga
Pomocy Przemystowej (The Industrial Aid League)
was active, which united many local associations of-
fering similar support. They organized local industry
and industry-and-agriculture exhibitions as many as
several times a year in order to reinvigorate the econ-
omy in their regions. In time, without giving up their
local initiatives, they embarked on a programme of
“professional - specialist” exhibitions, whose aim was
to present “the strengths and productive capabilities
of our country in a given field™.

The first such exhibition was organized in 1909
in Lviv. It was the Liturgical Industry Exhibition
“covering the construction and interior decorations
of Roman Catholic and Orthodox churches as well as
Israeli temples™, known as the Church Exhibition. The
choice of this very branch of industry was explained
by the fact that everywhere, including in Poland, it

! The subsequent exhibitions included: an exhibition of plaited
straw and reed goods, domestically produced shoes, paper and pa-
per goods. The League also organised review exhibitions, comparing
the products of the key branches of German and Austrian industry
as well as the movements to eliminate foreign products, such as e.g.
The Practical Comparative Exhibition of the Industrial Aid League in
1909, during which everyday products made in Germany were pre-
sented next to domestic products. The German products were encir-
cled with black crape to make them more recognizable. Sprawozdanie
z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od 15 sierpnia 1908 do
31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia, | The Report on the Activity
of the Industrial Aid League in the Period Between August 15 1908 until
December 31 1909, i.e. Its Sixth Year of Existence] Lviv 1910, p. 296.

? Katalog Wystawy Koscielnej (przemystu liturgicznego) Ligi Pomocy
Przemystowej pod protektoratem Ich Ekscellencyi Najprazewielebniejszych
Ks. Arcybiskupow Dr. Jozefa Bilczewskiego, Dr. Andrzeja Hr. Szeptyckiego
i Jozefa Teodorowicza, maj 1909 lipiec we Lwowie, [The Catalogue of
the Church Exhibition {of the Liturgical Industry} of the Industrial
Aid Association under the Auspices of Their Excellencies Most Reverend
Archbishop Dr Jézef Bilezewski, Dr Andrey Count Sheptytsky and Jozef
Teodorowicz, May 1909 July in Lviv] Lviv 1909 (further referred to as
the Catalogue, Lviv 1909), p. 3. I would like to thank Ms Vita Susak,
the custodian of the Lviv Picture Gallery for her kindness and allow-
ing me to access unique photographs of the Catalogue.
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ozywi¢ i wspiera¢ finansowo, by mogla si¢ przyczyni¢
do wyzwolenia narodu spod obcej dominacji. W ten
spos6b zamierzano budzi¢ §wiadomos¢ spoteczna i za-
trzymacé w kraju pieniadze, ktére bogacily zagranicz-
nych przemystowcéw. Udziat w tym wydarzeniu po-
strzegano jako czyn patriotyczny®.

Wystawa realizowata w praktyce postulaty sfor-
mutowane kilka lat wezesniej, w 1893 roku, podczas
krakowskiego Wiecu Katolickiego. Dyskutowano wte-
dy wiele na temat sztuki ko$cielnej — m.in. ks. pratat
Adam Kopycinski wystapit z referatem O potrzebie
udziatu Duchowieristwa w Stowarzyszeniach przemy-
stowych i w pracy nad podniesieniem naszego przemystu,
a dr Whadystaw Krainski wygtosit mowe O uregulowa-
niu zbytu wyrobéw przemystowych i rekodzielniczych’.
Do probleméw poruszanych podczas wiecu krakow-
skiego nawiazywata rezolucja Wiecu Katolickiego
we Lwowie w 1896 roku. Postulowano w niej, aby
»Z okazji Wiecu najblizszego oraz wiecéw nastgpnych
urzadzono wystawe nowych przedmiotéw sztuki ko-
Scielnej oraz przedmiotdéw przemystu artystycznego™.

W organizacje Wystawy Koscielnej zaangazowa-
ty si¢ niemal wszystkie instytucje i organy miejskie.
Wydarzenie objgli patronatem najwyzsi lwowscy do-
stojnicy koscielni trzech obrzadkéw: arcybiskup taciniski
Jézef Bilczewski, arcybiskup greckokatolicki Andrzej
Szeptycki i arcybiskup ormiariski Jézef Teodorowicz.
Biskup przemyski Jozef Sebastian Pelczar wydat spe-
cjalng odezwe do duchowieristwa swojej diecezji, by
starao si¢ popularyzowa¢ wystawe. Proboszczowie ob-
rzadku faciniskiego i greckiego zapowiedzieli, ze beda
organizowa¢ w tym celu wycieczki wloscian i mtodziezy
szkolnej’. Przychylne stanowisko zajety Rzad Centralny,
tj. Ministerstwo Robét Krajowych — Wydziat Krajowy,
oraz Izba Handlowo-Przemystowa Lwowska, udzielajac
pomocy finansowej na urzadzenie wystawy®. Gmina
miasta Lwoéw oddata do uzytku na cele ekspozycyjne
Patac Sztuki w parku Stryjskim’. Zobowiazata si¢ tez
do przeprowadzenia na swdj koszt niezbednych ada-
ptacji. Otworzono ponadto specjalna lini¢ tramwajo-
w4 na trasie od ul. $w. Zofii do placu powystawowego.

Informacje o Wystawie Koscielnej we Lwowie za-
mieszczane byty w miejscowej prasie (np. w ,,Kurierze

4 Ks. K. Lubianiec, Wystawa Koscielna we Lwowie, ,Ateneum
Kaplariskie” (dalej: AK), R. 1, 1909, t. 1 (maj), s. 453.

> Katalog, Lwéw 1909, s. 6, Zob. Ksigga Pﬁimiqtkozm Wiecu
Katolickiego w Krakowie odbytego w dniach 4, 5 6 lipca 1893 ., wy-
dal X. Pral. Dr Chotkowski, Krakéw 1893.

¢ Ksigga pamiqtkowa Drugiego Wiecu Katolickiego, odbyte-
g0 we Lwowie w dniach 7, 8 i 9 lipca 1896. roku, wydat Komitet
Wykonawczy (Czesé I: Opis Wiecu i Rezolucye uchwalone), Lwow
1899, s. 31.

7 J. Olszewski, Witgp, w: Katalog, Lwow 1909, s. 7.

8 Ibidem, s. 6-7.

% Patac Sztuki — obiekt zbudowany wedtug projektu Franciszka
Skowrona na potrzeby Powszechnej Wystawy Krajowej zorganizo-
wanej w 1894 r.
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was the oldest and richest area of art and industry®. It
was believed that it should be reinvigorated and sup-
ported financially so that it could help to free the na-
tion from foreign domination. It was intended to raise
social consciousness and stem the outflow of money
which enriched foreign producers. The participation
in this event was perceived as a patriotic act®.

The exhibition put into practice the demands for-
mulated a few years earlier in 1893 during the Krakéw
Catholic Assembly. During this event church art was
discussed extensively - among others, the prelate Adam
Kopycinski delivered a paper On the necessity of the
clergys participation in industrial associations and in the
work on improving our industry, and Dr Wladystaw
Krainski made a speech On regulating merchandis-
ing of industrial and artisan goods . The problems ad-
dressed during the Krakéw Assembly were mentioned
in the resolution of the Catholic Assembly in Lviv in
1896. It called for “setting up an exhibition of the
new church art products and the products of the ar-
tistic industry accompanying the next Assembly and
the assemblies to follow™.

The organization of the Church Exhibition in-
volved almost all institutions and civic authorities.
The event was held under the patronage of the high-
est-ranking Lviv church dignitaries of three rites: the
Latin archbishop Jézef Bilczewski, the Greek Catholic
archbishop Andrey Sheptytsky (Andrzej Szeptycki)
and the Armenian archbishop J6zef Teodorowicz.
The Bishop of Przemysl Jozef Sebastian Pelczar is-
sued a special appeal to the clergy of his diocese to
try to popularize the exhibition. The Latin and Greek
rite parish priests announced that they were going to
organize trips for peasants and schoolchildren to the
exhibition’. Encouragement was also offered by the
Central Government, i.e. the Ministry of Domestic
Works - the Domestic Department, as well the Lviv
Chamber of Trade and Industry, giving financial help
for the preparation of the exhibition®. The Lviv lo-

? The organizers of the Church Exhibition followed the example
of the Metal Industry Exhibition organized in 1904 in Krakéw by
the Association “O wiasnych sitach”. The Catalogue, Lviv 1909, p. 4.

4 Fr. K. Lubianiec, Wystawa Koscielna we Lwowie [The Lviv
Church Exhibition], “Ateneum Kaplariskie” (further referred to as:
AK), vol. 1, 1909, vol. 1 (May), p. 453.

> Katalog, Lwéw 1909, p. 6. Cf. Ksigga pamigtkowa Wiecn
Katolickiego w Krakowie odbytego w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893 1., [The
Memorial Book of the Krakdw Catholic Assembly Held on 4, 5, and 6
July 1893] Published by the Prelate Dr Chotkowski, Krakéw 1893.

¢ Ksigga Pamigtkowa Drugiego Wiecu Karolickiego, odbytego we
Lwowie w dniach 7, 8 i 9 lipca 1896. roku, [ The Memorial Book of
the Second Catholic Assembly, Held in Lviv on 7, 8, and 9 July 1896]
Published by Komitet Wykonaweczy, (Czes¢ I: Opis Wiecu i Rezolucye
uchwalone.) [Part I: The Description 3of the Assembly and the Passed
Resolutions], Lviv 1899, p. 31.

7 ]. Olszewski, Wstep [Introduction], in: The Catalogue, Lviv
1909, p. 7.

8 Ibidem, pp. 6-7.
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cal authorities opened the Art Palace in the Stryiskyi
Park’ for the exhibition. They also promised to make
all the necessary adaptations at their own expense.
Moreover, a special tram line was opened on the route
from St Sophia Street to the main exhibition square.

The information on the Church Exhibition in
Lviv was published in the local press (e.g. in “Kurier
Lwowski” and “Gazeta Koscielna”'?), so they reached
many readers. The exhibition was even mentioned
in the Wloctawek-based Catholic journal “Ateneum
Kaptanskie™!, which notified clergy about the ex-
hibition.

Jézef Olszewski, the director of the Office of the
Industrial Aid League, was appointed as the director
of the Exhibition"?. The Advisory Committee con-
sisted of four branches: the technical-artistic (led by
an architect Wincenty Rawski), musical (Dr Henoyk
Kadyi), lectures (headed by J6zef Biatynia Chotodecki)
and trade-and-industry (Dr Aleksander Lewicki)". The
Board of Directors included 108 people. It was made
up of the representatives of the Galician elites: high-
ranking officials, professors, artists etc. Their numerous
participation in the patronage and organization of the
exhibition increased the importance of the event and
also showed the social engagement of the participants.

The organizers invited producers to send exhibits
associated with various faiths: Latin, Greek, Armenian,
and Judaic. The exhibition was going to present the
current condition of the domestic liturgical art and
industry. As it was proclaimed, they did not want to

? The Art Palace - a building designed by Franciszek Skowron
for the General Domestic Exhibition organized in 1894.

10 Cf. [n.a.], Otwarcie Wystawy Koscielnej [The Opening of the
Church Exhibition], “Kurier Lwowski” (further referred to as: KL),
vol. XXVII, 1909, no 238 (23.05), morning edition, p. 2 and the
consecutive numbers; B.]. Wystawa Koscielna we Lwowie [The Church
Exhibition in Lviv], “Gazeta Koécielna” (further referred to as: GK),
1909, no 26, pp. 329-330; X. Mkt [Fr. J. Maktowicz], Po wystawie
koscielnej [After the Church Exhibition], GK 1909, no. 35, pp. 433-434.

""" Lubianiec 1909, as in the footnote 4, p. 453.

12 Jézef Olszewski (1867-1922), the Director of the Industrial
Aid League, and not, as O. Rudenko claims, Marian Kazimierz
Olszewski (1881-1915), an artist and art historian. Cf. O. Rudenko,
Wystawa Liturgiczna we Lwowie 1909 roku. Wobec dwezesnej sztuki
koscielnej [The Liturgical Exhibition in Lviv of 1909 in the Context
of the Contemporary Church Art] “ Teka Komisji Polsko-Ukrainskich
Zwigzkéw Kulturowych Oddziat w Lublinie Polskiej Akademii Nauk”,
vol. II, 2007, p. 56; H. Kozlowska-Sabatowska, Olszewski Jézef, in:
Polski Stownik Biograficzny [Polish Dictionary of Biography] (further
referred to as PSB), Warszawa 1979, vol XXIV, pp. 24-25.

13 Wincenty Rawski (1893-1962) was also the Head of the
Lviv Polytechnic Association and a city counsellor in Lviv (cf. R. M.
Kunkiel, Rawski Wincenty, PSB, vol. XXX, Warszawa 1987, pp. 670
671); Henryk Kadyi (1851-1912), a professor of anatomy at the Lviv
University, court counsellor, the deputy head of the Galician Musical
Association (K. Millak, Kadyi Henryk, PSB, vol. XI, Warszawa 1964—
1965, pp. 409-410); Jézef Biatynia Chotodecki (1852-1934), a sen-
ior postal counsellor, writer (K. Lewicki, Chofodecki Bialynia Jézef
Dominik, PSB, vol. 111, Warszawa 1937, pp. 403—404); Aleksander
Lewicki, an emperor’s counsellor, a city counsellor in Lyviv.

Lwowskim”, ,Gazecie Ko$cielnej”'?), docieraly wigc
do wielu czytelnikéw. Wzmianka o wydarzeniu uka-
zata si¢ rowniez w wychodzacym we Whoclawku cza-
sopi$mie katolickim ,Ateneum Kaptanskie™', dzie-
ki czemu wystawa zostata zaanonsowana w kregach
duchowienstwa.

Dyrektorem wystawy zostat Jozef Olszewski, dy-
rektor Biura Ligi Pomocy Przemystowe;j'?. Komitet
Doradczy sktadat si¢ z czterech sekeji: techniczno-
-artystycznej (przewodzit jej architekt Wincenty
Rawski), muzycznej (dr Henryk Kadyi), odczytowej
(kier. Jézef Biatynia Chotodecki) i przemystowo-han-
dlowej (dr Aleksander Lewicki)". Zarzad liczyt 108
os6b. Tworzyli go przedstawiciele galicyjskiej elity:
wysocy urzqdnicy, profesorowie, artysci itd. Liczny
ich udziat w patronacie i organizacji wystawy podnosit
rangg przedsiewziccia, a zarazem $wiadczyt o postawie
spolecznej 0s6b bioracych w nim udziat.

Organizatorzy zachgcali do nadsytania ekspona-
téw zwiazanych z réznymi wyznaniami: taciriskim,
greckokatolickim, ormiafiskim oraz judaistycznym.
Wystawa miata ukaza¢ aktualny stan rodzimej sztu-
ki i przemystu liturgicznego. Jak zapowiadano, nie
chciano dokonywa¢ jakichkolwiek upigkszen, by nie
tworzy¢ nieprawdziwego jej obrazu. Na ogloszenie
przedsiewziecia, rozestanie zaproszen do wystawcow,
zaprojektowanie i urzadzenie ekspozycji przeznaczono
tylko kilka tygodni. Tak krétki termin spowodowat
pewne zaniedbania i niedopatrzenia, ktére wytkneli
potem organizatorom niektdrzy recenzenci.

Wystawe anonsowat specjalny afisz. Spotkat si¢ on
z ostra krytyka w opiniotwérczym krakowskim czaso-
pismie ,,Architekt”. Uznano go nawet za kompromitu-
jacy, gdyz przedstawiat ,nagromadzenie sprz¢téw ko-
$cielnych i fragmentéw architektury nieujgte w zaden

10 Zob. [b.a.], Orwarcie Wystawy Koscielnej, ,Kurier Lwowski”
(dalej: KL), R. XXVII, 1909, nr 238 (23.05), wyd. poranne, s. 2 oraz
kolejne numery; B.J. Wystawa Koscielna we Lwowie, ,Gazeta Koscielna”
(dalej: GK) 1909, nr 26, s. 329-330; X. Mkt [ks. J. Maktowicz], Po
wystawie koscielnej, GK 1909, nr 35, s. 433—-434.

""" Lubianiec 1909, jak przyp. 4, s. 453.

12 Jozef Olszewski (1867-1922), dyrektor Biura Ligi Pomocy
Przemystowej, a nie — jak podaje O. Rudenko — Marian Kazimierz
Olszewski (1881-1915), artysta, historyk sztuki. Zob. O. Rudenko,
Wystawa Liturgiczna we Lwowie 1909 roku. Wobec dwezesnej sztuki
koscielnej, ,, Teka Komisji Polsko-Ukrairiskich Zwiazkéw Kulturowych
Oddziat w Lublinie Polskiej Akademii Nauk”, t. II, 2007, s. 56;
H. Koztowska-Sabatowska, Olszewski Jozef, w: Polski Stownik
Biograficzny (dalej PSB), Warszawa 1979, t. XXIV, s. 24-25.

13 Wincenty Rawski (1893-1962) byt tez prezesem Lwowskiego
Towarzystwa Politechnicznego i radnym miasta Lwéw (zob.
RM. Kunkiel, Rawski Wincenty, PSB, t. XXX, Warszawa 1987, s. 670—
671); Henryk Kadyi (1851-1912), profesor anatomii Uniwersytetu
Lwowskiego, radca dworu, zastgpca prezesa Galicyjskiego Towarzystwa
Muzycznego (K. Millak, Kadyi Henryk, PSB, t. XI, Warszawa 1964—
1965, s. 409—410); Jozef Biatynia Chotodecki (1852-1934), starszy
radca pocztowy, literat (K. Lewicki, Cholodecki Biatynia Jézef Dominik,
PSB, t. III, Warszawa 1937, s. 403—-404); Aleksander Lewicki, radca

cesarski, radny miasta Lwow.
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Kataloy
} ystawy Koscielnej

(przemystu liturgicznego)

Ligi Pomocy przemystowe

tq_)

1. Katalog Wystawy Koscielnej (Przemystu Liturgicznego) Ligi Po-
mocy Przemystowej, Lwéw 1909, strona tytutowa, fot. za: Polo-

na.pl

1. The Catalogue of the Church Exhibition (of the Liturgical In-
dustry) organized by the Industrial Aid League, Lviv 1909, title
page, photo Polona.pl

porzadek, bez cienia mysli dekoracyjnej, o fatalnym
uktadzie drukarskim i niesmacznych kolorystycznych
sztuczkach”'4. Na podstawie tego opisu mozna przy-
puszczad, ze mégt by¢ podobny lub nawet taki sam jak
ilustracja zamieszczona na oktadce Katalogu Wystawy
[il. 1]. W zbiorach Muzeum Narodowego w Krakowie
oraz Muzeum Etnografii i Przemystu Artystycznego
Instytutu Narodoznawstwa Narodowej Akademii

14 Zob. Kronika, Wystawa Koscielna, ,Architekt”, R. X, 1909, z. 6,
s. 112. Redaktorem naczelnym ,Architekta” byt Jerzy Warchatowski
(1874-1939), prawnik, teoretyk i krytyk sztuki (m.in. autor pra-
cy Polska sztuka dekoracyjna, Warszawa 1928), propagator sztuki
modernizmu, dziet o charakterze calosciowym, gléwny publicysta
i kronikarz dziejéw polskiej sztuki dekoracyjnej. Nazywany ,pol-
skim Ruskinem”. Wspétzatozyciel i gtéwny ideolog stowarzyszenia
Polska Sztuka Stosowana oraz spétdzielni artystéw i rzemieslnikéw
Warsztaty Krakowskie. Wspéteworca spétdzielni artystycznej ,tad”,
Rady Towarzystwa Szerzenia Sztuki Polskiej wéréd Obcych oraz
Instytutu Propagandy Sztuki. Byt komisarzem dzialu polskiego
na Wystawie Paryskiej w 1925 r. oraz licznych zagranicznych wystaw
polskiej sztuki dekoracyjnej organizowanych przez Towarzystwo
Szerzenia Sztuki Polskiej wéréd Obcych. Projektowat kilimy i ma-
lowatl. Zob. I. Huml, Warsztaty Krakowskie, Wroctaw 1973, s. 34—
40, 182-183.
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2. Feliks Wygrzywalski, Wystawa Koscielna, litografia barwna,
Lwéw 1909, fot. za: katalog.muzeum.krakow.pl

2. Feliks Wygrzywalski, The Church Exhibition, colour litho-
graph, Lviv 1909, photo katalog.muzeum.krakow.pl

embellish them to avoid creating a false image. There
were only a few weeks between announcing the event,
sending out the invitations to the exhibitors, designing
and setting up the exhibition. Such a tight deadline
was the cause of some lapses and oversights, which
were later on pointed out by a few reviewers.

The exhibition was announced by a special poster.
It met with harsh criticism from the influential Krakow
journal “Architekt”. It was even considered embarrass-
ing because it presented “a collection of church acces-
sories and fragments of architecture, not assembled in
any kind of order, without a glimmer of attention to
the visual, with terrible typesetting and tasteless colour
tricks”'. Judging by this description, we can assume

Y Cf. Kronika, Wystawa Koscielna [Chronicle, Church
Exhibition], “Architeke”, X, 1909, no. 6, p. 112. The editor-in-chief
of “Architekt” was Jerzy Warchatowski (1874-1939), a lawyer, art
writer and critic (the author of, among others, Polska sztuka de-
koracyjna [Polish Decorative Art], Warszawa 1928), promoter of
Modernist art, comprehensive artwork, the main writer and chroni-
cler of the history of Polish decorative art. He was called “the Polish
Ruskin”. The co-funder and the main ideologist of the association
Polska Sztuka Stosowana [Polish Applied Art] and the art and craft
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that it could be similar or identical to the one printed
on the cover of the Exhibition Catalogue [fig. 1]. In
the collections of the National Museum in Krakéw as
well as the Museum of Ethnography and Handicraft
of the Ethnology Institute of National Academy of
Sciences of Ukraine in Lviv there are also lithographic
prints by Feliks Wygrzywalski® made in 1909 in the
Lviv workshop of Antoni Przyszlak, which advertised
the Lviv exhibition [fig. 2]'°.

The official opening of the exhibition on May 29,
1909 was attended by the Archbishop Jézef Bilczewski
and the highest-ranking dignitaries in Galicia, in-
cluding the Land Marshal Stanistaw Marcin Badeni,
the Governor Dr Michat Bobrzy1iski, the delegates
of the Ministry of Trade and Public Works, as well
as representatives of the numerous municipal insti-
tutions'’ [fig. 3].

The exposition was set up in the seven halls of the
Art Palace. In the main hall, with its wall covered by
a huge canvas depicting the tower of St Mary’s Church
in Krakow and the Cloth Hall, was hung a wooden
belfry made by Jan Noworyta'®. It was supposed to
be the symbol of the neglected local wooden architec-

co-operative Warsztaty Krakowskie. The co-founder of the art co-
operative “bad”, Rada Towarzystwa Szerzenia Sztuki Polskiej wéréd
Obcych [The Council of the Society for the Propagation of Polish
Art Among Foreigners] and Instytut Propagandy Sztuki [The
Institute for the Propagation of Art]. He was the commissioner
of the Polish section at the Paris Exhibition of 1925 and numer-
ous foreign exhibitions of Polish decorative art organized by the
Society for the Propagation of Polish Art Among Foreigners. He
designed kilims and painted. Cf. I. Huml, Warszraty Krakowskie,
Wroclaw 1973, pp. 34-40, 182-183.

15 Feliks Wygrzywalski (1875-1944) graduated from the Art
Academy in Munich, where he studied with J.C. Herterich and K. Marr.
He completed his studies at Académie Julian in Paris. In 1908 he set-
tled down in Lviv. In 1909 -1914 he worked in the Lviv theatre as
a stage manager, and he was also a lecturer in the Free Academy of
Arts of Leonard Podhorecki. He created decorative wall paintings
(among others the allegorical paintings in the building of the Trade
and Industry Chamber in Lviv, 1908), prints, and the designs of
stained glass, thetrical costumes and decorations. Cf. A. A. Szablowska,
M. Setikiw, Plakat polski. Ze zbioréw Muzeuwm Etnografii i Przemystu
Artystycznego Instytutu Narodoznawstwa Narodowej Akademii Nauk
Ulkrainy we Lwowie [The Polish Poster. The Collection of the Museum
of Ethnography and Handicraft of the Ethnology Institute of National
Academy of Sciences of Ukraine in Lviv] , Warszawa 2009, p. 562.

¢ Ibid., p. 37 and 88.

7" Kronika, Program otwarcia wystawy koscielnej (przemystu li-
turgicznego) [Chronicle. The programme of the opening of the church
exhibition (of the liturgical industry), KL, vol. XXVII, 1909, no 242
(26.06), morning edition, p. 3; [n.a], Wystawa przemystu liturgicz-
nego [The liturgical industry exhibition], KL, vol. XXVII, 1909, no.
249 (29.06), afternoon edition, p. 6.

% Fr. Jaw. [Franciszek Jaworskil, Wystawa koscielna [Church
Exhibition], KL, vol. XXVII, 1909, no 260 (5.06), afternoon edi-
tion, p. 1. Franciszek Jaworski (1873-1914), a historian, popular-
izer, columnist, expert on the Lviv region. He published in many
Lviv and Warsaw journals, among others “Kurier Lwowski”, “Sztuka,
“Tygodnik Ilustrowany”. The co-founder and editor of the publish-
ing house of the Society of Enthusiasts of Lviv’s Past. Cf. C. Lechicki,
Jaworski Franciszek, PSB, vol. XI/1, no. 48, pp. 105-106.

3. Otwarcie Wystawy Koscielnej 28 maja 1905, fotografia archi-

walna, fot. za: Sprawozdanie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemy-
stowej za czas od 15 sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 tj. za
szdsty rok istnienia, Lwéw 1910, s. 271

3. The opening of the Church Exhibition, 28 May 1905, ar-
chive photo, after:: Sprawozdanie z dziatalnosci Ligi Pomocy
Przemystowej za czas od 15 sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j.
za szdsty rok istnienia [ The Report of the Activity of the Industrial
Aid League in the Period Between August 15 1908 until December
31 1909, i.e. Its Sixth Year of Existencel, Lviv 1910, p. 271

Nauk Ukrainy we Lwowie znajduje si¢ réwniez lito-
grafia Feliksa Wygrzywalskiego' wykonana w 1909 r.
w lwowskim zaktadzie Antoniego Przyszlaka, ktéra
reklamowata wystawe Iwowska [il. 2]°.

W uroczystym otwarciu wystawy 29 maja 1909
roku uczestniczyli abp Jézef Bilczewski i najwyzsi do-
stojnicy Galicji, m.in. marszatek krajowy Stanistaw
Marcin Badeni, namiestnik dr Michat Bobrzyniski, de-
legaci Ministerstwa Handlu i Robét Publicznych oraz
przedstawiciele licznych instytucji miejskich'” [il. 3].

Ekspozycjg zaaranzowano w siedmiu salach Pafacu
Sztuki. W sali gléwnej na tle olbrzymiego ptétna przed-
stawiajacego wiezg kosciota Mariackiego i Sukiennice
wisiata drewniana dzwonnica wykonana przez Jana

1 Feliks Wygrzywalski (1875-1944) byt absolwentem ASP
w Monachium (pod kier. J.C. Hertericha i K. Marra), studia uzu-
petnial w Académie Julian w Paryzu. W 1908 r. osiad! na stale we
Lwowie. W latach 1909-1914 pracowat we Iwowskim teatrze jako
inspektor sceny, wykladal w Wolnej Akademii Sztuk Pigknych
Leonarda Podhoreckiego. Zajmowat si¢ m.in. dekoracyjnym malar-
stwem $ciennym (alegoryczne malowidia w budynku Izby Handlowo-
Przemystowej we Lwowie, 1908), grafika, projektami witrazy, ko-
stiuméw i dekoracji teatralnych. Zob. A. A. Szablowska, M. Serikiw,
Plakat polski. Ze zbioréw Muzeum Etnografii i Praemystu Artystycznego
Instytutu Narodoznawstwa Narodowej Akademii Nauk Ukrainy we
Lwowie, Warszawa 2009, s. 562.

16 Tbidem, s. 37, 88.

7 Kronika, Program otwarcia wystawy koscielnej (przemystu li-
turgicznego), KL, R. XXVII, 1909, nr 242 (26.06), wyd. poranne,
s. 3; [b.al, Wystawa przemystu liturgicznego, KL, R. XXVII, 1909,
nr 249 (29.06), wyd. popotudniowe, s. 6.
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4. Wystawa Koscielna, sala brqzéw i sreber, fot. za: Sprawozda-
nie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od 15 sierp-
nia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia, Lwow
1910, s. 269

4. The Church Exhibition, the bronze and silverware room, pho-
to after Sprawozdanie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej
za czas od 15 sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok
istnienia [ The Report of the Activity of the Industrial Aid League
in the Period Between August 15 1908 until December 31 1909,
i.e. Its Sixth Year of Existence], Lviv 1910, p. 269

6. Wystawa kejcielna, sala hafidw, fot. za: Sprawozdanie z dzia-
-talnosci Ligi Pomocy Prazemystowej za czas od 15 sierpnia 1908 do
31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia, Lwéw 1910, s. 263

6. The Church Exhibition, the embroidery hall, photo after
Sprawozdanie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od
15 sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia
[The Report of the Activity of the Industrial Aid League in the Pe-
riod Between August 15 1908 until December 31 1909, i.e. Its
Sixth Year of Existence], Lviv 1910, p. 263

5. Wystawa Koscielna, sala projektéw i plandw, fot. za: Sprawozda-
nie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od 15 sierpnia
1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia, Lwéw 1910,
s. 254

5. The Church Exhibition, the hall of projects and plans, photo
after Sprawozdanie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej za
czas od 15 sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok
istnienia [ The Report of the Activity of the Industrial Aid League
in the Period Between August 15 1908 until December 31 1909,
i.e. Its Sixth Year of Existencel, Lviv 1910, p. 254
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7. Ferdynand Majerski, Oftarz, drewno d¢bowe, czgsciowo zto-
cone, fot. za: Sprawozdanie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemy-
stowej za czas od 15 sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za
szdsty rok istnienia, Lwéw 1910, s. 261

7. Ferdynand Majerski, The Altar, oak wood, partially gilded,
photo after Sprawozdanie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej
za czas od 15 sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok
istnienia [ The Report of the Activity of the Industrial Aid League in
the Period Between August 15 1908 until December 31 1909, i.c.
Its Sixth Year of Existence], Lviv 1910, p. 261
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8. Wystawa Koscielna, sala rzezb, fot. za: Sprawozdanie z dziatal-

nosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od 15 sierpnia 1908 do
31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia, Lwoéw 1910, s. 259

8. The Church Exhibition, the sculpture hall, photo after Spra-
wozdanie z dziatalnosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od
15 sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia
[The Report of the Activity of the Industrial Aid League in the Pe-
riod Between August 15 1908 until December 31 1909, i.e. Iis
Sixth Year of Existence], Lviv 1910, p. 259

ture'®. Under the bells was placed a bust of Pope Pio
X. The hall was decorated in the papal colours, i.e.
white and yellow. Devotional objects were presented
on the walls. The second hall was occupied by two pipe
organs. The third hall contained bronze, gold and silver
objects [fig. 4], and in the fourth one were exhibited
architectural projects, patterns for church paintings
and stained glass [fig. 5]. In the fifth hall were placed
two glass cases with liturgical vestments, embroidery,
and artificial flowers [fig. 6]. One of the walls of this
hall was used for exhibiting paintings. The sixth hall
contained two fully decorated altars. One of them,
carved in oak, came from the workshop of Ferdynand
Majerski in Przemydl. [fig. 7]. The last hall was filled
with sculptures, including a Calvary scene designed by
the sculptor Piotr Wojtowicz for St. Elizabeth’s church
in Lviv as well as the works of Jan Lewinski and the
Association Ryznica from Sambor® [fig. 8, 9].
During the exhibition, the exhibition halls were
used for lectures about the history of the Church and
Christian art, illustrated with “light paintings™'. One

1" According to Warchatowski the idea did not withstand criti-
cism and the execution itself was “a sad travesty of the originals”.. Cf.
ibid, Wystawa Koscielna we Lwowie [The Lviv Church Exhibition],
“Architekt” 1909, no. 8, p. 141.

20 Sprawogdanie... [[The Report...] 1910, as in the footnote 1,
p. 255.

21 Fr Dr J6zef Bomba PA from Tarnéw talked about church
fabrics and embroidery, Fr Dr Kazimierz Kaczmarczyk about the
beginnings of Christian art, Mr. Lubecki about ,the care extended
by the Church to fine arts”; Fr Stanistaw Walczyniski from Tarnéw
about the reform of church music. Cf. Kronika, Odczyty podczas wys-
tawy koscielnej [ Chronicle, The lectures during the Church Exhibition),

28

9. Wystawa Koscielna, sala rzezb, fot. za: Sprawozdanie z dziatal-
nosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od 15 sierpnia 1908 do
31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia, Lwow 1910, s. 267

9. The Church Exhibition, the sculpture hall, photo after Spra-
wozdanie z dzialalnosci Ligi Pomocy Przemystowej za czas od 15
sierpnia 1908 do 31 grudnia 1909 t.j. za szdsty rok istnienia [ The
Report of the Activity of the Industrial Aid League in the Period
Between August 15 1908 until December 31 1909, i.e. Its Sixth
Year of Existence], Lviv 1910, p. 267

Noworyte'®. Miala ona symbolizowaé zapomniane
miejscowe budownictwo drewniane'. Pod dzwona-
mi ustawiono popiersie papieza Piusa X. Dekoracja
sali byla utrzymana w kolorach papieskich, tj. bia-
tym i zéttym. Wzdhuz $cian prezentowano dewocjo-
nalia. Drugg sal¢ zajely dwie pary organéw. W trzeciej
sali zgromadzono wyroby z brazu, zfota, srebra [il. 4],
aw czwartej eksponowano projekty architektoniczne,
wzory malowidel koscielnych oraz witraze [il. 5]. Sale
piata zajely dwie witryny z szatami licurgicznymi, ha-
frami i sztucznymi kwiatami [il. 6]. Jedng ze $cian tej
sali przeznaczono na ekspozycje obrazéw. W sali széstej

'8 Fr. Jaw. [Franciszek Jaworskil, Wystawa koscielna I, KL,
R. XXVII, 1909, nr 260 (5.06), wyd. popotudniowe, s. 1. Franciszek
Jaworski (1873-1914), historyk, popularyzator, felietonista, znaw-
ca regionu Iwowskiego. Zamieszczat swe artykuty w wielu czasopi-
smach Iwowskich i warszawskich, m.in. w , Kurierze Lwowskim”,
»Sztuce”, , Tygodniku Ilustrowanym”. Wspétzatozyciel i redaktor
wydawnictw Towarzystwa Milosnikéw Przesztosci Lwowa. Zob.
C. Lechicki, Jaworski Franciszek, PSB, t. XI/1, z. 48, s. 105-106.

19 Wedlug Warchatowskiego pomyst ten nie wytrzymywat kry-
tyki, a samo wykonanie bylo ,,smutng parodia oryginatéw”. Zob.
idem, Wystawa Koscielna we Lwowie, ,,Architekt” 1909, z. 8, s. 141.
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umieszczono dwa catkowicie przybrane ottarze. Jeden
z nich, rzezbiony w debowym drewnie, pochodzit z za-
ktadu Ferdynanda Majerskiego w Przemyslu [il. 7].
Ostatnig sale zajely rzezby, m.in. projeke Golgoty dtuta
artysty Piotra Wojtowicza dla kosciota $w. Elzbiety we
Lwowie, wyroby Jana Lewiriskiego oraz Towarzystwa
Ryznica z Sambora® [il. 8, 9].

W czasie ekspozycji w salach wystawowych odby-
waly si¢ odczyty o historii Kociota i sztuce chrzesci-
jaiskiej, ilustrowane ,,obrazami $wietlnymi”*!. Jednym
z prelegentéw byt ks. pratat Franciszek Lesniak, kté-
ry rozwinal poglady zaprezentowane juz wezesniej
w referacie O zaspokojeniu dzisiejszych artystycznych
potrzeb kosciota wygloszonym na I Wiecu Katolickim
w Krakowie w 1893 roku®. Frekwencja na prelekcjach
byta staba, co thumaczono ich péing pora (zazwyczaj
zaczynaly si¢ o godz. 20) oraz znaczna odlegtoscia pa-
tacu od centrum miasta®. Organizowano takze kon-
certy organowe, wystepy orkiestry wojskowej i chéru.

Dla zwiedzajacych przygotowano specjalne atrak-
cje: kazdy tysigczny gos¢, ktdry przeszed!t przez bram-
ke, otrzymywat upominek ufundowany przez Komitet.
Byly to przedmioty wybrane sposréd eksponowanych
obiektéw, m.in.: srebrny kielich, lichtarze z brazu wy-
konane w pracowni Zygmunta Popiela, ,,popielnicz-
ka w ksztalcie krypcia huculskiego (krype¢ — rodzaj
prymitywnego obuwia wykonanego ze stomy, skory,
kory), ksiazka do nabozeristwa, obraz wykonany w za-
ktadzie Wincentego Kuczabiriskiego. Premi¢ w posta-
ci dzieta Wtodzimierza Tetmajera Moc truchleje do-
stal go$¢ jedenastotysigczny, Jarema Hubczak, uczen

I Ruskiego Gimnazjum we Lwowie”*.

2 Sprawozdanie... 1910, jak przyp. 1, s. 255.

2 Ksiadz inf. dr Jézef Bomba z Tarnowa méwit o tkaninach
i haftach koscielnych, ks. dr Kazimierz Kaczmarczyk o poczatkach
sztuki chrzescijariskiej, pan Lubecki o ,opiece, jakiej kosciét uzyczat
sztuce pigknej”; ks. Stanistaw Walczyriski z Tarnowa o reformie mu-
zyki koscielnej. Zob. Kronika, Odczyty podczas wystawy koscielnej,
KL, R. XXVII, 1909, nr 241 (25.05), wyd. popotudniowe, s. 3-4.

2 Ks. Lesniak twierdzit w swym referacie, ze Kosciét zawsze
wspierat sztuke, Ze jemu zawdzigezata ona swéj rozwdj. Sztuka przez
pickno wzmacnia bowiem ducha wiary i uwzniodla liturgie. Dla ozy-
wienia sztuki koscielnej niezbedny jest zatem jego zdaniem rozwdj
przemystu liturgicznego, powstanie specjalistycznych szkét i facho-
wych komisji pod przewodnictwem biskupa. Podkreslit tez wazna
role publikacji o sztuce koscielnej. Postulowat, by klerycy byli ksztat-
ceni w kierunku , religijno-estetycznym”. Wedlug prelegenta wie-
dza ta jest dla nich konieczna, by umieli dba¢ o zabytki przesztosci
w kosciofach i zamawia¢ do $wiatyri wartosciowe artystycznie dziela
sztuki. Zob. B.J., Wystawa Koscielna, 1909, nr 26, s. 329, przyp. 1;
E Lesniak, O zaspokojeniu dzisiejszych artystycznych potrzeb koscio-
ta, w: Ksigga pamiatkowa Wiecu Katolickiego... 1893, jak przyp. 5,
s. 601-606. Za: Rudenko 2007, jak przyp. 12, s. 56-57. Zob. tez:
idem, Cele i dragi sztuki koscielnej. Wiece Katolickie korica XIX wieku
0 praysztosci malarstwa religijnego, , Teka Komisji Polsko-Ukrairiskich
Zwiazkéw Kulturowych...”, . I1, 2007, s. 37-51.

3 Sprawozdanie... 1910, jak przyp. 1, s. 277.

2 Kronika, Z wystawy Koscielnej, KL, nr 309 (6.07), wyd. po-
ranne, s. 2.
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of the speakers was the prelate Franciszek Le$niak,
who expanded on the ideas already presented in his
paper “On satisfying the present artistic needs of
the Church”, delivered at the 1st Catholic Rally in
Krakéw in 1893%. The attendance at the lectures was
low, which was explained by their late hour (usually
they started at 8 p.m.) and the considerable distance
between the palace and the city centre”. Organ con-
certs, a military orchestra and choral performances
were also organized.

Special attractions were prepared for visitors: every
thousandth visitor who passed through the gate re-
ceived a gift funded by the Committee. The awards
were selected from among the exhibited objects: a sil-
ver chalice, bronze candlesticks made in Zygmunt
Popiel’s studio, “an ashtray in the shape of a Hutsul
krype¢ (krype¢ - a kind of primitive footwear made
of straw, leather or bark), a prayer book, or a paint-
ing made in Wincenty Kuczabiriski’s workshop. A bo-
nus in the form of a work by Wtodzimierz Tetmajer
“Moc truchleje” [Nativity] was given to the eleven
thousandth guest, Jarema Hubczak, a student of the
1st Ruthenian High School in Lviv’*.

The exhibition was visited by a total of about
15,000 people, including 3,000 priests and 4,500
young people. This was probably due to the afford-
able ticket price: a single ticket cost forty groschen
(the same as a “permanent admission card”), for group
participants: peasants, workers and schoolchildren -
twenty groschen®. The low admission price was a way
to encourage poorer people to visit the exhibition.

KL, vol. XXVTI, 1909, no 241 (25.05), afternoon edition, pp. 3—4.

22 Fr Le$niak claimed in his paper that the Church had al-
ways supported art and art owes its development to the Church. Art
strengthens through beauty the spirit of faith and elevates the liturgy.
Thus, in his opinion, the revival of church art requires the develop-
ment of the liturgical industry, the establishment of specialist schools
and professional commissions under the leadership of bishops. He
also pointed out the important role of publications on ecclesiastical
art. He postulated that clerics should be educated in a , religious-aes-
thetic” direction. According to the speaker, this knowledge is neces-
sary for them to be able to take care of the monuments of the past
in churches and to commission artistically valuable works of art for
churches. Cf. B.]., Wystawa Koscielna, | Church Exhibition] 1909, no
26, p. 329, ft. 1; E Lesniak, O zaspokojeniu dzisiejszych artystycznych
potrzeb koSciola [On satisfying the present artistic needs of the church],
in: Ksigga pamigtkowa Wiecu Katolickiego...[ The Memorial Book of the
Krakéw Catholic Assembly] 1893, as in the footnote. 5, pp. 601-606.
Quted after: Rudenko 2007, as in the footnote. 12, pp. 56-57. Cf.
also: same author, Cele i drogi sztuki koscielnej. Wiece Katolickie koica
XIX wiekn o przysztosci malarstwa religijnego [The objectives and di-
rections of church art. The Catholic Assemblies in the late 19" century
on the future of religious painting] “Teka Komisji Polsko-Ukrainskich
Zwiazkéw Kulturowych...”, vol. I, 2007, pp. 37-51.]

B Sprawozdanie. ... [The Report...] 1910, as in footnote 1, p. 277.

* Kronika, Z wystawy Koscielnej [Chronicle. From the Church
Exhibition], KL, no 309 (6.07), morning edition, p. 2.

» Cf. Warchatowski 1909, as in the footnote=-19, p. 138; [n.a.],
Witep na wystawe koscielng [Entrance to the Church Exhibition], KL,
vol. XXVII, 1909, no 244 (27.05), morning edition, p. 3.
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The exhibition was accompanied by a pamphlet
published by the Industrial League 7he Catalogue of
the Church Exhibition. It was sent to parishes, local
authorities and to the people who ordered it*. From
“The list of the exhibitors and the exhibited items”
included in the Catalogue we can find out that the
objects sent can be classified according to their char-
acter into eight groups (from a to h), and these groups
can be further divided into subgroups:
group a — building of churches, Orthodox churches and

Israeli prayer houses (plans, installations and con-

struction products, artistic paintings, gilding, artis-

tic glazing and stained-glass windows are included
in this group);

group b — church sculpture in stone and wood;

group ¢ — Roman Catholic and Orthodox church vest-
ments, linen and embroidery, clergy clothing etc.
(groups: vestments and embroidery, textiles, clergy
clothing and rugs);
group d — the production of church paraments, reli-
gious accessories, artificial flowers, candles, incense,
wafers etc. (paraments, religious accessories, candles
and wax goods);

group e — the production of devotional items, prayer
books, larger and smaller pictures, scapulars, devo-
tional medals etc. (devotional items - prayer books,
larger pictures, smaller pictures, medals etc.);

group f— the production of organs, harmoniums, bells,
altar bells, church clocks etc. (organs, harmoniums
and musical instruments, bells and altar bells etc.,
church clocks);

group g — gold, silver and bronze items, plated, metal
and locksmith items;

group h — collective exhibitions and basket-weaving” .

The descriptions of submitted exhibits do not
follow a unified scheme. Some are very general (e.g.
“religious paintings”), others list the subject, the tech-
nique, the material, the dimensions, etc. The lack of
specific requirements may indicate that 7he Catalogue
- like the whole exhibition — was prepared in a hur-
ry. Hence it is difficult to describe the style of the

2 Sprawozdanie. .. [The Report..] 1910, as in the footnote. 1,
p. 282.

" The respective professional groups do not follow the alpha-
betic order customary for catalogues. In this case they were placed in
order of submissions, which may show that the information about the
tme when the exhibitor sent their items was very important. At the
end there is an alphabetical list of all the 123 exhibitors. Abecadlowy
spis wystawcow [The alphabetical list of the exhibitors] gives a different
number of names than Wykaz wystawcéw i praedmiotéw wystawow-
ych utozony wedtug grup zawodowych [The list of exhibitors and exhib-
ited objects ordered according to professional groups] (Wykaz wystawcéw
lists 119).CE. The Catalogue, Lviv 1909, pp. 33-36). Perhaps the dif-
ference is caused by the fact that the submissions for the Exhibition
were also accepted after its opening. B.]., Wystawa Koscielna we Lwowie

[The Church Exhibition in Lviv], GK 1909, no 26, p. 330.

Wystawe zwiedzilo ogétem ok. 15 tys. oséb,
w tym 3 tys. ksiezy i 4,5 tys. mlodziezy. Przyczynita
si¢ do tego zapewne przystepna cena biletéw: bilet
dla jednej osoby kosztowat 40 gr (tyle co ,karta sta-
tego wstepu”), dla uczestnikéw wycieczek: wloscian,
robotnikéw i mtodziezy szkolnej — 20 gr*. Niska
ceng chciano zacheci¢ do zwiedzania ubozsze war-
stwy spoleczeristwa.

Wystawie towarzyszyt wydany naktadem Ligi
Przemystowej broszurowy Katalog Wystawy Koscielnej.
Rozsylano go do parafii, gmin i na zaméwienie zain-
teresowanym osobom?®. Z Wykazu wystawcéw i przed-
miotéw wystawowych zamieszczonego w Katalogu moz-
na si¢ dowiedzie¢, ze nadestane obiekty ze wzgledu
na ich charakter podzielono na osiem grup (od a do
h), te za$ na podgrupy:
grupa a — budownictwo kosciotow, cerkwi i izraelskich

doméw modlitwy (wyszczegdlniono w niej plany,

instalacje i wyroby budowlane, malarstwo artystycz-
ne, malarstwo — poztotnictwo, szklenia artystycz-
ne i witraze);
grupa b — rzezba koscielna w kamieniu i drewnie;
grupa c — szaty koscielne, cerkiewne, bielizna i hafty,
materialy, ubiory dla duchownych itp. (grupy: szaty

i hafty, materialy, ubiory dla duchownych i dywany);
grupa d— wyréb paramentéw, przybordw do stuzby reli-

gijnej, sztucznych kwiatéw, Swiec, kadzidta, oplat-

kow itp. (paramenty, przybory do stuzby religlijnej],
kwiaty; swiece i wyroby z wosku);

grupa e — wyrdb dewocjonaliow, ksigzek do modlenia,
obrazéw i obrazkow, szkaplerzy, medalikéw itp. (de-
wocjonalia — ksigzki do modlenia, obrazy, obrazki,
medaliki itp.);

grupa f— wyrdb organdw, harmoniow, dzwondw, dzwon-
kdw, zegaréw koscielnych itp. (organy, harmonie

i instrumenty muzgyczne, dzwony i dzwoneczki etc.,

zegary koscielne);
grupa g — wyroby ze zlota, srebra, brazu, platerowane,

blacharskie i Slusarskie;
grupa b — zbiorowe wystawy i koszykarstwo® .

» Zob. Warchatowski 1909, jak przyp. 19, s. 138; [b.a.], Wszgp
na wystawg koscielng, KL, R. XXVII, 1909, nr 244 (27.05), wyd.
poranne, s. 3.

% Sprawozdanie. .. 1910, jak przyp. 1, s. 282.

¥ W poszczegélnych grupach zawodowych nie zachowano
stosowanego zazwyczaj w katalogach porzadku alfabetycznego wy-
stawcéw. W tym przypadku przyjgto kolejnos¢ zgloszeri, co moze
$wiadezy¢ o tym, ze przywigzywano duza wage do informacji, kiedy
wystawca nadestat swe wyroby. Na koricu znajduje si¢ alfabetyczny
spis wszystkich 123 wystawcéw. W Abecadlowym spisie wystawcéw
podano inng liczbe nazwisk niz w Wykazie wystawcéw i przedmio-
tow wystawowych utozonym wedtug grup zawodowych (w Wykazie
wystawcéw jest ich 119). Por. Katalog, Lwéw 1909, s. 33-36). By¢
motze réznica ta wynika stad, ze do udziatu w Wystawie mozna si¢
bylo zglasza¢ juz po jej otwarciu. B.]., Wystawa Koscielna we Lwowie

GK, 1909, nr 26, s. 330.
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Opisy zgtoszonych dziet nie sa sformutowane
wedlug okreslonego schematu. Niektére sg bardzo
ogdlnikowe (np. ,obrazy religijne”), inne podaja
temat, technike przedstawienia, material, wymiary
itp. Brak ustanowionych wymogéw moze $wiad-
czy¢ o tym, ze Katalog — tak jak i cata wystawa — byt
przygotowywany w pospiechu. Trudno wigc scha-
rakteryzowac stylistyke przedstawianych obiektéw.
Tylko przy niektérych uzyto epitetéw, np. ,,w stylu
huculskim” (cyborium w stylu huculskim Dymitra
Staszczyszyna)®®, ,zakopiadskim” (projekty konfe-
sjonatu i ambony do kos$ciota w Modliszewku koto
Gniezna Wiktora Gosienieckiego), ,,obrazy dewo-
cyjne w stylu bizantyriskim” (Stanistaw Matzke,
Chrystus, Matka Boza). Pojawiaja si¢ tez opisy wska-
zujace na styl historyzujacy, romanski (np. projekt
ko$ciota w Szczawnicy Artura Goebla) czy najcze-
$ciej powtarzany — gotycki.

Zalozeniem programowym organizatoréw Wy-
stawy Koscielnej we Lwowie bylo otwarcie na rézne
kultury i religie obecne w tym miescie. Zwiedzajac
wystawe, mozna si¢ bylo przekona¢, ze ci sami ar-
chitekci projektowali koscioly i cerkwie, a malarze
i wytwércy realizowali zamdéwienia na obrazy, deko-
racje i przedmioty liturgiczne do sprawowania kul-
tu w réznych obrzadkach. Najliczniej byly prezento-
wane przedmioty i dzieta do uzytku w $wiatyniach
rzymskokatolickich i greckokatolickich oraz do kul-
tu prywatnego. Sztuka zydowska znalazta swéj wyraz
jedynie w haftach Pauliny Tannenbaum z Rzeszowa.
Wykonata ona haftowane sukienki na Torg, schow-
ki na macg, torebki na przykazania i talesy oraz stule
z hebrajskimi napisami.

W celach informacyjnych i reklamowych wy-
stawcy podali swoje doktadne adresy. Dzigki temu
wiadomo, ze 96% wystawcéw pochodzito z Galicji,
w tym 62 ze Lwowa (4. 50% ogétu), a 13 z Krakowa
(10,5%). Tylko jeden wystawca — architekt Artur
Goebel z Warszawy — reprezentowat Krélestwo Polskie.
W wystawie wzigly tez udziat trzy zaktady spoza Galicji
produkujace wyroby dewocyjne: jeden ze Slaska (za-
ktad Adama Napieralskiego ,Katolik” z Bytomia) oraz
dwa z Wielkiego Ksigstwa Poznariskiego (E-K. Zidt-
kowski i Ska z Pleszewa oraz S. Bendlewicz i Ska).
Pracownie te reprezentowat na wystawie Stefan Wierusz

Niemojewski ze Lwowa®.

% Ornament huculski ma forme zgeometryzowana, z powta-
rzajacym si¢ motywem rozet, két koncentrycznych, sekwencji pod-
stawowych figur: kota, kwadratu, rombu, krzyzy, krzyzykéw. Zob.
M.-P. Kruk, Szeuka Huculszczyzny judowa " — Huculszczyzna w sstu-
ce ,akademickiej, w: Na wysokiej poloninie. Sztuka Huculszczyzny —
Huculszczyzna w sztuce. W 40. rocznice smierci Stanistawa Vincenza.
Katalog wystawy w Muzeum Narodowym w Krakowie, marzec—maj
2011, Z. Gotubiew, M.P. Kruk, J. Kaplon, Krakéw 2011, s. 33.

# Obliczenia wykonane na podstawie liczby wystawcéw podancj

w Abecadtowym spisie wystawcéw (zob. Katalog, Lwow 1909, s. 33-306).
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presented objects. Only some of them used epithets,
e.g. “in the Hutsul style”. (Hutsul-style ciborium by
Dmitri Staszczyszyn)®, “in the Zakopane style””
(the designs of the confessional and pulpit for the
church in Modliszewsko near Gniezno by Wiktor
Gosieniecki), “Byzantine-style devotional paintings”
(Stanistaw Matzke, Christ, The Virgin Mary). Some de-
scriptions indicate various revival styles: Romanesque
(e.g. the project of the church in Szcawnica by Artur
Goebel) or the most frequent Gothic revival.

The aim of the organizers of the Church Exhibition
in Lviv was to be open to various cultures and religions
present in the city. Visiting the exhibition, one could
see that the same architects designed Roman Catholic
churches and Orthodox churches, while painters and
manufacturers filled orders for paintings, decorations
and liturgical objects for worship in various rites. The
largest number of objects and works was presented for
use in Roman Catholic and Greek Catholic churches as
well as for private worship. Jewish art was represented
only by the embroidery of Paulina Tannenbaum from
Rzeszéw. She made embroidered coverings for Torah,
matzah covers, bags for commandments and tallits as
well as a stole with Hebrew inscriptions.

For information and advertising purposes, the ex-
hibitors provided their detailed addresses. Thanks to
this we know that 96% of the exhibitors came from
Galicia, including sixty-two from Lviv (over 50% of
the total) and thirteen from Krakow (10.5%). Only
one exhibitor - architect Artur Goebel from Warsaw -
represented the [Russian-ruled] Kingdom of Poland.
The exhibition was also attended by three companies
from outside Galicia producing devotional products:
one from Silesia (Adam Napieralski’s “Katolik” work-
shop in Bytom) and two from the [Prussian-ruled]
Grand Duchy of Poznari (F. K. Ziétkowski and Co.
from Pleszewo, and S. Bendlewicz and Co). These
studios were represented at the exhibition by Stefan
Wierusz Niemojewski from Lviv.*.

The Architecture Department hosted eleven ex-
hibitors: architects and their clients. The projects of the

 Hutsul ornaments are geometrical, with the repetitve use of
rosettes, concentric circles, sequences of simple geometrical figures:
circles, square, thombuses, smaller and larger crosses. Cf. M. P. Kruk,
Sztuka Huculszczyzny “ludowa” — Huculszczyzna w sstuce “akademickiej”
[Hutsul folk art - The Hutsul culture in academic art], in: Na wysokiej
poloninie. Sztuka Huculszczyzny — Huculszczyzna w sztuce. W 40. rocznice
Smierci Stanistawa Vincenza. Katalog wystawy w Muzeum Narodowym
w Krakowie, marzec—maj 2011 [On the High Polonyna. Hursul Art
and Hutsuls in Art. On the 40 anniversary of the death of Stanistaw
Vincenz. The Catalogue of the Exhibition at the National Museum in
Krakéw, Z. Gotubiew, M.P. Kruk, J. Kapton, Krakéw 2011, p. 33.

e
latossnote]

3 The calculations are made on the basis of the number of
the exhibitors listed in Abecadtowy spis wystawcéw [The Alphabetical
List of the Exhibirors]. (Cf. The Catalogue, Lviv 1909, pp. 33-30).
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Lviv architect, Prof. Teodor Talowski are particularly
noteworthy®', including the projects for the Basilica of
the Sacred Heart of Jesus in Krakéw??, St Elizabeth’s
Church in Lviv* and the church of Our Lady of
Perpetual Help in Tarnopil, which no longer exists
today**. The architect Dr Jan Karol Sas-Zubrzycki®,

31 Teodor Talowski (1857-1910), an architect and conserva-
tor-restorer. He studied in Lviv, Krakéw and Vienna. A professor
of Szkota Przemystu Artystycznego [The Arts and Crafts School] in
Lviv, since 1901 a professor at the Polytechnical School in Lviv. Cf.
Materiaty do dziejow Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie. 1816-1895
[Documents on the History of the Academy of Fine Arts in Krakow], ed.
J. Dutkiewicz, vol. I, Wroctaw 1959, [. 273. Z. Beiersdorf, Architekt
Teodor M. Talowski. Charakterystyka Twérczosci [Teodor M. Talowski, the
architect. A comprehensive analysis] , in: Szruka 2. pot. XIX w. [Mid-19th
¢. Art] in Materiaty Sesji Stowarzyszenia Historykéw Sztuki [Documents
[from the Meeting of the Society of Art Historians] Warszawa 1973, pp.
199-214. W. Batus, Architektura sakralna Teodora Talowskiego [The
sacred architecture of Teodor Talowski], “Zeszyty Naukowe Uniwersytetu
Jagiellonskiego, Prace z Historii Sztuki” 20, 1992, pp. 53-79. By
the same author, Historyzm, analogicznosé, malowniczosé. Rozwazania
o centralnych kategoriach rworczosci Teodora Talowskiego (1857-1910)
[Historicism, correspondences, picturesqueness. Reflections on the central
categories of the work of Teodor Talowski (1857-1910), “Folia Historiae
Artium” 1988, vol. 24, pp. 117-137. A. Stézyk, Zarys twérczosci
sakralnej Teodora Talowskiego na terenie Galicji Wschodniej [An out-
line of the sacred architecture by Teodor Talowski in eastern Galicia],
“Dialog Dwoch Kultur”, vol. X, 2014, vol. 1, pp. 214-227. J. Opaska,
Architektura sakralna Teodora Mariana Talowskiego [The sacred atchitec-
ture of Teodor Marian Talowski], “Kwartalnik Architektury i Urbanistyki.
Teoria i Historia”, vol. XLVI, 2001, no. 3/2004, pp. 252-267.

32 The project submitted for the design competition for the
new Jesuit church in Krakéw in 1905.

3 In March 1902, the Committee for the Construction of the
Church in the Grédecka District under the patronage of the municipal
authorities announced a competition for the design of the parish church
of St. Elizabeth. The church was to be built exclusively by Polish artists
and craftsmen in the Romanesque, “transitional” or early Gothic style.
Talowski’s project came first both in the longlist and in the shortlist.
The construction of the magnificent church began in 1904. On the
competition and the project cf.: P. Krasny, Kosciol parafialny p.w. sw.
Elzbiety [St Elizabeths parish church], in: Koscioly i klasztory rzymskoka-
tolickie dawnego wojewddztwa ruskiego [The Roman Catholic Churches
and Convents in the Former Ruthenian Province]. vol. 12, Koscioly i klasz-
tory Lwowa z wiekéw XIX i XX [Lviv Churches and Convents from the
19" and 20" C], ed. A. Betlej [et. al.], Krakéw 2014, pp. 167-193.

34 Talowski was inspired by the early Gothic style. His churches
are designed in the so-called transition style, in which the massive struc-
ture of the lower part of the construction contrasts with the slender
and soaring upper parts. In most of his works, dark red brick elevations
are combined with white stone architectural finishes, such as window
frames, portals, tracery and columns. Talowski’s project no. 44 was
used to build a church in Tarnopil (built between 1904 and 1908),
which no longer exists. It was one of the four projects that the archi-
tect submitted in 1903 for the competition for St. Elizabeth’s Church
in Lviv. Cf. Strézyk 2014, as in the footnote 28, pp. 214-227. Cf.
also: T. Talowski, Projekra kosciotow [Church Projects], Krakéw 1897,
n.p.; K. Stefaniski, Jan Sas Zubrzycki i jego ,, Teorja tekdw odpornych”
[Jan Sas Zubrzycki and his “Theory of Resistant Fears”], “Kwartalnik
Architekeury i Urbanistyki”, vol. LX, 2015, no. 3, pp. 53-70.

35 Jan Karol Sas-Zubrzycki (1860-1935), an architect,
architecture writer, conservator-restorer. He published a number of
works including reflections on Polish national style. As an architect
he worked mostly in the Gothic Revival style. He constructed over
forty churches and rebuilt about twenty. In 1898 he founded the

Dzial architektury goscit 11 wystawcéw: archi-
tektéw i ich klientéw. Na szczegblng uwagg zastu-
guja projekty lwowskiego architekta, prof. Teodora
Talowskiego®®, wéréd nich projekty bazyliki
Najswictszego Serca Jezusa oo. Jezuitéw w Krakowie®!,
kosciota $w. Elzbiety we Lwowie®® i nieistniejacego
juz dzi$ kosciota Matki Boskiej Nieustajacej Pomocy
w Tarnopolu®. Architeke dr Jan Karol Sas-Zubrzycki*,

30 Teodor Talowski (1857-1910), architekt, konserwator za-
bytkéw. Studiowat we Lwowie, Krakowie i Wiedniu. Profesor Szkoty
Przemystu Artystycznego we Lwowie, od 1901 r. profesor Politechniki
Lwowskiej. Zob. Materialy do dziejow Akademii Sztuk Picknych
w Krakowie. 1816—1895, red. ]. Dutkiewicz, t. I, Wroctaw 1959,
s. 273; Z. Beiersdotf, Architekt Teodor M. Talowski. Charakterystyka
Twérczosci, w: Sztuka 2. pot. XIX w. Materialy Sesji Stowarzyszenia
Historykdw Sztuki, Warszawa 1973, s. 199-214; W. Batus, Architektura
sakralna Teodora Talowskiego, ,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu
Jagielloriskiego, Prace z Historii Sztuki” 20, 1992, s. 53-79; idem,
Historyzm, analogicznosé, malowniczosé. Rozwazania o centralnych ka-
tegoriach tworczosci Teodora Talowskiego (1857-1910), ,Folia Historiae
Artium” 1988, t. 24, s. 117-137; A. Stéiyk, Zarys twérczosci sakral-
nej Teodora Talowskiego na terenie Galicji Wichodniej, ,Dialog Dwéch
Kultur”, R. X, 2014, z. 1, 5. 214-227; ]. Opaska, Architektura sakralna
Teodora Mariana Talowskiego, Kwartalnik Architektury i Urbanistyki.
Teoria i Historia”, T. XLVI, 2001, z. 3, s. 252-267.

31 Projekt zgloszony do konkursu na nows $wiatynie oo.
Jezuitéw w Krakowie w 1905 r.

32 W marcu 1902 r. Komitet Budowy Kosciota w Dzielnicy
Grédeckiej pod patronatem whadz miejskich oglosit konkurs na pro-
jekt kosciota parafialnego pw. éw. Elibiety. Swiatynia miata by¢ dzie-
tem wzniesionym wylacznie przez polskich artystow i rzemieslnikow
w formach stylu romarskiego, ,,przejéciowego” lub wezesnogotyckiego.
Projekt Talowskiego dwukrotnie wygral pierwsze miejsce w dwéch
etapach konkursu. Budowg okazatej $wiatyni rozpocz¢to w 1904 r.
O konkursie i projekcie zob. P. Krasny, Koscidf parafialny p.w. sw.
Elzbiety, w: Koscioly i klasztory rzymskokatolickie dawnego wojewddz-
twa ruskiego. T. 12, Koscioly i klasztory Lwowa z wickéw XIX i XX,
oprac. A. Betlej [et al.], Krakéw 2014, s. 167-193.

3 Zrédtem inspiracji dla Talowskiego byt styl wezesnogotycki.
Zaprojektowane przez niego ko$cioly charakteryzuja sig tzw. stylem
przej$ciowym, w ktérym masywna budowa dolnej czesci $wiatyni
kontrastuje ze smukloscia i strzelistoscia gérnych partii. W wickszosci
jego realizacji ciemnoczerwone ceglane elewacje tacza si¢ z biatymi,
kamiennymi wykoriczeniami architektonicznymi, takimi jak oécieza
okien, portale, maswerki, kolumienki. Do budowy nieistniejacego
juz dzi§ kosciota w Tarnopolu (wzniesionego w latach 1904-1908)
wykorzystano projekt Talowskiego o nazwie 44. Byl jednym z czte-
rech projektéw, jakie architeke zgtosit w 1903 r. do konkursu na
kosciét $w. Elzbiety we Lwowie. Zob. Strézyk 2014, jak przyp. 30,
s. 214-227. Zob. tez: T. Talowski, Projekta kosciotsw, Krakow 1897,
nlb; K. Stefariski, Jan Sas Zubrzycki i jego ,, Teorja tekdw odpornych”,
»Kwartalnik Architektury i Urbanistyki”, T. LX, 2015, z. 3, 5. 53-70.

3% Jan Karol Sas-Zubrzycki (1860-1935), architekt, teoretyk ar-
chitektury, konserwator sztuki. Opublikowat liczne prace zawierajace
miedzy innymi rozwazania na temat polskiego stylu narodowego. Jako
architeke tworzyt gtéwnie w duchu neogotyku. Wybudowat ponad
40 kosciotéw, przebudowat ok. 20. W 1898 r. zatozyt Towarzystwo
Rekodzielnikéw Polskich ,, Gwiazda”. W latach 1900-1912 petnit obo-
wiazki inspektora Budownictwa Miejskiego w Krakowie. W 1916 1.
zostal wspétzatozycielem Towarzystwa Opieki nad Zabytkami Sztuki
i Kultury we Lwowie. Byt cztonkiem Polskiej Akademii Umiejetnosci.
0d 1919 do 1929 r. profesor zwyczajny Katedry Historii Architektury
i Estetyki Politechniki Lwowskiej. W 1929 r. odznaczony Krzyzem
Komandorskim Orderu Polonia Restituta. Zob. W. Batus, Zeoria sztuki
Jana Sas Zubrzyckiego. Studium z pogranicza historii sgtuki i historii idei,
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znany wowczas autor neogotyckich kosciotéw, przedsta-
wit projekt przebudowy kosciota farnego $w. Wojciecha
i $w. Stanistawa w Rzeszowie i zdjecie przedstawiaja-
ce jego rzut®, a takze siedem ,,pomystéw” (planéw)
kosciota parafialnego sw. Marcina w Kroécienku nad
Dunajcem.

W dziale Instalacje i wyroby budowlane wazne miej-
sce zajmowaly prace Jana Lewiniskiego, wlasciciela zna-
nej lwowskiej firmy architektonicznej propagujacej
stylistyke secesyjna w wersji huculskiej. Produkowano
w niej wyroby majolikowe i plytki ceramiczne, po-
pularne w dekoracji elewacji secesyjnych lwowskich
kamienic®. Na wystawie zaprezentowano tez ,ante-
pedium z plytek oktadzinowych”, $wieczniki gliniane
oraz ,Madonny w terakocie”.

Jedynie dziewieciu malarzy (Feliks Bogdanski®,
Stanistaw Borek, Wiktor Gosieniecki®®, Stanistaw
Gucwa, Ludomir Ludwik Kochler, Stanistaw Matzke®,

rozprawa doktorska pod kier. prof. dr hab. P. Krakowskiego, Krakéw
1989 (mps), wersja elektroniczna: hteps://jbc.bj.uj.edu.pl/dlibra/
publication/398943/edition/377941/content [dostgp 16.08.2019].
Zob. tez: ]. Wowczak, Jan Sas-Zubrzycki. Architeks, historyk i teoretyk
architektury, Krakéw 2017, K. Stefaniski, Jan Sas Zubrzycki i Andrzej
Lenik — z pracowni architekta i rzezbiarza, katalog wystawy, Wroctaw
2004, wyd. 2 Krakéw 2015.

3 W czesci prezbiterialnej kosciota farnego w Rzeszowie za-
chowat si¢ autentyczny fragment gotyckiej Sciany. Sas-Zubrzycki po-
stanowit zregotyzowa¢ wnetrze, zmieni¢ fasade i przebudowaé wol-
no stojacg wiezg. Na zachowanym projekcie zauwazy¢ mozna m.in.
fasadg zwiericzong rozbudowanym tréjkatnym szczytem, potréjng
arkade wejsciowa, ceglane sterczyny, okno do$wietlajace nawe gléw-
na ujete w osli grzbiet. Projekt przebudowy nie zostat zrealizowany.
Zob. Wowczak 2017, jak przyp. 34, s. 126-127, 231, 265.

3¢ J. Smirnow, Secesja lwowska, w: Sztuka okoto 1900 w Europie
Srodkowej. Centra i prowincje artystyczne. Materiaty migdzynarodowej
konferencji zorganizowanej w dniach 20-24 pazdziernika 1994, red.
P. Krakowski, J. Purchla, Krakéw 1997, s. 82.

% Feliks Bogdariski (1852-1917), malarz — malarstwo kosciel-
ne i cerkiewne, ksztakcit si¢ w SSP w Krakowie pod kierunkiem Jana
Matejki. Zob. Bogdasiski Feliks w: Stownik Artystéw Polskich (dalej:
SAP), Warszawa 1971, t. I, s. 194.

38 Wikeor Gosieniecki (1876-1956), malarz, grafik, konserwator
zabytkéw oraz pedagog. Po ukoriczeniu nauki w Kunstgewerbeschule
w Berlinie oraz w szkole Stanistawa Grocholskiego w Monachium
zamieszkat w Gnieznie, a od 1912 r. w Poznaniu. W tym roku wraz
z Henrykiem Nostitzem-Jackowskim i architektem A. Rejmanem
zatozyl Zaktad Artystycznych Witrazy i Malarstwa Koscielnego
»Polichromia”. Byt jednym z zatozycieli i pierwszym dyrektorem Szkoty
Sztuk Zdobniczych w Poznaniu. W latach 1919-1939 byt w tej szkole
kierownikiem Wydziatu Malarstwa Dekoracyjnego i Witrazownictwa.
Na wezesnej twérczosci Gosienieckiego zawazyla jego wspétpraca ze
Stanistawem Witkiewiczem przy opracowywaniu zeszytow wydawnic-
twa Styl zakopiariski. Dazyt do nadania rzemiostu rangi sztuki. Domeng
jego tworczosci byto malarstwo $cienne, w ktérym ornamentalno-biolo-
giczna secesja (barwna, asymetryczna ornamentyka) taczyla si¢ z bezpo-
$rednim wykorzystaniem motywéw ludowych. Zob. H. Kubaszewska,
Gosieniecki Wiktor, w: SAP, t. I, Wroctaw 1975, s. 412—414.

3 Stanistaw Matzke (1870-1949), malarz, studiowat w Szkole
Sztuk Pigknych w Krakowie pod kierunkiem J. Malczewskiego oraz
w Monachium. Profesor szkoly realnej w Stanistawowie. Wydawca kwar-
talnika Iwowskiego ,,Ksztatt i Barwa’. I. Bal, Matzke Stanistaw, w: SAD,
t. V, Warszawa 1993, s. 448. Na Wystawie Koscielnej zaprezentowat
dwa obrazy dewocyjne w stylu bizantyniskim: Chrystus i Matka Boza.
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a then well-known author of Gothic Revival church-
es, presented a project of the redevelopment of St
Adalbert and St Stanislas parish church in Rzeszéw
and a photo showing its projection®, as well as sev-
en “ideas” (plans) for St Martin’s parish church in
Kroécienko nad Dunajcem.

In the section of Installations and Construction
Products Jan Lewiniski, the owner of a well-known
Lviv architectural firm promoting Art Nouveau style
in the Hutsul version, held pride of place. It produced
majolica products and ceramic tiles, widely used as
the decorations of the facades of Art Nouveau resi-
dential houses in Lviv ¥. The exhibition also featured
an “antependium made of cladding tiles”, clay can-
dlesticks and “Madonnas in terracotta’.

Only nine painters (Feliks Bogdariski*®, Stanistaw
Borek, Wiktor Gosieniecki®, Stanistaw Guewa, Ludomir

Association of Polish Crafspeople “Gwiazda”. In 1900-1912 he was the
inspector of Municipal Construction in Krakéw. In 1916 he became
a co-founder of the Society for the Protection of the Relics of Art and
Culture in Lviv. He was a member of the Polish Academy of Arts
and Sciences. Between 1919 and 1929 he was a professor at the Sub-
Division of Architectural History and Aesthetics at the Polytechnical
School in Lviv. In 1929 he was decorated with the Commander’s
Cross of the order of Polonia Resttuta. Cf. W. Batus, Teoria sztuki
Jana Sas Zubrzyckiego. Studium z pogranicza historii sztuki i historii
idei [Jan Sas-Zubrzycki’s Theory of Art. An Interdsciplinary Study in Art
History and the History of Ideas], a doctoral dissertation written under
the supervision of Prof. P. Krakowski, Krakéw 1989 (typescript),
electronic version: https://jbe.bj.uj.edu.pl/dlibra/publication/398943/
edition/377941/content [access date 16.08.2019]. Cf. also J. Wowczak,
Jan Sas-Zubrzycki. Architeke, historyk i teoretyk architekeury [Jan Sas-
Zubrzycki. Architect, Historian and Architectural Writer], Krakéw
2017, K. Stefariski, Jan Sas Zubrzycki i Andrzej Lenik - z pracowni
architekta i rzezbiarza [Jan Sas Zubrzycki and Andrzej Lenik — From
the Workshop of an Architect and a Sculptor], exhibition catalogue,
Wroctaw 2004, 2nd edition Krakéw 2015.

% In the presbytery of the parish church in Rzeszéw, an au-
thentic fragment of the Gothic wall was preserved. Sas-Zubrzycki
decided to refurbish the interior in the Gothic style, change the fa-
cade and rebuild the free-standing tower. The extant project shows,
among others, the facade topped with an extended triangular gable,
a three-part entrance arcade, brick pinnacles, and a window illumi-
nating the main nave framed by an ogee arch. The reconstruction
project was not completed. Cf. Wowczak 2017, as in the footnote.
32, pp. 126-127, 231, 265.

57 ]. Smirnow, Secesja lwowska [Lviv Art Nouveau], in: Sztuka
okoto 1900 w Europie Srod/mwej. Centra i prowincje artystyczne.
Materiaty mi¢dzynarodowej konferencji zorganizowanej w dniach
20-24 pazdziernika 1994 [Art at the Turn of the 20" Century in
Central Europe. Artistic Centres and Peripheries. The Proceedings of
the International Conference Held on 20 - 24 October 1994] ., eds.
P. Krakowski, J. Purchla, Krakéw 1997, p. 82.

38 Feliks Bogdariski (1852-1917), a painter of Roman Catholic
and Orthodox churches. He studied at the School of Fine Arts with
Jan Matejko. Cf. Bogdasiski Feliks in: Stownik Artystéw Polskich [The
Lexicon of Polish Artists, futher referred to as SAP), Warszawa 1971,
vol. I, p. 194.

3 Wiktor Gosieniecki (1876-1956), a painter, printmak-
er, conservator-restorer and teacher. After completing his stud-
ies at Kunstgewerbeschule in Berlin and in the school of Stanistaw
Grocholski in Munich he lived in Gniezno, and from 1912 in Poznan.
In that year together with Henryk Nostitz-Jackowski and the architect



Ludwik Kochler, Stanistaw Matzke*, Karol Polityriski*!,
Stefan Tomasiewicz and Leonard Winterowski) exhib-
ited their works in the artistic painting section. Wiktor
Gosieniecki, a well-known Zakopane artist, presented
several decoration designs, including interior decora-
tion with Russian and Hutsul motifs for the church in
Zelechéw, a stained-glass window God the Father, deco-
ration of the Holy Trinity Church in Gniezno, as well
as church furnishings: a confessional in Zakopane style,
choir stalls for the Gniezno parish church. Ludomir
Ludwik Kochler - apart from photographs of “painted
Roman Catholic and Orthodox churches” - exhibited
two paintings: Christ Healing the Sick and The Blessed
Virgin Mary. It is known from press articles that the
“religious paintings” painted by Leonard Winterowski
were the Stations of the Cross®.

In a separate section Painting - Gilding there were
works of four decorators: Jan Czajkowski from Sambor,
Adolf Orzechowski from Kolomyia (two religious
paintings 7he Raising of Lazarus and St. Nicholas for
the Greek Rite as well as watercolour plans for deco-
rations of Roman Catholic and Orthodox churches),
Mikotaj Pawnyk and R. Bieniasz from Nowy Sacz®.

In the section Artistic Glazing and Stained Glass
three exhibitors presented their works: Leon Appel,
Feliks Niedzielski and the most important of them (per-
haps the most significant participant in the exhibition
in general) the Krakéw Workshop of Artistic Glazing
and Stained Glass of Stanistaw Gabriel Zeleriski (the

A. Rejman he founded the Workshop of Artistic Stained Glass and
Church Painting.”Polichromia”. He was one of the founders and the
first Director of the Decorative Arts School in Poznan. In 1919-1939
he was the Head of the Department of Decorative Painting and Stained
Glass at that school. Early work of Gosieniecki was influenced by his
collaboration with Stanistaw Witkiewicz on editing the publishing se-
ties Styl zakopiariski [The Zakopane Style]. His aim was to raise craft to
the rank of art. The main part of his work was wall painting, combin-
ing Art Nouveau ornaments inspired by nature (colourful and asym-
metrical) with the direct usage of folk motifs. Cf. H. Kubaszewska,
Guosieniecki Wiktor, in: SAD, vol. II, Wroclaw 1975, pp. 412-414.

40 Stanistaw Matzke (1870-1949), a painter, studied at the
School of Fine Arts in Krakéw with J. Malczewski as well as in
Munich. A professor at the Realschule in Stanyslaviv, The editor
of a Lviv quarterly “Ksztalt i Barwa”. L. Bal, Matzke Stanistaw, in:
SAPD, vol. V, Warszawa 1993, p. 448. At the Church Exhibition he
presented two devotional paintings Christ and The Mother of God.

41 Karol Gustaw Polityniski (c. 1870 — died after 1944), a Lviv
painter, drawer, and painting conservator. He studied at the School
of Fine Arts in Krakéw with W. Luszczkiewicz and in Munich. He
made and conserved paintings in the churches in Lviv and Galicia,
including Zhovkva, Tarnipil, Shhyrec and Lezajsk. Cf. J. Biriulow,
suppl. A. Wierzbicka, Politysiski Karol Gustaw, in: SAP, vol. VII,
Warszawa 2003, pp. 381-382.

42 Cf. Fr. Jaw. [Franciszek Jaworski], Wystawa liturgiczna 111
[The Liturgical Exhibition III], KL, vol. XXVII, 1909, no 269 (11.06),
morning edition, p. 3.

% The name is not included in The Catalogue, but it is in-
cluded in the list of post-competition awards as the recipient of
a letter of recognition.

Karol Polityriski®, Stefan Tomasiewicz i Leonard
Winterowski) wystawito swe prace w dziale malar-
stwa artystycznego. Znany artysta zakopiariski Wiktor
Gosieniecki przedlozyt kilka projektéw, m.in. deko-
racji wewnetrznej z motywami ruskimi i huculskimi
do cerkwi w Zelechowie, witraza Bdg Ojciec, wystroju
kosciota Swictej Tréjcy w Gnieznie, a takze wyposaze-
nia koscielnego: konfesjonatu w stylu zakopianiskim,
stalli do fary gnieznieniskiej. Ludomir Ludwik Kochler
— oprécz fotografii ,malowanych kosciotéw i cerkwi”
— wystawil dwa obrazy: Chrystus uzdrawiajgcy chorych
i Najswigtsza Maryja Panna. Z artykuléw prasowych
wiadomo, ze ,,obrazami religijnymi”, keére namalowat
Leonard Winterowski, byly stacje Drogi Krzyzowej*!.

W osobnym dziale Malarstwo — poztornictwo znala-
zly si¢ prace czterech dekoratoréw: Jana Czajkowskiego
z Sambora, Adolfa Orzechowskiego z Kotomyi (dwa
obrazy religijne Wskrzeszenie Eazarza i Sw. Mikolaj
0brz. gr. oraz akwarelowe plany dekoracji malarskiej
cerkwi i kosciotéw), Mikotaja Pawnyka i R. Bieniasza
z Nowego Sacza®.

W dziale Szklenie artystyczne i witraze swoje
prace prezentowalo trzech wystawcéw: Leon Appel,
Feliks Niedzielski i najwazniejszy z nich (moze takze
na calej wystawie) Stanistaw Gabriel Zeleniski, wia-
Sciciel Krakowskiego Zaktadu Witrazéw i Oszklert
Artystycznych (kartony witrazy, obrazéw mozaiko-
wych i obrazéw na szkle wedtug projektu Henryka
Uziembly i Stefana Matejki).

Rzezbg ko$cielng w kamieniu i drewnie reprezen-
towato ok. 20 wystawcéw®. Wiréd nich znalezli sig
Wojciech Samek, rzezbiarz i whasciciel Zaktadu Rzezby
Artystycznej w Bochni, oraz Stanistaw Eustachy
Szczuplakiewicz ze Lwowa*. Z zakladu Samka przy-
wieziono przede wszystkim drewniane polichromo-
wane roznej wielkosci statuy Serca Pana Jezusa, Matki

4 Karol Gustaw Polityriski (ok. 1870 —zm. po 1944), Iwowski
malarz, rysownik, konserwator malarstwa. Studiowat w krakowskim
SSP u W. Luszczkiewicza oraz w Monachium. Zajmowat si¢ pra-
cami malarskimi i konserwacja malarstwa w kosciotach we Lwowie
i na terenie Galicji, m.in. w Z6tkwi, Tarnopolu, Szczercu, Lezajsku.
Zob. ]. Biriulow, uzup. A. Wierzbicka, Polityriski Karol Gustaw, w:
SAP, t. VII, Warszawa 2003, s. 381-382.

41 Zob. Fr. Jaw. [Franciszek Jaworski], Wystawa liturgiczna I11,
KL, R. XXVII, 1909, nr 269 (11.06), wyd. poranne, s. 3.

2 Nazwisko nieuwzglednione w Katalogu, ale widnieje na liscie
laureatéw nagréd pokonkursowych — list pochwalny.

# W Katalogu w grupie tej brak nazwisk wspomnianych w liscie
laureatéw: Stefan Byj ze Lwowa (list pochwalny), Stanistaw Jamrdz
ze Lwowa (medal srebrny), Andrzej Lenik z Krosna (medal stebrny)
i P Wojtowicz ze Lwowa (medal ztoty). Zob. Zamknigcie wystawy ko-
scielnej, KL, R. XXVII, 1909, nr 326 (15.07), wyd. popotudniowe, s. 6.

# Stanistaw Eustachy Szczuplakiewicz (ok. 1870-1922), lwow-
ski snycerz, autor wielu rzezb cerkiewnych i koscielnych w stylu neo-
barokowym i neobizantyniskim. W latach 1906-1910 pracowat na
zlecenie metropolity Andrzeja Szeptyckiego. Wykonat m.in. w stylu
secesyjnym carskie wrota i inne czgsci ikonostaséw do réinych cerkwi.
J. Biriulow, Reezba lwowska od potowy XVIII wieku do 1939 roku.
Od zapowiedzi klasycyzmu do mwangardy, Warszawa 2007, s. 141.
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Bozej z Lourdes, Matki Bozej Niepokalanie Poczgtej.
Szczuplakiewicz, znany ukrainiski snycerz, zglosit car-
skie wrota z przedstawieniami ewangelistéw, rzezbione
w stylu neobarokowym, cyborium oraz plany ikono-
staséw i oftarzy. Jézef Michelini (junior), whasciciel
znanego lwowskiego zaktadu rzezbiarskiego, dat na
wystawe figury gipsowe. Wsréd nich znalazla si¢ kom-
pozycja Mariana Spindlera Dobry Pasterz®.

Najwigcej na wystawie bylo wyrobéw metalo-
wych. Spo$réd nich wysokim poziomem artystycz-
nym wyrdznialy si¢ prace Oleny Kulczyckiej: emalio-
wana Ewangelia greckokatolicka, obrazy malowane
emalia na plétnie i na miedzi*®. Utensylia koscielne
nawigzujace do réznych styléw historycznych zapre-
zentowali takze whasciciele dw6ch znanych artystycz-
nych zaktadéw metalowych z Krakowa: Marcin Jarra
i Franciszek Kopaczyriski.

Pod koniec wystawy jury sekgji przemystowej i ar-
tystycznej przyznato nagrody i wyréznienia 120 wy-
stawcom. Dyplomy honorowe ,,w stylu romariskim”
oraz medal zaprojektowat T. Nowakowski. Medale
wykonata firma rytownicza Eugeniusza Ungera ze
Lwowa* [il. 10]. Z doniesien prasowych wynikato,
ze w sprawie przyznania nagréd w sekgji artystycz-
nej pojawily si¢ duze réznice zdan. Z powodu bra-
ku ,zgodnej uchwaty” w kilku glosowaniach dziat
malarstwa artystycznego wyltaczono ,spod oceny”.
Postanowiono da¢ odznaczenia jedynie w dziale rzezby
i w dziale malarstwa dekoracyjnego®. Decyzja ta spo-
tkata si¢ ze stanowczym sprzeciwem Edwarda Mirona
Pietscha, profesora Paristwowej Szkoly Przemystowej
we Lwowie, cztonka jury sekgji artystycznej (w jej sktad
wchodgzili artysci: Stanistaw Kaczor Batowski, Juliusz
Bettowski, Tadeusz Blotnicki, Zygmunt Dobrzariski,
Tadeusz Dykas, Leonard Lepszy, Eugeniusz Miron

# Jaw. Fr. [Jaworski Franciszek], Wystawa koscielna II, KL,
R. XXVII, 1909, nr 262 (7.06), wyd. popotudniowe, s. 1. Zob. tez:
J. Biriulow 2007, jak przyp. 44, s. 265.

46 W ukraiiskim pismie ,,Airno” odnotowano, ze zwiedzajacy
wystawe metropolita Andrzej Szeptycki zainteresowal si¢ szczegdl-
nie emaliowanymi pracami Ofeny Kulczyckiej. Zob. B. Illyxesm,
Vaacte Pycunis y mpoMECAOBO-AlTyprivniii Buctasi, ,,Airo” 1909,
nr 154, s. 1-2. Za: Rudenko 2007, jak przyp. 12, s. 56. W tworczo-
$ci Oleny Kulezyckiej (1877-1967), ukrairiskiej malarki i graficz-
ki, w pierwszych latach XX w. dominowata secesyjna synteza sztuki
uzytkowej z malarstwem. Artystka tworzyla kompozycje wypetnione
rytmicznymi plaszczyznami, pokryte emalig i obwiedzione konturem.
Zob. ]. Biriulow, Secesja we Lwowie, Warszawa 1996, s. 173, 175.

4 Dluga lista przyznanych nagréd i wyréznien zostata opu-
blikowana w artykule Zamknigcie wystawy koscielnej w ,Kurierze
Lwowskim”. Zob. Kronika, Z Wystawy Koscielnej, KL, R. XXVII,
1909, nr 284 (20.06), wyd. poranne, s. 2.

4 artystom [malarzom], ktérzy brali udziat w wystawie ko-
Scielnej, [...] wyrazi¢ gorace podzigkowanie, za$ okazéw ich nie oce-
nia¢, a to dlatego, poniewaz z przysztoroczna wystawa Sztuki Polskiej
polaczona ma by¢ wystawa sztuki koscielnej, na keérej ci panowie
korzystniej mogliby si¢ ubiega¢ o nagrody”. Kronika, Zamknigcie
wystawy koscielnej, KL, R. XXVII, 1909, nr 326 (15.07), wyd. po-

potudniowe, s. 6.
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cartoons for stained glass, mosaics and glass paintings
designed by Henryk Uziembto and Stefan Matejko).

Church sculpture in stone and wood was repre-
sented by about twenty exhibitors*. Among them
were Wojciech Samek, the sculptor and owner of the
Artistic Sculpture Workshop in Bochnia and the sculp-
tor Stanistaw Eustachy Szczuplakiewicz from Lviv®.
The Samek workshop brought mostly wooden poly-
chrome statues of various sizes portraying the Heart of
Jesus, the Virgin Mary of Lourdes and the Immaculate
Virgin Mary. Szczuplakiewicz, a well-known Ukrainian
woodcarver submitted the royal doors with the por-
traits of evangelists, carved in neo-Baroque style, a ci-
borium and projects of iconostases and altars. Jozef
Michelini Jr, the owner of a well-known Lviv sculp-
tural workshop, sent to the exhibition plaster sculp-
tures, among them a composition by Marian Spindler
The Good Shepherd®.

The most numerous exhibits were metal items.
Among them stood out the works by Olena Kulchytska
because of their high artistic quality. They included an
enamelled Greek Catholic Gospel as well as enamel
pictures painted on canvas and copper”. Church ac-
cessories alluding to various historical styles were also
presented by the owners of two well-known artistic
metalwork studios from Krakéw: Marcin Jarra and
Franciszek Kopaczyriski.

At the end of the exhibition the juries of the indus-
try and artistic sections awarded prizes and honourable
mentions to 120 exhibitors. The award certificates “in

“ The Catalogue does not include the names which are men-
tioned in the laureate list: Stefan Byj from Lviv (a letter of recogni-
tion), Stanistaw Jamréz from Lviv (silver medal), Andrzej Lenik from
Krosno (silver medal) and P. Wojtowicz from Lviv (golden medal). Cf.
Zambknigcie wystawy koscielnej [The Closing of the Church Exhibition],
KL, vol. XXVII, 1909, no 326 (15.07), afternoon edition, p. 6.

# Stanistaw Eustachy Szczuplakiewicz (c. 1870-1922), a wood-
carver from Lviv, the author of many sculptures for Roman Catholic
and Orthodox churches in neo-Baroque and neo-Byzantine style.
In 1906-1910 he worked for the Metropolitan Archbishop Andrey
Sheptytsky. His works include Art Nouveau royal doors and vari-
ous other parts of iconostases for several Greek Catholic churches.
J. Biriulow, Rzezba lwowska od potowy XVIII wieku do 1939 roku.
Od zapowiedzi klasycyzmu do awangardy [Lviv Sculpture from the
Mid-18th ¢ until 1939. From the Harbingers of Classicism to Avant-
Garde], Warszawa 2007, p. 141.

% Jaw. Fr. [Jaworski Franciszek], Wistawa koscielna II [The Church
Exhibition 1], KL, vol. XXVII, 1909, no 262 (7.06), afternoon edi-
tion, p. 1. Cf. also: J. Biriulow 2007, as in the footnote. 44, p. 265.

47 The Ukrainian journal “Airo” noted that during his visit
to the exhibition, the Metropolitan Archbishop Andrey Sheptytsky
took particular interest in the enamel works of Olena Kulchytska. Cf.
B. Hlyxepnd, Vaacts PycuriB y IpOMIICAOBO-AITYpIiUHiH BICTaB],
,»Airo” 1909, no 154, pp. 1-2. Quoted after: Rudenko 2007, as in
the footnote. 12, p. 56. The work of Olena Kulchytska (1877-1967),
a Ukrainian painter and printmaker, was dominated in the early
1900s by the Art Nouveau synthesis of decorative arts and paint-
ing. The artist created compositions filled with regular plane pat-
terns, covered with enamel and strongly contoured. Cf. J. Biriulow,
Secesja we Lwowie [Lviv Art Nowvean], Warszawa 1996, pp. 173, 175.



the Romanesque style” and the medals were designed by
T. Nowakowski. The medals were made by the engrav-
ing studio of Eugeniusz Unger from Lviv*® [fig. 10].
Press reports revealed that there were huge differences
of opinions about the awarding of prizes in the artistic
section. Due to the lack of a “unanimous resolution” in
several votes, the artistic painting department was ex-
cluded from the “evaluation”. Awards were to be given
only in the sculpture department and in the decorative
painting department®. This decision was strongly op-
posed by Edward Miron Pietsch, the professor of the
State Industry School in Lviv, and member of the jury
of the artistic section (which included the following
artists: Stanistaw Kaczor Batowski, Juliusz Bettowski,
Tadeusz Blotnicki, Zygmunt Dobrzanski, Tadeusz
Dykas, Leonard Lepszy, Eugeniusz Miron Pietsch,
Wojciech Weiss)*. Finally bronze medals for church
paintings were awarded to Feliks Bogdariski, Wiktor
Gosieniecki, Karol Polityriski, Stefan Tomasiewicz and
Leonard Winterowski.

The Church Exhibition in Lviv was one of the
first and one of the largest exhibitions of the Polish
liturgical industry. Nearly 120 exhibitors, mainly
from the Austrian partition, appeared at the exhi-
bition. By organizing this exhibition, the Industrial
Aid League adopted a formula of national exhibi-
tions, popular in Europe, whose aim was the same
as the Lviv exhibition: to show the cultural, scientif-
ic and technical achievements of a given country or
region and to encourage local industrialists to fight
against foreign competition. The history of nation-
al exhibitions dates back to 1648 and the Parisian
National Exhibition. The 19th century saw a boom
in this type of shows. They were organised in Paris,
London, Prague, Brussels, Berlin, Diisseldorf, Vienna,
Novgorod and Lviv (exhibition in 1894).

The Lviv Church Exhibition should not be evalu-
ated according to artistic criteria, as could, for exam-
ple, the Piotr Skarga First Exhibition of Contemporary
Polish Church Art in 1911 in Krakéw. The Krakéw
exhibition had a specific goal, more ambitious than
a simple review of current art, namely, to stimulate

A comprehensive lists of all the awards and honourable men-
tions was published in the article Zamknigcie wystawy koscielnej [ The
Closing of the Church Exhibition] in “Kurier Lwowski”. Cf. Kronika,
Z Wystawy Koscielnej [Chronicle. From the Church Exhibition], KL,
vol. XXVII, 1909, no. 284 (20.06), morning edition, p. 2.

# “to express our deep gratitude ... to the artists [painters] who
participated in the Church Exhibition, but not to judge their exhibits,
because the next year’s exhibition of Polish art is going to be combined
with a church art exhibition, where it would be more advantageous for
these gentlemen to compete for prizes”. Kronika, Zamknigcie wystawy
koscielnej [Chronicle. The Closing of the Church Exhibition], KL, vol.
XXVII, 1909, no. 326 (15.07), afternoon edition, p. 6.

30 Kronika, O nagrody na wystawie koscielnej [Chronicle. About
the Awards at the Church Exhibition], KL, vol. XXVII, 1909, no. 328
(16.07), afternoon edition, p. 4.

10. Wystawa Koscielna 1905, medal, proj. T. Nowakowski, wyk.
E. M. Unger, fot. M. Kaliszuk

10. The Church Exhibition 1905, the medal designed by
T. Nowakowski, made by E. M. Unger, photo M. Kaliszuk

Pietsch, Wojciech Weiss)®. Ostatecznie medale bra-
zowe za malarstwo koscielne przyznano Feliksowi
Bogdariskiemu, Wiktorowi Gosienieckiemu,
Karolowi Polityriskiemu, Stefanowi Tomasiewiczowi
i Leonardowi Winterowskiemu.

Wystawa Koscielna we Lwowie byta jedna z pierw-
szych i jedna z wigkszych wystaw polskiego prze-
mystu liturgicznego. Zaprezentowalo si¢ na niej bli-
sko 120 wystawcéw, gléwnie z zaboru austriackiego.
Organizujac t¢ wystawe, Liga Pomocy Przemystowej
przyjeta popularng w Europie formutg wystaw krajo-
wych, ktérych cel byt taki sam jak wystawy lwowskiej:
ukaza¢ dorobek kulturalny, naukowy, techniczny da-
nego kraju, regionu oraz zachgci¢ lokalnych przemy-
stowcow do walki z obceg konkurencja. Poczatek hi-
storii wystaw krajowych siega 1648 roku i paryskiej
Wystawy Krajowej. Rozkwit tego typu pokazéw przy-
pada na XIX wiek. Organizowano je m.in. w Paryzu,
Londynie, Pradze, Brukseli, Berlinie, Diisseldorfie
Wiedniu, Nowogrodzie oraz we Lwowie (wystawa
w 1894 roku).

Lwowskiej Wystawy Koscielnej nie nalezy ocenia¢
wedtug kryteriéw artystycznych, tak jak np. Pierwszej
Wystawy Wspodtczesnej Polskiej Sztuki Koscielnej im.
Piotra Skargi w 1911 £ w Krakowie. Wystawa krakow-
ska miata konkretny cel, bardziej ambitny niz zwykly
przeglad biezacej twérczosci, a mianowicie zaktywi-
zowanie artystéw przez oglaszanie konkurséw. Prace
przygotowawcze do niej zaczely si¢ juz péttora roku
przed planowana data otwarcia ekspozycji. W jej or-
ganizacji brali udzial profesjonalisci. Do Komitetu
Wykonawczego nalezeli uznani historycy sztuki, kon-
serwatorzy i artysci. Komisja Rozpoznawcza przyjmo-
wata jedynie dzieta odznaczajace si¢ wysokimi walora-
mi artystycznymi. Waznym zalozeniem byla réwniez
préba stworzenia dzieta cato$ciowego — postulowa-

¥ Kronika, O nagrody na wystawie koscielnej, KL, R. XXVII,
1909, nr 328 (16.07), wyd. popotudniowe, s. 4.
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nego wéwczas Gesamkunstwerku®. Liczny byt tez
odzew znakomitych, znanych powszechnie artystow.

Wystawa Koscielna we Lwowie zostata zorganizo-
wana przez przemystowcéw. Miata gtéwnie uswiado-
mi¢ zwiedzajacym, ze powinno si¢ wspiera¢ rodzimy
przemyst artystyczno-religijny, dawac zlecenia polskim
artystom i rzemieslnikom, zamiast sprowadza¢ obiekty
zza granicy, gléwnie z Niemiec i Austrii. Z rocznego
Sprawozdania z dzialalnosci Ligi Pomocy Przemystowej
wynika, ze obroty handlowe dokonane podczas wystawy
wraz z zamowieniami osiagnety kwote 14 600 koron.
Migdzy innymi arcybiskup Bilczewski — po obejrzeniu
ekspozycji — powierzyt wykonanie dzwonéw dla bu-
dowanego wéwczas kosciota $w. Elzbiety we Lwowie
Ludwikowi Pefczyniskiemu z Katusza, uczestnikowi wy-
stawy. Wiadomo tez, ze wkrétce po wystawie powstata
pierwsza krajowa fabryka optatkéw koscielnych Jana
Niewidowskiego w Wadowicach, a w Krakowie zato-
zono fabryke dewocjonaliéw ,,Ryngraf™'.

Od poczatku XX wieku do roku 1939 odbylo si¢
dziesig¢ wystaw polskiej sztuki religijnej i koscielnej*.
Inicjatywa urzadzenia takiej wystawy na ogét spotykata si¢
z pozytywnym przyjeciem i inspirowata wiele srodowisk
do dziatania. Organizatorom wszystkich wystaw udato si¢
pozyska¢ protektorat wladz koscielnych i paristwowych,
jednak ze wzgledu na zly stan finanséw paristwa rzad-
ko za tymi zaszczytami szto jakie$ wsparcie finansowe.

Wystawy mialy rézny charakter. Jedne realizowaty
wylacznie cele artystyczne, czyli zaprezentowanie naj-
lepszych dziel. Inne stuzyly ukazaniu dokonan tylko
okreslonej grupy artystéw (wystawa Grupy Artystéw
Wielkopolskich ,,Plastyka”, Poznan 1934; wystawa
Sekeji Artystow Plastykéw Religijnych im. Brata
Alberta, Krakéw 1939). Aby zaktywizowaé tworcéw,
czasem ogtaszano konkursy z nagrodami (np. wystawa
Towarzystwa Przyjaciét Sztuk Picknych w Krakowie,
1897; Pierwsza Wystawa Wsp6tczesnej Polskiej Szeuki
Koscielnej w Krakowie w 1911; Wystawa Polskiej
Sztuki Koscielnej XVIII, XIX i XX wieku, zorgani-
zowana przez Towarzystwo Zachety Sztuk Picknych
w Warszawie, 1932).

50 W sktad Komisji wchodzili: Jan Bukowski, malarz i grafik;
Leonard Lepszy, starszy radca gérniczy, konserwator sztuki; Feliks
Kopera, dyrektor Muzeum Narodowego w Krakowie w latach 1900
1952, prezes Towarzystwa Przyjaciét Sztuk Picknych w Krakowie;
ks. Gerard Kowalski, historyk sztuki, bibliotekarz i archiwista
w klasztorze cystersow w Mogile; Karol Maszkowski, malarz; Jan
Szczepkowski, rzezbiarz, grafik oraz Stanistaw Gabryel Zeledski, ar-
chiteke, whadciciel pracowni witrazy ,,S. G. Zeleriski”. Pézniej do
Komitetu dokooptowano nowych cztonkéw, przedstawicieli re-
kodzielnictwa krakowskiego: Piotra Krasobudzkiego, prezesa Izby
Rekodzielniczej, i Andrzeja Sydora. Zob. Kronika, Z Komitetu Wystawy
Koscielnej, ,Architeke”, R. XII, 1911, z. 6, 5. 87.

SV Sprawozdanie. .. 1910, jak przyp. 1, s. 282, K. Otdziejewski,
Wystawy powszechne, ich historja, organizacja, polozenie prawne i war-
tos¢ spoleczno-gospodarcza, Poznan 1928, s. 71.

52 Najwiccej wystaw zorganizowano w latach 30. XX w. —az siedem.
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artists through competitions. The preparations for the
competition had begun as early as eighteen months
before the planned opening date of the exhibition,
and it was organized by professionals: its Executive
Committee included renowned art historians, con-
servators and artists. The Examining Committee ac-
cepted only works of high artistic value. Another
important premise was the attempt to create a com-
prehensive work - the Gesamkunstwerk postulated
at the time’'. There were also numerous responses
from outstanding, well-known artists.

In contrast, the Church Exhibition in Lviv was
organized by industrialists. It was supposed to make
the visitors aware of the fact that the local production
of religious art should be supported by giving com-
missions to Polish artists and craftspeople, instead of
importing objects from abroad, mainly from Germany
and Austria. The annual Report on the Activity of the
Industrial Aid League shows that the trade turnover dur-
ing the exhibition, including orders, amounted to 14
600 koronas. These included Archbishop Bilczewski,
who after visiting the exhibition entrusted Ludwik
Pefczyriski from Katusz, a participant in the exhibition,
with making bells for St. Elizabeth’s Church in Lviv,
which was being built at that time. It is also known
that shortly after the exhibition, the first domestic
church wafers plant belonging to J. Niewidowski was
established in Wadowice, and the devotional items
manufacture “Ryngraf” was established in Krakow>.

The period between the beginning of the 20
c. and 1939 saw ten exhibitions of Polish religious
and church art™. The initiative to stage such an ex-
hibition was generally welcomed and inspired many
communities to become engaged. The organizers of
all of the exhibitions managed to obtain the patron-
age of the Church and state authorities, but due to
the country’s weak economy, these acts of recogni-
tion were rarely followed by any financial support.

°! The members of the Committee: Jan Bukowski, painter and
printmaker; Leonard Lepszy, the senior mining counsellor and art
conservator; Feliks Kopera, the Director of the National Museum
in Krakéw in 1900-1952, the president of the Society of Friends
of Fine Arts in Krakow; Fr Gerard Kowalski, art historian, libri-
arian and archivist at the Cistercian monastery in Mogita; Karol
Maszkowski, painter; Jan Szczepkowski, sculptor, printmaker, and
Stanistaw Gabryel Zelenski, architect, the owner of the stained-
glass workshop “S. G. Zeleniski”. Later new members, representing
Krakoéw’s craft community, joined the Committee: Piotr Sydor, the
president of the Craft Chamber, and Andrzej Sydor. Cf. Kronika,
Z Komitetu Wystawy Koscielnej [Chronicle. From the Church Exhibition
Commirtee], “Architekt”, vol. XII, 1911, no. 6, p. 87.

52 Sprawozdanie. .. [The Report...] 1910, as in the footnote. 1,
[. 282, K. Oldziejewski, Wystawy powszechne, ich historja, organi-
zacja, potozenie prawne i wartosé spoleczno-gospodarcza [Universal
Exhibitions, Their History, Organization, Legal Situation, and Socio-
economic Value], Poznan 1928, p. 71.

%3 The period in which the exhibitions were most frequently
organized was the 1930s - there were as many as seven of them.



The exhibitions were of various kinds. Some of
them had only artistic goals, i.e. to present the best
works of art. Others were intended to show the achieve-
ments of only a specific group of artists (the exhibition
of the Wielkopolska Artistic Group “Plastyka”, Poznan
1934; the exhibition of the Brother Albert Religious
Artists Group, Krakéw 1939). In order to mobilise
artists, competitions with prizes were sometimes or-
ganised (e.g. the exhibition of the Society of Friends
of Fine Arts in Krakow, 1897; the First Exhibition of
Contemporary Polish Church Art in Krakow, 1911;
the Exhibition of Polish Church Art of the 18th, 19th,
and 20th centuries, organised by the Society for the
Encouragement of Fine Arts in Warsaw, 1932).

The exhibitions of the local liturgical industry,
called church exhibitions, were economically signif-
icant. They provided an excellent overview of the
works of art intended for church use. They were often
organised on the occasion of Eucharistic congresses
(e.g. the Universal Church Exhibition in Kalisz, 1931
on the occasion of the First Eucharistic Congress of
the Wioclawek Diocese, or the Universal Church
Exhibition in Radom on the occasion of the First
Eucharistic Congress of the Sandomierz Diocese,

1932).
Abstract

The Liturgical Industry Exhibition “including
building and interior decoration of Roman Catholic
and Orthodox churches as well as Isr[aeli] prayer hous-
es”, known also as the Church Exhibition, was one of
the first and biggest exhibitions of the Polish liturgi-
cal industry. Its organizers, the Industrial Aid League,
adopted the formula of national exhibitions, popular
in Europe, whose aim was to showcase the cultural,
scientific and technological achievements of a given
country and region, as well as to encourage local in-
dustrialists to fight against foreign competition. The
aim of the exhibition was to open up to different cul-
tures and religions. Works of art and consumer goods
related to the Latin, Greek-Catholic, Armenian and
Judaic religions were presented by over 120 exhibi-
tors, mainly from the Austrian partition. The exhibi-
tion was accompanied by a brochure 7he Catalogue
of the Church Exhibition, which was sent to the par-
ishes and municipalities of Galicia and on request to
interested persons.

Keywords:The Lviv Church Exhibition, the Liturgical
Industry Exhibition, Lviv, church art, religious art,
liturgical industry, church industry, the Industrial
Aid League, devotional products

Translated by Monika Mazurek

Znaczenie ekonomiczne mialy wystawy rodzi-
mego przemystu liturgicznego, zwane koscielnymi.
Stanowity doskonaly przeglad dziet przeznaczonych
na uzytek koscielny. Czgsto byly organizowane przy
okazji kongreséw eucharystycznych (np. Powszechna
Wystawa Koscielna w Kaliszu z okazji I Kongresu
Eucharystycznego Diecezji Wloclawskiej, 1931, czy
Powszechna Wystawa Koscielna w Radomiu z racji
I Kongresu Eucharystycznego Diecezji Sandomierskiej,
1932).

Streszczenie

Wystawa Przemystu Liturgicznego ,.z zakresu bu-
dowy i wewngtrznego urzadzenia kosciotdw, cerkwi
i izr[aelskich] doméw modlitwy”, zwana Wystawg
Koscielna, byta jedna z pierwszych i jedna z wigk-
szych wystaw polskiego przemystu liturgicznego.
Organizujac j3, Liga Pomocy Przemystowej przyje-
ta popularng w Europie formul¢ wystaw krajowych,
ktérych celem byto ukazanie dorobku kulturalnego,
naukowego, technicznego danego kraju, regionu oraz
zachgcenie lokalnych przemystowcéw do walki z obcg
konkurencja. Zatozeniem programowym wystawy bylo
otwarcie na rézne kultury i religie. Dziefa sztuki i wy-
roby przemystowe zwiazane z wyznaniami: taciriskim,
greckokatolickim, ormianiskim i judaistycznym za-
prezentowalo blisko 120 wystawcéw, gtéwnie z zabo-
ru austriackiego. Wystawie towarzyszyt broszurowy
Katalog Wystawy Koscielnej, kt6ry rozsytano do para-
fii i gmin galicyjskich oraz na zamdwienie zaintere-
sowanym osobom.

Stowa kluczowe: Wystawa Koscielna we Lwowie,
Wystawa Przemystu Liturgicznego, Lwéw, sztuka ko-
Scielna, sztuka religijna, przemyst liturgiczny, prze-
myst koscielny, Liga Pomocy Przemystowej, wyroby
dewocyjne
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Matgorzata Dabrowska

Krakéw (naukowiec niezalezny)

Wtodzimierz Konieczny na
Pierwszej Wystawie Wspotczesnej
Polskiej Sztuki Koscielnej im. Piotra
Skargi w Krakowie w 1911 roku

Pierwsza Wystawa Wspdlczesnej Polskiej Sztuki
Koscielnej im. Piotra Skargi zostata otwarta 2 grudnia
1911 roku w siedzibie Towarzystwa Przyjaciét Szeuk
Pieknych w Krakowie [il. 1, 2]. Zainteresowanie or-
ganizatoréw skupito si¢ na poszukiwaniu formy no-
woczesnej, a zarazem pozostajacej w harmonii z tra-
dycja, zdolnej wyrazic ster¢ sacrum.

Jednym z twércéw wyrédznionych podczas kon-
kurséw towarzyszacych wspomnianej ekspozycji byt
Whodzimierz Konieczny [il. 3], pochodzacy z Jarostawia
mtody absolwent Szkoly Przemystu Drzewnego, a p6z-
niej Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie, animator
zycia artystycznego w polskim $rodowisku w Paryzu.
W 1911 roku w konkursach towarzyszacych krakowskiej
wystawie otrzymal I nagrodg za rzezbg ,,Immaculata”
i IT nagrode za plakietg ,Matka Boska”.

Rzezba Koniecznego wchodzita w sktad wyko-
nanego przez niego ottarza' [il. 4], ktéry byt ekspo-
nowany w oddzielnej sali wraz z pracami cztonkéw
Zwiazku ARMIiR (Architektura Rzezba Malarstwo
Rzemiosto)?, do ktérego nalezat laureat nagrody.
Wedtug relacji krytyka, Przectawa Smolika, pro-
jekt oftarza Konieczny miat przygotowaé wspélnie
z Wojciechem Jastrzgbowskim. Trudno jednak jed-
noznacznie ustali¢, jaki byt udzial w dziele tego ostat-
niego. Zaaranzowat on, najprawdopodobniej, dyspo-
zycje obiektéw we wnetrzu kaplicy zaprojektowanej

' KONIECZNY WEODZIMIERZ: Oltarz w skali % natural-
nej wielkosci. 6. Boga Rodzica Dziewicas (posqg gipsowy, odznaczony
pierwszq nagrodg na konkursie Immaculaty) 7. Antependyum (gips po-
lichromowany) 8. Ciboryum (Katalog pierwszej wystawy wspdtczesnej
sztuki koscielnej , Krakéw 1911, s. 25). W katalogu posag figuru-
je takze wsrdd ,Dziet z konkursu III na Posag Najswigtszej Panny
LImmaculata”, ibidem, s. 36.

2 Czlonkami tej utworzonej w 1911 roku i dzialajacej zale-
dwie rok organizacji byli: Jézef Blicharski, Wojciech Jastrzgbowski,
Henryk Kunzek, Wlodzimierz Konieczny, Bonawentura Lenart,
Kazimierz Mlodzianowski, Maria Mlodzianowska-Symonowiczowa,
Jan Rembowski, Adolf Szyszko-Bohusz, Zofia Szyszko-Bohuszéwna,
Jan Skotnicki. Krakowska wystawa z 1911 roku byta jedyna wspélng
ekspozycja grupy. Pokazano na niej projekty obiektéw stanowiacych wy-
posazenie i dekoracje miejsc kultu, projekt kosciofa, paramenty koscielne,
a takze kapliczke domowa dekorowang przez ludowych rzemieslnikéw.
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Matgorzata Dabrowska

Cracow (independent scholar)

Witodzimierz Konieczny at the
First Piotr Skarga Exhibition of
Contemporary Polish Church Art
in Krakow in 1911

The First Piotr Skarga Exhibition of Contempo-
rary Polish Church Art opened on the 2nd December
1911 at the seat of the Society of Friends of Fine
Arts in Krakéw [fig. 1, 2]. The organisers’ interest
focussed on searching for a form that was modern
but at the same time in harmony with tradition, able
to express the sphere of the sacred. One of the art-
ists distinguished in competitions accompanying the
said exhibition was Wlodzimierz Konieczny [fig. 3],
a young graduate of the School of Wood Industry in
Jarostaw and, then, of the Academy of Fine Arts in
Krakéw, an animator of artistic life in the Polish mi-
lieu in Paris. In 1911, in competitions accompany-
ing the Krakéw exhibition, he received first prize for
the sculpture “Immaculata” and second prize for the
plaque “Our Lady”.

Konieczny’s sculpture was part of an altar he cre-
ated' [fig. 4] and exhibited in a separate room togeth-
er with works of the members of the Zwigzek ARMR
[Association of (Architecture, Sculpture, Painting and
Craft),? which the award winner was a member of.
According to the critic Przectaw Smolik’s account,
Konieczny was to prepare the design of the altar
jointly with Wojciech Jastrzebowski. However, it is
difficult to clearly determine the latter’s degree of
participation in the project. He probably created the
arrangement of objects inside the chapel, designed by

' KONIECZNY WELODZIMIERZ: Oltarz w skali % naturalnej
wielkosci. 6. Godto Boga-Rodzica Dziewica (posqg gipsowy, odznaczony
pierwsza nagrodg na konkursie ,,Immaculary”) 7. Antependyum (gips
polichromowany) 8. Ciboryum (Katalog pierwszej wystawy wspétezesnej
sztuki koscielnej, Krakéw 1911, p. 25). In the catalogue, the statue
is also listed in Dzieta z konkursu III na Posqg Najswigtszej Panny
wImmaculata”, ibidem, p. 36.

2 The members of that organisation, established in 1911 and op-
erating for only a year, were: J6zef Blicharski, Wojciech Jastrzgbowski,
Henryk Kunzek, Wlodzimierz Konieczny, Bonawentura Lenart,
Kazimierz Mlodzianowski, Maria Mfodzianowska-Symonowiczowa,
Jan Rembowski, Adolf Szyszko-Bohusz, Zofia Szyszko-Bohuszéwna,
Jan Skotnicki. The Krakéw exhibition of 1911 was the group’s only
joint exhibition. It displayed designs of objects aimed to furnish and
decorate places of worship, a church design, church paraments, and
a home chapel decorated by folk craftsmen.


Uzytkownik
Przekreślenie


-
-
-
-
=
=
-
-
=
=
-
=
-
-
=
-

| L Mroesiedrolesind

| SR i

1. Karol Zyndram Maszkowski, Pierwsza Wystawa Wspétczesnej
Polskiej Sztuki Koscielnej, 1911, plakat, litografia, Muzeum Na-
rodowe w Krakowie, fot. Pracownia Fotograficzna MNK

1. Karol Zyndram Maszkowski, The First Exhibition of Contem-
porary Polish Church Art, 1911, poster, lithography, the Nation-
al Museum in Krakéw, photo by the Photographic Laboratory of
the NMK

A. Szyszko-Bohusz, in which members of the ARMR
exhibited their works.

The lower part of Konieczny’s altar clearly con-
trasts with the statue placed on the mensa. The stat-
ues, bowed and kneeling, seem to be reaching into
the basket from which they are giving one another
flowers (allusion to May processions) with a slow,
conscious movement. The consciously primitivised
scene evokes a number of associations but does not
allow for unambiguous identification of its inspi-
ration.? In the upper part of the altar is the Virgin
Mary, depicted as a young girl, with slim body pro-
portions. Dressed in a simple ornamented robe ad-
hering to the body, the figure is standing on the
globe. Her head is slightly raised, her face expresses

3 One can speak of a hieratic approach characteristic of an-
cient Egyptian sculpture, influences of folk art (shape simplifica-
tion, surface flattening), inspiration from Gauguin’s art (similarity of
body postures to those in Gauguin’s paintings, an analogous way of
shaping the form in sculpture: the use of large, flat surfaces covered
with colour, without the suggestion of convexity and concavity and
without clearly defined relief, such as “Maison du jouir”), the influ-
ence of the Beuron school (limiting the composition to the essen-
tial elements, clear rhythmisation, stylisation in an archaic fashion).

2. Jan Bukowski, Pierwsza Wystawa Wspétczesnej Sztuki Ko-
$cielnej, 1911, plakat, litografia, Muzeum Narodowe w Krako-
wie, fot. Pracownia Fotograficzna MNK

2. Jan Bukowski, The First Exhibition of Contemporary Polish
Church Art, 1911, poster, lithography, the National Museum
in Krakéw, photo by the Photographic Laboratory of the NMK

przez A. Szyszko-Bohusza, w ktdrej eksponowali swoje
prace cztonkowie ARMiR.

Dolna czg$¢ ottarza Koniecznego wyraznie kontra-
stuje z umieszczonym na mensie posagiem. Schylone,
kleczace postacie powolnym, wystudiowanym ruchem
zdaja si¢ siggac do kosza, z ktérego podaja sobie kwiaty
(aluzja do majowych procesji). Swiadomie prymitywi-
zowane przedstawienie budzi szereg skojarzen, nie po-
zwala jednak na jednoznaczna identyfikacjg inspiracji’.

W gérnej partii ottarza znalazta si¢ Matka Boska
przedstawiona jako mtoda dziewczyna, o smuktych
proporcjach ciata. Posta¢ ubrana w prosta, przylega-
jaca do ciala szatg stoi na globie ziemskim pokrytym
ornamentem. Jej glowa jest lekko podniesiona, twarz

% Mozna méwic o hieratycznym ujeciu charakterystycznym dla
starozytnej rzezby egipskiej, wplywach twérczosci ludowej (uproszcze-
nie ksztattéw, splaszczenie powierzchni), inspiracji sztuka Gauguina
(podobienstwo péz do postaci z obrazéw artysty, analogiczny spo-
s6b ksztattowania formy w rzezbie — stosowanie duzych, plaskich
powierzchni pokrytych kolorem, bez sugestii wypuktosci i wklgsto-
$ci i bez wyraznie zaznaczonego reliefu, jak chociazby ,Maison du
jouir”), oddziatywaniu szkoly beuroriskiej (ograniczenie kompozy-
¢ji do elementéw zasadniczych, wyrazna rytmizacja, stylizacja na
archaiczng modte).
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3. Leopold Gottlieb, Portret Wiodzimierza Koniecznego, czer-
wiec 1915 — czerwiec 1916, rysunek, fot. Pracownia Fotogra-

ficzna MNK

3. Leopold Gorttlieb, Porzrer Wiodzimierza Koniecznego [Portrait
of Wiodzimierz Konieczny], June 1915 — June 1916, a draw-
ing, photo by the Photographic Laboratory of the NMK

wyraza skupienie i modlitewna ekstaze, donie zostaty
wzniesione w gescie orantki. Rzezba jest symetryczna,
niezwykle zwarta, o wyraznie wertykalnym kierunku.
Wprawnie scharakteryzowana sylweta ,Immaculaty”
jest nacechowana idealizmem [il. 5]. Bez watpienia
réwnowaga kompozycji, szlachetne dziewczgce rysy
Madonny, czytelnos¢ gestu roztozonych rak, wyra-
zajacego poddanie, przyczynity si¢ do pozytywnego
odbioru rzezby.

Wspétzawodnictwo w konkursie, ktérego zwycigz-
ca zostat Konieczny, wzbudzito wielkie zainteresowa-
nie publicznosci i krytyki. W warunkach konkursu
zastrzezono, iz posag Madonny miat stanowi¢ oprawe
nabozeristw majowych i ,wykonany w dowolnym ma-
teryale powinien robi¢ wrazenie naturalnej wielkosci™.

Kwestie formalne, zwiazane z prawami autorski-
mi, zostaly uregulowane w sposéb niezwykle uczciwy.
Nagrodzony artysta otrzymywat gratyfikacje w wysoko-
§ci 1000 zt. Byt on uprawniony do dalszego przechowy-
wania rzezby i wykonywania kolejnych jej egzemplarzy.

Towarzystwo zobowiazywato autora do pozostawie-

* Artykul niesygnowany, Z Palacu Sztuk Pigknych,
»Krakowski Miesigcznik Artystyczny” 1911, ngl, s.2,
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4. Wtodzimiez Konieczny, model oftarza z postacia Madonny,
1911, gips, fot. za: 2. Smolik, Wisdzimierz Konieczny. Czlowick
i artysta, Krakow 1927

4. Whodzimierz Konieczny, model of the altar with the figure of
the Madonna, 1911, plaster, photo in: P. Smolik, Whdzimierz
Konieczny. Czlowick i artysta, Krakéw 1927

focus and prayerful ecstasy, her hands are raised in
the orans gesture. The sculpture is symmetrical, ex-
tremely compact, with a clearly vertical direction. The
skilfully characterised silhouette of the Immaculata
bears some features of idealism [fig. 5]. Undoubtedly,
the balance of composition, the noble, young facial
features of the Madonna, the legibility of the ges-
ture of extending arms, expressing submission, con-
tributed to the positive reception of the sculpture.
Participation in the competition that was won by
Konieczny aroused great interest among the audience
and critics. The conditions of the competition stipu-
lated that the statue of the Madonna was to be the
setting for May services and, ,made in any material,
should give the impression of life size”.* Formal issues
related to copyright were dealt with in an extreme-
ly fair manner. The awarded artist received a prize
of PLN 1,000. He was entitled to keep the sculp-
ture and make subsequent copies of it. The society
obliged the author to leave the work until the end

4 Unsigned article, Z Patacu Sztuk Pigknych ,Krakowski
Miesiecznik Artystyczny” 1911, no. 1, p. 2.
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5. Wiodzimierz Konieczny, Madonna (Immaculata), 1911, gips,

Muzeum Narodowe w Krakowie, fot. Pracownia Fotograficzna
MNK

5. Wlodzimierz Konieczny, Madonna (Immaculata), 1911,
plaster, the National Museum in Krakéw, photo by the Photo-
graphic Laboratory of the NMK

6. Wlodzimierz Konieczny, Spojrzenie (Zamyslenie), 1913, braz,
Muzeum Narodowe w Krakowie, fot. Pracownia Fotograficzna

MNK

6. Wlodzimierz Konieczny, Spojrzenie (Zamyslenie) [A Gaze
(Pensiveness)], 1913, bronze, the National Museum in Krakéw,

photo by the Photographic Laboratory of the NMK

7. Whodzimierz Konieczny, Portret dziewczynki, okoto 1911,
braz, marmur, Muzeum Narodowe w Krakowie, fot. Pracownia
Fotograficzna MNK

7. Whodzimierz Konieczny, Portret dziewczynki [Portrait of a Girl],
around 1911, bronze, marble, the National Museum in Krakdw,

photo by the Photographic Laboratory of the NMK
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nia pracy do czasu zakoriczenia ekspozycji, zachowujac
prawo do pierwokupu oryginatu i jego reprodukgji’.
,Krakowski Miesiecznik Artystyczny” tak oto zre-

lacjonowat przebieg konkursu:

Przy drugim glosowaniu (komisja) przyznata pieciu
glosami na osmiu glosujgcych I nagrode posqgowi pod
godtem ,,Boga Rodzica Dziewica’, ktdrego autorem oka-
zat si¢ po otwarciu koperty pan Wlodzimierz Konieczny.
1 nagrode prayznata czterema glosami pod godtem , Wiek
XIX”, ktdrego autorem okazat si¢ po otwarciu koperty
p. Xawery Dunikowsk®.

Chociaz cztonkowie jury uzyskali jednomyslnos¢
dopiero po drugim glosowaniu, to uzasadnienie decyzji
bylo jednoznaczne: ,w posagu «Boga Rodzica Dziewica»
czué dazno$¢ do stworzenia posagu Niepokalanej opro-
mienionej, zachwyconej szczgsciem swej wyjatkowej
dziewiczoéci™. Towarzyszy mu konstatacja, ze dzieto
Lzblizone jest do ideatu™ i spetnia ustanowione warunki
konkursu. Co symptomatyczne, wrazenie doskonatosci
uzyskano pomimo daleko idacych uproszczen. W pracy
wida¢, wydawatoby si¢, wykluczajace si¢ wplywy — no-
wego klasycyzmu i renesansu. Podobng prawidtowos¢
mozna zaobserwowaé w rzezbie ,,Zamyslenie” (1910)
[il. 6, 71, gdzie wszechobecna idealizacja symbolistycznej
proweniencji pozostaje w opozycji do jezyka formalne-
go bliskiego fagodnej wersji nowego klasycyzmu, nurtu
odrzucajacego ,sztuke wklestosci i wypuktosei” charak-
terystyczng dla Rodina. Konieczny pozostaje bliski li-
rycznej sztuce braci Schnegg, Dejeanowi, Jane Poupelet,
a nie ,meskiemu odtamowi” tego nurtu — Maillolowi
czy Bourdelle' owi. Idealnie gtadka powierzchnia rzez-
by i reminiscencje antyczne jednoznacznie umieszczaja
jego pracg w kregu francuskich wplywow.

U progu XX wieku w kulturze Francji dochodzi
do fuzji wplywéw antycznych w literaturze i sztukach
plastycznych, a takze do odnowy ducha narodowego
i chrzedcijaniskiego. Wrdd intelektualistéw nastgpu-
ja liczne akty konwersji, by wymieni¢ tu chociazby
Paula Claudela, Charles’a Péguy, Jacques'a Maritaina’.

> Ibidem, s. 2.

¢ Artykut niesygnowany, Rozstrzygnigcie konkursu na posgg
Immaculaty, ,Krakowski Miesigcznik Artystyczny” 1911, nr 10,

s. 113.

7 Ibidem, s. 113.

8 Ibidem, s. 113.

? Paul Claudel, Joris-Karl Huysmans naleza do pierwszej fali
nawrdconych w latach 1895-1905, Maritain i Péguy dokonuja kon-
wersji w latach 1905-1915 wraz z bardzo liczng grupa innych wy-
bitnych cztonkéw francuskiej elity. Rozczarowanie ideologia lewicy
po kleskach militarnych i aferze Dreyfusa bylo jednym z najbardziej
powszechnych powodéw akcesu do Kosciota katolickiego i powrotu
nacjonalizmu. Obszerniej na temat tego zjawiska: E Gugelot, Le temps
des convertis, signe et trace de la modernité religieuse au début du XXe
siécle, ,Archives de sciences sociales et de religions” 119, juillet-sep-
tembre, 2002, wydawca www.revues.org,https://ud.interia.pl/html/
getattach,mid,26975,mpid,3,uid,772969618¢394327,min,0,nd, 12f=
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of the exhibition, retaining the right of pre-emption
and reproduction of the original.®

»Krakowski Miesi¢cznik Artystyczny” reported
the competition as follows:

In the second round of voting, (the committee)
awarded the first prize, with five votes from eight mem-
bers, to the statue entitled “The Virgin Mother of God,”
authored, as it turned out after opening the envelope,
by Mr Wlodzimierz Konieczny. The second prize was
awarded by four votes to the work entitled “The 19th
Century”, whose author, after opening the envelope,
turned out to be Xawery Dunikowski.®

Although the members of the jury came to a de-
scision only after the second vote, the rationale for the
decision is unequivocal: “in the statue «The Virgin
Mother of God», one feels the desire to create a statue
of the Immaculata that is radiant, in rapture about
the glory of her exceptional virginity”.” It is accom-
panied by the statement that the work ,,is close to
ideal”® and meets the conditions of the competition.
Significantly, an impression of excellence was obtained
despite far-reaching simplifications. The work seems
to reveal mutually exclusive influences: Neoclassicism
and the Renaissance. A similar pattern can be ob-
served in the sculpture Spojrzenie (Zamyslenie)
[A Gaze (Pensiveness)] (1910) [fig. 6, 7], where om-
nipresent idealisation of symbolist provenance is in
opposition to the formal language close to a mild
version of Neoclassicism as a trend that rejects the
“art of concavities and convexities” characteristic of
Rodin. Konieczny remains close to the lyrical art of
the Schnegg brothers, Dejean, Jane Poupelet, rather
than the “masculine fraction” of that movement, i.e.
Maillol or Bourdelle. The perfectly smooth surface of
the sculpture and antique reminiscences clearly place
his work in the circle of French influences.

At the beginning of the 20th century, the culture
of France underwent a fusion of ancient influences in
literature and fine arts, and the rebirth of the nation-
al and Christian spirit. Intellectuals, including Paul
Claudel, Charles Péguy, Jacques Maritain, experienced
numerous acts of conversion.” For the aforementioned

> Ibidem, p. 2.

¢ Unsigned article Rozstrzygniecie konkursu na posag Immaculaty
in , Krakowski Miesiecznik Artystyczny” 1911, no. 10, p. 113.

7 Ibidem, p. 113.

8 Ibidem, p. 113.

? Paul Claudel and Joris-Karl Huysmans belong to the first
wave of converts in 1895-1905, Maritain and Péguy converted in
1905-1915 together with a very large group of other outstanding
members of the French elite. Disappointment with the ideology of
the left after military disasters and the Dreyfus scandal was one of
the most common reasons for joining the Catholic Church and for
the return of nationalism. More on this phenomenon: F. Gugelot, Le
temps des convertis, signe et trace de la modernité religiense au début du



thinkers, it was a deep spiritual experience: abandon-
ing dogma and seeking a creative path inspired by
religion. An indispensable condition for the latter is
an open attitude and commitment, Christian moral-
ity. Konieczny, who stayed in Paris for several years,
must have been aware of the importance of the issue
of sacred art and efforts to adapt its form and expres-
sion to the needs imposed by modern times.

An excessive focus on the art of the past is an
accusation against Konieczny made by a commen-
tator of ,,Rydwan” [Chariot], while emphasizing his
ability to convey the religious mood:

The author has fully achieved bis intention: in a slen-
der, obelisk-like figure, absolute bodilessnesss and ecstasy
bordering on contentlessness. But in my opinion it hap-
pened to the detriment of the sculpture. There is a glaring
lack of flesh and decorative stiffness. I have the impression
that the author, who possesses uncommon talent, is at the
stage of experiencing the whole range of artistic culture of
all historical periods and, in sculpture, is on the path of
achieving construction based on simplifications.”’

Rev. Jézef Tuszowski criticises ,,Jmmaculata” in
an unsophisticated way, comparing the Krakéw art-
ist’s work to... Egyptian art:

My Konieczny designs the altar. The antependium
depicts two Egyptian figures, one of whom gives the other
a mysterious flower, probably a lotus, both are crouching
in a very enigmatic pose, there is a bird sitting between
them, probably a vulture, worshipped by Egyptians. !

The critic deals with the statue itself even more
harshly, claiming that the body is inseparable from
the drapery, which is a mistake. What attracts atten-
tion is the bottom fragment of “feet in the form of
blades nailed flat onto a pipe”.'?

Critical elements also appear in the opinion ex-

pressed by Rev. Gerard Kowalski:

Mr W. Konieczny’s altar is completely misguided
in its religious aspect. By being set on an inappropriate

XXe siécle, «Archives de sciences sociales et de religions» 119, juillet-
septembre, 2002, publisher www.revues.org, https://ud.interia.pl/
html/getattach,mid,26975,mpid,3,uid,772969618¢394327,min,0-
,nd, 12f=asst-1724-119-le-temps-des-convertis-signe-et-trace-de-la-
modernite-religieuse-au-debut-du-xxe-siecle%281%29.pdf Editeur
Editions de I'Ecole des hautes études en sciences sociales, http://assr.
revues.org http://www.revues.org [accessed 10.07.2017].

1 E. Hoszowski Wystawa sztuki koscielnej, ,Rydwan” 1912,
no. 1, p. 28.

""" Rev. J. Tuszowski, Po zamknigciu wystawy pierwszej sztu-
ki koscielnej im. Piotra Skargi w Krakowie MDCCCCXI, ,Odbitka
z Przegladu Powszechnego”, Drukarnia Eugeniusza i dr Kazim.
Koziariskich w Krakowie, 1911, p. 14.

12 Tbidem, p. 16.

Dla wspomnianych myslicieli byto to glebokie prze-
zycie duchowe — odejscie od dogmatu i poszukiwa-
nie drogi twérczej inspirowanej religia. Niezbednym
warunkiem tej ostatniej jest otwarta postawa i za-
angazowanie, moralno$¢ chrzescijaniska. Konieczny,
przebywajacy przez kilka lat w Paryzu, musial mie¢
$wiadomos¢ wagi zagadnienia sztuki sakralnej i sta-
rait o dostosowanie jej formy i wyrazu do potrzeb,
ktére narzucaly czasy wspotczesne.

Nadmierne zapatrzenie na sztuke przesztosci zarzu-
ca Koniecznemu komentator ,Rydwanu”, podkreslajac
jednoczesnie umiejgtno$¢ oddania nastroju religijnego:

Autor osiggnagt w zupetnosci swéj zamiar: w smu-
klej, przypominajqcej obelisk figurze, absolutng bezcie-
lesnos¢ i graniczqeq z beztresciowoscig ekstatycznosé. Ale
stato sig to, moim zdaniem, ze szkodq dla rzezby. Razi
ten brak ciata i sztywnos¢ dekoratywna. Autor, rozpo-
rzqdzajgcy niepospolitym talentem, znajduje sie, mam
wrazenie, w stadium przezywania catej gamy kultury
plastycznej wszystkich epok i jest na drodze zdobywa-

nia w rzezbie konstrukcji, opartej na uproszczeniach®.

W niewyszukany sposéb gani ,Immaculat¢” ksiadz
Jézef Tuszowski, poréwnujac pracg krakowskiego ar-

tysty ze... sztuka egipska:

P Konieczny projektuje oftarz. Antependyum wy-
obraza dwie egipskie postacie, z ktdrych jedna podaje
drugiej jakis tajemniczy kwiat, prawdopodobnie lotosu,
obie praykucnely w bardzo zagadkowej pozie wzgledem
siebie, migdzy jedng a drugg siedzi ptak jakis, prawdo-
podobnie s¢p, przez egipcyan czczony''.

Jeszcze bardziej bezwzglednie rozprawia si¢ z sa-
mym posagiem, twierdzac, ze cialo zostato nierozerwal-
nie zwigzane z draperia, co stanowito btad. Wyrdznia
si¢ dolny fragment ,,st6p w formie fopat przybitych
do rury na plask™?.

Elementy krytyczne pojawiaja si¢ takze w wypo-
wiedzi ks. Gerarda Kowalskiego:

Ofttarz p. W. Koniecznego jest pomystem zupet-
nie chybionym pod wzgledem religijnym. Sam posqg
Immaculaty (nagr. I-szq nagroda) ustawiony na mensie

asst-1724-119-le-temps-des-convertis-signe-et-trace-de-la-modernite-
religieuse-au-debut-du-xxe-siecle%281%29. pdediteur Editions de
’Ecole des hautes études en sciences sociales, http://assr.revues.or-
ghttp://www.revues.org [dostep 10.07.2017].

10 E. Hoszowski, Wystawa sztuki koscielnej, ,Rydwan” 1912,
nrl,s. 28.

" ks. J. Tuszowski, Po zamknigciu wystawy pierwszej sztu-
ki koscielnej im. Piotra Skargi w Krakowie MDCCCCXI, ,Odbitka
z Przegladu Powszechnego”, Drukarnia Eugeniusza i dr Kazim.
Koziariskich w Krakowie 1911, s. 14.

12 Tbidem, s. 16.
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nieodpowiedniej nic przez to nie zyskat, przeciwnie, na-
biera sig przekonania, ze moze on wszgdzie stac i wszyst-
ko reprezentowad; tylko nie Bogarodzice®.

Na liczne niedociagnigcia sztuki Koniecznego,
takze w kontekscie tej rzezby, zwrécit pdzniej uwagg
Przectaw Smolik, autor monografii artysty. W jego
opinii jednak bogata osobowo$¢ twércy, jego zaanga-
zowanie w wykreowanie nowego oblicza sztuki uzytko-
wej, zgodnej z duchem czasu, rekompensowaty mato

istotne defekty.

Przy dazeniu do architektonicznej jednolitosci i do
stylu ogdlnego, z pominigciem wszelkich szczegdtow, wita-
Snie te szczegdly wydobywajq si¢ u niego nieraz w kompo-
gycjach lub w postaciach z razqcym realizmem, zdajqc sig
miscic za ich pominigcie lub przeciggnienie'|.... Zadne
ze znanych mi dziet Wlodzimierza Koniecznego nie jest
dlan bardziej charakterystycznem, bardziej dla zycia jego
i dazen symbolicznem, jak ,Immaculata’. I bez wzgle-
du na wartos¢ rzezbiarskiej formy. Lecz ta czysta postac
dziewicza, rwaca si¢ w modlitewnej ekstazie z wysitkiem
ku niebu, gdy cialo jej, smukte, silne i zdrowe, wigzi jq
i skuwa z ziemiq — czyz to nie jest najistotniejsza tres¢
zycia Koniecznego, wyraz staczanej co dnia walki du-
cha z oporng i cigzqcq ku ziemi materjq, z brutalnym
realizmem zycia? Jego tgsknota i marzenie?

Opisywana w ten sposéb ,,Immaculata” pozostaje
dzi$ najbardziej znanym dzietem artysty, a nagrody
otrzymane na krakowskiej wystawie dowiodty wyso-
kiej oceny jego twdrczosci w oczach wspélczesnych.

Whodzimierz Konieczny jest znany tylko w wa-
skim kregu specjalistéw. Mlody rzezbiarz zostat zabity
w bitwie o Polska Gére na Wolyniu w 1916 roku,
przezywszy zaledwie trzydziesci lat. Dla wspétcze-
snych, i to nie tylko plastykéw, byt pomimo miodego
wieku wazna postacia. Na jednym z jego ostatnich
zdjg¢ z okopéw uchwycono, jak rozmawia z samym
marszatkiem Pitsudskim'®, na innym pokazany jest
w trakcie pracy artystycznej, podczas gdy za mate-

13 Ks. Ger-a-iéKowalski, Znaczenie I Wystawy Wispétezesnej
Sztuki Koscielnej, ,Sztuki Plastyczne”, osobny dziat , Krakowskiego
Miesiecznika Artystycznego” 1912, nr 2, s. 10.

Y P Smolik, Wiodzimierz Konieczny. Czlowiek i artysta, Krakéw
1927,s. 5.

5 Tbidem, s. 20.

161 Brygada Legiondw, Jézef Pitsudski w rozmowie
z Wlodzimierzem Koniecznym”. Jeden z zotnierzy bedacych pod
jego dowddztwem tak oto wspomina entuzjazm artysty dla Naczelnika
i dla sztuki: ,,Cate dni spedzat rysujac portrety, a gdy mu przysta-
no gling z Krakowa rzezbit [...]. Nie widzialem drugiego czlowie-
ka, ktéry jak on bytby oddany Pilsudskiemu i jak on wierzyl w jego
wielkie przeznaczenie [...]. Méwit z takg wiarg, jak pierwsi chrze-
$cijanie musieli méwi¢ o stowach apostotéw”, http://www.tuchow.
pl/files/Sylwetki_Lowczowski.pdf. Praca Koniecznego ,,Legionista”
(dar I p.p. brygady dla Pitsudskiego) zdobita przez lata biurko na-

czelnego wodza.
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mensa, the statue of “Immaculata” itself (awarded the st
prize) has gained nothing; on the contrary, one becomes
convinced that it can stand everywhere and represent

everything, but not the Mother of God."

The numerous shortcomings of Konieczny’s art,
also in the context of this sculpture, were later point-
ed out by Przectaw Smolik, the author of the artist’s
monograph. In his opinion, however, the artist’s rich
personality, his commitment to creating a new face
of applied art, in keeping with the spirit of the times,
compensated for minor defects.

When striving for architectural uniformity and the
general style while disregarding all details, it is these de-
tails that sometimes come to light in his compositions
or in figures with glaring realism, seeming to take re-
venge for their omission or exaggeration"]...]. None of
Whodzimierz Konieczny’s works known to me is more
characteristic for him, more symbolic of his life and
aspirations, than ,,Immaculata”. And regardless of the
value of the sculptural form. But this pure virgin figure,
rushing in prayerful ecstasy with an effort to heaven,
when her body, slender, strong and healthy, imprisons
her and binds her with the earth — is this not the most
important content of Koniecznys life, an expression of
the daily struggle of the spirit with the resistant matter,
gravitating towards the earth, with the brutal realism
of life? Is this not his longing and dream?®

Described in this way, the “Immaculata” has re-
mained until today the artist’s best-known work, and
the awards received at the Krakéw exhibition dem-
onstrated the high assessment of his work in the eyes
of his contemporaries.

Whodzimierz Konieczny is known only in a nar-
row circle of specialists. The young sculptor was killed
in the Battle of Polska Géra in Volhynia in 1916,
having lived for only thirty years. To his contempo-
raries, among them not only artists, he was an im-
portant figure despite his young age. One of his last
photos, taken in the trenches, depicts him talking
to Marshal Pitsudski himself,'® another photo por-

" Rev. Gerard Kowalski, Znaczenie | Wystawy Wipdlczesnej
Sztuki Koscielnej, ,Sztuki Plastyczne”, a section of , Krakowski
Miesigcznik Artystyczny”, 1912, no. 2, p. 10.

14 P Smolik Whodzimierz Konieczny. Czlowiek i artysta, Krakéw
1927, p. 5.

5 Ibidem, p. 20.

16 I Brygada Legionéw, Jézef Pitsudski w rozmowie
z Whodzimierzem Koniecznym” [the First Brigade of the Polish Legions,
J6zef Pitsudski talking to Whodzimierz Konieczny]. One of the sol-
diers under his command recalls the artist’s enthusiasm for the Chief
of State and for art: ,He spent all days drawing portraits, and when
clay was sent to him, he sculpted it [...]. I had never met another man
who would be equally devoted to Pitsudski and would believe in his
great destiny [...]. He spoke with such faith as the first Christians were
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trays him during artistic work, using the soil from
the trench as his material'’ [fig. 8].

Konieczny was a close friend of Stefan Zeromski,
who dedicated an edition of Snobizm i postgp to
him." The young sculptor was the godfather of
Zeromski’s daughter, Monika. Despite the age dif-
ference, Konieczny also maintained a friendship with
Stanistaw Witkiewicz,"” who years earlier had facili-
tated his admission to the School of Wood Industry,
when Konieczny was still a boy, and suffering from
tuberculosis.”® From an early age, Konieczny had con-
tact with applied art: he not only practiced it but also
thought about its essence, which resulted in critical
texts on this subject in later years. The next stage
on his creative path were sculpture studies at the

to speak about the words of the apostles”, http://www.tuchow.pl/files/
Sylwetki_Lowczowski.pdf. Konieczny's work “Legionista” [a soldier of
the Polish Legions] (a gift from the First Brigade to Pitsudski) deco-
rated the commander-in-chief’s desk for years.

17 Rzezbiarz Wodzimierz Konieczny na tle wykonanego przezeri
na cianie okopu reliefu” [Sculptor Wodzimierz Konieczny against
the background of a relief sculpted by him on a trench wall], 1915—
1916, inventory no.. MJP/52/107, http://mjp.najlepszemedia.pl/
wykaz-legionistow/historia-legionow/galerie/32656 website of the
Jozef Pitsudski Museum in Sulejéwek.

18 In 1911, Konieczny illustrated Zeromski’s Riza (Réza. Dramat
niesceniczny, published by the Spétka Naktadowa Ksiazka w Krakowie
in 1909, published under the penname Jozef Katerla, illustrations
by Wiodzimierz Konieczny).

19 This friendship is mentioned by Zeromski in his Snobizm
i postep, when discussing a joint trip to Italy.

2 Born in Jarostaw, the artist had previously studied at even-
ing courses at the Industrial School in Lviv. Smolik, as in fn 14,

1927, pp. 7-8.

8. Rzezbiarz Wiodzimierz Konieczny na tle wykonanego przezers
na Scianie okopu reliefu, zdjecie archiwalne 1915-1916, nr inw.
M]JP/52/107 fot. za: http://mjp.najlepszemedia.pl/wykaz-le-

gionistow/historia-legionow/galerie/32656

8. Rzezbiarz Wlodzimiers Konieczny na tle wykonanego przezer
na Scianie okopu reliefu [Sculptor Whodzimierz Konieczny
against the background of a relief sculpted by him on a trench
wall], archival photo of 1915-1916, photo: http://mjp.najlep-
szemedia.pl/wykaz-legionistow/historia-legionow/galerie/32656

riat postuzyta mu ziemia z wlasnie utworzonej tran-
szei'” [il. 8].

Konieczny pozostawat w bliskich relacjach ze
Stefanem Zeromskim, ktéry zadedykowal mu wy-
danie Snobizmu i postgpu'®. Mlody rzezbiarz byt ojcem
chrzestnym jego c6rki, Moniki. Pomimo réznicy wie-
ku przyjaznia darzyt go takze Stanistaw Witkiewicz",
ktéry lata wezesniej choremu na suchoty chtopeu uta-
twit przyjecie do Szkoly Przemystu Drzewnego®.

Od wezesnych lat Konieczny miat kontakt ze sztu-
ka uzytkowa — nie tylko ja praktykowal, ale i rozmy-
$lat nad jej istota, co zaowocowato w pézniejszych la-
tach tekstami krytycznymi na ten temat. Nastgpnym
etapem na jego drodze twérczej byly studia rzezby
w Akademii Krakowskiej pod kierunkiem Konstantego
Laszczki. W zakresie grafiki ksztalcit si¢ w pracowni
Jézefa Pankiewicza.

Dziatalno$¢ wystawienniczg rozpoczat w Zachecie
w 1908 roku. W 1909 roku wydat sto egzempla-

17 Rzeibiarz Wtodzimierz Konieczny na tle wykonanego prze-
zefi na $cianie okopu reliefu”, 1915-1916, nr inw. MJP/52/107,
http://mjp.najlepszemedia. pl/wykaz-legionistow/historia-legionow/
galerie/32656 strona Muzeum im. Jozefa Pitsudskiego w Sulejéwku
[dostgp 12.07.2017].

18 Konieczny ilustrowat w 1911 roku Réz¢ Zeromskiego (Rdza.
Dramat niesceniczny, wydany przez Spotke Nakladowa Ksigzka
w Krakowie w 1909 roku, pseudonim autora Jézef Katerla, ilustra-
¢je autorstwa Whodzimierza Koniecznego).

¥ O tej zazylosci wspomina Zeromski w Snobizmie i postepie,
omawiajac wspélng podréz do Whoch.

2 Artysta urodzony w Jarostawiu, pobierat wczesniej nauki na
wieczornych kursach w Szkole Przemystowej we Lwowie. Smolik,

1927, jak przyp. 14, s. 7-8.
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rzy , Teki graficznej” zawierajacej siedem akwafort,
pig¢ litografii. Irena Kossowska odnajduje zwiazek
formalny pomiedzy ekspresjonistycznym rysunkiem
Stanistawa Wyspianskiego a stylem, ktéry stosowat
w grafice Konieczny?'. Do tej dyscypliny artystycznej
powrécit w 1914 roku, ilustrujac Na skalnym Podhalu
Kazimierza Przerwy-Tetmajera.

Otrzymanie prestizowego stypendium Urban-
skiego umozliwito mu wyjazd do Paryza, gdzie spe-
dzil lata 1909-1911. Zamieszkal w ,La Ruche” —
mi¢dzynarodowym falansterze artystéw, osrodku,
w ktérym zetkneli si¢ wybitni tworcy awangardy tego
czasu. Nie zaniedbywat jednak srodowiska polskiego
—w najblizszych relacjach pozostawat z Wojciechem
Jastrzgbowskim, ktérego znat jeszcze z okresu stu-
diéw w Krakowie®”. Konieczny wlaczat si¢ w inicjaty-
wy artystyczne podejmowane przez polskie organiza-
cje — byt jednym z cztonkéw zatozycieli Towarzystwa
Literacko-Artystycznego w Paryzu®. Od pierwszego
roku pobytu we Frangji zabiegat o regularne ekspo-
nowanie swych prac. Miejscem, w ktérym stykaly si¢
najbardziej nowoczesne kierunki w sztuce, byt Salon
Jesienny. Artysta dostapit rzadkiego zaszczytu nada-
nia tytutu ,sociétaire” — cztonka stowarzyszonego.
Odbyt takze podréz do Whoch, ktéra przyniosta in-
spiracj¢ renesansem.

Konieczny aktywnie uczestniczyl w zyciu arty-
stycznym Krakowa. Poczatkowo byta to wigz utrzy-
mywana korespondencyjnie oraz za posrednictwem
wysylki rzezb. Pod koniec 1911 roku wrécit do mia-
sta, w keorym odbyt studia, zgtosit swéj akces do
Towarzystwa ,Rzezba” i stal si¢ jednym z jego naj-
bardziej aktywnych cztonkéw. W tymze samym 1911
roku powotat do zycia stowarzyszenie ARMiR.

Przeclaw Smolik tak oto charakteryzuje jego pet-
ne nabozenistwa podejscie do sztuki, nierozerwalnie
zwiazanej z zyciem:

Dla Wlodzimierza Koniecznego sztuka i twirczos¢
artystyczna nie byly jakims odrgbnym, wyzszym swia-
tem, ktory istnieje sam dla siebie, w oderwaniu od zy-
cia i rzeczywistosci i wymaga od swych adeptéw tylko
w rzadkich chwilach natchnienia oddania si¢ wylgczne-
g0, jakoby kaplaiskiego namaszczenia, a praynajmniej
— wobec swiata — kaplariskiego gestu. ..

Nie. .. zycie i sztuka splataly si¢ w jego duszy w nie-
rozerwalng catosé. Cale jego Zycie bylo wznioste i pigkne,
byto tem, czem w Zyciu przecigtnego czlowieka, zjada-
cza chleba bywajq tylko rzadkie, odswigtne chwile eks-
tazy milosnej, religijnej lub estetycznej. A sztuka i twor-

2 1. Kossowska, Wed=imierz Konieczny, www.culture.pl/twor-
ca/wlodzimierz-koniec 11v. [Bostep 16.02.2017].

22 Wojciech Jastrzgbowski studiowat u Jézefa Mehoffera.

# Rozwinat aktywno$¢ w ramach sekgji plastycznej. Mowa
oczywiscie o towarzystwie pozostajacym w opozycji do konserwa-
tywnego Towarzystwa Artystéw Polskich w Paryzu.
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Academy of Fine Arts in Krakéw under the direction
of Konstanty Laszczka. In the field of graphics, he
studied under J6ézef Pankiewicz. He began his exhi-
bition activity in Zacheta in 1908. In 1909 he pub-
lished a hundred copies of , Teka graficzna” [Graphic
Portfolio], containing seven etchings and five litho-
graphs. Irena Kossowska finds a formal relationship
between Stanistaw Wyspianski’s expressionist draw-
ing and Konieczny’s style in graphics.”’ He returned
to this artistic discipline in 1914 by illustrating Na
skalnym Podhalu by Kazimierz Przerwa-Tetmajer.

Receiving the prestigious Urbariski scholarship
enabled him to travel to Paris, where he spent the
years 1909-1911. He settled in “La Ruche”, an in-
ternational artists’ phalanstery, a place of meeting for
prominent avant-garde artists of that time. However,
he did not neglect the Polish circles: he maintained
his closest friendship with Wojciech Jastrzgbowski,
whom he had known from his time at the Academy in
Krakéw.?> Konieczny joined artistic initiatives under-
taken by Polish organisations: he was one of the found-
ing members of Towarzystwo Literacko-Artystyczne
[Literary and Artistic Society] in Paris.”® From the
first year of his stay in France, he strove for regular
display of his works. The place that brought togeth-
er the most modern art directions was the Autumn
Salon. The artist had the rare honour of receiving
the title of ,sociétaire”, i.e. an associate member. He
also travelled to Italy, which brought him inspiration
from the Renaissance.

Konieczny actively participated in the artistic life of
Krakéw. Initially, it was a bond maintained by means of
letters and sculptures. At the end of 1911 he returned
to the city where he had studied, declared his acces-
sion to Towarzystwo “Reezba” [“Sculpture” Society] and
became one of its most active members. In the same
1911 he founded the ARMR association.

Przectaw Smolik describes Konieczny’s devotion-
al approach to art, inseparably connected with life:

10 Wlodzimierz Konieczny, art and creative ac-
tivity were not a separate, higher world which existed
Jor itself in isolation from life and reality and which
only in rare moments of inspiration did require from its
adepts sole devotion, as if priestly anointing, or at least
a priestly gesture in front of the world...

No ... life and art were intertwined in his soul in
an inseparable whole. His entire life was sublime and
beautiful, it was what an average person, a “bread eater”,
could experience only in rare, festive moments of love,

21 1. Kossowska, Wlodzimierz Konieczny, www.culture.pl/twor-
ca/wlodzimierz-konieczny, accessed 16th February 2017.

2 Wojciech Jastrzgbowski studied under Jézef Mehoffer.

2 He was active in the artistic section. What is meant here
is the association that remained in opposition to the conservative
Society of Polish Artists in Paris.


Uzytkownik
Notatka
usunąć przecinek

Uzytkownik
Przekreślenie

Uzytkownik
Wstawiony tekst
dostęp


religious or aesthetic ecstasy in their lives. And art and
creativity were nothing more to him than just some of
the links in the chain of necessary and everyday experi-

ences, a chain in which the other links are formed by the
higher aspirations — constant, stronger than knowledge
and consciousness, pursued every day and every moment,

by means of deeds, songs, prayers, struggle, sacrifice — of
emotional states of the soul.”

What maintained this attitude in him was con-
stant contact with literature: the artist sought inspira-
tion in the writings of Norwid, Stowacki, Wyspiariski,
and he himself wrote dramas and poems. His lyri-
cal works were published in “Krytyka”, edited by
Wilhelm Feldman. What has remained in the memo-
ry of future generations is Konieczny’s text about in-
spiration, expressed via the poetic metaphor of Nike
kissing the artist on the lips.” Sources containing
recollections about Konieczny contain information
that he persistently studied texts on art and regular-
ly broadened his knowledge in the field. His critical
works Z Krakowa. Krakéw srodowiskiem artystycznem.
Szkola ceramiczna®®; O cmentarz krakowski®’; Z Patacu
Sztuk Pigknych. Sztuka i Rzemiosta®®; Z Patacu Sztuk
Pigknych. Ruch artystyczny w Paryzu® constitute an
important voice in the discussion about the need to
bring a new spirit to the life of a dormant city, the
need to create facilities appropriate for artistic activ-
ity, the need to transform visual canons.

It is worth citing the articles written by Konieczny
himself to see that his reflections on applied art are
related to a distinct ideological conditioning rooted in
the views of artists from the Arts & Crafts circle. By
practising religious art, the sculptor seeks the perfect
synthesis between expression and form.

In his generation, Wtodzimierz Konieczny is one
of the most engaged artists in the field of applied arts,
both on the theoretical and the organisational level,
and his statements allow us to understand the reasons
for the poor level of sacred art and craft:

Currently, Krakéw is not an artistic community. It
Just usurps this name |...). And if we want art, Polish
art, we must earn it, we must create its causes. 1here is
no point in empty, constantly pattering declamation of
brilliant exclamations — facts are necessary! Carpenters,
metalworkers, painters need to create works with com-
plete dedication, almost piety, rather than just produce
them; beauty is needed in schools, at home, at work and

24 P Smolik, 1927, as in fn. 14, pp. 7-8.
» Idem, Wlodzimierz Konieczny. Czlowick i artysta, ,Sztuki
Pickne” 1925/26, p. 426.
26 Krakowski Miesigcznik Artystyczny” 1912, no. 2, pp. 14-15.
¥ Ibidem, 1914, no. 5, pp. 52-53.
% Ibidem, 1911, no. 7, pp. 75-77.
¥ Ibidem, 1911, no. 6, pp. 67-70.

)

czo$¢ nie byly dlar niczem wigcej, jak tylko niektéremi
z ogniw w taricuchu przezyc koniecznych i powszednich,
laricuchu, w ktdrym innemi ogniwami sq: ustawiczne,
mocniejsze nad poznanie i swiadomos¢ dazenie wzwyz,
co dnia i co chwilg, czynem, piesnig, modlitwg, walky,
ofiarg — emocjonalnych standw duszy*.

Staly kontakt z literatura podtrzymywat t¢ postawe
— artysta poszukiwal inspiracji w pismach Norwida,
Stowackiego, Wyspianskiego, sam pisal dramaty
i wiersze. Jego utwory liryczne byty publikowane
w ,Krytyce” prowadzonej przez Wilhelma Feldmana.
W pamigci potomnych utrwalit si¢ tekst o natchnie-
niu kryjacym si¢ za poetycka metafora Nike calujacej
artyste w usta®. We wspomnieniach o Koniecznym
pojawia si¢ informacja, ze wytrwale studiowal tek-
sty poswigcone sztuce, regularnie poglebiat wiedze
w tej dziedzinie. Jego prace krytyczne Z Krakowa.
Krakow Srodowiskiem artystycznem. Szkota ceramicz-
na*s; O cmentarz krakowski®’; Z Patacu Sztuk Pigknych.
Sztuka i Rzemiosta®®; Z Patacu Sztuk Pigknych. Ruch
artystyczny w Paryzu® stanowia wazny glos w dys-
kusji na temat potrzeby wniesienia nowego ducha
w zycie u§pionego miasta, koniecznosci stworzenia
odpowiedniego zaplecza dla tworzenia sztuki, prze-
miany kanonéw wizualnych.

Warto powola¢ si¢ na artykuty samego Koniecz-
nego, aby dostrzec, iz jego refleksje poswigcone sztuce
stosowanej odwotujg si¢ do wyraznych uwarunkowan
ideologicznych majacych swoje zrédlo w pogladach
artystéw z kregu Arts&Crafts. Praktykujac sztuke re-
ligijna, rzezbiarz poszukuje doskonalej syntezy pomie-
dzy wyrazem a forma.

Whodzimierz Konieczny jest sposréd swego poko-
lenia jednym z najbardziej zaangazowanych artystéw
na polu sztuki uzytkowej, i to zaréwno na plaszczyz-
nie teoretycznej, jak i organizacyjnej, a konstatacje
Koniecznego pozwalaja zrozumieé przyczyny stabego
poziomu rzemiosta i sztuki sakralnej:

Obecnie Krakow nie jest srodowiskiem artystycz-
nem. Uzurpuje sobie to miano [...]. I jesli my chcemy
sztuki, sztuki polskiej, musimy na niq zarobic, musimy
tworzyé jej prayczyny. Na nic si¢ nie zda pusta, bebnigea
bezustannie deklamacja blyskotliwych wykrzykniksw —
tu trzeba faktow! Trzeba, zeby stolarz, Slusarz, malarz
tworzyt z catem przejeciem sig, niemal nabozeristwem,
a nie fuszerowal fabrycznie, trzeba pickna w szkotach,

¢ P Smolik, 1927, jak przyp. 14, s. 7-8.

> Idem, Whodzimierz Konieczny. Calowick i artysta, ,Sztuki
Piekne”1925/26, s. 426.

2% Krakowski Miesigcznik Artystyczny” 1912, nr 2, s. 14-15.

27 Ibidem 1914, nr 5, s. 52-53.

2 Ibidem 1911, nr 7, s. 75-77.

2 Ibidem 1911, nr 6, s. 67-70.
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domach, w pracy i zabawie, trzeba pigkna wszedzie,
wszedzie, traeba pigknem oddechad, myslec pigknem!
W Krakowie nie ma kultury pickna’®.

Konieczny zauwaza, ze wiele cennych inicjatyw
podejmowanych pod Wawelem nie znajduje konty-
nuacji, nie moze przeksztalci¢ si¢ w $wiadomie ukie-
runkowany wysitek: ,Ilez w tym mie$cie padio haset,
zamiaréw, zaczyndw i wszystko to tonie w bezprzy-
ktadnej anemii duchowej i starczej sennosci™'.

Krytyczne uwagi pod adresem $rodowiska kra-
kowskiego maja swoje uzasadnienie:

Krakéw nie ma kultury artystycznej
— ma dyletantyzm artystyczny, pozwalajgcy mu zajmo-
wacd sig wszystkiem po wierzchu, po brzegach, nie zapusz-
czajqc nigdy sondy na glebiny. I pdki koniecznosé
sgtuki, koniecznosé doskonatosci nie owlad-
nie wszystkimi przejawami Zycia, wszystkimi rzemiosta-
mi — sztuka bedzie zawsze niedoskonata, chora, nie be-
dzie kultury rzeczywiscie artystycznej. Twdrzmy warsztaty,
tworzmy wzorowe pracownie, uswigcajmy sztukq cate zy-
cie. Podnosmy zycie do sztuki, a nie zni-
zajmy sztuki do codziennosci .

Konieczny apeluje o odnowe sztuki z réwna pa-
sja i zaangazowaniem, co autorzy Pierwszej Wystawy
Wspotczesnej Sztuki Koscielnej pragnacy powotad
do zycia nowa polska sztuke religijna. Braki, niedo-
skonato$ci warsztatu, na ktére cierpieli polscy arty-
§ci, a zwlaszcza mtode pokolenie, wynikaly nie tylko
z nieznajomosci konkretnych technik plastycznych.
Wybrane domeny tematyczne, jak sztuka religijna,
byly dotad zaniedbane, nie zdotano wyksztalci¢ stan-
dardéw w tym zakresie. Innym ograniczeniem hamu-
jacym powszechne zainteresowanie tworczoscia arty-
styczng byl niedostatek profesjonalnej krytyki, ktéra

powinna rozwija¢ wrazliwo$¢ widzéw?.

30 W. Konieczny, Z Krakowa. Krakéw srodowiskiem artystycznem.
Szkota ceramiczna, ,Sztuki Plastyczne”, osobny dziat , Krakowskiego
Miesigcznika Artystycznego” 1912, nr 2, s. 14

3" Ibidem.

32 Ibidem.

33 Jak pisze J.Kr komentujacy recenzje na temat Pierwszej
Wystawy Wspétczesnej Sztuki Koscielnej: ,,Krytycy nasi pisza recen-
zye nie celem objasnienia publicznogci, ktdra szuka w sprawozdaniach
dziennikarskich przewodnika i orientacyi, ani niosa stéw zachety dla
kot zainteresowanych, nie wchodza w intencyje, cele i zadania ekspo-
zycyi, ale gdy jedni zabawiaj sig¢ wyszukaniem materyatu do humory-
stycznych i czezych kalamburéw, o$mieszania artystéw, drudzy zajmuja
sie powierzchownie strong zawietrzna, opisowa, mowia o wszystkiem
nie widzac dziet samych, inni za$ powtarzajq frazesy picknobrzmiace
[...] — a najmniej takich, ktéryby wchodzili w istotg dziela i znaczenie
jego okredlili. Stwierdzajac stan rzeczy, a mianowicie, ze nie mamy
powaznych zawodowych recenzentéw sztuk plastycznych pocieszy¢
si¢ nam wypada jedynie t3 mysla, ze jakakolwiek jest owa przygod-
na krytyka dziennikarska, chociazby najbardziej nierozumna, lepsza
jest nizeli milczenie”, J.Kr., Krytyka krytyk o Wystawie Wspétczesnej
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play, beauty is needed everywhere, everywhere, one needs
to breathe beauty, think beauty!
There is no culture of beauty in Krakéw.”

Konieczny notes that many valuable initiatives
undertaken in Krakéw have no continuation and
cannot lead to a consciously directed effort: “How
many slogans, intentions, initiatives have been pro-
posed in this city and all this is drowning in unprec-
edented spiritual anaemia and senile drowsiness.””!

Critical comments about the Krakéw milieu have
their justification:

Krakéw has no artistic culture — it has
artistic dilettantism, allowing it to deal with everything
on the surface, on the edges, never dropping the probe to
the depths. And until the necessity of art,
the necessity of perfection overwhelms all man-
ifestations of life, all crafis - art will always be imperfect,
sick, there will be no truly artistic culture. Let us create
workshops, create model studios, and let us sanctify our
whole life with art. Let us elevate life to art,
rather than reduce art to everyday life.”

Konieczny calls for a rebirth of art with equal
passion and commitment as the authors of the First
Exhibition of Contemporary Church Art, who wished
to bring to life the new Polish religious art. The defi-
ciencies and imperfections of skill suffered by Polish
artists, especially by the young generation, result-
ed not only from ignorance of specific artistic tech-
niques. Selected thematic domains, such as religious
art, had been neglected until then, and no standards
had been developed in this area. Another limitation
that inhibited the widespread interest in creative ac-
tivity was the lack of professional criticism, which
should develop viewers’ sensitivity.”

To Konieczny, as to many of his contemporaries,
the rebirth of religious art was inextricably linked to

3 W. Konieczny Z Krakowa. Krakéw srodowiskiem artystycznem.
Szkola ceramiczna, ,Szruki Plastyczne”, a department of , Krakowski
Miesigcznik Artystyczny’s 1912, no. 2, p. 14.

31 Tbidem.

3 Ibidem.

3 According to J.Kr, who writes about reviews of the First
Exhibition of Contemporary Church Art, ,,Our critics write reviews
not in order to explain anything to viewers, who look for guidance
and orientation in journalistic reports, and not in order to convey
words of encouragement to those interested. They do not investi-
gate the intentions, aims and tasks of an exhibition. Instead, some
of them entertain themselves with searching for material for humor-
ous and idle puns, for ridiculing the artists. Others deal superficially
with the leeward, descriptive side, they talk about everything without
seeing the works themselves, while others repeat beautiful-sounding
phrases (...). Those who would penetrate the essence of a work of
art and determine its significance are in a minority. While noting
this state of affairs, namely, that we do not have any serious profes-
sional reviewers of fine arts, we are comforted only by the thought
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the need to elevate the level of artistic craftsmanship
and to introduce new patterns into production. He
had an idealistic conviction that it was possible to
transform the human environment, and thus raise
the perception of art to a higher level. Art was to be
modern and at the same time it was to reach for na-
tive patterns. With his life and work, the artist dem-
onstrated not only religious fervour, but also faith in
the causative power of art.

Similar assumptions guided the organisers of the
First Piotr Skarga Exhibition of Contemporary Polish
Church Art in Krakéw, which brought Konieczny
such great success. Information about the prepa-
rations for the exhibition coincides with the crea-
tion of the ,Krakowski Miesi¢cznik Artystyczny”
[Krakéw Art Monthly],** published under the aus-
pices of the National Museum, the Society of the
Friends of Fine Arts and the Society for Beautifying
the City of Krakéw. Apart from the society ,,Sztuka”
[Art], those were the three most influential organisa-
tions bringing together the artistic circles of Galicia.

The announcement of the planned exhibition
and accompanying competitions appeared in the
first issue of the above monthly in February 1911,
which clearly demonstrates the importance of that
event. The journal, which, according to its declara-
tion, ,,is to serve art and beauty wherever it manifests
itself”,> announces its willingness to support religious
art. A short presentation of its policy is followed by
a text dedicated to the exhibition opening plans.

Acceptance of works for the exhibition was
decided by the Admission Committee, including
a large group of artists: painters (Jan Bukowski,
Karol Maszkowski), sculptors (Konstanty Laszczka,
Jan Szczepkowski), architects (Franciszek Maczyniski,
Stawomir Odrzywolski). The committee included
the same members as the jury. Many them present-
ed their own works at the exhibition; however, they
did not enter the competition, just adding splendour
to the exhibition and raising its rank. The Executive
Committee was also established, including, among
others, artists associated with the milieu of Polish
Applied Art,’ as well as representatives of the world

that whatever this accidental journalistic criticism is, even the most

irrational, it is better than silences J.Kr., Krytyka krytyk o Wystawie

Wipdtezesnej sztuki koscielnej, ,Krakowski Miesigeznik Literacko-
Artystyezny”, R. 2, 1912, nr 3, p. 23.

34 Tts full name: , Krakowski Miesigcznik Artystyczny. Organ
poswiecony sprawom: Muzeum Narodowego, Towarzystwa Przyjaciét
Sztuk Pigknych i Towarzystwa Upigkszenia Miasta Krakowa”.

3 Leonard Lepszy, dr Stanistaw Goliniski, dr Feliks Kopera
Przedmowa, ,Krakowski Miesigezni Artystyczny” 1911, no. 1, p. 72.

% Jan Bukowski, dr Tadeusz Cybulski, Karol Frycz, Rev. Gerard
Kowalski, a Cistercian, dr Henryk Kunzek, Karol Maszkowski,
Franciszek Maczyniski, Stawomir Odrzywolski, Rev. Jan Pawelski,
Jan T.]. Stachiewicz, dr Tadeusz Szydtowski, dr Stanistaw Till, Jerzy
Warchatowski, Stanistaw Zeletiski, Pierwsza Wystawa Wspétezesnej

Dla Koniecznego, jak dla wielu jego wspétcze-
snych, odnowa sztuki religijnej wiazala si¢ nieroze-
rwalnie z potrzeba podniesienia poziomu rzemiosta
artystycznego, wprowadzenia nowych wzorcéw do
produkgji. Przy$wiecato mu idealistyczne przekona-
nie o mozliwosci przeksztatcenia otoczenia ludzkiego,
a tym samym wyniesienia poziomu percepgji sztuki
na wyzszy poziom. Miata ona by¢ zarazem nowocze-
sna, a jednoczesnie siegajaca do rodzimych wzorcéw.
Swoim zyciem i twérczoscig artysta dawat dowdd nie
tylko religijnej zarliwosci, ale takze wiary w spraw-
cza moc sztuki.

Podobne zatozenia kierowaly organizatorami
Pierwszej Wystawy Wspétczesnej Polskiej Sztuki
Koscielnej im. Piotra Skargi w Krakowie, w ktérej
uczestnictwo przyniosto Koniecznemu tak wielki suk-
ces. Informacje o przygotowaniach do wystawy zbie-
gaja si¢ z powstaniem ,,Krakowskiego Miesigcznika
Artystycznego”, wydawanego pod auspicjami
Muzeum Narodowego, Towarzystwa Przyjaciét Sztuk
Picknych i Towarzystwa Upickszania Miasta Krakowa.
Byly to obok towarzystwa ,,Sztuka” trzy najbardziej
opiniotworcze organizacje skupiajace Srodowisko ar-
tystyczne Galigji.

Ogloszenie o planowanej ekspozycji i towarzysza-
cych jej konkursach ukazato si¢ w pierwszym numerze
tego periodyku w lutym 1911, co w sposéb jedno-
znaczny $wiadczy o randze tego wydarzenia. Pismo,
ktére jak glosi odezwa, ,ma stuzy¢ sztuce i picknu
gdziekolwiek si¢ ono przejawia™, deklaruje chegé
udzielenia wsparcia sztuce religijnej. Po krétkiej pre-
zentacji zalozen programowych pojawia si¢ tekst de-
dykowany planom otwarcia wspomnianej wystawy.

O przyjeciu prac na ekspozycje decydowa-
ta Komisja Rozpoznawcza. Nalezato do niej licz-
ne grono artystéw: malarze (Jan Bukowski, Karol
Maszkowski), rzezbiarze (Konstanty Laszczka, Jan
Szczepkowski), architekci (Franciszek Maczyriski,
Stawomir Odrzywolski). Sktad komisji pokrywat
si¢ ze skladem sadu konkursowego. Wielu jej czton-
kéw przedstawito na wystawie wlasne prace, nie sta-
wato jednak do konkursu, uswietniato tylko ekspo-
zycjg, podnosito jej rangg. Powotano takze Komitet
Wykonawczy, w ktérego sktad weszli m.in. artysci
zwigzani ze §rodowiskiem Polskiej Sztuki Stosowanej*,

sztuki koscielnej, ,Krakowski Miesigcznik Literacko-Artystyczny”,
R.2,1912, nr 3, s. 23.

3% Petna nazwa: ,Krakowski Miesigcznik Artystyczny. Organ
poswiecony sprawom: Muzeum Narodowego, Towarzystwa Przyjaciét
Sztuk Pigknych i Towarzystwa Upigkszenia Miasta Krakowa”.

3 Leonard Lepszy, dr Stanistaw Goliriski, dr Feliks Kopera,
Przedmowa, ,Krakowski Miesigcznik Artystyczny” 1911, nr 1, 5. 72.

3¢ Jan Bukowski, dr Tadeusz Cybulski, Karol Frycz,
ks. Gerard Kowalski, cysters, dr Henryk Kunzek, Karol Maszkowski,
Franciszek Maczynski, Stawomir Odrzywolski, ks. Jan Pawelski,
Jan TJ. Stachiewicz, dr Tadeusz Szydtowski, dr Stanistaw Till, Jerzy
Warchatowski, Stanistaw Zeledski, Pierwsza Wystawa Wspdlczesnej
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a takze przedstawiciele $wiata nauki (dr Feliks Kopera,
dr Stanistaw Tomkowicz, Leonard Lepszy) i duchowni
(ks. pratat Czestaw Wadolny, ks. Gerard Kowalski).

Przesylka prac artystéw z zagranicy byta pokrywa-
na ze §rodkéw krakowskiej organizacji*’. Poszerzono
tym samym liczb¢ wystawiajacych, dzigki czemu udato
si¢ nada¢ wystawie charakter ponadlokalny.

Lektura katalogu wskazuje, ze do udziatu za-
proszono takze §rodowiska rzemie$lnikéw. Wielu
z nich zamiescito reklamy swoich zaktadéw w tek-
$cie katalogu. Obok prestizowych instytugji, takich
jak Krakowski Zaklad Witrazéw S.G. Zeleniski czy
Oficyna Introligatorska Roberta Jahody, pojawily si¢
informacje o ustugach brazownikéw, pracowni lito-
graficznych, poztotniczo-rzezbiarskich, hafciarskich,
fabryki dzwonéw itd. Wiele reklamujacych swe ustu-
gi warsztatéw dopiero torowalo sobie drogg na kra-
kowskim rynku. Wsréd wystawcow znalezli sig takze
mtodzi adepci rzemiosta — uczestnicy kursu introli-
gatorstwa prowadzonego przez Bonawentur¢ Lenarta
w Muzeum Techniczno-Przemystowym. Swoje prace
eksponowali takze artysci zwigzani ze wspomniang
instytucja muzealna.

Deklarowano wprost, iz ekspozycja ma stanowi¢
platform¢ wymiany pomigdzy srodowiskiem duchow-
nym a artystami i rzemie$lnikami. Idea, jaka przys$wie-
cata organizatorom, sprowadzata si¢ do szerzenia do-
brego gustu w niezwykle zaniedbanej domenie sztuki
sakralnej. W konsekwengji planowano opracowanie
wzorcow, ktdre bylyby zaakceptowane przez hierarchie
koscielna i mogtyby zosta¢ spopularyzowane wérdd
wiernych. Zamierzano poprowadzi¢ patronat dalej,
usprawni¢ proces sktadania zaméwieri na przedmio-
ty przeznaczone do miejsc kultu. Sugerowano, zeby
wspomnianej komisji powotanej przy okazji wystawy
powierzy¢ zadanie organizowania konkurséw na po-
trzeby nowych zlecenn w obiektach sakralnych. Padta
tez propozycja, aby eksperci posredniczyli w indywi-
dualnych negocjacjach pomiedzy klerem a artystami®®.
W tych rozwigzaniach nalezy upatrywa¢ troski o wha-
$ciwg jakos¢ artystyczng sztuki sakralne;.

Wyrazem przekonania o wadze sztuki uzytkowe;j
jest fake, iz na Pierwsza Wystawe Wsp6tczesnej Szruki
Koscielnej rzezbiarze wykonali nie tylko kompozycje
w gipsie i w brazie (m.in. Dunikowski, Ostrowski,
Poptawski, Laszczka, Madeyski, Kunzek [il. 9],
Konieczny [il. 10], Sobczak, Raszka, Szczepkowski,
Wysocki), ale takze prace w majolice (Laszczka) czy

Polskiej Sztuki Koscielnej im. Piotra Skargi w Krakowie. Towarzystwo
Przyjaciot Sztuk Pigknych w Krakowie, Krakéw 1911, s. 19.

7 Clo i koszta przesytki koleja zwyklym frachtem do Krakowa
ponosi Towarzystwo, jezeli przedmiot wystawowy zostal przyjety przez
Komisyg rozpoznawcza. Drogg z powrotem placi wystawca”. Artykut
niesygnowany, Z Patacu Sztuk Pigknych... 1911, jak przyp. 4, s. 2.

38 Ks. G. Kowalski, E Kopera, O sztukg koscielng, ,Krakowski
Miesiecznik Artystyczny” 1911, nr 1, 5. 3.
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of science (dr Feliks Kopera, dr Stanistaw Tomkowicz,
Leonard Lepszy) and the clergy (Rev. Prelate Czestaw
Wadolny, Rev. Gerard Kowalski).

The shipping of works sent by artists from abroad
was covered by the funds of the Krakéw organisation.”
Thus, the number of exhibitors was extended, thanks
to which it was possible to give the exhibition a su-
pralocal character. As stated in the catalogue, crafts-
men were also invited to participate. Many of them
placed advertisements for their studios in the cata-
logue. In addition to prestigious institutions, such as
the Zelenski Stained Glass Studio or Robert Jahoda’s
bookbinding workshop, the catalogue contained in-
formation about the services of braziers, lithographic,
gilding and sculpting as well as embroidery studios,
and bell factories, etc. Many of the studios that ad-
vertised their services were just beginning their career
in the Krakéw market. The exhibitors also included
young craft adepts: participants of the bookbinding
course run by Bonaventura Lenart at the Museum of
Technology and Industry. Artists associated with the
aforementioned museum also exhibited their works.

It was explicitly stated that the exhibition was to
be a platform for exchange between the clergy and
artists as well as craftsmen. The basic idea that guid-
ed the organisers was to propagate good taste in the
extremely neglected domain of sacred art. As a conse-
quence, it was planned to develop models that would
be accepted by the church hierarchy and could be
popularised among the faithful. It was intended to
lead the patronage further, to facilitate the process of
commissioning artworks destined for places of wor-
ship. It was suggested that the aforementioned com-
mittee appointed for the purpose of the exhibition
should be entrusted with the task of organising com-
petitions for the needs of new commissions for sacred
buildings. It was also proposed that experts should
mediate in individual negotiations between the cler-
gy and artists.*® These solutions should be viewed as
expressions of concern for the proper artistic quality
of sacred art.

The conviction about the significance of applied
art is expressed in the fact that, for the First Exhibition
of Contemporary Church Art, sculptors created not
only compositions in plaster and bronze (includ-
ing Dunikowski, Ostrowski, Poptawski, Laszczka,
Madeyski, Kunzek [fig. 9], Konieczny [fig. 10],
Sobczak, Raszka, Szczepkowski, Wysocki) but also

Polskiej Sziuki Koscielnej, im. Piotra Skargi w Krakowie. Towarzystwo
Przyjaciét Sztuk Pigknych w Krakowie, Krakéw 1911, p. 19.

7 Costs of the duty and standard shipment to Krakéw shall
be borne by the Society if the exhibition item has been accepted by
the Admission Committee. The exhibitor pays the return shipping.”
Unsigned article, Z Patacu Sztuk Pigknych... 1911, as in fn. 4, p. 2.

3% Rev. G. Kowalski, E. Kopera, O sztuke koscielng, 1911,
,Krakowski Miesi¢cznik Artystyczny” 1911, no. 1, p. 3.



9. Henryk Kunzek, Madonna, plakieta, 1911, fot. za: Pierwsza
Wystawa Wipdtczesnej Polskiej Sztuki Koscielnej w Krakowie, Kra-
kéw 1911

9. Henryk Kunzek, Madonna, plaque, 1911, photo from The
First Exhibition of Contemporary Polish Church Art in Krakéw,
Krakéw 1911

works in majolica (Laszczka) or artistic craft items
(Szczepkowski — a lamp and candlesticks, Kunzek — the
design of a confessional, baptismal fonts, aspersories).

Apart from ,Immaculata,” Wlodzimierz Koniecz-
ny exhibited another work in the competition for the
»Madonna” sculpture plaque. The artist’s relief (no.
33) received the second prize while the winner was the
artist’s friend, dr Henryk Kunzek, who taught drawing
at the Academy of Fine Arts in Krakéw. Another com-
petitor was Jan Nowak, whose works were available
for purchase either silver-plated (50 Austro-Hungarian
crowns) or gilded (20 crowns). In the competition for
the Madonna’s bust plaque, the Board of the Society
of Friends of Fine Arts in Krakéw appointed the first
prize in the amount of 600 crowns and the second
prize of 400 crowns. The Society retained the original
work and the exclusive right to reproduce it.*” Issues
related to the use of copyright were specified. It was
expected that copies of the works presented would
be bought by devotees. Konieczny’s and Kunzeka’s

% Unsigned article, Z Patacu Szruk Pigknych... 1911, as in
fn. 4, p. 2.

10. Wtodzimierz Konieczny, Madonna, plakieta, 1911, fot. za:
Pierwsza Wystawa Wspdiczesnej Polskiej Sztuki Koscielnej w Kra-
kowie, Krakéw 1911

10. Wtodzimierz Konieczny, Madonna, plaque, 1911, photo
from The First Exhibition of Contemporary Polish Church
Art in Krakéw, Krakéw 1911

przedmioty rzemiosta artystycznego (Szczepkowski
— lampa i lichtarze, Kunzek — projekt konfesjonatu,
chrzcielnicy, spowiednicy, kropielniczki).

Obok ,,Immaculaty” Wlodzimierz Konieczny wy-
stawit druga prace w konkursie na plakietg rzezbiar-
ska ,Madonna”. Relief artysty (nr 33) otrzymat II na-
grodg, zwyciezyl jego przyjaciel, dr Henryk Kunzek,
prowadzacy zajgcia z rysunku na krakowskiej ASP.
Innym konkurentem byt Jan Nowak, jego prace byty
do nabycia w ,,redukgji srebrnej” (50 koron) oraz zto-
conej (20 koron).

W konkursie na plakiet¢ na popiersie Madonny
dyrekcja TPSP wyznaczyla nagrode pierwsza w wy-
sokosci 600 koron, a druga 400 koron, Towarzystwo
zachowywalo natomiast wtasno$¢ oryginatu i wylacz-
ne prawo do reprodukeji*’. Okreslono kwestie doty-
czace sposobu postugiwania si¢ prawami autorskimi.
Przewidywano, ze kopie prezentowanych prac rozejda
si¢ posréd amatoréw. Plakiety Koniecznego i Kunzeka
byly komercjalizowane jako odlewy z brazu za ceng

% Artykut niesygnowany, Z Patacu Sztuk Pigknych... 1911, jak
przyp. 4,s. 2.5
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350 koron®. Znamionuja one odejscie od konwen-
cjonalnych wzorcéw XIX-wiecznych, zakorzenionych
w $wiadomosci wizualnej polskiego spoteczeristwa.
Kompozycje krakowskich artystéw charakteryzowaty
si¢ daleko idacymi uproszczeniami przy zachowaniu
charakteru dekoracyjnego.

Ogloszone konkursy mialy podsyca¢ konkuren-
cje pomiedzy artystami. Srodowisku wspélne byto
przeswiadczenie o potrzebie wzbogacenia twérczosci
religijnej o najnowsze osiagniecia sztuki stosowane;.
Istotne byto takze, aby stworzone dzieta miaty polski
wyraz. Co charakterystyczne, nie narzucano formu-
ty stylistycznej, nie krgpowano wyobrazni artystw:
»Jako wytyczna w ocenie Komisyi rozpoznawczej stuzy
zasada, ze przyjmuje ona na wystawe kazdy projekt,
bez wzgledu na styl, byle byt szczerze i artystycznie
odczuty™!.

Zaplanowano prezentacje wspolczesnej sztuki sa-
kralnej w ramach sze$ciu grup tematycznych:

,l. Z zakresu malarstwa dzieta kultu religijnego,
w szczegblnosci obrazy ottarzowe, feretronowe, sta-
cyjne, a nadto religijno-rodzajowe, nadajace si¢ do
ozdabiania mieszkan chrzescijariskich.

I1. Z malarstwa dekoracyjnego: projekty dekora-
cyi koscielnej i witrazéw, badz to w projektach, badz
tez wykonanych w szkle.

III. Grafika artystyczna i reprodukcya: obrazki
do modlitewnikéw, autolitografie, akwaforty, obra-
zy $cienne religijne,

IV. Rzezba figuralna, wypukto- i ptaskorzezba:
ottarze, ogrojce, stacye, feretrony (figury obnosne),
epitafia, figury przydrozne, krucyfiksy stotowe i $cien-
ne, medale i medaliki.

V. Architektoniczny dzial obejmuje projekty ko-
$cioléw oraz urzadzenia wnetrz koscielnych, dzwon-
nice, kaplice itd.

VI. Przemyst artystyczny winien by¢ przedsta-
wiony przez przedmioty, o ile one beda wykonane
wedlug oryginalnych artystycznych projektéw. Z za-
kresu snycerstwa i stolarstwa: oltarze, ambony, stalle,
konfesyonaly, tawy, kleczniki, katafalki, berfa brackie,
wyroby pozlotnicze jak ramy, tabernakula, lichtarze
itp. Wyroby metalowe: kielichy, monstrancye, pusz-
ki, pastoraly, lichtarze, lampy, swieczniki, kadzielni-
ce, dzwony i dzwonki, ampulki, balustrady. Tkaniny
i hafty: szaty koscielne, ornaty, kapy, infuly, kilimy,
antepedya, choragwie, bielizna koscielna, koronki,
wreszcie dewocyonalia jak wota, rézarice itp.”*.

Tak przedstawiony program ukazuje nastawienie
inicjatoréw projektu — ich zainteresowanie nie skupia

" Daziela z konkursu I na plakiete rzezbiarskq ,Madonna’sKatalog
I wystawy wspélezesnej sztuki koscielnej im. Piotra Skargi, Krakéw
1911,=s. 28.

4 Artykut niesygnowany, Z Patacu Sztuk Pigknych..., jak przyp. 4,
s. 2.

2 Ibidem, p. 1.
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plaques were commercialised in the form of bronze
casts at the price of 350 crowns.®” They mark a de-
parture from conventional nineteenth-century pat-
terns familiar to Polish society. The Krakdéw artists’
compositions were characterised by far-reaching sim-
plifications while maintaining a decorative character.

The competitions were to fuel rivalry between the
artists. The artistic circles were convinced of the need
to enrich religious works with the latest achievements
of applied art. It was also important that the works
should have a Polish character. Characteristically, no
stylistic formula was imposed, the artists’ imagina-
tion was not restrained: ,,The Admission Committee
adopts as their guideline the principle of accepting
any project, regardless of style, as long as it is hon-
est and artistically premeditated”.*!

Presentations of contemporary sacred art were
planned within six thematic groups:

,1. Painting: works of religious art, in particular
altar paintings, procession float paintings, Station of
the Cross and religious-genre paintings, suitable for
decorating Christian homes.

I1. Decorative painting: church decoration de-
signs and stained glass windows, either in the form
of designs or made in glass.

I1I. Artistic graphics and reproductions: prayer
book illustrations, autolithographs, etchings, religious
wall paintings,

IV. Figural sculptures, convex and bas-relief sculp-
tures: altars, gardens, stations, procession floats (stat-
ues), epitaphs, roadside figures, table and wall cruci-
fixes, medals and medallions.

V. Architecture: church designs and church in-
terior furnishings, bell towers, chapels, etc.

VL. The artistic industry should be represented by
objects, provided they are made according to origi-
nal artistic designs. In the field of woodcarving and
carpentry: altars, pulpits, stalls, confessionals, bench-
es, kneelers, catafalques, sceptres for brotherhoods,
products of gilding such as frames, tabernacles, can-
dlesticks, etc. Metal products: goblets, monstrances,
Eucharist pyxes, crosiers, candle holders, lamps, can-
dlesticks, thuribles, large and small bells, ampoules,
balustrades. Fabrics and embroidery: church vest-
ments, chasubles, copes, mitres, tapestries, antependia,
banners, altar linens, lace, and finally devotional ar-
ticles, such as votive offerings, rosaries, etc.”*

Such an exhibition programme shows the pro-
ject initiators’ attitude: their interest does not focus
only on church interiors or on liturgical art. There

0 Dziefa z konkursu I na plakiete rzezbiarska «Madonna»,”
the catalogue of the First Piotr Skarga Exhibition of Contemporary
Polish Church Art, Krakéw 1911,... p. 28.

4 Unsigned article, Z Patacu Sztuk Pigknych..., as in fn. 4, p. 2.

2 Ibidem, p. 1.
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si¢ wytacznie na wngtrzach koscielnych ani na sztu-
ce liturgicznej. Zywe jest dazenie do zainicjowania
odnowy w rzemiosle artystycznym przeznaczonym
na uzytek domowej dewocji. Obiekty sztuki wyso-
kiej i stosowanej wymieniane s ,,jednym tchem”, co
$wiadczy o zaniku hierarchii pomiedzy nimi. W ra-
mach organizowanego konkursu zamierzano wyrézni¢
nie tylko angazujace wielkie srodki, ambitne projekty
w duzej skali, ale takze, a moze nawet przede wszyst-
kim, udane realizacje w zakresie sztuki uzytkowej.
Poszerzenie skali zainteresowan nie prowadzito jednak
do dowolnosci pod wzgledem jakosci wykonania, od-
wrotnie — narzucato nowe, rygorystyczne standardy.

Do dyskusji na temat sztuki sakralnej prowoko-
wata czysto praktyczna potrzeba. Ozywiony poprawa
sytuacji gospodarczej ruch budowlany sprawit, iz po-
wstato wiele $wiatyn i nalezato zadbac¢ o ich wystréj.
O ile w malarstwie ogdlne zalozenia nowego stylu
zostaly wypracowane gtéwnie za sprawa dekoracyjnej
stylizacji o secesyjnym rodowodzie, przy nawiazaniu
do dawnych tradycji, o tyle w innych sztukach po-
dobnych pryncypiéw nie zdefiniowano. Szczegdlnie
dotkliwy byt brak wzorcéw w zakresie rzezby religijnej.
Zdobnictwo zdawalo si¢ dopiero ksztattowaé; wielu
tworcdw odrzucito historyczne modele i zaczgto wy-
twarza¢ przedmioty, ktérych forma byta organicznie
powiazana z funkcja.

Dziedzictwo polskiej sztuki stosowanej zostato
rozwinigte przez kursy dla rzemieslnikéw prowadzo-
ne w Muzeum Techniczno-Przemystowym. Waznym
impulsem bylo powotanie do zycia zwiazku ARMiR,
ktéry na Pierwszej Wystawie Wspotczesnej Polskiej
Sztuki Koscielnej zajat odrebna sale®. Gtéwnym teo-
retykiem tej grupy byt Wlodzimierz Konieczny.

Wystawa miata dla jej twércéw range manifestu
— gloszono symbiozg sztuk, pochwat¢ nowoczesno-
$ci. Nalezy zgodzic si¢ z opinia Joanny Wolariskiej,
ktéra stusznie zauwazyla, iz wspSlne wysitki artystow
réznych dyscyplin, wspétpracujacych przy tym sa-
mym zleceniu, zmierzaly bardziej do zespolenia sztuk
na ,poziomie ideowym (w sensie mysli przewodniej
oraz potrzeb i wymagan religii)”* niz do préby kon-
sekwentnej realizacji idei Gesamtkunstwerk w rozu-
mieniu czysto estetycznym. Zastanawiano si¢, w jaki
spos6b pogodzi¢ uswigcone tradycja tresci z kon-
strukcja powszechnie zrozumiata, fatwo przyswajal-
na, a jednoczesnie spetniajaca wygérowane kryteria
artystyczne. Zainteresowanie skupilo si¢ na poszu-
kiwaniu formy nowoczesnej, a zarazem pozostajacej
w harmonii z tradycja, zdolnej wyrazi¢ ster¢ sacrum.

# Por. przyp. 2.

# . Wolariska, ,Ku odrodzeniu sztuki religijnej”. O prébach
odnowy sztuki koscielnej na ziemiach polskich w latach 1900-1939
(ze szczegdlnym wwzglednieniem malowidel sciennych), ,Sacrum et
Decorum” 5, 2012, s. 15.

is an active aspiration for initiating the rebirth of ar-
tistic craft intended for home devotion. The objects
of high and applied art are listed ,in one breath,”
which proves that the hierarchy between them is dis-
appearing. Among the aims of the competition was
awarding not only expensive, ambitious, large-scale
projects but also, and perhaps above all, successful
applied art objects. Expanding the scale of interests,
however, did not lead to arbitrariness in terms of
quality of workmanship; on the contrary: it imposed
new, strict standards.

The discussion of sacred art was provoked by
a purely practical need. Increased construction ac-
tivity, revived by economic improvement, resulted in
the construction of many churches and their decor
had to be taken care of. While in painting the general
assumptions of the new style were developed mainly
in relation to the decorative stylisation that originat-
ed from Art Nouveau, at the same time drawing on
old traditions, in other arts similar principles had not
been defined. The lack of patterns in religious sculp-
ture was particularly acute. Ornamentation seemed
to be still in the process of taking shape; many art-
ists rejected historical models and began to produce
objects whose form was organically linked to func-
tion. The heritage of Polish applied art was devel-
oped at courses for craftsmen, held at the Museum of
Technology and Industry. An important impulse came
from the establishment of ARMR (the Association of
Architecture, Sculpture, Painting and Craft), which
occupied a separate room at the First Exhibition of
Contemporary Polish Church Art.* Wiodzimierz
Konieczny was the group’s main theoretician.

The exhibition had the status of a manifesto for
its creators: the symbiosis of arts and praise of mo-
dernity were proclaimed. One should agree with the
opinion of Joanna Wolariska, who rightly noticed
that the joint efforts of artists from various disci-
plines cooperating to complete the same commis-
sion aimed towards the fusion of arts at the ,ideo-
logical level (in terms of the leading thought as well
as the needs and requirements of religion)”**
than towards an attempt to consistently implement
the Gesamtkunstwerk idea in a purely aesthetic sense.

more

There was a discussion of how to reconcile tradition-
ally sanctified content with a structure that is uni-
versally understandable, easily accepted, and at the
same time meeting elevated artistic criteria. Interest
focussed on the pursuit of a modern form that is
in harmony with tradition, and able to express the

4 Cf. fn. 2.

4 J. Wolatiska, ,, Ku odrodzeniu sztuki religijnej”. O prébach
odnowy sztuki koscielnej na ziemiach polskich w latach 1900-1939
(ze szczegdlnym wwzglednieniem malowidet sciennych), ,Sacrum et

Decorum” 5, 2012, p. 15.
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Powszechnie zdawano sobie sprawe z trudnosci, przed
jakimi stali twércy — przy ogélnym dobrym przygo-
towaniu artystycznym towarzyszyt im brak wprawy
w podejmowaniu tematyki sakralne;j:

Czlonkowie jury znajdowali sig przy rozstrzygnieciu
wszystkich konkurséw religiinych w tem trudnem potoze-
niu, ze musieli nagradzac dzieta pod wzgledem religijnego
uczucia zupetnie nie zadawalniajgce. Zwlaszcza dziela
raezbiarskie byly przedmiotem diugiej dyskusyi, gdyz do
konkursu stangli utalentowani artysci, ktdrych przesta-
ne dziela jako pierwsze proby na polu religijnej rzezby
wprawdzie nie odznaczaly sig szczgsliwem ujeciem tema-
tu, ale zdradzaty talent i budzity najlepsze nadzieje®.

Wysitki artystéw uczestniczacych w wystawie nie
zostaly docenione i zrozumiane. Nalezy odnotowa¢
niepochlebne recenzje, ktére ukazaty si¢ w ,Krytyce”
iw ,Glosie Narodu”. W sposéb bezpardonowy postu-
zono si¢ kping i o§mieszono prezentowane prace, za-
rzucono im ponadto ,brak ducha religijnego™. W ri-
poscie J.Kr. stwierdzat bez ogrédek, iz sami autorzy
zarzutéw nie potrafig zdefiniowad tego pojecia. Jego
zdaniem w gronie artystéw mozna odnalez¢ ludzi gle-
boko religijnych (w tym ksi¢zy), a trudno narzuci¢
jeden gust, ktéry odpowiadatby wszystkim widzom.
Zamiast dyskutowaé nalezy dziataé?.

W centrum polemiki towarzyszacej Pierwszej
Wystawie Wsp6tezesnej Sztuki Koscielnej w Krakowie
zaistniata kwestia zgodnosci charakteru utworu arty-
stycznego z duchem religijnym. W tekscie zamieszczo-
nym w katalogu pojawiaja si¢ symptomatyczne uwa-
gi. Ks. Wladystaw Gérzyniski méwi o tym, ze artysta
powinien pozna¢ ,ideat doskonatosci (wspétczesnego)
spoteczenistwa; odczuwajac za$ we wlasnem sercu jego
bole i moralne choroby, wskazywa¢ leki i drogg do ide-
atu tego wiodaca [...] nalezy w tym celu czynié studya
tak psychologiczne, jak teologiczne, [...] tu potrzeb-
na znajomos¢ archeologii biblijnej i ikonografii [...].
Artysta pozbawiony wiary nie powinien si¢ ima¢ reli-
gijnej sztuki”*®. To zadanie niezwykle trudne, wyma-
gajace wielkiej wrazliwosci artystycznej, wiedzy teolo-
gicznej, obycia z zyciem liturgicznym. Wsrdd krytykéw
i artystéw powszechne jest przekonanie, iz odwotanie
do przesztosci nie oznacza wstecznictwa, ale powrét do

# Ks. G. Kowalski, Znaczenie I Wystawy Wspéiczesnej
Sztuki Koscielnej, ,Sztuki Plastyczne” osobny dziat , Krakowskiego
Miesiecznika Artystycznego” 1912, nr 2, s. 10.

% Innymi zarzutami przywolywanymi przez nieprzychylnych
recenzentéw byly brak ,praktyk religijnych”, ,poboznosci chrze-
$cijanskiej”, ,rozczytania w dzietach koscielnych” — J.Kr 1912, jak
przyp. 33, s. 23.

47 Ibidem.

8 Ks. W. Gérzytiski, Zadania wspdlezesnego malarstwa kosciel-
nego, w katalogu: Pierwsza wystawa sztuki koscielnej im. Piotra Skargi
w Krakowie, Krakéw 1911, s. 33.
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sacred sphere. The difficulties faced by artists were
widely recognised: while they had good general ar-
tistic preparation, they revealed a lack of practice in
approaching religious topics:

At the conclusion of all religious competitions, the
Jury members were in a difficult position of having to
award works completely unsatisfactory in terms of reli-
gious feelings. Sculptures in particular were the subject
of long discussion because the works submitted for the
competition by talented artists as their first attempts in
the field of religious sculpture were not characterised by
an apt approach to the subject, but still revealed talent
and raised the best hopes.”

The efforts of the artists participating in the ex-
hibition were not appreciated and understood. One
should note unflattering reviews that appeared in the
,Krytyka” and ,,Glos Narodu”. The submitted works
were ruthlessly ridiculed and accused of ,lacking the
religious spirit”. In response, J.Kr. stated bluntly
that the authors of the accusations could not define
that concept themselves. In his opinion, among the
artists one could find deeply religious people (in-
cluding priests), and it was difficult to impose one
taste that would suit all viewers. Instead of discuss-
ing, one should act.”

In the centre of the polemics accompanying
the First Exhibition of Contemporary Church Art
in Krakéw is the question of compatibility of the
character of a work of art with the religious spir-
it. The catalogue contains some symptomatic com-
ments. Rev. Wladystaw Gérzynski says that the artist
should learn ,,the ideal of perfection of (contempo-
rary) society; feeling in his heart its pains and mor-
al illnesses, the artist should show the cure and the
path to this ideal [...]. To this end, psychological
and theological studies should be conducted, [...] the
knowledge of biblical archaeology and iconography
are needed [...]. An artist deprived of faith should
not create religious art.”*® This is an extremely dif-
ficult task, requiring great artistic sensitivity, theo-
logical knowledge and familiarity with liturgical life.
Among critics and artists there is a common belief
that a reference to the past does not mean backward-
ness but a return to the sources. It is also important

% Rev. G. Kowalski, Znaczenie I Wystawy Wspotczesnej
Sztuki Koscielnej, ,Sztuki Plastyczne”™ osobny dziat , Krakowskiego
Miesi¢eznika Artystycznego” 1912, nr 2, p. 10.

4 Other allegations cited by critical reviewers were the lack
of “religious practices”, “Christian piety,” or “knowledge of church
writings”, J.Kr 1912, as in fn. 33, p. 23.

7 Ibidem.

8 Rev. W. Gorzynski, Zadania wspétezesnego malarstwa kosciel-
nego, in the catalogque: Pierwsza wystawa sztuki koscielnej im. Piotra
Skargi w Krakowie, Krakoéw 1911, p. 33.
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that works of religious art should incorporate native
themes: Rev. Gérzynski lists among them ,folk dec-
orative motifs, familiar types, Polish saint patrons™
in order to broaden the issue of national art in its ap-
plication to sacred art: ,The nationalist current can
and should be included in religious painting because
religious art, as well as secular art, has always reflect-
ed the feelings of the contemporary generation.”

On this occasion, another problem arises, namely
how artists can reconcile the freedom of interpreta-
tion of the subject with the aspirations of the Church
representatives in assessing the correctness of artistic
works in religious terms. Rev. Gerard Kowalski indi-
cates that contemporary sacred art should benefit from
the tradition of eighteen centuries of Christianity.
He blames the nineteenth century for the loss of
religious feelings in art because, in his opinion, the
historical style was used excessively at the time, sep-
arating art from spiritual life. Contemporary artists
are blamed for excessive individualism and focus on
technical issues:

100 absorbed in problems related purely to paint-
ing, artists do not care about the content today. As for
works of church art, especially those that are to be 0b-
Jects of worship, their content should not be indifferent
to the Church. A complete agreement between the cler-
gy and the artists will be reached if the clergy leave ro
artists the freedom of form while artists are willing ro
understand that they should make themselves well fa-
miliar with the content of the work they are creating.
Whether the content of the painting is in line with the
principles of Christian art, only the Church can de-
cide. Artists should be prepared for this.>!

For many, however, the effects of the First
Exhibition of Contemporary Church Art exceed-
ed the expectations. A commentator in ,, Tygodnik
Ilustrowany” takes on an enthusiastic tone: All this
proves that we lack not only beautiful ideas but also the
ability to carefully implement them, if only contractors
and buyers have an understanding of this elementary
duty which is to support Polish art in all its fields. %

The activities of Konieczny and artists associated
in the ARMR group reveal their inspiration in ear-
lier activities undertaken by the Beuron monks. The
departure from academism, characteristic of Peter
Lentz and enthusiasts of his art, and expressed in
simplified forms and creative references to histori-
cal styles, could have a significant influence on what

# Ibidem, p. 34.

0 Tbidem.

5! Rev. G. Kowalski 1912, as in fn. 45, p. 9.

52 An unsigned article in: ,I Wystawa Sztuki koscielnej
w Krakowie”, , Tygodnik Ilustrowany” 1911, no. 51, p. 1024, 23
December 1911.

zrédel. Istotne jest takze, zawarcie w twérczosci reli-
gijnej watkéw rodzimych — ks. Gérzyniski wymienia
wsréd nich ,ludowe motywy dekoracyjne, typy swoj-
skie, polskich $wietych patronéw™® po to, aby ujaé
szerzej zagadnienie sztuki narodowej w zastosowaniu
do sztuki sakralnej: ,,Prad nacjonalistyczny moze i po-
winien by¢ uwzgledniony w malarstwie religijnem, bo
sztuka religijna, tak jak i $wiecka zawsze odzwiercie-
dlala uczucia wspétczesnego pokolenia™.

Przy tej okazji pojawia si¢ inny problem — w jaki
sposéb mozna pogodzi¢ przynalezng artystom swo-
bode¢ w interpretacji tematu z aspiracjami przedsta-
wicieli Koéciota w zakresie oceny poprawnosci prac
artystycznych pod wzgledem religijnym. Ks. Gerard
Kowalski wskazuje, iz wspétczesna sztuka sakralna po-
winna korzysta¢ z tradycji osiemnastu wiekéw chrze-
$cijanistwa. Wing za utratg odczud religijnych w sztu-
ce obarcza wiek XIX, gdyz jego zdaniem nadmiernie
siggano wéwczas do styléw historycznych, odgradza-
jac si¢ od zycia duchowego. Twércéw wspotezesnych
gani za$ za nadmierny indywidualizm i skupienie na
kwestiach warsztatowych:

Zbyt zaabsorbowani problemami czysto malarskie-
mi artysci nie dbajq dzis weale o tresc. Jezeli zas chodzi
0 dziela sztuki koscielnej, zwlaszcza te, ktdre majq byc
przedmiotem kultu, tres¢ ich nie moze byc dla Kosciola
rzeczq obojetng. I wtedy dopiero dojdzie do zupetnego
porozumienia pomigdzy duchowieristwem a artystami,
Jjezeli duchowieistwo pozostawi artystom swobodg co do
Jormy, a artysci zecheq wyrozumied, ze im nalezy si¢ do-
brze obznajomic z trescig projektowanego dzieta. O ile
zas tres¢ obrazu zgadza si¢ z zasadami sztuki chrzesci-
Jariskiej, o tem wyrokowac moze jedynie Kosciotl. Na to
artysci powinni byc przygotowani’*.

Dla wielu jednak wydzwigk Pierwszej Wystawy
Wspdlczesnej Sztuki Koscielnej przerdst oczekiwania.
Komentator , Tygodnika Ilustrowanego” przybiera en-
tuzjastyczny ton: Wizystko to swiadczy, ze nie brak u nas
nie tylko pomystow pigknych, ale takze i zdolnosci skrzet-
nego ich wykonania, byleby tylko po stronie zamawiajq-
cych i kupujgcych znalazlo si¢ zrozumienie tego elemen-
tarnego obowiqzku, jaki stanowi popieranie twdrczosci
rodzimej na wszystkich jego polach™,

W dziataniach Koniecznego i artystéw skupionych
w grupie ARMiR mozna dostrzec inspiracj¢ wezesniej-
szymi dziataniami podjetymi przez mnichéw beuron-
czykéw. Charakterystyczne dla Petera Lentza i entuzja-
stéw jego sztuki odejécie od akademizmu wyrazajace

4 Tbidem, s. 34.

%0 Ibidem.

5! Ks. G. Kowalski 1912, jak przyp. 45, s. 9.

52 Artykul niesygnowany, I Wystawa Sztuki koscielnej

w Krakowie”, Tygodnik Ilustrowany 1911, nr 51, s. 1024, 23 grud-
nia 1911.
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si¢ uproszczeniem formy i tworczym nawiazaniem do
styléw historycznych moglo mie¢ znaczacy wplyw na
poszukiwania polskich twércéw>?. Wobec skali podje-
tych wysitkéw, goracej atmosfery dyskusji, dynamicz-
nego rozwoju sztuk dekoracyjnych nalezy zalowad, iz
nie zdofano stworzy¢ trwalej plaszczyzny wymiany,
jak miato to miejsce w wypadku Ateliers d"art sa-
cré stworzonych przez Maurice'a Denis i Georgesa
Desvalliere'a w 1919 roku. Nie perspektywa wystaw,
ale mozliwo$¢ otrzymania konkretnych zleceri mogta-
by przyczyni¢ si¢ do wyksztatcenia nowych wzorcéw
w sztuce religijnej, wprowadzenia ich do rzemieslni-
czej produkgji, wreszcie zmiany gustu.

W tym kontekscie niejako symbolem niespet-
nionych nadziei poktadanych w krakowskiej wysta-
wie sztuki religijnej staje si¢ sylwetka przedwczesnie
zmarlego jej uczestnika, Wlodzimierza Koniecznego.

Streszczenie

Pierwsza Wystawa Wspdlczesnej Polskiej Sztuki
Koscielnej zostata zorganizowana w Krakowie w 1911
roku z inicjatywy $rodowisk skupionych wokét re-
dakgji ,Krakowskiego Miesi¢cznika Artystycznego”
oraz episkopatu.

Nie stanowita ona klasycznego przegladu aktual-
nych nurtéw i tendencji w sztuce sakralnej. Jej auto-
rom przy$wiecata potrzeba reformy. W komentarzach
pojawiaja si¢ refleksje na temat nieprzystawalnosci cha-
rakteru prezentowanych dziet do tematyki religijnej,
ale jeszcze silniejszy ton nagany pobrzmiewa w od-
niesieniu do wezesniejszych dekoracji XIX-wiecznych
obiektéw kultu. Konieczno$¢ zmian byta podyktowana
pragnieniem stworzenia sztuki o oryginalnym wyra-

53 Sladem wskazujacym na wezesny kontakt Koniecznego
ze sztuka tego kregu moze by¢ obecnos¢ prac artysty na wystawie
w Hagebundzie w Wiedniu w 1909 roku, gdy miata miejsce duza pre-
zentacja sztuki beuroficzykéw (artykut biograficzny: H. Kubaszewska,
Konieczny Wlodzimierz Fryderyk, w: Stownik artystéw polskich
i obeych w Polsce dziatajacych (zmartych przed 1966 r.). Malarze.
Rzezbiarze. Graficy, t. IV, Wroclaw, Warszawa, Krakéw, Gdarisk,
£6dz 1986, s. 83-86). Brak blizszych informacji na temat tego, czy
w czasie wystawy artysta przebywat w stolicy Austrii oraz; czy wie-
dza na temat nowego sposobu rozumienia formy dotarfa do niego
za posrednictwem innych Zrédet. Mozliwos¢ wezesnego kontakeu ze
sztuka Gauguina — jeszcze w Polsce za posrednictwem Whadystawa
Slewiriskiego — pobyt artysty w Paryzu w latach 1909-1911, jego en-
tuzjastyczny stosunck do malarstwa Puvis de Chavannes'a i Maurice'a
Denis (artykut Ruch artystyczny w Paryzu ,Krakowski Miesigcznik
Artystyczny” 1911, nr 7, s. 67-70) wskazywatby raczej na zwiazki ze
sztuka francuska i jej inspirujacg role w odrzuceniu akademickich re-
gut. Nie bez znaczenia jest fake, ze wielu beuroriczykéw pozostawato
w kregu oddziatywania szkoly z Pont-Aven, a miodzi nabisci Maurice
Denis i Paul Sérusier odbywali pobyty studyjne w Beuron. Blizej
na temat szkoly w Beuron: D. Kudelska Sztuka religijna na wysta-
wach Wiener Secession i Kunstlerbund Hagen (1898—1933), Sacrum et

Decorum, R. X, 2017, 5. 104-136. D. Lenz, ,, The aesthetic of Beuron”

and other writings, introduction and appendixed H. Krins, afterword
and notes P. Broke, transl. J. Minihane, J. Connolly, London, 2002.
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Polish artists searched for.® In view of the scale of
the efforts made, the heated atmosphere of the dis-
cussion, and the dynamic development of decorative
arts, it is regrettable that it was not possible to cre-
ate a permanent exchange platform, unlike the case
of the Ateliers d'art sacré created by Maurice Denis
and Georges Desvalliere in 1919. It is the possibil-
ity of receiving specific commissions, rather than the
hope for exhibitions, that might have contributed
to the development of new patterns in religious art,
introducing them to craft production, and finally
changing the tastes.

In this context, the figure of Wtodzimierz Ko-
nieczny, a prematurely deceased participant of the
Krakéw exhibition of religious art, may symbolise

the unfulfilled hopes placed in that event.
Abstract

The First Exhibition of Contemporary Polish
Church Art was organised in Krakéw in 1911 at
the initiative of circles associated with the editors of
the “Krakowski Miesi¢cznik Artystyczny” [Krakéw
Art Monthly] and the episcopate. It was not a clas-
sic review of current trends and tendencies in sacred
art. Its authors were aware of the need of reform.
Comments contained reflections on how incompat-
ible with religious themes was the character of the
exhibits; but an even stronger critical tone referred
to earlier decorations of nineteenth-century objects
of worship. The need for change was dictated by
the desire to create art with unique expression, per-
meated with an authentic religious spirit. A refer-
ence to Polish craft achievements, created under the

%3 A trace indicating Konieczny’s early contact with the art of
this circle may be the presence of the artist’s works at the exhibi-
tion in Hagebund in Vienna in 1909, when a large presentation of
Beuron art took place (cf. the biographical article H. Kubaszewska,
Konieczny Wiodzimierz Fryderyk, w: Stownik artystéw polskich i obcych
w Polsce dziatajqcych, t. 1V, Wroctaw, Warszawa, Krakéw, Gdansk,
16d7 1986, s. 83-86). There is no further information about wheth-
er the artist stayed in the Austrian capital during the exhibition
and whether knowledge of the new way of understanding the form
reached him via other sources. The possibility of Konieczny’s early
contact with Gauguin’s art through Wiadystaw Slewinski while the
artist was still in Poland, his stay in Paris in 1909-1911 and his en-
thusiastic attitude towards the painting of Puvis de Chavannes and
Maurice Denis (cf. the article Ruch artystyczny w Paryzu in “Krakowski
Miesigcznik Artystyczny” 1911, no. 7, pp. 67-70) would rather in-
dicate his connections with French art and its inspirational role in
rejecting the academic rules. Not without significance is the fact
that many Beuronians remained in the circle of influence of the
Pont-Aven school, and the young Nabis: Maurice Denis and Paul
Sérusier studied at the Beuron school. More information on the
Beuron school: D. Kudelska Sztuka religijna na wystawach Wiener
Secession i Kunstlerbund Hagen (1898—1933), “Sacrum et Decorum” X,
2017, pp. 104-136. D. Lenz, “The aesthetic of Beuron” and other
writings, introduction and appendix by H. Krins, afterword and
notes by . Broke, trans. J. Minihane, J. Connolly, London, 2002.
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zie, przeniknietej autentycznym duchem religijnym.
Istotnym wskazaniem byto takze nawiazanie do osia-
gni¢¢ polskiego rzemiosta rozwijanego pod patronatem
stowarzyszenia Polska Sztuka Stosowana oraz zwiazku
Architektura, Rzezba, Malarstwo i Rzemiosto, ktéry
na wystawie miat do dyspozycji osobna sale.

Na ogloszonych wtedy konkursach Wlodzimierz
Konieczny otrzymat I nagrodg za rzezbg ,,Immaculata”
oraz II nagrodg za plakiet¢ z Matka Boska i Dzie-
ciatkiem.

Bogata biografia tego mato znanego twércy warta
jest przytoczenia, podobnie jak krétka charakterysty-
ka jego tworczosci. W zakresie grafiki lokuje si¢ ona
na pograniczu symbolizmu i ekspresjonizmu, w rzez-
bie faczy wplywy nowego klasycyzmu i neorenesan-
su. Mlody artysta, absolwent krakowskiej ASP, po-
dejmowat takze dziatalno$¢ krytyczng. Twierdzit, iz
niemozliwe jest uzyskanie dokonan w zakresie sztuki
wysokiej bez réwnoleglego rozwoju sztuki uzytko-
wej. Przemyslenia Koniecznego wpisuja sig w reflek-
sje jemu wspdtezesnych na temat perspektyw rozwoju
tworczosci sakralnej, koniecznosci okreslenia jej isto-
ty, opracowania obowiazujacych dla niej wzorcéw.

Stowa kluczowe: Wystawy sztuki religijnej, symbolizm,
nowy klasycyzm, krytyka artystyczna, sztuka uzytkowa

Malgorzata Dabrowska

Krakéw (badacz niezalezny)

Uniwersytet Rzeszowski

Centrum Dokumentacji Wspélczesnej Sztuki Sakralnej
pl. Ofiar Getta 4-5/35, 35-002 Rzeszéw

tel.: +48 17 872 20 98

e-mail: aral@o02.pl
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patronage of the Association of Polish Applied Arts
as well as the Association “Architecture, Sculpture,
Painting and Craft”, and housed in a separate room
at the exhibition, was also an important suggestion.

In competitions announced at that time,
Wtodzimierz Konieczny received first prize for
his sculpture “Immaculata” and second prize for
the plaque depicting the Mother of God and the
Child. The rich biography of this little-known art-
ist is worth quoting, as is the concise description of
his work. In terms of graphics, his art is located at
the boundary between symbolism and expression-
ism while in sculpture it combines the influences of
Neoclassicism and the Neo-Renaissance. The young
artist, a graduate of the Krakéw Academy of Fine
Arts, also undertook the writing of critical works. He
claimed that achievements in the field of high art were
impossible without parallel development of applied
art. Konieczny’s reflections mirror the reflections of
his contemporaries on the perspectives of develop-
ment of religious art as well as the need to determine
its essence and to develop its valid patterns.

Key words: Religious art exhibitions, symbolism,
Neoclassicism, artistic criticism, applied art
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Monika Pas

National Museum in Krakéw

The set of prayer book covers
presented at the First Piotr
Skarga Exhibition of
Contemporary Church

Artin Krakéw in 1911

The model bookbinding workshop founded
in 1909 was the first workshop at the Museum of
Industry. Bonawentura Lenart, a professional book-
binding teacher from the bookbinding workshop of
the Krakéw School of Industry, won the bookbind-
ing competition held by the Museum in 1908 and
was employed as its manager. He served in this po-
sition until 1927".

In 1911 the City Museum of Technology and
Industry organized two courses for bookbinders, both
taught by Lenart. The first course, which ran from
8 February to 7 April, included the study of manual
gilding. The program of the second course, which
ran from 16 August to 21 November, included the
study of manual and machine gilding of edges, em-
bossing of inscriptions, bookbinding composition
with the use of the simplest tools, and bookbinding
materials technology; it covered mainly the binding
of church books and the repair of old missals®. In
addition, the course, with ten journeymen enrolled,
included the study of drawing especially as applica-
ble to bookbinding by Karol Homolacs, the study
of accounts and professional bookkeeping by Julian
Krékowski, lectures on industrial law by Stanistaw
Batko, hygiene by the city physician Dr Stanistaw
Sikorski and trade support by Stanistaw Till. The
course participants visited the Rabiriski tannery in
Ludwinowo, the paper factory in Wadowice and the
manufacture of school notebooks and all paper prod-
ucts owned by Antoni Procner and the Company, as

' B. Kolodziejowa, Miejskie Muzeum Przemystowe im. dra
Adriana Baranieckiego w Krakowie, w: Rozprawy i Sprawozdania
Muzeum Narodowego w Krakowie [The Dr Adrian Baraniecki City
Museum of Industy in Krakéw in Dissertations and Reports of the
National Museum in Krakéw], vol. XI, Krakéw 1976, p. 216.

2 Sprawozdanie Dyrekcyi Miejskiego Muzeum Techniczno-
Przemystowego, Krajowego Instytutu Popierania Rekodziel i Praemystu
w Krakowie za rok 1911 [The Report of the Management of the City
Museum of Technology and Industry of the National Institute for the
Advancement of Handicraft and Industry in Krakéw for the Year 1911],
Krakéw 1912, p. 57.

Monika Pas

Muzeum Narodowe w Krakowie

Zespot opraw modlitewnikow
prezentowanych na Pierwszej
Wystawie Wspotczesnej Sztuki
Koscielnej im. Piotra Skargi

w Krakowie w 1911 roku

Wzorcowy warsztat introligatorski zalozony
w 1909 roku byt pierwszym warsztatem Muzeum
Przemystowego. Na stanowisko kierownika zaanga-
zowano Bonawentur¢ Lenarta, fachowego nauczyciela
introligatorstwa z pracowni introligatorskiej krakow-
skiej Szkoly Przemystowej, ktéry zwycigzyt w konkur-
sie na oprawy ksigzkowe ogloszonym przez Muzeum
w 1908 roku. Stanowisko to piastowat do 1927 roku'.

W 1911 roku Miejskie Muzeum Techniczno-
-Przemystowe zorganizowato dwa kursy dla intro-
ligatoréw, oba kierowane przez Lenarta. Pierwszy
kurs, trwajacy od 8 lutego do 7 kwietnia, obejmo-
wat nauke ztocenia r¢cznego. Program drugiego kur-
su, odbywajacego si¢ od 16 sierpnia do 21 listopa-
da, zawierat nauke recznego i maszynowego zlocenia
brzegéw, wytlaczania napiséw, kompozycji introli-
gatorskiej przy uzyciu najprostszych narzedzi oraz
technologii materialéw introligatorskich; obejmowat
gléwnie oprawe ksiazki koscielnej i naprawe starych
mszatéw?. Ponadto kurs, w ktérym wzigto udziat
dziesi¢ciu czeladnikéw, uwzgledniat nauke rysunkéw
ze specjalnym zastosowaniem do potrzeb introliga-
torstwa prowadzona przez Karola Homolacsa, na-
uke rachunkéw i buchalterii zawodowej wyktadang
przez Juliana Krékowskiego, wyktady o ustawie prze-
mystowej Stanistawa Batko, o higienie prowadzone
przez fizyka miejskiego dra Stanistawa Sikorskiego
i akji popierania przemystu dyr. Stanistawa Tilla.
Uczestnicy kursu zwiedzili garbarnie firmy Rabiriski
w Ludwinowie, fabryke papieru w Wadowicach i fa-
bryke zeszytéw szkolnych i wszelkich wyrobéw z pa-
pieru Antoniego Procnera i Spétki, nadto introliga-
torni¢ Piotra Repetowskiego w Krakowie’.

' B. Kotodziejowa, Miejskie Muzeum Przemystowe im. dra
Adriana Baranieckiego w Krakowie, w: Rozprawy i Sprawozdania
Muzeum Narodowego w Krakowie, t. X1, Krakéw 1976, s. 216.

2 Sprawozdanie Dyrekcyi Miejskiego Muzeum Techniczno-
-Przemystowego, Krajowego Instytutu Popierania Rekodziel i Przemystu
w Krakowie za rok 1911, Krakéw 1912, s. 57.

3 Ibidem, s. 58; ,Nowa Reforma”, R. XXX, 1911, nr 510
B XI), s. 2.
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Prace wykonane podczas kursu mialy zosta¢ po-
kazane na Pierwszej Wystawie Wsp6tczesnej Sztuki
Koscielnej im. Piotra Skargi, ktéra otwarto 7 grud-
nia tegoz roku, jednakze wzmianki, ktére ukazaty si¢
w prasie w dniu otwarcia wystawy, nie wspominaty
o nich wcale* lub bardzo lakonicznie, jak w relacji
Stostawa: ,,bardzo pigknie przedstawito si¢ introliga-
torstwo w pracach, wykonanych na kursie krakow-
skiego Muzeum techniczno-przemystowego, pod kie-
runkiem p. B. Lenarda [sic!]™. Nieco obszerniej na
ich temat wypowiedziat si¢ ks. Gerard Kowalski, oce-
niajacy znaczenie wystawy:

Z prac wystawionych przez krakowskie Muzeum
tech.-przemystowe oprawy ksigzek na szczegdlne zastu-
gujq uznanie. Kierownik kursu introligatorskiego ro-
zumie znakomicie swe zadanie. Oprawy jego sq przede
wszystkiem ochrong dla ksigzki sporzqdzong z mate-
ryatu trwatego i pigknego. Safianowa oprawa mszatu,
wykonana przez p. Bonaw. Lenarta co do wytrwatosci
swej i praktycznosci jest niezréwnang. W ogdle oprawy
wykonane w Muzeum pod kierownictwem p. Lenarta
majq pod kazdym wzgledem wyzszosé, nie méwiqe juz
o solidnem zeszycie, wobec czego oprawy znanego za-
kladu p. Jahody zwlaszcza wystawione przezer mszaty,
przetadowane niestosowng ornamentacyjq, opatrzone
tak niewygodnemi w uzyciu okuciami jako mniej ce-
lowo opracowane nie mogq juz zupetnie zadowolnic.
Wystawa koscielna w dziale przemystu artystycznego
data nam pouczajgce przyktady, do jakich rezulta-
tow doprowadzié moze wspdlna praca artysty i rze-
miesinika®.

Niedostateczne zainteresowanie tym dzialem wy-
stawy wytknat krytykom autor kryjacy si¢ za inicjata-
mi J.Kr. w swej Krytyce krytyk: ,Najmniej uwagi po-
$wiccili recenzenci artystycznemu przemystowi. Stata
si¢ sztuce stosowanej krzywda — niezastuzenie. Wszak
dzieta pp. Szczepkowskiego, Lenarta, Maczyriskiego,
Maszkowskiego itd. to niepo$lednie przejawy nowej
mysli i pigknej formy””. Nalezy zaznaczy¢, ze nie
wszyscy réwnie pozytywnie ocenili wystawione pra-
ce. Ksiadz J6zef Tuszowski napisal, ze ,Umieszczony
na ottarzu mszat zatobny ma, zdaje si¢ symbolizowa¢
egipska «Ksigge Umarlych», tym bardziej, iz wbhrew

4 Czas”, R.LXIV, 1911, nr 560 (7 XII), 5. 2; ,Nowa Reforma”,
R. XXX, 1911, nr 561 (7 XII), 5. 4; , Tygodnik Ilustrowany”, R. 52,
1911, nr 51 (23 XII), 5. 1024.

> Swiat”, R.VI, 1911, nr 50 (16 XID), s. 11.

¢ G. Kowalski, Znaczenie I. wystawy wspdlczesnej sztuki kosciel-
nej, w: Sztuki Plastyczne. Osobny dziat Krakowskiego Miesigcznika
Arzystycanego poswigcony sprawom Muzedw polskich i wystawom sztu-
ki wspdtezesnej, R.11, 1912, nr 2 (15 11), 5. 12.

7 J.Kr., Krytyka krytyk o wystawie wspdlezesnej sztuki kosciel-
nej, w: Sztuki Plastyczne. Osobny dziat Krakowskiego Miesigcznika
Artystycznego poswigcony sprawom Muzedw polskich i wystawom sztu-
ki wspdtezesnej, R. 11, 1912, nr 3 (15 11I), s. 23.
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well as Piotr Repetowski’s bookbinding workshop in
Krakéw?’. The works made during the course were to
be shown at the First Exhibition of Contemporary
Church Art in Warsaw, opened on December 7 of
the same year, but the press notes on the day of the
opening of the exhibition did not mention them at
all* or only in passing, as in Stostaw’s account “book-
binding was represented very beautifully by the works
made during the course at the Krakéw Museum of
Technology and Industry under the direction of Mr.
B. Lenard [sic!]™. Fr. Gerard Kowalski, weighing on
the significance of the exhibition, wrote about them
at greater length:

The works exhibited by the Krakéw Museum of
Technology and Industry, that is the book covers, de-
serve special recognition. The head of the bookbinding
course understands his task very well. His covers are,
above all, a means of book protection made of sturdy
and beautiful material. The Morocco missal cover made
by Mr. Bonaw. Lenart is unparalleled in its durabil-
ity and practicality. In general, the covers made at the
Museum under the direction of Mr Lenart are supe-
rior in every respect, not to mention their solid sewing,
so that the covers from Mr Jahodas famous factory, es-
pecially the missals he exhibited, overloaded with in-
appropriate ornamentation, and equipped with such
inconvenient metal corners, cannot be found satisfac-
tory anymore since they are less well-designed for their
purpose. The Church Exhibition has shown us some
instructive examples in the department of artistic in-
dustry what results can be achieved through the joint
work of an artist and a crafisman®.

A critic hiding behind the initials of ].Kr. in his
Critique of Criticism pointed out other critics’ lack of
interest in this section of the exhibition: , The least
attention was paid by reviewers to the artistic handi-
craft. The applied arts suffered unjustly. After all, the
works of Messrs. Szczepkowski, Lenart, Maczynski,
Maszkowski, etc. are no mean manifestations of new

thought and beautiful form™. It should be noted that

3 Ibidem, p. 58; “Nowa Reforma”, vol. XXX, 1911, no. 510
(8 Nov), p. 2.

4 “Czas”, vol. LXIV, 1911, no. 560 (7 Dec), p. 2; “Nowa
Reforma”, vol. XXX, 1911, no. 561 (7 Dec), p. 4; “Tygodnik
Tlustrowany”, vol. 52, 1911, no. 51 (23 Dec), p. 1024.

5 “Swiat”, vol.VI, 1911, no. 50 (16 Dec), p. 1L

¢ G. Kowalski, Znaczenie I. wystawy wspétczesnej sztuki koscielnej
[The Importance of the 1 Exhibition of the Contemporary Church
Art], in: Sztuki Plastyczne. Osobny dziat “Krakowskiego Miesigcznika
Artystycznego” poswigcony sprawom Muzedw polskich i wystawom sztuki
wspdtezesnej [Visual Arts, A Separate Section of “Krakowski Miesi¢cznik
Artystyczny” Dedicated to the Issues of Polish Museums and Contemporary
Art Exhibitions] , vol. 11, 1912, no. 2 (15 Feb), p. 12.

7 ].Kr., Krytyka krytyk o wystawie wspdtezesnej sztuki koscielnej
[The Critique of Criticism of the Contemporary Church Art Exhibition],



not everyone equally positively assessed the exhib-
ited works. Father Jézef Tuszowski wrote that “The
funeral missal placed on the altar seems to symbol-
ize the Egyptian ‘Book of the Dead’, all the more
so because, contrary to the Church’s liturgy, which
chooses black as the colour of mourning, the missal
was bound in white in order to adapt well to what
the French call la couleur locale™.

The lack of greater critical interest in this sec-
tion of the exhibition could have resulted from the
presentation of small, unostentatious works, mostly
intended for private, “low-profile” devotion.

Some more information about the exhibited works
is provided by the publication accompanying the ex-
hibition, published under the same name, and con-
taining a list of the presented works’. The last section
of the catalogue mentions one cover from the second
half of the 16th century restored by the journeyman
Jozef Lachowski with the help of Bonawentura Lenart,
twenty-five titles of prayer books for which the covers
were made during the course taught by Lenart, and
one missal cover made by Lenart himself.'’. Adding
to the above-mentioned cover of the funeral missal
which was displayed on the altar of a small model
church interior arranged by Adolf Szyszko-Bohusz,
one can say that the Museum of Technology and
Industry presented twenty-seven bookbinding exhib-
its''. According to the Museum’s report for 1911, the
bookbinding department was represented by thirty
covers, twenty-five of which were made by the course
participants and five by the master craftsman Lenart'.
It is known there were ten trainees — Gustaw Jedrys,
Feliks Malinowski, Jézef Miksa, Stanistaw Mréz, Jézef
Lachowski, Franciszek Plewniak, Edward Repetowski,
Tadeusz Urban, Stanistaw Wawrzaszek and Wincenty
Wolanski'’. Unfortunately, the list of the displayed
covers, apart from the last item by Bonawentura
Lenart, does not include the names of their authors,
so it is difficult to attribute them to specific authors.
Only one cover - “Missae pro defunctis” - listed un-
der item 227 is described on the back endpaper and

in: Sztuki Plastyczne. Osobny dziatl “Krakowskiego Miesigcznika
Artystycznego” poswigcony sprawom Muzedw polskich i wystawom sztuki
wspdlczesnej Visual Arts, A Separate Section of “Krakowski Miesigcznik
Artystyczny” Dedicated to the Issues of Polish Museums and Contemporary
Art Exhibitions] , vol. 11, 1912, no. 3 (15 March), p. 23.

8 Fr. ]. Tuszowski, Po zamknigciu pierwszej wystawy wspélezesnej
satuki koscielnej im. Piotra Skargi w Krakowie MDCCCCXI {After the
End of the First Piotr Skarga Contemporary Church Art Exhibition in
Krakéw MDCCCCXI , Krakéw [1911], p. 14.

9 Pierwsza wystawa wspdlezesnej sziuki koscielnej im. Piotra Skargi
w Krakowie MDCCCCXI [The First Piotr Skarga Contemporary Church
Art Exhibition in Krakdw MDCCCCXI], Krakéw 1911, pp. 56-58.

1 Ibidem, pp. 56-58, items 225-250.

! Ibidem, p. 25, item 18.

12 Sprawozdanie Dyrekcyi... 1912, as in the footnote 2, p. 24.

3 Ibidem, p. 74.

liturgii Kosciota, przyjmujacego barwe czarng jako
kolor zatoby, oprawiono éw mszat bialo, by wiernie
dostosowac si¢ do tego, co Francuzi nazywaja la co-
uleur locale™.

Brak wigkszego zainteresowania krytykéw tym
dzialem wystawy mégt wynikad z prezentowania
w nim dziet niewielkich, nierzucajacych si¢ w oczy,
w wickszosci przeznaczonych do prywatnej, ,,kame-
ralnej” dewocji.

Nieco wigcej informacji na temat eksponowanych
dziel dostarcza towarzyszaca wystawie publikacja pod
tym samym tytulem, zawierajaca spis prezentowanych
na niej prac’. W ostatnim dziale tego katalogu wy-
mieniono jedng oprawe z drugiej potowy XVI wieku
odrestaurowana przez czeladnika Jézefa Lachowskiego
przy pomocy Bonawentury Lenarta, dwadziescia pigé
tytuléw modlitewnikéw, do ktérych oprawy wykona-
no na kursie prowadzonym pod kierunkiem Lenarta,
oraz jedna oprawe mszatu wykonana przez niego same-
go'’. Dodajac jeszcze oprawg wspomnianego mszatu
zatobnego jego autorstwa, eksponowana na oftarzu
zaaranzowanego fragmentu wnetrza kosciétka wedtug
projektu Adolfa Szyszko-Bohusza, mozna stwierdzi¢,
ze Muzeum Techniczno-Przemystowe wystawito dwa-
dziescia siedem dziet sztuki introligatorskiej'!.

Wedtug sprawozdania Muzeum za rok 1911 dziat
introligatorski reprezentowato trzydziesci opraw, z keé-
rych dwadziescia pig¢ wykonali uczestnicy kursu,
a pie¢ werkmistrz Lenart'?. Wiadomo, ze kursantéw
bylo dziesieciu — Gustaw Jedrys, Feliks Malinowski,
J6ézef Miksa, Stanistaw Mréz, Jézef Lachowski,
Franciszek Plewniak, Edward Repetowski, Tadeusz
Urban, Stanistaw Wawrzaszek, Wincenty Wolariski'?.
Niestety, w spisie prezentowanych opraw poza ostat-
nig pozycja autorstwa Bonawentury Lenarta nie po-
dano nazwisk autoréw, trudno jest zatem przypisad
je konkretnym wykonawcom. Jedynie jedna oprawa
— ,Missae pro defunctis” — wymieniona pod pozycja
227, zostata opisana na wyklejce oktadki tylnej i stad
wiadomo, ze wykonal ja czeladnik Jézef Lachowski
pod kierunkiem Bonawentury Lenarta'®.

Poréwnujac spis z oprawami znajdujacymi si¢ obec-
nie w zasobach Muzeum Narodowego w Krakowie,
ktére przejeto zbiory artystyczne zlikwidowanego

8 Ks. J. Tuszowski, Po zambkniecin pierwszej wystawy wspdt-
czesnej sztuki koscielnej im. Piotra Skargi w Krakowie MDCCCCXI,
Krakéw [1911], s. 14.

% Pierwsza wystawa wspdlczesnej sztuki koscielnej im. Piotra Skargi
w Krakowie MDCCCCXI, Krakéw 1911, s. 56-58.

19 Ibidem, s. 56-58, poz. 225-250.

! Ibidem, s. 25, poz. 18.

12 Sprawozdanie Dyrekcyi. .. 1912, jak przyp. 2, s. 24.

13 Tbidem, s. 74.

1 Nrinw. MNK IV-MO-252. Jedna z opraw modlitewnikéw
prezentowanych na wystawie przez Roberta Jahodg zostata wyko-
nana wedlug projektu Bonawentury Lenarta, Pierwsza wystawa...
1911, jak przyp. 9, s. 42, poz. 100.
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w 1950 roku Muzeum Przemystowego, a wréd nich
réwniez omawiane dzieta, mozna stwierdzié, ze choé
katalog wystawy wymienia dwadziescia siedem pozycji,
Muzeum Techniczno-Przemystowe faktycznie przygo-
towato trzydziesci opraw, poniewaz jedna z zachowa-
nych ksiag wydana zostata w czterech woluminach.
Obecnie szesnascie, a zatem wigcej niz potowa dziet
eksponowanych w 1911 roku, znajduje si¢ w zbiorach
Muzeum. Pozostale zapewne znalazty nabywcéw nie-
dtugo po zamknigciu wystawy.

Pomimo lakonicznosci zawartych w katalogu opi-
séw odnoszacych si¢ do szczegdtéw zdobienia opraw,
utrudniajacej identyfikacj¢ zwlaszcza w przypadku
powtarzajacych si¢ tytuléw, udato si¢ powiaza¢ za-
chowane zabytki z poszczeg6lnymi pozycjami spisu.
Zachowujac kolejnos¢ spisu, jako pierwsza mozemy
identyfikowa¢ oprawe opisang pod pozycja 226, tj.
»«Annales eclesiasticae», oprawa w deskach debowych,
skéra safian z Przyladka Dobrej Nadziei, wyttacza-
nia reczne”. Jest to dosy¢ gruby poszyt czystych kart
oprawny w deski, z grzbietem ze skéry brazowej, z wy-
raznie zarysowanymi sze$cioma zwigzami, i skréco-
nym tytutem ANNALES ESTICAE toczonym zto-
tem migdzy pierwszym a drugim zwigzem u gory®.
Krawedzie pasa skory zachodzacego na deske zdobione
sa ttoczonym §lepo wzorem zygzaka. Ksigga zapina-
na jest dwoma prostymi odcinkami skéry przymo-
cowanymi do oktadki tylnej za pomoca miedzianych
nitéw i zahaczanymi o miedziane haczyki wprawio-
ne w oktadke przednia. Krawedzie kart zabarwiono
na kolor ciemnozielononiebieski, obecnie zszarzaly.

Bez watpliwosci rozpoznaé mozna oprawe wy-
mieniong pod pozycja 227, tj. ,«Missae pro defunc-
tis», oprawa w skére kozla, wyttaczania reczne”. Jest
to wspomniany wcze$niej mszat zalobny wykonany
przez czeladnika J6zefa Lachowskiego pod kierun-
kiem Lenarta, o czym $wiadczy rekopismienna notat-
ka na wyklejce oktadki tylnej'®. W tym miejscu warto
przytoczy¢ opis oprawy sporzadzony przez Kazimierza
Witkiewicza: ,,Boki oktadzin ozdobione s3 stemplem
wytloczonym «na $lepo». Motyw zasadniczy rozwinig-
ty jest na kwadracie malym. Zestawiany bokiem daje
lini¢ ciagly «zamkniecia» zastosowana do obwiedze-
nia brzegdéw oktadziny. Ten sam motyw zestawiony
dwoma bokami i powtérzony czterokrotnie w dalszy
kwadrat wigkszy, tworzy wybijajacy si¢ element zdob-
niczy w ksztalcie krzyza. Powtdrzenie tego zasadnicze-

5 ANNALES ESTICAE. Blok niezapisanych kart papieru ze-
berkowego z filigranem, nr inw. MNK IV-MO-312.

16 Missae pro defunctis ad commodiorem ecclesiarum usum ex
Missali romano desumptae |...] adres wydawniczy: Ratyzbona, Rzym,
NeoAEborac'k& Cincinnati, 1911, druk: Friderici Pustet, nr inw. MNK
IV-MO-252. Na wyklejce oktadki tylnej r¢kopismienna notatka:
,Oprawe wykonano na kursie intr. urzadzonym przez Miej. / Muzeum
Tech.-Przemystowe pod kier. B. Lenarta / Praca czeladnika Jézefa
Lachowskiego kursisty A.D. 1912”.
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thanks to that we know that it was made by the
journeyman J6zef Lachowski under the direction of
Bonawentura Lenart'4,

Comparing the list with the covers currently in
the collection of the National Museum in Krakéw,
which took over the art holdings of the Museum of
Industry when it was closed down in 1950, among
them the discussed works, it can be concluded that
although the catalogue of the exhibition mentions
twenty-seven items, the Museum of Technology and
Industry actually prepared thirty covers, since one of
the surviving books was published in four volumes.
Today, sixteen, that is more than half of the works
exhibited in 1911, are in the Museum’s collections.
The others probably found buyers shortly after the
closing of the exhibition. Despite the brevity of the
descriptions included in the catalogue with regard
to the decorative details of the covers, which makes
it difficult to identify them, especially in the case of
recurring titles, it was possible to connect the extant
objects with the respective names on the list.

Following the order in which the covers are listed,
we can identify as the first one the cover listed un-
der number 226, i.e. “ ‘Annales eclesiasticae’, a cover
made of oak wood, Morocco leather from the Cape
of Good Hope, manually embossed”. This is a fairly
thick blank booklet, with covers made of wood and
a spine of brown leather, with distinctive raised bands
and the abbreviated title ANNALES ESTICAE em-
bossed in gold between the first and second raised
bands from the top®. The edges of the strip of leath-
er overlapping the board are decorated with a blind-
embossed zigzag pattern. The book is fastened with
two simple leather strips attached to the back cover
by copper rivets and hooked with copper hooks in
the front cover. The edges of the cards were coloured
dark greenish blue which now has faded.

The cover listed under no. 227, i.e. “ ‘Missae
pro defunctis’, kidskin cover, embossed manually” is
clearly recognizable. It is the funeral missal mentioned
above, made by the journeyman J6zef Lachowski un-
der Lenart’s supervision, as confirmed by a hand-
written note on the back endpaper'®. At this point

" inv. no. MNK IV-MO-252. One of the prayer book cov-
ers exhibitied by Robert Jahoda was made according to the design
by Bonawentura Lenart, Pierwsza wystawa... 1911, as in the foot-
note 9, p. 42, item. 100.

5 ANNALES ESTICAE. A block of blank pages of ribbed pa-
per with a watermark, inv. no. MNK IV-MO-312.

16 Missae pro defunctis ad commodiorem ecclesiarum usum
ex Missali romano desumprae [...] publishing address Ratisbona,
Roma, Neo Eboraci & Cincinnati [Regensburg, Rome, New York
& Cincinnati], 1911, print: Friderici Pustet, inv. no. MNK IV-
MO-252. On the back endpaper a handwritten note “The cover
was made at the bookb. course organised by the City Museum of
Tech and Industry under superv. of B. Lenart/The work of a course
participant journeyman J6zef Lachowski A.D. 1912”.
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1. Oprawa modlitewnika wykonana na kursie dla introligatoréw
w Muzeum Techniczno-Przemystowym w Krakowie w 1911
roku: Klementyna Hoffmanowa, Ksigzka do nabozerstwa dla Po-
lek [...], nr inw. MNK IV-MO-258; fot. Pracownia Fotograficz-
na MNK

1. The cover of the prayer book made at the bookbinding
course at the Museum of Technology and Industry in Krakéw
in 1911: Klementyna Hoffmanowa, Ksigzka do nabozeristwa dla
Polek [...] {A Prayer Book for Polish Women...], inv.no. MNK IV-
MO-258; phot. The Photographic Laboratory of the National
Museum in Krakéw

it is worth quoting the cover description written by
Kazimierz Witkiewicz: “The sides of the covers are
decorated with blind-embossed stamps. The main
motif is developed in a small square. The squares,
placed side by side, form a continuous line tracing
the edges of the cover. The same motif, juxtaposed on
two sides and repeated four times in a bigger square,
forms a prominent decorative element in the shape
of a cross. The repetition of this basic motif six-
teen times forms a cross across the whole width and
length of the cover’s concise composition. The rays
were emphasized by the use of a short line, a small
arch and a point, so all in all four stamps were used
to decorate the whole cover™. It should be added to

7 K. Witkiewicz, Kunszt introligatorski Bonawentury Lenarta
[Bonawentura Lenarts Art of Bookbinding], Krakéw 1932, p. 19, item VII.

2. Oprawa Biblii wykonana na kursie dla introligatoréw w Mu-
zeum Techniczno-Przemystowym w Krakowie w 1911 roku:
Biblia to iest Ksiggi Starego y Nowego Testamentu [...], Wroctaw
1740; nr inw. MNK IV-MO-257, fot. Pracownia Fotograficzna
MNK

2. The cover of the Bible made at the bookbinding course at the
Museum of Technology and Industry in Krakéw in 1911: Biblia
to iest Ksiggi Starego y Nowego Testamentu [...], [The Bible, or the
Books of the Old and New Testament...] Wroctaw 1740; inv.
no. MNK IV-MO-257, phot. The Photographic Laboratory of
the National Museum in Krakéw

go motywu szesnascie razy zarysowuje krzyz na calej
szerokosci i wysokosci zwartej kompozycji oprawy.
Do wydobycia promieni uzyto: linii krétkiej, tuczka
i punktu, czyli facznie czterema stemplami ozdobio-
no cala oktadzing”". Do tego opisu nalezy dodac, ze
w przecigciu ramion krzyza wpisano mniejszy, réw-
noramienny krzyz z tloczonych srebrem punktéw,
a promienie réwniez podkreslono ttoczonymi srebrem
punktami. Okfadke tylng ozdobiono bordiurg skom-
ponowang z zasadniczego motywu ttoczonego $lepo.
Na grzbiecie z wyrdznionymi pigcioma zwigzami wy-
tloczono srebrem tytut MISSAE PRO DEFUNCTIS.

,Ksiazke do nabozeristwa” widniejaca pod pozycja
228 mozna identyfikowa¢ z modlitewnikiem, ktdre-

7 K. Witkiewicz, Kunszt introligatorski Bonawentury Lenarta,
Krakéw 1932, s. 19, poz. VII.
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3. Oprawy modlitewnikéw wykonane na kursie dla introligatoréw w Muzeum Techniczno-Przemystowym w Krakowie w 1911 roku:
Gertruda Wielka, Bdg mojg mitoscig [...], nr inw. MNK IV-MO-254; Adam Morawski, Aniof Stréz [...], nr inw. MNK IV-MO-265;
Jézefa Kamocka, Zdrowas Marya [...], nr inw. MNK IV-MO-256. fot. Pracownia Fotograficzna MNK

3. The covers of the prayer books made at the bookbinding course at the Museum of Technology and Industry in Krakéw in 1911:
Gertrude the Great, Bdg mojg mitoscig [...] [God Is My Love...], inv. no. MNK IV-MO-254; Adam Morawski, Aniof Stréz [...] [The
Guardian Angel...], inv. no. MNK IV-MO-265; Jézefa Kamocka, Zdrowas Marya [...] [Hail Mary...], inv. no. MNK IV-MO-256.
phot. The Photographic Laboratory of the National Museum in Krakéw

go okladke przednia zdobi ttoczony ztotem krzyz ta-
ciniski skomponowany z tlokéw o ksztalcie mandorli,
widniejacy w rezerwie powtarzajacej ksztalt krzyza,
otoczonej tlem drobnej siatki przenikajacych si¢ két,
skomponowanej z odbitych slepo ttokami motywéw
o tym samym ksztalcie [il. 1]'8. Oktadka tylna zdo-
biona jest analogicznie, jednakze bez ztotego krzy-
za posrodku. Tytut ttoczony ztotem umieszczono na
grzbiecie modlitewnika pomigdzy pierwszym i dru-
gim zwigzem od géry, pozostate pig¢ pél wyznaczo-
nych zwi¢zami ozdobiono czterolistnymi rozetami
z toczonych ztotem i $lepo mandorli. Krawedzie kart
ztocone, wyklejka z wzorzystego papieru.

Oprawa wymieniona pod pozycja 229: ,,«Biblia»,
oprawa w skore kozla, ztocenie reczne” jest jedynym
starodrukiem w omawianej grupie [il. 2]". Oktadke
przednia zdobi ttoczone zlotem linearne wyobraze-
nie menory ujgte prostokatna rama, w ktéra wpisano

u géry stowo JEHOVAH i u dotu A+G+N+E+S. Na

18 Klementyna Hoffmanowa (1798-1845), Ksigzka do nabo-
zenistwa dla Polek przez Autorkg Pamigtki po dobrej matce, adres wy-
dawniczy: Krakéw: D. E. Friedlein; Warszawa: R. Friedlein, druk:
Drukiem Breitkopt i Hirtla w Lipsku, nr inw. MNK IV-MO-258.

" Biblia to iest Ksiggi Starego y Nowego Testamentu wedfug lacin-
skiego prackladu starego w kosciele powszechnym prayigtego, na polski
igzyk z nowu |...] przelozone, z wyktadem katholickim trudniejszych
mieysc [...] wydane w Krakowie 1599, teraz |...] przedrukowane,
adres wydawniczy: Wroctaw: W Drukarni Akademickiej Coll. Soc.
Iesu, 1740, Nr inw. MNK IV-MO-257.
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this description that at the intersection of the arms
of the cross another, smaller Greek cross made up
of silver-embossed points is inscribed, and the rays
are also underlined with silver-embossed points. The
back cover is decorated with a border composed of
the basic motif, blind-embossed. On the spine with
five distinctive raised bands the title is embossed in
silver MISSAE PRO DEFUNCTIS.

“The prayer book” listed under no. 228 can be
identified with a prayer book whose front cover is
decorated with a Latin cross embossed with gold,
composed of mandorla-shaped embossments, placed
in a so-called reserve (i.e. the central field) which
replicates the shape of the cross, placed against the
background made up of the fine mesh of interpen-
etrating circles, composed of blind-embossed motifs
of the same shape [fig. 1]'®. The back cover is deco-
rated in the same way, but without the golden cross
in the centre. The title, embossed with gold, is placed
on the spine of the prayer book between the first and
second raised bands from the top, while the other
five fields between the raised bands are decorated
with four-leaf rosettes made of mandorlas embossed

¥ Klementyna Hoffmanowa (1798-1845), Ksigzka do
nabozerstwa dla Polek przez Autorke Pamiqthki po dobrej matce [A
Prayer Book for Polish Women by the Author of A Good Mother’s
Keepsake], publishing address: Krakéw: D. E. Friedlein; Warszawa:
R. Friedlein, print: Printers Breitkopt and Hirtl in Leipzig, inv. no.
MNK IV-MO-258.



4. Oprawy modlitewnikéw wykonane na kursie dla introli-
gatoréow w Muzeum Techniczno-Przemystowym w Krakowie
w 1911 roku: Adam Morawski, Ksigzeczka kieszonkowa do na-
bozenstwa |...], nr inw. MNK IV-MO-259; Jézefa Kamocka,
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus [...], nr inw. MNK IV-
-MO-262; Adam Morawski, Ksigzeczka kieszonkowa do na-
bozenstwa |...], nr inw. MNK IV-MO-267; Jézefa Kamocka,
Zdrowas Marya [...], nr inw. MNK IV-MO-266; fot. Pracownia
Fotograficzna MNK

4. The covers of the prayer books made at the bookbinding
course at the Museum of Technology and Industry in Krakéw in
1911: Adam Morawski, Ksigzeczka kieszonkowa do nabozenstwa
[...] [A Pocket Prayer Book...], inv. no. MNK IV-MO-259; J6ze-
fa Kamocka, Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus [...] [Praised
Be Jesus Christ...], inv. no. MNK IV-MO-262; Adam Moraw-
ski, Ksigzeczka kieszonkowa do nabozerstwa [...] [A Pocket Prayer
Book...], inv. no. MNK IV-MO-267; Jézefa Kamocka, Zdrowas
Marya |...] [Hail Mary...], inv. no. MNK IV-MO-266; phot.
The Photographic Laboratory of the National Museum in
Krakéw

with gold and blind-embossed. The page edges are
gilded, and the endpaper is patterned.

The cover listed under no. 229, “ “The Bible’,
kidskin cover, manually gilded” is the only antique
book in the discussed set [fig. 2]"°. The front cover
is decorated with a linear image of the menorah, em-
bossed in gold and framed by a rectangle in which
the word JEHOVAH is inscribed at the top and the
word A+G+N+E+S at the bottom. On the spine of
the book with clearly marked raised bands, the word
BIBLE is embossed with gold and enclosed in a rec-
tangular frame. The book is fastened with two braid-
ed straps, attached with brass rivets to the back cover
and hooked with brass buttons to the front cover.
The quite thick edges of the covers are decorated
with gold embossed ribbing. The edges of the pages
are gilded and the endpaper is made of ribbed dark
blue paper with the watermark of the paper mill.

19" Biblia to iest Ksiggi Starego y Nowego Testamentu wedbug lac-
inskiego prackladu starego w kosciele powszechnym prayietego, na polski
igzyk z nowu [...] przetozone, z wykladem katholickim trudniejszych
mieysc [...] wydane w Krakowie 1599, teraz |...] przedrukowane [The
Bible or the Books of the Old and New Testament from the Old Latin
Translation Accepted by the Catholic Church, Translated Anew... into
the Polish Language, with the Catholic Commentary on More Obscure
Passages... Published In Krakow 1599, Now.. Reprinted], publishing
address: Wroctaw: at the University Printers’ Coll. Soc. Iesu, 1740,
inv. no. MNK IV-MO-257.

grzbiecie ksiggi z wyraZnie zaznaczonymi zwigzami
wytloczono ztotem stowo BIBLIA zamknigte w pro-
stokatnej ramce. Ksigga zapinana jest dwoma sple-
cionymi w warkocze rzemykami, przymocowanymi
mosi¢znymi nitami do okfadki tylnej i zahaczanymi
o mosigzne guzki w okladce przedniej. Dosy¢ gru-
be krawedzie oktadek ozdobiono toczonym ztotem
zeberkowaniem. Krawedzie kart ztocone, wyklejka
z papieru zeberkowego w kolorze ciemnoniebieskim
z filigranem papierni.

Pod pozycja 231 wymieniono modlitewnik ,«Bég
moja mitoscia», oprawa w z6tta skéorg kozla, ztocenie
reczne”. Modlitewnik o tym samym tytule wymienio-
no tez pod pozycja 242 ,,«Bbg moja mitoscia», oprawa
w skére safian z Przyladka Dobrej Nadziei, ztocenie
reczne”. W zbiorach Muzeum przechowywana jest
tylko jedna ksiazeczka o tym tytule, ktérej oktadki ob-
ciagnigto skorg licowa w naturalnym, jasnym kolorze
[il. 3]*°. Oktadke przednig zdobi krzyz réwnoramien-
ny ujety promienista gloria skomponowany z ttoczo-
nych ztotem tréjkatéw i punktéw ujetych prostymi
liniami oraz tlokéw o ksztalcie ,,ptomienia”. Tytut

2 Gertruda Wielka ($w. 1256-1302), Bdg mojq mitoscig.
Modlitwy sw. Gertrudy czyli Prawdziwy duch modlitw objawionych
po najwickszej cagsci przez samego Zbawiciela naszego Pana Jezusa
Sw. Gertrudzie i sw. Mechtyldzie. Przerobione z praestarzatego wyda-
nia przez M. P, adres wydawniczy: Warszawa: Gebethner i Wolff;
Krakéw: G. Gebethner i Sp., druk: Krakéw, Druk W. L. Anczyca
i Spotki, nr inw. MNK IV-MO-254.
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BOG MOJA MILOSCIA ttoczony ztotem posrod-
ku grzbietu ujgto dwoma zwigzami i powtérzonymi
motywami krzyzy bez glorii o mniejszych rozmiarach.
Modlitewnik zapinany jest dwoma paskami rzemy-
kéw plecionych w warkocz, zamocowanych do tylnej
oktadki i zahaczanych o miedziane guzy w oktadce
przedniej. Krawedzie kart zabarwiono na kolor zielo-
noniebieski, jedwabna wyklejke w podobnym kolorze
ozdobiono tdoczonym ztotem IHS wpisanym w motyw
krzyza skomponowanego z rzedéw zlotych punktéw.

Oprawa niesprawiajaca trudnosci w identyfikacji
jest modlitewnik ,,«Aniot Stréz», ksiazka oprawiona
w skore kozla, wyttaczania «na $lepo» i ztotem recz-
nie” figurujacy pod pozycja 234. Oktadke przednia
tego modlitewnika zdobi tloczony ztotem chrysto-
gram IHS ujety dekoracyjna bordiura skompono-
wang z tréjkatéw i kropek, natomiast tytut doczony
zlotem umieszczono na grzbiecie migdzy wydatnymi
zwigzami [il. 3]*'. Krawedzie kart wyztocono, wyklej-
ka z papieru zeberkowego w kolorze pomarariczo-
wym komponuje si¢ z zaktadka z tasiemki w takim
samym kolorze. Warto zwréci¢ uwagg, ze do wyko-
nania kompozycji na oktadce uzyto tych samych tlo-
kéw, co w poprzedniej pozycji, uzyskujac odmienny
efekt plastyczny.

Z modlitewnikiem opisanym pod pozycja 236
»«Ksiazeczka do nabozefistwa», oprawiona w skére koz-
la, wyttaczania «na slepo» i zZtotem recznie” mozna iden-
tyfikowac jeden z dwoch modlitewnikéw o tym tytule
znajdujacy si¢ w zbiorach Muzeum [il. 4], W plasz-
czyzng identycznie zakomponowanych oktadek oto-
czonych bordiurg z ttoczonych slepo kolistych moty-
woéw wpisano krzyz tacifski utworzony z tych samych
motywéw, przy czym na okladce przedniej wyrdzniono
go poprzez zaznaczenie §rodka zlotym punktem. Na
grzbiecie podzielonym zwi¢zami na pigé pél wytlo-
czono zlotem tytut i krzyzyki powstate przez zestawie-
nie czterech kolistych motywow. Krawedzie kart wy-
ztocono, wyklejke wykonano z wzorzystego papieru.

Pod pozycja 237 zamieszczono ,«Ottarzyk co-
dzienny», oprawiony w skére kozla, wyttaczania «na
Slepo» i ztotem recznie”. Okladki i grzbiet tego modli-
tewnika podzielono tloczonymi §lepo liniami na dzie-
wig¢ poziomych paséw — trzy wezsze i pig szerszych.
Szersze pasy pozostawiono czyste, wezsze ozdobiono
rz¢dami rozetek z tloczonych ztotem punktéw, przy

21 Adam Morawski, Aniof Stréz. Podarek w dziert pierwszej
Komunii i Bierzmowania oraz cale nabozeristwo dla mtodziezy plci
obojej z wykladem wiary sw., naukami Ojcéw Kosciota i radami na
droge zycia utogyt Adam Morawski, adres wydawniczy: Krakéw:
G. Gebethner i Sp., druk: Krakéw: Druk W. L. Anczyca i Spétki,
nr inw. MNK IV-MO-265.

22 Adam Morawski, Ksigzeczka kieszonkowa do nabozeristwa
dla wszystkich standw oraz rady i rozmyslania utozyt Adam Morawski,
adres wydawniczy: Gebethner i Wolff, druk: Krakéw: Druk
W. L. Anczyca i Spétki, nr inw. MNK IV-MO-259.
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The item listed under no. 231 is a prayer book
“ ‘Bég moja mitoscia [God Is My Love], yellow kid-
skin cover, manually gilded”. Only one book of this
title is kept in the Museum’s collection, the covers
of which are bound in top grain leather in a natural,
light colour [fig. 3]%. The front cover is decorated
with a Greek cross in a sunburst composed of gold-
embossed triangles and points drawn with straight
lines and flame-shaped embossments. The title BOG
MOJA MIEOSCIA, embossed with gold in the mid-
dle of the spine, is framed by two raised bands and
repeated motifs of smaller crosses without sunbursts.
The prayer book is fastened with two braided straps,
attached to the back cover and hooked to copper
knobs in the front cover. The edges of the cards are
greenish-blue, the silk endpaper in a similar colour
is decorated with the letters IHS embossed in gold
and inscribed in the motif of the cross made up of
rows of gold dots.

It is not difficult to identify the cover of the
prayer book “ ‘Aniot Stré6z’ [The Guardian Angel],
a book covered in kidskin, manually blind-embossed
and gold-embossed”, listed as no. 234. The front cover
of this prayer book is decorated with the Christogram
IHS embossed with gold and decorated with deco-
rative borders composed of triangles and dots, while
the title embossed with gold is placed on the spine
between the prominent raised bands [fig. 3]*'. The
page edges are gilded, the endpaper made of orange
ribbed paper matches the colour of the bookmark.
It is worth pointing out that the composition on the
cover was made with the use of the same stamps as
the previous one, but with a different visual effect.

The prayer book listed under no. 236 “ ‘Ksiazeczka
do nabozeristwa’ [The Small Prayer Book], covered in
kidskin, manually blind-embossed and gold-embossed”
could be matched with one of the two prayer books

2 Gertrude the Great (saint, 1256-1302), Bdg mojgq mitoscig.
Modlitwy sw. Gertrudy czyli Prawdziwy duch modlitw objawionych
o najwickszej czgsci przez samego Zbawiciela naszego Pana Jezusa
sw. Gertrudzie i sw. Mechtyldzie. Praerobione z przestarzatego wyda-
nia przez M. P [God Is My Love. The Prayers of Saint Gertrude or
The True Spirit of Prayer Revealed Mostly by the Saviour Our Lord
Jesus Himself to Saint Gertrude and Saint Mechthild], publishing
address: Warszawa: Gebethner and Wolff; Krakéw: G. Gebethner
and Co., print: Krakéw, Printed by W. L. Anczyc and Co, inv. no.
MNK IV-MO-254.

2! Adam Morawski, Aniof Stréz. Podarek w dzieri pierwszej
Komunii i Bierzmowania oraz cale nabozeristwo dla mtodziezy plci
obojej z wyktadem wiary sw., naukami Ojcéw Kosciota i radami na
droge Zycia utozyl Adam Morawski [The Guardian Angel. A Gift on the
Day of the First Communion and Confirmation and All Prayers for the
Young of Both Sexes, with the Explanation of the Faith, the Teachings of
the Church Fathers and the Advice for Later Life, Composed by Adam
Morawski], publishing address: Krakéw: G. Gebethner and Co.,
print: Krakéw: Printed by W. L. Anczyc and Co, inv. no. MNK
IV-MO-265.



5.Oprawa modlitewnika wykonana na kursie dla introli-
gatoréw w Muzeum Techniczno-Przemystowym w Krako-
wie w 1911 roku: Oftarzyk codzienny |...], nr inw. MNK IV-
-MO-255; fot. Pracownia Fotograficzna MNK

5.The cover of the prayer book made at the bookbinding
course at the Museum of Technology and Industry in Krakéw
in 1911: Oltarzyk codzienny [...] [The Daily Altar...], inv. no.
MNK IV-MO-255; phot. The Photographic Laboratory of the

National Museum in Krakéw

in the Museum’s collection [fig. 4]*%. Their covers,
whose design is identical, are framed by the border
of blind-embossed circular motifs, containing a Latin
cross made up of the same motifs, accented on the
front cover by marking its middle with a golden dot.
On the spine, divided by raised bands into five parts,
the title and the crosses made up of the composition
of four circular motifs are embossed in gold. The
page edges are gilded, and the endpaper is made of
patterned paper.

The book listed under no. 237 is “ ‘Ottarzyk
codzienny’ [The Daily Altar], covered with kidskin,
manually blind-embossed and gold-embossed”. The
cover and spine of this prayer book are divided with
blind-embossed lines into five horizontal stripes -
three of them are narrower, and five broader. The
broader stripes are left blank, while the narrower
are decorated with rows of small rosettes made up of
gold-embossed dots, and on the front cover the two
narrower stripes in the middle contain the title, also
embossed in gold [fig. 5]*. The title is also embossed
with gold on the spine of the prayer book, which is
fastened with two leather straps inserted through the
loops on the front cover. The page edges are gilded
and the pattern of brown rosette stamps on the end-
paper is a reference to the cover decoration.

The book listed as no. 238 is “ ‘Ave Maria’,
Morocco leather cover, manually blind-embossed and
gold-embossed”. The book which probably matches
this description is the prayer book with the inter-
locking monogram MARIA placed in the middle
of the front cover, embossed in gold, and the title

ZDROWAS MARYA [HAIL MARY] embossed in

22 Adam Morawski, Ksigzeczka kieszonkowa do nabozeristwa dla
wszgystkich standw oraz rady i rozmyslania ulozyt Adam Morawski [A
Pocket Prayer Book for All Classes and Advice and Meditations Composed
by Adam Morawski], publishing address: Gebethner i Wolff, print:
Krakéw: Printed by W. L. Anczyc and Co, inv. no. MNK IV-MO-259.

3 Oltarzyk codzienny. Krdtki zbidr modlitw do codziennego uzycia
[The Daily Altar. A Short Collection of Daily Prayers], publishing
address: Warszawa: Gebethner and Wolff; Krakéw: G. Gebethner
and Co., print: Krakéw, Printed by W. L. Anczyc and Co., inv. no.
MNK IV-MO-255.

czym na oktadce przedniej w dwa Srodkowe wezsze
pasy wpisano tytut réwniez ttoczony ztotem [il. 5]%.
Tytut wytloczono ztotem takze na grzbiecie modli-
tewnika, ktéry zapinany jest dwoma paskami skéry
przewlekanymi przez szlufki na przedniej oktadce.
Krawedzie kart wyztocono, wyklejka papierowa z wzo-
rem rozetek odbitych stemplem w kolorze brazowym
nawiazuje do dekoracji oktadek.

Pod pozycja 238 figuruje ,,«Ave Maria», oprawa
w safian, wytlaczania «na $lepo» i zlotem r¢cznie”.
Prawdopodobnie z t3 pozycja nalezy identyfikowac¢
modlitewnik z ttoczonym ztotem posrodku przed-
niej oktadki monogramem wiazanym MARIA i z to-
czonym zlotem na grzbiecie tytutem ZDROWAS
MARYA [il. 3]**. Krawedzie kart wyztocono, wy-

2 Ottarzyk codzienny. Krdtki zbidr modlitw do codziennego
uzgycia, adres wydawniczy: Warszawa: Gebethner i Wolff; Krakéw:
G. Gebethner i Spétka, druk: Krakéw, Druk W. L. Anczyca i Spétki,
nr inw. MNK IV-MO-255.

2 Jézefa Kamocka (1830-1897), Zdrowas Marya. Nabozerstwo
dla miodego wieku utozyla Jézefa Kamocka, adres wydawniczy: Warszawa:
Gebethner i Wolff; Krakéw: G. Gebethner i Spétka, Wydanie nowe,
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klejke wykonano z papieru zeberkowego w kolorze
ciemnozielonym.

Nastgpna, 239 pozycja to ,,«N.B.P. Jezus Chrys-
tus», oprawa w safian, wytlaczania «na $lepo» i zto-
tem recznie. Na przedniej okladce tego modlitewnika
widnieje krzyz faciriski skomponowany z tloczonych
zlotem kolistych stempli z wpisanymi w nie ,,gwiazd-
kami”. Krzyz ten otoczony rzedami kolistych stempli
ttoczonych slepo wydobyty jest z tego tta za pomoca
punktéw tloczonych ztotem [il. 4]*°. Analogicznie
zakomponowano okladke tylna, lecz tu krzyz wyrdz-
niono jedynie za pomoca tloczonych ztotem punk-
tow. Tytul wytloczono ztotem na grzbiecie modlitew-
nika w polu pomiedzy pierwszym a drugim zwigzem
u géry, pozostate pola ozdobiono motywem przypo-
minajacym krzyz réwnoramienny skomponowany
z kolistych stempli ttoczonych $lepo i punktéw tlo-
czonych ztotem. Krawedzie kart wyztocono, wyklej-
ke wykonano z jedwabiu w kolorze ré6zowym. Dosy¢
grube krawedzie oktadek ozdobiono punktami tlo-
czonymi ztotem.

Pod pozycja 240 widnieje ,,«Ksigzeczka do na-
bozenistwa», oprawa w safian, wytlaczania «na §le-
po» i ztotem recznie” [il. 4]%°. Oktadka przednia tego
modlitewnika zdobiona jest bordiurg z paséw ttoczo-
nych §lepo tokéw o ksztalcie tuku, w ktéra wpisany
jest krzyz tacinski utworzony ze zdwojonych paséw.
W przecigciu ramion krzyza wytloczono ztotem titulus
INRI, tto wypetniono promienista gloria utworzona
z prostych linii toczonych §lepo i komponowanych
z tfoczonych ztotem punktéw. Dekoracjg oktadki tyl-
nej wykonano analogicznie bez ztocen. Tytul wytto-
czono zlotem na grzbiecie migdzy drugim a trzecim
zwigzem u gory, pozostate pola wypetniajac krzyzami
réwnoramiennymi utworzonymi z ttoczonych $lepo
motywow tuku i punktéw. Krawedzie kart ztocone,
wyklejka z wzorzystego papieru zdobionego stemplem
(?) w motywy krzyza réwnoramiennego.

Pod pozycja 243: ,,«O nasladowaniu Chrystusa»,
oprawa w pergamin cielecy”. Dekoracja tej koper-
towej, zapinanej na dwa kosciane koteczki oprawy
skoncentrowana jest na grzbiecie, na ktérym wytlo-
czono zlotem nazwisko autora i tytul, ujete od gory
i dotu motywem krzyza réwnoramiennego wykona-

wydanie dla dziewczat, druk: Krakéw, Druk W. L. Anczyca i Sp.,
nr inw. MNK IV-MO-256.

» Jézefa Kamocka (1830-1897), Niech bedzie pochwalony Jezus
Chrystus. Nabozenstwo catoroczne wzbogacone modlitwami i rozmysla-
niami czerpanemi z notatek biskupa Kazimierza Wnorowskiego i pism
innych kaptandw ulozyla Jozefa Kamocka, adres wydawniczy: Warszawa:
Gebethner i Wolff; Krakéw: G. Gebethner i Spétka, druk: Krakéw:
Druk W. L. Anczyca i Spétki, nr inw. MNK IV-MO-262.

26 Adam Morawski, Ksigzeczka kieszonkowa do nabozeristwa dla
wszysthich standw oraz rady i rozmyslania ulozyt Adam Morawski, adres
wydawniczy: Gebethner i Wolff, druk: Krakéw: Druk W. L. Anczyca
i Spotki, nr inw. MNK IV-MO-267.
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gold on the spine [fig. 3]**. The page edges are gilded,
and the endpaper is made of dark-green ribbed paper.

The next item no. 239 is “ ‘N.B.P. Jezus Chrystus’
[Our Lord Jesus Christ], covered with Morocco leath-
er, manually blind-embossed and gold-embossed”.
The front cover of this prayer book shows a Latin
cross consisting of circular stamps embossed in gold
and containing small stars. This cross, surrounded by
rows of blind-embossed circular stamps is highlight-
ed against this background by dots embossed with
gold [fig. 4]%. The back cover is designed similarly,
but here the cross is accented only by gold-embossed
dots. The title is embossed in gold in the field be-
tween the first and second raised bands, and the oth-
er fields are decorated with a motif reminiscent of
the Greek cross, made up of round blind-embossed
stamps and gold-embossed dots. The page edges are
gilded, and the endpaper is made of pink silk. The
rather thick cover edges are ornamented with gold-
embossed dots.

The book listed under no. 240 is “ “The prayer
book’, covered with Morocco leather, manually blind-
embossed and gold-embossed” [fig. 4] *°. The front
cover of this prayer book is decorated with borders
made of stripes of blind-embossed stamps in the shape
of an arch, in which a Latin cross formed of double
stripes is inscribed. At the intersection of the arms of
the cross the titulus INRI was embossed with gold,
and the background was filled with a sunburst formed
by straight blind-embossed lines and the lines com-
posed of gold-embossed dots. The decoration of the
back cover is similar but without gilding. The title
was embossed with gold on the spine between the
second and third raised band from the top, while
the remaining fields were filled with Greek crosses

formed by blind-pressed arch motifs and dots. The

2 Jézefa Kamocka (1830-1897), Zdrowas Marya. Nabozeristwo
dla mlodego wicku utozyla Jozefa Kamocka [Hail Mary. The Prayers for
the Young Composed by Jozefa Kamocka], publishing address: Warszawa:
Gebethner and Wolff; Krakéw: G. Gebethner and Co., The new
edition, the girls’ version, print: Krakéw, Printed by W. L. Anczyc
and Co., inv. no. MNK IV-MO-256.

» Jozefa Kamocka (1830-1897), Niech bedzie pochwalony
Jezus Chrystus. Nabozeristwo catoroczne wzbogacone modlitwami
i rozmyslaniami czerpanemi z notatek biskupa Kazimierza Wnorowskiego
i pism innych kaplandw utozyla Jozefa Kamocka [Praised Be Jesus Christ.
The Year-Round Prayers Augmented by the Prayers and Meditations
Drawn from the Notes of Bishop Kazimierz Wnorowski and the Writings
of Other Clergymen, Composed by Jozefa Kamocka], publishing ad-
dress: Warszawa: Gebethner and Wolff; Krakéw: G. Gebethner and
Co., print: Krakéw: Printed by W. L. Anczyc and Co., inv. no.
MNK IV-MO-262.

26 Adam Morawski, Ksigzeczka kieszonkowa do nabozenstwa
dla wszystkich standw oraz rady i rozmyslania utozyt Adam Morawski
[A Pocket Prayer Book for All Classes and Advice and Meditations
Composed by Adam Morawski], publishing address: Gebethner and
Wolff, print: Krakéw: Printed by W. L. Anczyc and Co., inv. no.
MNK IV-MO-267.



6. Oprawy modlitewnikéw wykonane na kursie dla introligatoréw w Muzeum Techniczno-Przemystowym w Krakowie w 1911 roku:
Tomasz & Kempis, O nasladowaniu Jezusa Chrystusa ksigg czworo [...], nr inw. MNK IV-MO-260; Jézefa Kamocka, Bgdz wola Twoja
[...], nr inw. MNK IV-MO-261; fot. Pracownia Fotograficzna MNK

6. The prayer books made at the bookbinding course at the Museum of Technology and Industry in Krakéw in 1911: Thomas
a Kempis-, O nasladowaniu Jezusa Chrystusa ksiqg czworo [...] [The Imitation of Christ in Four Books...], inv. no. MNK IV-MO-260;
Jozefa Kamocka, Bgdz wola Twoja |...] [ Thy Will Be Done...], inv. no. MNK IV-MO-261; phot. The Photographic Laboratory of the

National Museum in Krakéw

page edges are gilded, and the endpaper is made of
patterned paper decorated with stamped Greek crosses

Item listed under no. 243 is “ ‘O nasladowaniu
Chrystusa’ [The Imitation of Christ’] covered in vel-
lum”. The decoration of this limp vellum cover, fas-
tened with two bone toggles, is concentrated on the
spine, where the name of the author and the title are
embossed in gold and framed above and below with
the motif of the Greek cross made up of small dots
[fig. 6]”". The ornaments on the front and back cover
are limited to highlighting raised bands with gold-
embossed dots. The page edges are gilded, and the
endpaper is decorated with a stamped pattern (?) of
golden bells on the sapphire background. There is an
ink stamp of the Museum of Industry on the last page.

The book listed under no. 244 is “ ‘Breviarium
Romanum’, covered in parchment, machine-em-

¥ Tomasz t Kempis, O nasladowaniu Jezusa Chrystusa ksiqg cz-
woro. Z laciriskiego przetumaczyt X. A. Jetowicki [Thomas & Kempis,
The Imitation of Christ in Four Books. Translated from the Latin by Fr.
A. Jelowicki\. publishing address: Warszawa: Gebethner and Wolff;
Krakéw: G. Gebethner and Co., print: Krakéw: Printed by W. L.
Anczyc and Co., inv. no. MNK IV-MO-260.

nego z drobnych punktéw [il. 6]”. Zdobienie oktadki
przedniej i tylnej ograniczone jest do zaakcentowania
zwigzéw tloczonymi ztotem punktami. Krawedzie kart
ztocone, wyklejka z wzorzystego papieru wykonanego
stemplem (?) — motyw zlotych dzwonkéw na szafiro-
wym tle. Na ostatniej stronie odbito tuszem pieczatke
Muzeum Przemystowego.

Pod pozycja 244 widnieje ,«Breviarium Roma-
numy», oprawa w pergamin, wyttaczania wykonane
w maszynie”. Cztery woluminy tego modlitewnika
zostaly zaopatrzone w identyczne oprawy zapinane
na ko$ciane kofeczki [il. 7]*%. Okladki przednie i tyl-
ne pokrywa gesta szachownica wpisanych w kwadrat,
koncentrycznie utozonych motywéw sercowych tlo-
czonych zfotem. Tloczonymi zfotem punktami wy-

rézniono kwadraty ukladajace si¢ w krzyz tacifiski. Na

¥ Tomasz a Kempis, O nasladowanin Jezusa Chrystusa ksiqg
czworo. Z laciriskiego przettumaczyt X. A. Jetowicki, adres wydawniczy:
Warszawa: Gebethner i Wolff; Krakéw: G. Gebethner i Sp., druk:
Krakéw: Druk W. L. Anczyca i Spétki, nr inw. MNK IV-MO-260.

28 Breviarum Romanum ex decreto ss. Concilii TridentiniRestitutum
[....], adres wydawniczy: Ratyzbona, Rzym, NegEboracj& Cincinnati,
1911, druk: Friderici Pustet, nr inw. MNK IV-MO-250/1-4.
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7.Oprawa brewiarza wykonana na kursie dla introligatoréw
w Muzeum Techniczno-Przemystowym w Krakowie w 1911
roku: Breviarum Romanum ex decreto ss. ConciliiTridentini Resti-
tutum [...], nr inw. MNK IV-MO-250/1; fot. Pracownia Foto-
graficzna MNK

7. The cover of the breviary made at the bookbinding course
at the Museum of Technology and Industry in Krakéw in
1911: Breviarum Romanum ex decreto ss. Concilii Tridentini
Restitutum [...], inv. no. MNK IV-MO-250/1; phot. The Pho-
tographic Laboratory of the National Museum in Krakéw

grzbiecie, podzielonym podwéjnymi rzgdami kropek
na pig¢ pél, wyttoczono ztotem tytut gléwny i kolejne-
go woluminu, na przemian z pojedynczym motywem
z oktadki. Krawedzie kart wyztocono, wyklejke wy-
konano z papieru zeberkowego w kolorze brazowym.

Kolejny modlitewnik, pod pozycja 245, to ,,«Badz
Wola Twoja», oprawa w pergamin, wyttoczone w ma-
szynie”. Niezwykle oszczedna dekoracja oprawy tego
modlitewnika ograniczona jest do wytloczonego czar-
no na okladce przedniej tytutu, zakomponowanego
w ksztatt krzyza faciniskiego, na przecigciu ramion ozy-
wionego ttoczonymi ztotem punktami [il. 6]%. Tytut,
réwniez ttoczony czarno, powtdrzono na grzbiecie.
Modlitewnik zapinany jest na dwa wiazadta z waskich
rzemykéw przeszytych czarng nicia, zamocowanych
do tylnej oktadki za pomocg miedzianych nitéw i za-
haczanych na miedziane guzy wprawione w oktadke
przednia. Krawedzie kart srebrzone, wyklejka wyko-
nana z papieru zeberkowego. Na wewngtrznej stronie
przedniej okfadki w lewym dolnym rogu i na ostatniej
stronie modlitewnika odbito czarnym tuszem pieczat-
k¢ Muzeum Techniczno-Przemystowego.

Nastepna, 246 pozycja to ,«Zdrowas Marya»,
oprawa w skére owcza, krzyz wyttoczony w maszy-
nie”. Oktadka przednia tego modlitewnika ozdobiona
jest tloczonym czarno krzyzem faciriskim w kolorze
zielonym, uj¢tym w promienist glori¢ tloczong zto-
tem [il. 4]*°. Tytut doczony ztotem umieszczono na
grzbiecie migdzy pierwszym a drugim zwigzem u géry.
Krawedzie kart ztocono, wyklejke wykonano z papie-
ru zeberkowego w kolorze granatowym.

» Jozefa Kamocka (1830-1897), Bgdz wola Tiwoja. Modlirwy
i rozmyslania na wszystkie dni tygodnia i miesigca, na wszystkie uro-
czystosci koscielne i na wszystkie okolicznosci Zycia, ulozone przez ka-
plandw i swigtych katolickiego kosciola ku czci i chwale ukrzyzowa-
nego Chrystusa z réznych Zrédet zebrata i wtasnemi wzupetnita Jézefa
Kamocka, adres wydawniczy: Warszawa: Gebethner i Wolff; Krakéw:
G. Gebethner i Spétka, druk: Krakéw: Druk W. L. Anczyca i Spétki,
nr inw. MNK IV-MO-261.

30 J6zefa Kamocka (1830—897), Zdrowas Marya. Nabozerstwo
dla mtodego wiekn utozyta Jézefa Kamocka, adres wydawniczy: Krakéw:
G. Gebethner i Spétka, druk: Krakéw, W drukarni W. L. Anczyca
i Sp., nr inw. MNK IV-MO-266.
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bossed”. The four volumes of this prayer book are
all bound in identical covers, fastened with bone tog-
gles [fig. 7]*®. The front and back covers are covered
with a dense grid made up of concentrically arranged
motifs of hearts in squares, embossed with gold. The
squares forming a Latin cross are highlighted by gold-
embossed points. On the spine, divided by double
rows of dots into five fields, the main title and the
title of the next volume were embossed with gold,
alternating with a single motif from the cover. The
page edges were gilded and the endpaper was made
of brown ribbed paper.

The next prayer book listed under no. 245 is *
‘Badz Wola Twoja [Thy Will Be Done], parchment
covers, machine-embossed”. The austere decoration
of the cover of this prayer book is limited to the title
embossed in black on the front cover, in the shape of
a Latin cross, at the intersection of arms enlivened

by gold-embossed dots [fig. 6]*. The title, also em-

3

28 Breviarum Romanum ex decreto ss. Concilii Tridentini
Restitutum |[...], publishing address: Ratyzbona, Rzym, Neo Eboraci
& Cincinnati, 1911, print: Friderici Pustet, inv. no. MNK TV-
MO-250/1-4.

9 Jozefa Kamocka (1830-1897), Bgdz wola Twoja. Modlitwy
i rozmyslania na wszystkie dni tygodnia i miesiqca, na wszystkie
uroczystosci koscielne i na wszystkie okolicznosci Zycia, utozone przez
kaptandw i swigtych katolickiego kosciota keu czci i chwale ukrzyzowanego
Chrystusa z réznych zrédet zebrata i wlasnemi uzupetnita Jozefa
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8. Oprawa mszatu wykonana przez Bonwentur¢ Lenarta w 1911
roku: MISSALE ROMANUM [...], nr inw. MNK IV-MO-311;
fot. Pracownia Fotograficzna MNK

8. The cover of the missal made by Bonawentura Lenart in
1911: MISSALE ROMANUM [...], inv. no. MNK IV-MO-311;
phot. The Photographic Laboratory of the National Museum in
Krakéw

bossed in black, is repeated on the spine. The prayer
book is fastened by two ties made of narrow straps
stitched with black thread, attached to the back cover
with copper rivets and hooked to copper knobs in
the front cover. The page edges are silvered and the
endpaper is made of ribbed paper. On the inside of
the front cover in the lower left corner and on the last
page of the prayer book there are black ink stamps
of the Museum of Technology and Industry.

The next item no. 246 is “ ‘Zdrowa$ Marya’
[Hail Mary], sheepskin cover, machine-embossed
cross”. The front cover of this prayer book is dec-
orated with a Latin cross embossed in black, col-
oured green, framed by a sunburst embossed in gold
[fig. 4]°°. The title embossed in gold was placed on
the spine between the first and second raised bands
from the top. The page edges were gilded and the
endpaper was made of navy-blue ribbed paper.

The last cover listed under no. 250 is the one made
by Bonawentura Lenart “ ‘Missale Romanumn, covered
with Morocco leather from the Cape of Good Hope,
manually gilded”. The decoration of this missal is based
on the contrast between the leather background, which
used to be dark navy, and the golden embossments
[fig. 8]°'. In the middle of the front cover, framed
above and below by the title, there is a Greek Cross
with the titulus INRI on the intersection of its arms.
This cross was made by putting together in rows the
squares formed by four smaller square stamps and dots
so that smaller Greek crosses are formed between them.
The arms are joined by a circle made up of rows of
triangular stamps and dots. The title, embossed with

Kamocka, publishing address: Warszawa: Gebethner i Wolff; Krakéw:
G. Gebethner and Co., print: Krakéw: Printed by W. L. Anczyc and
Co., inv. no. MNK IV-MO-261.

30 Jézefa Kamocka (1830—897), Zdrowas Marya. Nabozeristwo
dla mlodego wickn utozyta Jozefa Kamocka, publishing address: Krakéw:
G. Gebethner and Co., print: Krakéw, Printed by W. L.Anczyc and
Co., inv. no. MNK IV-MO-266.

3V MISSALE ROMANUM EX DECRETO SACROSANCTI
CONCILII TRIDENTINI RESTITUTUM, publishing address:
Ratisbona, Roma, Neo Eboraci & Cincinnati [Regensburg, Rome,
New York & Cincinnati], 1911, print: Friderici Pustet, inv. no.

MNKIV-MO-311.

Ostatnia z opraw, widniejaca pod pozycja 250, jest
autorstwa Bonawentury Lenarta: ,,«Missale Romanump,
oprawa w skére safian z Przyladka Dobrej Nadziei, zto-
cenie reczne”. Dekoracja oprawy tego mszatu opar-
ta jest na kontrascie pierwotnie ciemnogranatowego
tta skéry i ztotych thoczen [il. 8]%'. Posrodku okladki
przedniej, ujety od géry i dotu tytutem, widnieje krzyz
réwnoramienny z wpisanym w przecigcie ramion titu-
lusem INRI. Krzyz ten wykonano, zestawiajac w pasy
kwadraty utworzone z czterech mniejszych kwadrato-
wych tokéw i punkeéw tak, ze miedzy nimi tworza sie
mniejsze réwnoramienne krzyze. Ramiona potaczono
okregiem wykonanym z rzedéw tlokéw tréjkatnych
i punktéw. Tytut doczony ztotem odbito réwniez na
grzbiecie w srodkowych polach migdzy zwigzami, od
géry i dotu otaczajac go pomniejszonymi motywami
krzyza z okladki. Krawedzie kart ztocono i ttoczono.
Wyklejke wykonano z arkusza pergaminu. Zaktadki
wyrdzniajace poszczegdlne czgéci mszatu wykonano
z prostokatnych odcinkéw skéry zdobionych thoczo-
nych zlotem kolistych ttokéw.

Uczestnicy kursu po odbyciu zajeé praktycznych
i po opanowaniu technik ztocenia r¢cznego, maszy-

31U MISSALE ROMANUM EX DECRETO SACROSANCTI
CONCILII TRIDENTINI RESTITUTUM, adres wydawniczy:
Ratyzbona, Rzym, Eboraci & Cincinnati, 1911, druk: Friderici
Pustet, nr inw. MNK IV-MO-311.
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nowego oraz zfocenia brzegéw mieli okazje wykorzy-
sta¢ nabyte umiejetnosci, oprawiajac ksiazki koscielne.
Dorobek kazdego kursu czy konkursu muzealnego
popularyzowano wystawa prac, dlatego na wybér tego
rodzaju ksiazek zapewne miata wptyw majaca si¢ od-
by¢ w niedlugim czasie wystawa sztuki koscielnej,
jak i fakt, ze w wigkszosci byly to ksiazki niewielkich
rozmiaréw, a zatem odpowiednie do prze¢wiczenia
zdobytych umiejetnosci.

Istotnym zalozeniem warsztatéw muzealnych
byta $cista wspétpraca pomiedzy artysta opracowu-
jacym koncepcje artystyczng projektu a realizujacym
go technicznie rzemieslnikiem. Oprawy powstajace
pod kierunkiem Lenarta odznaczaly si¢ racjonal-
na, przemyslana konstrukcja i wyczuciem wiasci-
wosci materialu, zastosowaniem prostego ornamen-
tu dostosowanego do rodzaju ksiazki oraz zawsze
starannym wykonaniem. Jest to widoczne réwniez
w omawianych modlitewnikach, w ktérych obok
precyzyjnych ttoczen oprawy zwracano uwagg na
detale, np. wzér lub kolor wyklejki zawsze korespon-
duje z zaktadka. Zapewne wplyw na taki ich wyglad
miato doswiadczenie zdobyte przez Lenarta w cza-
sie kilkumiesigcznej podrézy stuzbowej na przeto-
mie 1910 i 1911 roku. Odwiedzit wéwczas szkoly
zawodowe w Niemczech, Holandii i Anglii, uczgsz-
czat w Londynie do Szkoty Sztuk i Rzemiost L.C.C.
Camberwell School of Arts and Crafts na wydzial in-
troligatorstwa i zdobnictwa oktadziny®. Zapoznat si¢
tam z teoriami nowoczesnego stylu dekoracji oprawy
ograniczonego do prostych linii, malych kwiatkéw,
listkéw i kropek propagowanymi przez Douglasa
Cockerela, angielskiego introligatora i pedagoga.
Zgodnie zatem z tymi teoriami zadaniem kursan-
téw bylo ozdobienie oprawy ttokami bardzo prosty-
mi w formie, a poprzez odpowiednie ich zestawienie
na plaszczyznie okladki uzyskanie motywu dekora-
cyjnego wynikajacego z tresci ksiazki. W przypadku
prezentowanych modlitewnikéw byt to najczeéciej
motyw krzyza tacifiskiego lub réwnoramiennego,
uzyskiwany poprzez rytmiczne zestawianie dwéch,
trzech ttokéw w technice tloczenia na $lepo i pod
ztoto. Na przyktadzie prezentowanych opraw wi-
da¢, ze motyw ten si¢ nie powtarza. Réznorodnosgé
efektéw plastycznych, jakie mozna osiagna, postu-
gujac si¢ tymi samymi, ale rozmaicie zestawionymi
ttokami, ujawnia si¢ wyraznie w oprawach modli-
tewnikéw ,,Bég moja mitoscig™ i ,Aniot Strz”%.

Warto zauwazy¢, ze na kursie 1911 roku bada-
no réwniez materialy introligatorskie — m.in. skéry
afrykaniskie i angielskie®. Afrykanskie odznaczaly si¢

32

Sprawozdanie Dyrekcyi... 1912, jak przyp. 2, s. 28.
» Nr inw. MNK IV-MO-254.
3 Nr inw. MNK IV-MO-264.
3 Sprawozdanie Dyrekcyi... 1912, jak przyp. 2,s. 27.
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gold, is also stamped on the spine in the middle fields
between the raised bands, framing it from above and
below by the scaled-down motifs of the cross from
the cover. The page edges are gilded and embossed.
The endpaper is made of a sheet of parchment. The
bookmarks dividing the individual parts of the mis-
sal are made of rectangular pieces of leather decorated
with round stamps embossed in gold.

The course participants, having completed their
practical classes and mastered the techniques of man-
ual, machine and edge gilding, had the opportunity
to use the acquired skills by binding church books.
The output of each course or museum competition
was popularized through an exhibition of their works,
and so we may assume that the choice of such books
was probably influenced by the approaching exhi-
bition of church art, as well as the fact that most of
those books were small in size, making them suitable
for practice. An important principle of the museum
workshops was close cooperation between the artist
who developed the visual design of the project and
the craftsman who put it in practice. The covers cre-
ated under Lenart’s supervision were characterized by
rational, careful construction and a sensitivity to the
properties of the material, the use of a simple orna-
ment adapted to the type of book and always exqui-
site workmanship. This can also be seen in the prayer
books where, apart from the precise embossing of the
cover, attention was paid to details, e.g. the pattern
or colour of the endpaper always corresponds to that
of the bookmark. It is certain that their appearance
was influenced by the experience gained by Lenart
during several months he spent on a business trip
at the turn of 1910 and 1911. He visited vocation-
al schools in Germany, Holland and England, and
attended classes at the Faculty of Bookbinding and
Cover Decoration at the Camberwell School of Arts
and Crafts in London??. There he became familiar
with the theories of the modern style of book cover
decoration limited to straight lines, small flowers,
leaves and dots, which were propagated by Douglas
Cockerel, an English bookbinder and educator. In
accordance with these theories, the students’ task
was to decorate the cover with stamps that were very
simple in form, and to obtain a decorative motif re-
flecting the contents of the book by combining those
stamps on the cover. In the case of the exhibited
prayer books, it was most often the motif of a Latin
or Greek cross, obtained by regular combination of
two or three stamps, using the techniques of blind-
embossing and gold-embossing. The example of the
presented covers shows that this motif is not repeti-
tive. The variety of visual effects that can be achieved
by using the same stamps in different combinations

32 Sprawozdanie Dyrekcyi... 1912, as in the footnote 2, p. 28.



wigkszg trwatoscig strukeury i barwy dzigki garbowa-
niu i barwieniu odezynnikami roslinnymi. Angielskie
skéry w procesie garbowania nie byly poddawane
dziataniu niszczacego kwasu siarczanego, odznacza-
ty si¢ dzigki temu pigkniejszymi barwami. Poniewaz
w opisach niektérych opraw pojawia si¢ okreslenie
wsafian z Przyladka Dobrej Nadziei”, mozna domnie-
mywad, ze cz¢$¢ opraw zostala wykonana z tych spro-
wadzonych do testéw materialéw introligatorskich.
Niestety, intensywno$¢ i pierwotna barwa uzytych
skér zachowata sig jedynie na oktadkach tylnych i we-
wnatrz blokéw ksigzek. Utratg barwy spowodowata
wieloletnia ekspozycja opraw wykonanych na kur-
sach ,,obok okazéw introligatorstwa wspdlczesnego”
na statej wystawie Muzeum Przemystowego®. Zanik
oryginalnej barwy widoczny jest najwyrazniej w opra-
wie modlitewnika ,Niech bedzie pochwalony Jezus
Chrystus™.

Trudno jest oceni¢, jak bardzo omawiane oprawy
odbiegaly od opraw powszechnie uzywanych wéwczas
modlitewnikéw. Na rynku antykwarycznym pordw-
nywalne egzemplarze pojawiaja si¢ rzadko, a biblio-
teki publiczne raczej nie gromadza w swych zbiorach
tego rodzaju dziet. Nieliczne przyktady zaopatrzo-
ne sa w standardowe oprawy biblioteczne — w opra-
we twarda, ze wzmocnionym grzbietem i narozami,
stanowiaca dobra ochrong ksiazki. Dzigki kilku eg-
zemplarzom przechowywanym w zbiorach Biblioteki
Jagielloniskiej mozna stwierdzi¢, ze uzytkownik miat
mozliwo$¢ zakupu u ksiegarza modlitewnika w bardzo
skromnej, prostej oprawie broszurowej, ktéra zazwy-
czaj powtarzala uklad karty tytulowej ujety w niewy-
szukane ornamentalne ramy. Zaopatrzenie modlitew-
nika w bardziej trwala i ozdobng oprawe wykonana
przez introligatora zapewne wigzato si¢ ze znaczniej-
szymi kosztami.

Przy tej sposobnosci podnies¢ nalezy, ze czeladnicy
introligatorscy uskarzajq sig, ze publicznos¢ przyzwy-
czajona do nietrwalej fabrycznej roboty, nie umie na-
lezycie ocenic dobroci oprawy recznej, nadto zbyt daleko
idgca konkurencya doprowadzita do tego, ze wykonuje
sig u nas oprawy coraz lichsze, przez co obniza si¢ po-
ziom przemystu introligatorskiego. Jedyng skuteczng na
to radg byloby, azeby nasza publicznosé we wiasnym in-
teresie Zqdata wzorowej, chociazby i drozszej cokolwiek
oprawy, do czego musieliby stosowac si¢ introligatorzy,
a mamy ich u nas bardzo wielu zdolnych, posiadajq-
cych pewne fachowe uzdolnienie, by pracg swq dordw-
nac wyrobom zagranicznym?®.

3 Przewodnik po zbiorach Muzeum Przemystowego im.
Dra A. Baranieckiego w Krakowie, Krakéw 1928, s. 86.

¥ Nr inw. MNK IV-MO-262.

38 Nowa Reforma”, R. XXX, 1911, nr 510 (8 XI), s. 2.

is clearly visible in the covers of the prayer books
“Bég moja mitoscia”™® and “Aniot Stréz”.

It is worth noting that during the course in 1911
bookbinding materials were also studied, including
African and English leather.>. The African leather
had a greater durability of structure and colour thanks
to tanning and staining with vegetable substances.
In the tanning process, English leather was not ex-
posed to the destructive sulfuric acid, which gave it
more beautiful colours. Since the term “Morocco
leather from the Cape of Good Hope” appears in
the descriptions of some covers, it can be assumed
that a few of the covers were made of these materi-
als imported for bookbinding tests. Unfortunately,
the intensity and original colour of the leather have
been preserved only on the back covers and inside
the text-blocks. The loss of colour was caused by
the long-term exposure of the covers made during
the courses “next to the specimens of contempo-
rary bookbinding” at the permanent exhibition of
the Museum of Industry®. The disappearance of the
original colour is visible most distinctly in the cover
of the prayer book “Niech bedzie pochwalony Jezus
Chrystus” [Praised Be Jesus Christ]?’.

It is difficult to determine how much the covers
in question differed from those of the prayer books
commonly used at the time. Comparable copies rarely
appear on the antiquarian market and public libraries
do not tend to include such works in their collections.
The few existing examples are provided with stand-
ard library binding - hardcover, with reinforced backs
and corners, which is a good protection for books.
Thanks to several copies kept in the collection of the
Jagiellonian Library, it can be said that the user had
the opportunity to buy a prayer book from a book-
seller in a very modest and simple pamphlet cover,
which usually repeated the layout of the title card in
a simple ornamental frame. Providing the prayer book-
let with a more durable and decorative cover made

by the bookbinder probably incurred higher costs.

On this occasion it should be noted that bookbind-
ing journeymen complain that the public accustomed
to the short-lived industrial production cannot properly
assess the goodness of manual binding; moreover, the too
fierce competition led to our binding becoming poorer
and poorer, which lowers the standards of the bookbind-
ing industry. The only effective remedy for this would

be for our public to demand, in their own interest, ex-

3 Inv. no. MNK IV-MO-254.
3 Inv. no. MNK IV-MO-264.
3 Sprawozdanie Dyrekcyi... 1912, as in the footnote. 2, p. 27.
Przewodnik po zbiorach Muzeum Przemystowego im. Dra
A. Baranieckiego w Krakowie [The Guide to the Collection of the Dr
A. Baraniecki Museum of Industry], Krakéw 1928, p. 86.

37 Inv. no. MNK IV-MO-262.
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emplary book covers, even if somewhat more expensive,
which the bookbinders would have to comply with; after
all, we have so many talented ones, whose professional
skills would allow their products to equal foreign ones™.

Finally, it is worth mentioning that the Museum
of Technology and Industry took part in a church
exhibition held in Vienna in 1912, presenting the
works of its students and Bonawentura Lenart, as
well as trying to present the works of other book-
binders®. As noted in the report on the work of the
Museum for the year 1912,

It should be noted that Polish bookbinding works
were the best and the most numerous, because apart
from a big number of the works from Krakéw, there
were only all in all 12 bookbinding works. These works

gained general recognition®.
Abstract

In 1911 the City Museum of Technology and
Industry organized two courses for bookbinders un-
der the direction of the famous Krakéw bookbinder
Bonawentura Lenart. The works made during the sec-
ond course, in which ten journeymen participated,
were presented at the Piotr Skarga First Exhibition
of Contemporary Church Art, which opened on
December 7 of the same year. A total of 30 bookbind-
ing works were exhibited - 25 were made by the course
participants and 5 by Bonawentura Lenart. Comparing
the list of exhibited works - bound prayer books - with
today’s collections of the National Museum in Krakow,
it can be said that currently 16, that is more than half
of the works exhibited in 1911, are in the Museum’s
collection. The article describes the covers made dur-
ing the course and then presented at the exhibition.

Keywords: Key words: book binding, prayer book,
service book, Bonawentura Lenart, religious art,
church art exhibition

Translated by Monika Mazurek

3% “Nowa Reforma”, R. XXX, 1911, no. 510 (8 Nov), p. 2.

¥ Among the books made during the course eleven were se-
lected to be sent for the exhibition in Vienna (“Missae pro defunctis’,
“Biblia Jehowa”, “Breviarum Romanum?”, “Ksiazka do nabozedstwa”,
“Zbiorek modlitw”, “Bég moja mitoscig”, “N.B.P”, “Ottarzyk codzi-
enny”, “Zbiér modlitw”, “Ksigzeczka do nabozeristwa”, “Zdrowas
Marya”), as well as “Missale Romanum” in the covers by Bonawentura
Lenart. A selection of his works was also sent by Robert Jahoda

40 Sprawozdanie Dyrekcyi Miejskiego Muzeum Techniczno-
Przemystowego, Krajowego Instytutu Popierania Rekodziel i Praemystu
w Krakowie za rok 1912 [The Report of the Management of the City
Museum of Technology and Industry of the National Institute for the
Advancement of Handicraft and Industry in Krakéw for the Year 1912]
, Krakéw 1914, p. 19.
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Na koniec warto wspomnie¢, ze Muzeum Tech-
niczno-Przemystowe wzigto udziat w wystawie kosciel-
nej, ktéra odbyta si¢ w Wiedniu w 1912 roku, wysta-
wiajac na niej prace swych kursantéw i Bonawentury
Lenarta, a takze starajac si¢ o zaprezentowanie dziet
innych introligatoréw”. Jak zanotowano w sprawoz-
daniu z dziatalnoéci Muzeum za rok 1912,

Nalezy zaznaczyé, ze dzieta introligatorskie polskie
byly najlepsze i bylo ich najwiecej, gdyz précz robot kra-
kowskich w znacznej ilosci, znajdowato si¢ zaledwie 12
prac introligatorskich w ogdle. Prace te zyskaly ogélne
uznanie®.

Streszczenie

W 1911 roku Miejskie Muzeum Techniczno-
-Przemystowe zorganizowato dwa kursy dla introli-
gatoréw pod kierownictwem znanego krakowskie-
go introligatora Bonawentury Lenarta. Prace wyko-
nane na drugim z kurséw, w ktérym wzigto udziat
dziesi¢ciu czeladnikéw, zaprezentowano na Pierwszej
Wystawie Wspotczesnej Sztuki Koscielnej im. Piotra
Skargi, ktéra otwarto 7 grudnia tegoz roku. Eacznie
wystawiono 30 prac introligatorskich — 25 wykonali
uczestnicy kursu, a 5 Bonawentura Lenart.

Poréwnujac spis wystawionych dziet — opra-
wionych modlitewnikéw — z dzisiejszymi zbiorami
Muzeum Narodowego w Krakowie, mozna stwier-
dzi¢, ze obecnie 16, a zatem wigcej niz polowa dziet
eksponowanych w 1911 roku znajduje si¢ w kolekji
Muzeum. Artykut opisuje oprawy wykonane na kur-
sie i nastepnie prezentowane na wystawie.

Stowa kluczowe: oprawa ksigzkowa, modlitewnik,
ksigzka do nabozeristwa, Lenart Bonawentura, sztu-
ka religijna, wystawa sztuki koscielne;j.

Monika Pa$
Muzeum Narodowe w Krakowie
al. 3 Maja 1, 30-062 Krakéw

email: mpas@muzeum.krakow.pl

%9 Z wykonanych na kursie modlitewnikéw na wystawe do
Wiednia wystano jedenascie prac (,Missae pro defunctis”, ,Biblig
Jehowa”, ,,Breviarum Romanum”, ,,Ksiazke do nabozenstwa”, ,Zbiorek
modlitw”, ,Bég moja mitoscia”, ,N.B.P”, ,Ottarzyk codzienny”,
,Zbiér modlitw”, , Ksigzeczke do nabozefstwa”, ,Zdrowas Marya”),
ponadto ,Missale Romanum” w oprawie Bonawentury Lenarta. Rézne
swe prace wystat rowniez Robert Jahoda.

9 Sprawozdanie Dyrekcyi Miejskiego Muzeum Techniczno-
Przemystowego, Krajowego Instytutu Popierania Rekodziel i Przemystu
w Krakowie za rok 1912, Krakéw 1914, s. 19.
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Matgorzata Kierczuk-Macieszko
Lublin (independent scholar)

Gold and metal sacred
decorative arts of the 19th
and early 20th century.

The original, copy, or forgery?

Polish churches own liturgical vessels and metal
handicraft products from the nineteenth century de-
signed in historical styles. The subject of this article
are not the gold-plated articles which fill church sac-
risties and whose impressive production was a conse-
quence of the industrial revolution, but the handicraft
items made by goldsmiths and silversmiths as well as
by braziers and similar craftsmen making objects from
copper or tin alloys. These relics are usually viewed
negatively by art historians as imitative, pseudo-sty-
listic, or even forgeries. In practice, determining their
age and provenance often turns out to be a difficult
task, burdened with a large margin of error.

When in the first half of the 19th century in the
whole of Europe craft began to lose out to industry,
the masters tried to distinguish their own products
from cheaper, mass-produced ones through techni-
cal artistry. The more industrial products imitated
handicraft, the more sophisticated handicraft design
became and the more intricate its production.

As one of the strategies of defending their position
in the labour market, goldsmiths and foundry work-
ers chose imitation of products from the past. This
trend attracted many followers in Germany, Belgium,
Holland, Switzerland, France (where medieval Mosan
art and enamelled products from Limoges were used
as models). Even individual cities, renewing their local
traditions, specialised in certain craft techniques, e.g.
Cologne in enamel and glass, or Hanau in silverware'.

Apart from economic reasons, at least three im-
portant, interlinked factors determined the attitude
of craftsmen. The first one was political. From the
beginning of the 19th century the concept of the
national state with its fundamental elements: eth-

! More on the subject in: R. Sobczak-Jaskulska, Ztonictwo
Hanau w 4 cwierci XIX i na poczqthu XX w. Kopiowanie przeszlosci
czy twircze kreacje? [Jewellery production in Hanau in the last quarter
of the 19" century and early 20" ¢. Copying the past or creative work?],
in: Rzemiosto artystyczne. Materiaty z Sesji Oddziatu Warszawskiego
Stowarzyszenia Historykéw Sztuki [Decorative Arts. Materials from the
Session of the Warsaw Branch of the Association of Art Historians], vol. 2,
ed. R. Bobrow, Warszawa 2001, pp. 327-359.

Malgorzata Kierczuk-Macieszko

Lublin (naukowiec niezalezny)

Sakralne ztotnictwo oraz metalowe
wyroby rzemiosta artystycznego

z XIX'i poczatku XX wieku.
Oryginat, kopia, falsyfikat?

W zasobach polskich $wiatyn mozna odnalez¢
naczynia liturgiczne oraz metalowe wyroby rzemiosta
artystycznego z XIX wieku zaprojektowane w stylach
historycznych. Nie chodzi bynajmniej o zapelniaja-
ce koscielne zakrystie platery, ktérych imponujacych
rozmiaréw wytworczo$¢ byta konsekwencja rewolucji
przemystowej, lecz o przedmioty rekodzielnicze wyko-
nane z metali szlachetnych przez zfotnikéw i jubileréw
oraz ze stopoéw miedzi badZ cyny przez mosi¢znikéw
i rzemieslnikéw pokrewnych profesji. Owe zabytki
przez historykéw sztuki oceniane s3 najczgsciej nega-
tywnie jako wtdrne, quasi-stylowe, wrecz falsyfikaty.
W praktyce okreslenie ich wieku i proweniencji nie-
jednokrotnie okazuje si¢ zadaniem nietatwym, obar-
czonym duzym marginesem biedu.

Kiedy w pierwszej potowie XIX wieku rzemiosto
w calej Europie zaczgto stopniowo przegrywac z prze-
myslem, mistrzowie poprzez techniczny kunszt starali
sie odr6zni¢ wlasne wyroby od tafiszych, wytwarzanych
seryjnie przedmiotéw. Im bardziej te ostatnie imito-
waly rekodzieto, tym wymyslniejsze w formie i mi-
sterniejsze w obrébce stawaly si¢ prace rzemieslnikéw.

Zlotnicy i giserzy jako jedna ze strategii obro-
ny swojej pozycji na rynku pracy obrali nasladow-
nictwo wyrobéw z epok minionych. Ow kierunek
zyskat licznych zwolennikéw w Niemczech, Belgii,
Holandii, Szwajcarii, we Francji. Nawet poszczeglne
miasta, odnawiajac lokalne tradycje, wyspecjalizowa-
ty si¢ w okreslonych technikach rzemieslniczych, np.
Kolonia w emalii i szkle, Hanau w wyrobach ze srebra’.

Oprécz wzgledéw ekonomicznych postawe re-
kodzielnikéw determinowaty co najmniej trzy istot-
ne, powigzane ze soba czynniki. Pierwszy byl natu-
ry politycznej. Od poczatku XIX wieku w Europie
ksztattowata si¢ koncepcja pafistwa narodowego z jego
fundamentalnymi elementami: tozsamoscia etnicz-

! Wiecej: R. Sobezak-Jaskulska, Zlotnictwo Hanau w 4. éwierci
XIX i na poczqthu XX w. Kopiowanie przeszlosci czy twircze kreacje?,
w: Rzemiosto artystyczne. Materiaty z Sesji Oddziatu Warszawskiego
Stowarzyszenia Historykéw Sztuki, t. 2, red. R. Bobrow, Warszawa
2001, s. 327-359.
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na, wspSlnym jezykiem, religia, terytorium, pamiecia
historyczna. Wiosna Ludéw, ktdra ogarneta whasci-
wie cala Europe, przyspieszyta proces rozpadu starych
struktur politycznych opartych na wigzach dynastycz-
nych. Male narody na wschodzie i na potudniu kon-
tynentu zaczely domagac si¢ uznania swoich praw do
samostanowienia, te za$, ktére posiadaly tozsamo$é
kulturows i etniczna, dazyly do odzyskania paristwo-
wej suwerennosci.

Procesowi zmian politycznych towarzyszyt wzrost
zainteresowania historia i rozw6j nauk historycznych.
Cho¢ dla éwezesnych historykéw podstawowa wiel-
ka jednostka opisu staly si¢ narody, to wykraczajac
poza dzieje polityczne, zaczgli uwzglednia¢ w bada-
niach aspekty spoteczne, gospodarcze, cywilizacyj-
ne. Przeswiadczenie, ze spuscizna artystyczna stanowi
istotny element narodowego dziedzictwa, wywotato
obserwowane w catej Europie od II pofowy XIX wieku
zjawisko kopiowania dziet sztuki uznanych za warto-
$ciowe z uwagi na walor historyczny, kulturowy, arty-
styczny. Wybierano obiekty wazne dla historii kraju
badz reprezentatywne dla sztuki regionu.

Na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej zaborcy
z powod6w politycznych zawlaszczali niekiedy inte-
lektualny i materialny dorobek okupowanego narodu.
Dowodem dwie galwanoplastyczne kopie gotyckich
relikwiarzy $w. Wojciecha przechowywane obecnie
w Muzeum Sztuk Uzytkowych (nr inw. MNP Rm 3;
MNP Rm 5), oddziale Muzeum Narodowego
w Poznaniu. W 1914 roku pruskie Muzeum Cesarza
Fryderyka w Poznaniu (Kaiser Friedrich Museum
Posen) dla celéw edukacyjnych zlecito ich wykonanie
w Wiirttembergische Metallwaren Fabrik Geislingen
— Stuttgart. Za sumg¢ 531,5 Mk powstata kopia reli-
kwiarza puszkowego, ktéry dla gnieznieriskiej kapitu-
ty katedralnej sporzadzit w 1494 roku zlotnik Jakun
Barth. Oryginalny zabytek zostat skradziony 11 lipca
1923 roku z katedralnego skarbca w Gnieznie. Kopia
drugiego z relikwiarzy, na r¢ke $w. Wojciecha, z klasz-
toru kanonikéw regularnych w Trzemesznie koszto-
wata 620 Mk. Pierwotne dzieto z fundacji Andrzeja
z Drzazna Drzazyniskiego herbu Doliwa (opata trze-
meszeniskiego w latach 1504-1522) wykonat w 1507
roku poznanski ztotnik Piotr Gelhor I (czynny 1495—
1534). Réwniez ten zabytek zaginal po 1943 r.

Trend kopiowania waznych dla kultury narodowej
artefaktéw przyjat w Polsce pod zaborami specyficzny
kierunek. W éwczesnych realiach politycznych, ty-
pujac obiekty do powielenia, obok kryteriéw natury
naukowej i artystycznej kierowano si¢ pobudkami ro-

2 R. Sobczak-Jaskulska, Relikwiarz na glowe sw. Wojciecha —
kopia galwanoplastyczna; Relikwiarz na reke sw. Wojciecha — kopia
galwanoplastyczna, w: Na znak swietnego zwycigstwa. W szesésetng
rocznicg bitwy pod Grunwaldem, t. 11, Katalog wystawy 15 VII-
30 IX 2010, red. J.T. Petrus, Zamek Krélewski na Wawelu, Paistwowe
Zbiory Sztuki, Krakéw 2010, nr 95, s. 184—185; nr 96, s. 186-188.
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nic identity, common language, religion, territory,
historical memory, was developing in Europe. The
Spring of Nations, which spread over practically the
whole of Europe, accelerated the disintegration of
old political structures based on dynastic ties. Small
nations in the east and south of the continent began
to demand recognition of their right to self-determi-
nation, while those with cultural and ethnic identi-
ties sought to regain state sovereignty.

The process of political change was accompanied
by a growing interest in history and the development
of historical studies. Although historians of that era
thought about history in terms of individual nations,
they were also moving past political history, beginning
to take into account in their research social, econom-
ic and cultural aspects. The belief that artistic legacy
is an important element of the national heritage was
the root cause of the fact that in the whole of Europe
since the mid-19th century copying artworks which
were considered to be valuable historically, cultur-
ally and artistically became so popular. The objects
selected were the ones important for the history of
the country or representative of the art of the region.

In the lands of the former Commonwealth of
Poland, for political reasons the partitioners sometimes
appropriated the intellectual and material heritage of
the occupied nation. The evidence of this practice are
two electroformed copies of the Gothic reliquaries of
St. Adalbert, currently in the holdings of the Museum
of Applied Arts (inventory nos. MNP Rm 3; MNP
Rm 5), a branch of the National Museum in Poznas.
In 1914, the Prussian Emperor Frederick Museum
in Poznan (Kaiser-Friedrich-Museum Posen) com-
missioned the work for educational purposes at the
Wiirttemberg Metallwaren Fabrik Geislingen-Stuttgart.
A copy of the box reliquary, made by Jakub Barth,
a goldsmith from Gniezno, for the Cathedral Chapter
in 1494, was produced at the cost of 531.5 marks. The
original reliquary was stolen on 11 July 1923 from
the cathedral treasury in Gniezno. The copy of the
second reliquary, containing the hand of St. Adalbert
and belonging to the monastery of Canons Regular in
Trzemeszno, cost 620 marks. The original work fund-
ed by Andrzej Drzazyniski of Drzazno, who bore the
coat of arms Doliwa (the abbot of Trzemeszno in the
years 1504—1522) was made in 1507 by the Poznan
goldsmith Piotr Gelhor I (active 1495-1534). This
reliquary also disappeared after 1943.>

The trend of copying those artefacts that were
important for national culture took a specific direc-

? R. Sobczak-Jaskulska, Relikwiarz na glowe sw. Wojciecha — ko-
pia galwanoplastyczna; Relikwiarz na reke sw. Wojciecha — kopia gal-
wanoplastyczna [The reliquary containing the head of St Adalbert - an
electroformed copy, the reliquary containing the hand of St Adalbert -
an electroformed copy], in: Na znak swietnego zwycigstwa. W szeséseing
rocznicg bitwy pod Grunwaldem [Under the Sign of the Glorious Victory.



tion in the partitioned Poland. In the political reali-
ties of the time, when selecting objects to be cop-
ied, romantic and patriotic motives were used in
addition to research and artistic criteria. A striking
example is the copying of the regalia discovered on
14 June 1869 during the renovation of the tomb-
stone of Casimir the Great in the Wawel Cathedral.?
The gold-plated copper copies of crowns, sceptres,
orbs, spurs, rings and 10 gilded bronze buttons were
made by Aleksander Ziembowski, a goldsmith from
Krakéw.* The copies of antique jewels connected with
the history of the region were commissioned not
only by associations, societies and institutions, but
also by private individuals. In 1892 the Krakow jew-
eller Wladystaw Wojciechowski5 made an elaborate
imitation of a chalice from around 1480 commis-
sioned by Andrzej Ozga, Abbot of Tyniec (the origi-
nal in the Tarnéw Cathedral), fulfilling the order of
J6zef and Karolina Stec for St. Clement’s Church in
Czermin near Mielec6 [fig. 1]. Franciszek Ksawery
Kopaczyniski, a jeweller and foundry master, the own-
er of the Artistic Bronze Workshop at 47 Florianiska

street in Krakow’, proved his mastery of craftsman-

On the 600" Anniversary of the Battle of Grunwald], vol. 11, exhi-
bition catalogue 15.07- 30.09 2010, ed. J. T. Petrus, The Wawel
Royal Castle, State Art Collection, Krakéw 2010, no 95 pp. 184—
185; no. 96 pp. 186-188.

3 Protokdt znalezienia i pochowania zwlok krélewskich [The pro-
tocol of the discovery and burial of the king’s corpse], in: ]. Buszko,
Uroczystosci kazimierzowskie na Wawelu w roku 1869 [The Celebrations
of King Casimir in Wawel in 1869], Krakéw 1970, pp. 108-109.

* B. Ciciora, Rachunek Aleksandra Ziembowskiego za wyko-
nanie kopii przedmioréw z grobu Kazimierza Wielkiego, [The in-
voice issued by Aleksander Ziembowski for making copies of the 0b-
Jjects from the grave of Casimir the Great] “Studia Waweliana” 9/10,
2000/2001, pp. 218-220. Ziembowski made a plain copper sheet
coffin, with a cross and inscription on the lid : CASMIRI MAGNI
OSSA/ INSIGNIA REGIA / ORNATUSQUE RELIQIAE / IN
REFICIENDO HOC SEPULCRO / FELICITER INVENTA /
PIE CONLECTA /A.D. MDCCCLXIX / NONIS TULIIS / HAC
ARCA CONDITA / IACENT / RIL P (The relics of bones, royal
insignia and robes of Casimir the Great, by happy chance found in
this grave, which was going to be renovated, collected with rever-
ence on 7 July 1869, rest in this ark. May he rest in peace.) Quoted
after: Buszko 1970, as in the footnote 3, p.65.

> Wihadystaw Wojciechowski (1844-1924 born and died in
Krakow), educated in Krakow and Paris, specialized in filigree objects.
Since the 1880s he ran a shop with gold and silver goods in Krakow
at 9 Szewska street. At the Agricultural and Industrial Exhibition in
Krakow in 1887 he was awarded the silver medal of the Ministry
of Trade. Cf. L. Lepszy, Zlotnictwo krakowskie [Krakow Jewellery
Trade], Krakow 1887, pp. 13-14; J. Czech, Kalendarz krakowski na
011894 Rok 63 [The Krakow Calendar for the year 1894, Vol. 63],
Krakow 1894, Ogloszenia [Announcements], p. IX.

¢ Katalog Zabytkéw Sztuki w Polsce [The Catalogue of Art
Heritage in Poland, futher referred to as KZSP] (new series), vol.
11: Wojewddztrwo raeszowskie [Rzeszow province], no. 3: Kolbuszowa,
Mielec i Qfo/ice, eds. E. Snieiyﬁska—Stolot, E. Stolot, Warszawa 1991,
p. 9, ill. 203.

7 Skorowidz przemystowo-handlowy Krélestwa Galicyi [The
Index of Trade and Industry of the Kingdom of Galicia], Lviv 1906,
p. 191: “Kopaczynski Franciszek, zaktad artystyczno-brazowniczy
(Floryaniska 45)” [“Kopaczyniski Franciszek, The Artistic Bronze
Workshop (Floryatiska 45)”]; J. Czech, Kalendarz krakowski na rok

mantyczno-patriotycznymi. Sugestywnym przyktadem
wydaje si¢ skopiowanie regaliéw odkrytych 14 czerwca
1869 roku podczas renowacji nagrobka Kazimierza
Wielkiego w katedrze wawelskiej’. Miedziane, pozto-
cone kopie korony, berta, jabtka, ostrég, pierscienia
i 10 brazowych, ztoconych guzikéw wykonat krakow-
ski ztotnik Aleksander Ziembowski*.

Kopie zabytkéw ztotniczych zwiazanych z histo-
rig regionu procz stowarzyszen, towarzystw, instytu-
¢ji zamawialy takze osoby prywatne. W 1892 roku
krakowski jubiler Wtadystaw Wojciechowski’ spo-
rzadzit misterna imitacje kielicha z ok. 1480 roku
fundacji opata tynieckiego Andrzeja Ozgi (oryginat
w katedrze tarnowskiej), realizujac zamowienie J6zefa
i Karoliny Stec dla kosciota $w. Klemensa w Czerminie
k. Mielca® [il. 1]. Franciszek Ksawery Kopaczyriski,
ztotnik i giser, wlasciciel Zaktadu Artystyczno-
-Brazowniczego przy ul. Floriariskiej 47 w Krakowie’,
dowiddl mistrzowskiego opanowania rzemiosta, wy-
konujac w 1918 roku srebrng kopig kielicha z ok.
1500 roku ufundowanego przez Bractwo Najswigtszej
Maryi Panny przy ko$ciele Mariackim w Krakowie®

3 Protokdt znalezienia i pochowania zwlok krélewskich, w:
J. Buszko, Uroczystosci kazimierzowskie na Wawelu w roku 1869,
Krakéw 1970, s. 108-109.

4 B. Ciciora, Rachunek Aleksandra Ziembowskiego za wykonanie
kopii praedmiotéw z grobu Kazimierza Wielkiego, ,Studia Waweliana”
9/10, 2000/2001, s. 218-220. Ziembowski wykonat z blachy miedzia-
nej trumng bez 0zdob, z krzyzem i inskrypcja na wieku: CASMIRI
MAGNI OSSA / INSIGNIA REGIA / ORNATUSQUE RELIQIAE
/IN REFICIENDO HOC SEPULCRO / FELICITER INVENTA
/ PIE CONLECTA / A.D. MDCCCLXIX / NONIS ITULIIS / HAC
ARCA CONDITA / IACENT / R. L. P. (Relikwie kosci, insygniow
krolewskich i stroju Kazimierza Wielkiego, szczgéliwie znalezione
w tym grobowcu, ktéry miat by¢ naprawiony, z czcia zebrane 7 lipca
1869 roku spoczywaja w tej arce. Niech spoczywa w pokoju). Cyt.
za: Buszko 1970, jak przyp. 3, s. 65.

> Whadystaw Wojciechowski (1844-1924 ur. i zm. w Krakowie),
wyksztalcony w Krakowie i Paryzu, specjalizowal si¢ w wyrobach
z filigranu. Od lat 80. XIX wieku prowadzit w Krakowie przy
ul. Szewskiej 9 ,,Sktad Wyrobéw Ztotych i Srebrnych”. Na Wystawie
rolniczo-przemystowej w Krakowie w 1887 roku odznaczony me-
dalem srebrnym Ministerstwa Handlu. Zob. L. Lepszy, Zlonictwo
krakowskie, Krakéw 1887, s. 13—14; J. Czech, Kalendarz kra-
kowski na na-rok 1894. Rok 63, Krakéw 1894, Ogloszenia, s. IX.

¢ Katalog Zabytkéw Sztuki w Polsce [dalej: KZSP] (seria nowa),
t. III: Wojewddztwo rzeszowskie, z. 3: Kolbuszowa, Mielec i okolice,
oprac. E. Snieiyﬁska—Stolot, F. Stolot, Warszawa 1991, s. 9, il. 203.

7 Skorowidz przemystowo-handlowy Krélestwa Galicyi, Lwéw
1906, s. 191: ,Kopaczynski Franciszek, zaktad artystyczno-brazow-
niczy (Floryaniska 45)”; J. Czech, Kalendarz krakowski na rok 1912.
Rok 81, Krakéw 1912, s. 124: ,Sad krajowy karny — Znawcy sado-
wi — Brazownictwo — Kopaczyniski Franciszek, pracownia brazow-
nicza Floryariska 477.

8 KZSP, t. IV: Miasto Krakéw, cz. 11: Koscioly i klasztory
Srédmiescia, 1, red. A. Bochnak, J. Samek, Warszawa 1971, s. 36,
il. 744; A. Soltyséwna, Zlotnictwo skarbea i katedry na Wawelu,
Krakéw 1993, s. 23, poz. 40; K.J. Czyzewski, Kielich Wiadystawa
Chotkowskiego, w: Wawel 1000-2000. Wystawa jubileuszowa, t. 1:
Kultura artystyczna dworu krélewskiego i katedry. Zamek Krolewski
na Waweln, maj—lipiec 2000. Katedra Krakowska — biskupia, krélew-
ska, narodowa. Muzeum Katedralne na Wawelu maj—wrzesieri 2000.
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1. Wiadystaw Wojciechowski, kielich z fundacji Jézefa i Karo-
liny Stec, Krakéw, 1892, kosciét pw. $w. Klemensa w Czermi-
nie k. Mielca, za: KZSP (seria nowa), t. IIl: Woj. rzeszowskie,
z. 3: Kolbuszowa, Mielec i okolice, oprac. E. Snieiyr'lska—Stolot,
E. Stolot, Warszawa 1991, s. 9, il. 203

1. Wiadystaw Wojciechowski, chalice commissioned by Jézef
and Karolina Stec, Krakéw, 1892, St Clement’s Church in Cz-
ermin near Mielce, after: KZSP (new series), vol. III: Waj.
Rzeszowskie [Rzeszéw Province], no. 3: Kolbuszowa, Mielec i oko-
lice [Kolbuszowa, Mielec and their region], eds. E. Snieiyriska-
Stolot, E Stolot, Warszawa 1991, p. 9, ill. 203

[il. 2]. Kopia Kopaczynskiego, przechowywana obec-
nie w skarbcu katedry na Wawelu, powstata jako dar
uczniéw dla ks. Wladystawa Longina Chotkowskiego
(1843-1920), profesora i kierownika Katedry Historii
Kosciota Uniwersytetu Jagielloriskiego (1882-1910),
dziekana Wydziatu Teologicznego (1883—1884), rek-
tora UJ (1891-1892)°.

Katalog, red. M. Piwocka, K.J. Czyzewski, D. Nowacki, Krakéw
2000, s. 266-267 poz. 1/260, il. 332.

? T. Glemma, Chotkowski Wiadystaw Longin (1843—1926),
»Polski Stownik Biograficzny” [dalej jako: PSB], t. 3, Krakéw 1937
[reprint: Krakéw 1989], s. 430-432.

102

2. Franciszek Kopaczyniski, kielich dla Wiadystawa Chotkow-
skiego, Krakéw, ok. 1918, skarbiec katedry na Wawelu, za:
Wawel 1000-2000, ilustracje, t. 111, Krakéw 2000, il. 332, fot.
L. Schuster

2. Franciszek Kopaczyniski, chalice for Wiadystaw Chotkows-
ki, Krakéw, c. 1918, Wawel Cathedral treasury, after: Waw-
el 1000-2000, illustrations, vol. III, Krakéw 2000, ill. 332,
phot. £. Schuster

ship by making a silver copy of the chalice from
around 1500 commissioned by the Brotherhood of
the Blessed Virgin Mary at St. Mary’s Church in
Krakéw in 1918 ® [fig. 2]. Kopaczyniski’s copy, cur-

1912. Rok 81 [The Krakow Calendar for the year 1912, Vol 81], Krakéw
1912, p. 124: “Sad krajowy karny — Znawcy sadowi — Brazownictwo
— Kopaczynski Franciszek, pracownia brazownicza Floryariska 47”.
[“The National Criminal Court - Court Experts - Bronze-Making
- Kopaczynski Franciszek, the bronze workshop Floryariska 47”]

8 KZSP, vol. IV: Miasto Krakéw [The City of Krakow], part I1:
Koscioly i klasztory Srédmiescia [The Churches and Convents of the
City Centre], 1, eds. A. Bochnak, J. Samek, Warszawa 1971, p. 36,
ill. 744; A. Sottyséwna, Zlotnictwo skarbca i katedry na Wawelu [The
Jewellery in the Treasury and the Cathedral of Wawel], Krakéw 1993, p.



rently kept in the treasury of the Wawel Cathedral,
was created as a gift from the students to Father
Wiadystaw Longin Chotkowski (1843-1926), pro-
fessor and head of the Institute of Church History
at the Jagiellonian University (1882-1910), Dean of
the Faculty of Theology (1883-1884), Rector of the
Jagiellonian University (1891-1892)°. All the jewel-
lers’ copies mentioned above are connected by the fact
that, although they are not original medieval plate,
they do not bear any signs of forgery. Their makers
marked them with their names, and additionally, the
bills confirming the fulfilment of the contractual ob-
ligations by both parties are extant.

The factor which probably influenced the 19-
c. craftspeople the most was the emerging interna-
tional art market coupled with the rapidly develop-
ing trend for creating private collections and modern
museums. The need for professional research of col-
lections stimulated stylistic, iconographic and source
research. The necessity to protect art objects was the
basis for methodological studies in the field of old
techniques and technologies. Craftspeople capable
of carrying out these professional repairs appeared
in the market. In the 19th century it was believed
that old objects should be restored to their former
glory, even if it meant the conservator’s idea of what
they might have looked like originally. From today’s
point of view, the procedures of the time seem to be
“aggressive”, as they introduced numerous lesser ad-
ditions to the historic material. The goldsmiths who
were conservators-restorers also produced objects re-
sulting from the compilation of original elements,
copies of historical objects or new products designed
in accordance with the spirit and style of the given
epoch. The best works of this type, existing in one
or, more rarely, several copies resembled the authentic
ones. These impressive objects, elaborate in structure,
complex in form, of high artistic and stylistic value,
are masterpieces, and evidence of the technical vir-
tuosity of their makers and their knowledge of his-
torical design. The 19th century provenance of these
works could only be betrayed by the perfection of
their form, execution and a kind of overzealous copy-

23, item 40; K.J. Czyzewski, Kielich Wiadystawa Chotkowskiego [The
chalice of Wiadystaw Chotkowski], in: Wawel 1000—-2000. Wystawa
Jubileuszowa [Wawel 1000 - 2000. The Jubilee Exhibition], vol. 1:
Kultura artystyczna dworn krélewskiego i katedry. Zamek Krolewski
na Wawelu, maj—lipiec 2000. Katedra Krakowska — biskupia, krélews-
ka, narodowa. Muzeum Katedralne na Wawelu maj—wrzesiers 2000.
Katalog [The Artistic Culture of the Royal Court and the Cathedral.
The Royal Castle of Wawel, May - July 2000. The Krakow Cathedral -
Diocesan, Royal and National. The Cathedral Museum of Wawel, May
- September 2000, The Catalogue], eds. M. Piwocka, K.J. Czyzewski,
D. Nowacki, Krakéw 2000, pp. 266-267 item 1/260, ill. 332.

? T. Glemma, Chotkowski Wiadystaw Longin (1843—1926),
“Polski Stownik Biograficzny” [“Polish Dictionary of Biography”,
further referred to as PSB], vol. 3, Krakéw 1937 [reprint: Krakéw
1989], pp. 430-432.

Wszystkie przywotane powyzej kopie ztotnicze
taczy fakt, ze cho¢ nie sg oryginalnymi naczyniami
z okresu $redniowiecza, nie nosza znamion falszerstwa.
Ich wykonawcy oznaczyli je swoja cecha imienna,
dodatkowo zachowaly si¢ rachunki dokumentujace
dopetnienie warunkéw umowy obu stron.

Czynnikiem, ktéry bodajze najsilniej oddziatywat
na rekodzielnikéw w XIX wieku, byt ksztattujacy sig
migdzynarodowy rynek sztuki sprz¢zony z rozwijajacym
si¢ preznie kolekcjonerstwem i nowozytnym muzealnic-
twem. Konieczno$¢ naukowego opracowania zbioréw
stymulowala prowadzenie badari stylistycznych, iko-
nograficznych, Zrédtowych itp. Potrzeba konserwacji
obiektow legta za$ u podstaw metodycznych studiéw
z zakresu dawnych technik i technologii. Na rynku
pojawili si¢ rzemieslnicy zdolni wykona¢ owe facho-
we naprawy. W XIX wieku hotdowano zasadzie przy-
wracania starych przedmiotéw do stanu ich $wietno-
§ci, czasem tylko wedtug wyobrazenia konserwatora co
do tego, jak mogly pierwotnie wygladad. Z dzisiejszego
punktu widzenia éwczesne zabiegi wydaja si¢ ,agre-
sywne”, gdyz do zabytkowej substancji wprowadzaty
liczne wtérne uzupetnienia. Ztotnicy-konserwatorzy
oferowali ponadto obiekty powstate z kompilagji ory-
ginalnych elementéw, kopie lub wyroby nowe zapro-
jektowane zgodne z duchem i stylem wybranej epoki.
Najlepsze tego typu realizacje, pozostawione w jednym,
rzadziej powielone w kilku egzemplarzach, do ztudze-
nia przypominaly autentyki. Owe okazate przedmio-
ty o skomplikowanej strukturze, rozbudowanej for-
mie, wysokich wartociach artystycznych i stylowych
to dzieta mistrzowskie, dowody technicznej wirtuozerii
wykonawcéw oraz ich wiedzy z zakresu historycznego
wzornictwa. XIX-wieczng metryke tych dziet ,zdradzi¢”
mogla jedynie perfekcja widoczna w formie, wykonaniu
oraz swoista nadgorliwo$¢ w powtarzaniu ornamen-
téw wzorcowych dla danej epoki. Wzmozony popyt
na dzieta sztuki przy ich ograniczonej podazy spowo-
dowal, ze na rynku antykwarycznym te nowe obiekty
zaczely by¢ oferowane jako autentyki.

Wysokie ceny pozadanych oryginatéw sprzyjaly
funkcjonowaniu rynku fatszerzy. Stownik terminolo-
giczny sztuk pigknych definiuje falsyfikat jako $wia-
dome nasladownictwo dziet okreslonego autora badz
pochodzacych z danej epoki, powstate gtéwnie dla
osiagniecia korzysci materialnych'’. Kopia staje si¢
falsyfikatem, gdy przedstawiana jest jako oryginat.
Jako przyktad mozna wskaza¢ pseudogotycki kie-
lich w kosciele pw. Dziesigciu Tysigcy Meczennikéw
w Niepotomicach. W polskiej historii sztuki do korica
XX w. uchodzit za oryginat z IT éwierci XVI stulecia'.

10 Stownik terminologiczny sztuk pigknych, red. S. Kozakiewicz,
Warszawa 1969, s. 106.

"' Np. M. Kornecki, Dzieje sztuki regionu bocheriskiego, w:
Bochnia. Dzieje miasta i regionu, red. E. Kiryk, Z. Ruta, Krakéw
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Monika Janiszewska i Dariusz Nowacki ustalili, ze
pierwotne naczynie, ktdre Jan Benedykt Solfa'? zamé-
wit ok. 1522-1541 zapewne w jednym z krakowskich
warsztatéw ztotniczych, w latach 80. XIX wieku trafi-
to do wiederiskiej kolekgji barona Nathaniela Mayera
Anselma von Rothschilda (1836—-1905)". Nieznana
z nazwiska osoba zlecita przed 1888 rokiem wyko-
nanie kopii, chcac ukry¢ nielegalna sprzedaz (?) za-
bytku. Zleceniobiorca, najpewniej krakowski ztotnik,
poprzestal na odwzorowaniu sylwety i elementéw de-
koracji bez dbatosci o nadanie cho¢by pozoréw cy-
zelowania. Sprawny, ale ,,surowy” odlew deformuje
walory filigranu i granulagji, zaciera subtelnos¢ od-
lewanej dekoracji, nie wspominajac o braku emalii'.
Mamy wigc do czynienia ze $wiadomym falsyfikatem.

Trudno orzec, ktéra grupa zawodowa, r¢kodziel-
nicy czy antykwariusze, w wigkszym stopniu ponosi
odpowiedzialnos¢ za proceder, ktéry w II potowie XIX
wieku przybral takie rozmiary i zasieg, ze przypomi-
nat ,epidemie falszerstw”. A moze winni byli klienci
zadni posiadania i gromadzenia wyjatkowych obiek-
tow? Z tej przyczyny marszandzi oferowali im zaréwno
autentyczne zabytki, jak i doskonate falsyfikaty, kté-
re mogly sprosta¢ wysokim wymaganiom odbiorcéw.

W tym kontekscie warto przywotaé postad
Frédérica Spitzera (1815-1890), jednego z najbardziej
znanych marszandéw XIX-wiecznej Europy. W poto-
wie stulecia przenidst si¢ on z Wiednia do Paryza, gdzie
zyskal taka renome, ze zaopatrywat najwickszych ko-
lekcjoneréw aktywnych w latach 70. i 80. XIX wieku,
zwlaszcza czlonkéw rodziny Rothschildéw. W 1909
roku Stephen Beissel zapisal, ze Spitzer ,,jak wiadomo,
zatrudniat przez prawie 50 lat szereg znakomitych ar-
tystéw w Paryzu, Kolonii, Akwizgranie itd., ktérzy ro-
bili dla niego stare rzeczy”". Rzeczywiscie, Spitzer do-
tarl do wybitnych specjalistéw, majacych dtugoletnia
praktyke w restauracji i rekonstrukgji obiektéw ztot-
niczych oraz jubilerskich, takich jak Reinhold Vasters
(1827-1909)'¢ w Akwizgranie, Salomon Weininger

1980, s. 209; T. Chrzanowski, M. Kornecki, Sztuka Ziemi
Krakowskiej, Krakow 1982, s. 175; R. Rég, Kosciot w Niepotomicach
pod wezwaniem Dziesigciu Tysigcy Meczennikdw. Krdlewska fundacja
pokutna, Krakéw—Niepotomice 1998, s. 95, 98-99, il. nas. 101.

12 W. Baczkowska, Solfa Jan Benedyktynowicz (1483—1564),
PSB, t. 40, Warszawa—Krakéw 2000-2001, s. 278-281.

13 M. Janiszewska, D. Nowacki, CALIX DNI IOHANNIS
BENEDICTI DE WRATICCLAVIA. Zagadkowa fundacja i nie-
udany falsyfikat, w: Amicissima. Studia Magdalenae Piwocka obla-
ta, oprac. G. Korpal, Cracoviae MMX; s. 83-92, il. na s. 586-592.
Oryginat jest wlasnoscia The Metropolitan Museum of Art Nowym
w Nowym Yorku (nr inw. 17.190.368).

14 Thidem, s. 86.

15 S. Beissel, Gefilschte Kunstwerke, Freiburg im Bresgau 1909,
s. 152.

16 Ch. Truman, Reinhold Vasters — the last of the goldsmiths?,
»The Connoisseur” 200, 1979, nr 805, s. 154-161; J. Hollis,
Princely Magnificence. Court Jewels of the Renaissance, 1500-1630,
[kat. wyst. Victoria & Albert Museum], London 1980, s. 133-140;
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ing of the ornaments typical of a given period. The
increased demand for historic artworks, while their
supply remained limited, led to these new objects be-
ing offered for sale as historical originals in the anti-
quarian market. The high prices of the sought-after
originals were conducive to the operations of the for-
geries market. Stownik terminologiczny sztuk pigknych
defines a forgery as a conscious imitation of works
of a particular author or of works from a particular
era, created primarily for material gain '°. A copy be-
comes a forgery when it is presented as the original.
As an example we can point to the pseudo-Gothic
chalice in the Church of the Ten Thousand Martyrs
in Niepotomice. In Polish art history until the end
of the 20™ century it was considered to be the origi-
nal from the second quarter of the 16" c.'". Monika
Janiszewska and Dariusz Nowacki determined that
the original vessel commissioned by Jan Benedykt
Solfa'? c. 1522-1541 probably in one of goldsmith
workshops in Krakéw, in the 1880s became a part
of the Vienna collection of Baron Nathaniel Mayer
Anselm von Rothschild (1836-1905)"%. An uniden-
tified person commissioned a copy before 1888, try-
ing perhaps to hide the illegal sale (?) of the historical
object, The contractor, probably a goldsmith from
Krakéw, contented himself with copying the outline
and the decorative elements, without giving it even
a superficial polish. The competent but crude cast
distorts the filigree and granulation of the original,
blurs the subtlety of the decorative elements cast, not
to mention the missing enamel'. In this case we are
dealing with a conscious forgery.

It is hard to tell which professional group, craft-
speople or antiquarians, are more responsible for the
illegal practices which grew in the second half of the
19 century into “the epidemy of forgeries”. Or should
we blame customers’ appetite for owning and hoard-

10 Stownik terminologiczny sztuk pigknych [The Dictionary of Art
Terms], ed. S. Kozakiewicz, Warszawa 1969, p. 106.

" Cf. e.g. M. Kornecki, Dzieje sztuki regionu bocheriskiego [The
History of art in the Bochnia region], in: Bochnia. Dzieje miasta i re-
gionu [Bochnia: The History of the Town and the Region], eds. E. Kiryk,
Z. Ruta, Krakéw 1980, p. 209; T. Chrzanowski, M. Kornecki, Szruka
Ziemi Krakowskiej [The Art of the Krakow Region], Krakéw 1982,
p. 175; R. Rég, Koscidt w Niepotomicach pod wezwaniem Dziesieciu
Tjsigcy Meczennikow. Krolewska fundacja pokuina [The Church of Ten
Thousand Martyrs in Niepotomice. The Royal Penitential Foundation],
Krakéw—Niepotomice 1998, pp. 95, 98-99, ill. on p. 101.

12 W. Baczkowska, Solfa Jan Benedyktynowicz (1483—1564),
PSB, vol. 40, Warszawa—Krakéw 2000-2001, pp. 278-281.

13 M. Janiszewska, D. Nowacki, CALIX DNT IOHANNIS
BENEDICTI DE WRATICCLAVIA. Zagadkowa fundacja
i nieudany fulsyfikat [CALIX DNI IOHANNIS BENEDICTI DE
WRATICCLAVIA. The mysterious commission and unsuccessful forgery],
in: Amicissima. Studia Magdalenae Piwocka oblata, ed. G. Korpal,
Cracoviae MMX, pp. 83-92, ill. on pp. 586-592. The original be-
longs to The Metropolitan Museum of Art in New York (inv. no.
17.190.368).

' Ibidem, p. 86.



ing exceptional objects? For that reason art dealers of-
fered them both authentic objects as well as perfect
counterfeits which could meet the high requirements
of their owners. In this context it is worth recalling
the figure of Frédéric Spitzer (1815-1890), one of the
best-known art dealers of 19"-c. Europe. In the mid-
19th century he moved from Vienna to Paris, where
he gained such renown that he worked for the great-
est collectors of the 1870s and 1880s, in particular the
Rothschild family. In 1909 Stephen Bessel noted that
Spitzer, “as it is well-known, employed for nearly 50
years a number of great artists in Paris, Cologne, Aix-
la-Chapelle, who made old things for him”". Indeed,
Spitzer reached out to eminent specialists with long
experience in restoration and reconstruction of pre-
cious metals and jewellery, such as Reinhold Vasters
(1827-1909)'¢ in Aix-la-Chapelle, Salomon Weininger
(1822-1879) 7 in Vienna, and Alfred André (1827—
1893)'8 It can be surmised that they “improved” for
him the incomplete, damaged originals, or created new
objects on the basis of the historical patterns.

At the turn of the century specialized craftspeo-
ple achieved such a level of sophistication in produc-
ing counterfeits that even experienced experts could
sometimes be deceived. In response, collectors and
museum curators started to unite their efforts to fight
this particular kind of crime. In the first decade of
the 20™ c. museums started to organise exhibitions of
forgeries, trying to raise awareness about the necessity
of looking critically at a work of art before purchase
19, Since that time the issue of authenticity of artistic
craft objects has often been discussed in foreign *° and
Polish literature *', especially since even buying from

15 S. Beissel, Gefiilschte Kunstwerke, Freiburg im Bresgau 1909,
p. 152.

16 Ch. Truman, Reinhold Vasters - “the last of the goldsmiths’?,
“The Connoisseur” 200, 1979, no. 805, pp. 154-161; JiliHollis,
Princely Magnificence. Court Jewels of the Renaissance, 1500-1630,
[exhibition catalogue, Victoria & Albert Museum], London 1980,
pp- 133-140; ¥wonne Hackenbroch, Reinhold Vasters, Goldsmith,
“Metropolitan Museum Journal” 19/20, 1984/1985, pp. 163-268.

7 ].E. Hayward, Salomon Weininger, toaster Faker, “The
Connoisseur” 187, 1974, no. 753, pp. 170-179.

'8 R. Distelberger, A. Luchs, P. Verdier et al, Western Decorative
Arts. Part I Medieval, Renaissance and Historicizing Styles including
Metalwork, Enamels, and Ceramics, Washington 1993, pp. 282-304;
A. Kugel, R. Distelberger, M. Bimbenet-Privet, Joyaux Renaissance.
Une Splendeur Retrouvée, [exhibition catalogue Galerie J. Kugel,
2000], Paris 2000, pp. 282-304.

19 W, Slesiniski, Fatszerze, Jatszerstwa i ich zwalczanie [Forgers,
Jorgeries, and the fight with them], “Cenne, Bezcenne, Utracone”:
3(60), 2009, pp. 7-8; J. Miziotek, Wystawy falsyfikatéw w muzeach
zagranicznych [The exhibitions of forgeries in foreign museums], ,Cenne,
Bezcenne, Utracone” 4(65), 2010, p. 40—42

20 Slesifiski 2009, as in the footnote 19, pp- 8-9. One of the
fundamental works on the subject is Ronald D. Spencer (ed.), 7he
Expert versus the Object: Judging Fakes and False Attributions in the
Visual Arts, Oxford 2004.

20 Y. Slesitiski, Fatszerstwa rzemiosta artystycznego [Forgeries of
Artistic Craft], Wroctaw 1994. Among the latest works cf. Problematyka

(1822-1879)" w Wiedniu czy Alfred André (1827—
1893)'8 w Paryzu. Mozna przypuszczaé, ze ,,ulepszali”
dla niego niekompletne, uszkodzone oryginaty badz
tworzyli nowe dziela na podstawie historycznych wzo-
réw. Na przefomie wiekéw wyspecjalizowani rzemies]-
nicy osiagneli tak wyrafinowany poziom sporzadza-
nia falsyfikatéw, ze nawet doswiadczeni znawcy byli
czasem oszukiwani.

W odpowiedzi, w srodowisku kolekcjonerdéw
i muzealnikéw pojawita si¢ mysl, by zjednoczy¢ wy-
sitki w walce z ta forma przestgpstw. W pierwszej de-
kadzie XX stulecia muzea zaczgly organizowad wysta-
wy falsyfikatéw, chcac zwrdci¢ uwagg na koniecznos¢
krytycznego ogladu dzieta przed jego zakupem". Od
tego czasu zagadnienie autentycznosci w odniesieniu
do wyrobdéw rzemiosta artystycznego bylo w literaturze
obcej* oraz polskiej*' niejednokrotnie podejmowane
i dyskutowane. Zwlaszcza, ze osoba nawet uznane-
go marszanda-dostawcy nie dawata pelnej gwarancji
autentycznosci dzieta.

Wspomniany Frédéric Spitzer od 1852 roku posia-
dat w Paryzu dom przy Rue de Villejust 33, z czasem
znany jako Musée Spitzer, w ktérym zgromadzit dziefa
sztuki przede wszystkim z okresu §redniowiecza i re-
nesansu. Pod koniec zycia naméwit znanego historyka
sztuki Emile’a Moliniera do wspéStpracy przy opraco-
waniu wieloczgéciowego katalogu tegoz zbioru. Przed
$miercia Spitzera ukazat si¢ tylko jeden tom*. Kolekcja
ta zostata sprzedana podczas aukcji trwajacej od
17 kwietnia do 16 czerwca w 1893 roku. Towarzyszyt
jej bogato ilustrowany katalog®. Wigkszo$¢ spusci-

Y. Hackenbroch, Reinhold Vasters, Goldsmith, ,Metropolitan Museum
Journal” 19/20, 1984/1985, s. 163-268.

17 ].E. Hayward, Salomon Weininger, toaster Faker, ,The
Connoisseur” 187, 1974, nr 753, s. 170-179.

'8 R. Distelberger, A. Luchs, P Verdier i inni, Western Decorative
Arts. Part I Medieval, Renaissance and Historicizing Styles including
Metalwork, Enamels, and Ceramics, Washington 1993, s. 282-304;
A. Kugel, R. Distelberger, M. Bimbenet-Privet, Joyaux Renaissance.
Une Splendeur Retrouvée, [kat. wyst. Galerie J. Kugel, 2000], Paris
2000, s. 282-304.

19 W, Slesiniski, Fabszerze, Jatszerstwa i ich zwalczanie, ,Cenne,
Bezcenne, Utracone” 3(60), 2009, s. 7-8; J. Miziotek, Wystawy

Jalsyfikatéw w muzeach zagranicznych, ,Cenne, Bezcenne, Utracone”
4 (65), 2010, s. 40-42.

2 Slesifiski 2009, jak przyp. 19, s. 8-9. Do podstawowych po-
zyqji nalezy: R.D. Spencer, Ekspert kontra dzielo sztuki. Rozpoznawanie
Jalsyfikatow oraz fatszywych atrybucji w sztukach plastycznych, przet.
M. Iwinska, Warszawa 2009.

20\, Slesiiski, Fabszerstwa rzemiosta artystycznego, Wroctaw
1994. Z nowszych pozycji zob. Problematyka autentycznosci dziet sztuki
na polskim rynku. Teoria — praktyka — prawo. Materialy seminariéw
zorganizowanych w 2010 roku przez Osrodek Ochrony Zbioréw
Publicznych (obecnie Narodowy Instytut Muzealnictwa i Ochrony
Zbioréw) przy udziale Stowarzyszenia Antykwariuszy Polskich oraz
Domu Aukcyjnego Rempex, red. R. Pasieczny, Warszawa 2012.

2 La Collection Spitzer. Aniquité, Moyen-Age — Renaissance,
Tome Premier, Paris, Maison Quantin, 1890.

B Catalogue des objets d'art et de haute curiosité antiques, du
Moym-ffge & de la Renaissance, composant l'importante et précieuse
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zny Spitzera kupit urodzony w Australii, zamieszka-
ty w Londynie, George Salting (1835-1909), kt6-
ry z czasem rozdzielil swoje zbiory pomigdzy British
Museum, National Gallery w Londynie oraz Victoria
and Albert Museum. Pozostate dzieta nabyli m.in. li-
czacy si¢ kolekcjonerzy z Ameryki, jak John Pierpont
Morgan, Benjamin Altman (obaj przekazali swo-
je zbiory Metropolitan Museum of Art) czy Henry
Walters.

W potowie lat 70. XX wieku $rodowisko muzeal-
nikéw poruszyto odkrycie w archiwach Victoria and
Albert Museum teki zawierajacej ponad tysiac szkicow
z warsztatu Reinholda Vastersa. Przeglad rysunkéw
i zapiskow dowiddl, ze ztotnik kopiowat zabytkowa
bizuteri¢ i naczynia sakralne badZ projektowat wta-
sne, czerpigc inspiracj¢ z autentycznych dziet histo-
rycznych. Okazalo sig, ze w niektérych przypadkach
skomplikowane rysunki pasowaly do ukoriczonych
obiektéw, uchodzacych dotychczas za sredniowiecz-
ne czy renesansowe. Tylko w Metropolitan Museum
odnaleziono 30 takich obiektéw?*. Katalogi Spitzera,
rysunki Vastersa i modele jubilerskie André* postuzyly
wielu placéwkom muzealnym jako materialy Zrédto-
we, na podstawie ktérych mogly podda¢ wnikliwej
weryfikacji posiadane dziefa.

Proces wyszukiwania w zbiorach zlotniczych fal-
syfikatéw bynajmniej si¢ nie zakonczyt i co jakis$ czas
przynosi kolejne spektakularne odkrycia. Przyktadem
— wystawa zorganizowana w Hessian State Museum
Darmstadt w 2018 roku. Zaprezentowano na niej $wiec-
ka bizuterie, ktéra od I éwierci XX wieku uchodzita za
whasno$¢ Giseli ze Szwabii (989/999-1043), zony ce-
sarza Konrada II**. Wyniki najnowszych badar nie po-
zostawiaja thpliwoéci, 7€ co$, CO W starszej literaturze
znane bylo jako ,,Giselaschmuck”, jest zbiorem niejed-
norodnym, zestawionym intencjonalnie. Wchodzace
w jego sktad obiekty zostaty pozyskane w Moguncji
i Wiesbaden w latach 1880 i 1887. Obok przykladéw
$redniowiecznej bizuterii z I potowy XI wieku, i dziel,
ktérych datowanie waha si¢ od II potowy IX wieku po
okoto 1000 rok, do zbioru przynaleza XIX-wieczne re-
konstrukgje i imitacje ottoriskich precjozéw.

Problem przedstawiony na przykladzie argente-
riéw narasta w odniesieniu do prac wykonanych z in-

Collection Spitzer dont la vente publique aura liew a Paris, Rue de
Villejust 33 (Aveniu Victor Hugo), du lundi 17 Avril ou vendredi
16 Juin 1893, commissaire-priseur Paul Chevallier, expert Charles
Mannheim, Paris 1893.

# Hackenbroch;-1984/1985, jak przyp. 16, s. 164.

» Kugel, Distelberger, Bimbenet-Privet; 2000, jak przyp. 18,
s. 282-304.

20 Der Mainzer Goldschmuck: ein Kunstkrimi aus der deutschen
Kaiserzeit, herausgegeben von T. Jiilich, L. Lambacher und
K. Siebert [kat. wyst. Hessisches Landesmuseum, 08.12.2017—
11.03.2018 Darmstadt], Regensburg 2017. Zob. takze J. Wolters,
Goldschmiedetechnische Beobachtungen am sogenannten Giselaschmuck.
Ein Uberblick, ,Das Mittelalter” 21(2), 2016, s. 295-331.
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a renowned art dealer could not completely guaran-
tee the authenticity of a work. The aforementioned
Frédéric Spitzer owned a house in Paris from 1852 at
33 Rue de Villejust, eventually named Musée Spitzer,
where he collected works of art, mostly medieval and
Renaissance ones. Towards the end of his life he per-
suaded the well-known art historian Emile Molinier
to collaborate with him on a multi-volume catalogue
of this collection. Only one volume was published
before Spitzer’s death”. The collection was sold dur-
ing an auction lasting from 17 April to 16 June 1893.
The auction was accompanied by a lavishly illustrat-
ed catalogue®. Most of Spitzer’s estate was bought by
George Salting, a native of Australia living in London
(1835-1909), who later divided his collection between
the British Museum, the National Gallery in London
and the Victoria and Albert Museum.

The remaining works were purchased, among
others, by noted collectors from America such as John
Pierpont Morgan, Benjamin Altman (both of whom
donated their collections to the Metropolitan Museum
of Art) or Henry Walters. In the mid 1970s the mu-
seological community was agitated by the discovery
in the archives of the Victoria and Albert Museum
of a portfolio containing over one thousand sketches
from the workshop of Reinhold Vasters. A review of
the drawings and notes proved that the goldsmith
copied historical jewellery and liturgical vessels or
designed his own, inspired by authentic historical
works. It turned out that in some cases the com-
plicated drawings could be matched with complet-
ed objects, considered until then to be medieval or
Renaissance originals. In the Metropolitan Museum
alone thirty such objects were found*. Spitzer’s cata-
logues, Vasters” drawings and André’s jewellery mod-
els® were used by many museums as source materials
for the thorough verification of the works they owned.

autentycznosci dziel sztuki na polskim rynku. Teoria — praktyka —
prawo. Materialy seminariéw zorganizowanych w 2010 roku przez
Osrodek Ochrony Zbioréw Publicznych (obecnie Narodowy Instytut
Muzealnictwa i Ochrony Zbioréw) przy udziale Stowarzyszenia
Antykwariuszy Polskich oraz Domu Aukcyjnego Rempex [ 7he Problems
of the Authenticity of Artworks in the Polish Art Market. Theory - Practice
- Law. The materials from the seminars organized in 2010 by the
Centre for the Preservation of Public Collections (now the National
Institute for Museums and Public Collections), with the participa-
tion of the Association of Polish Antiquarians and the Auction House
Rempex] , ed. R. Pasieczny, Warszawa 2012.

2 La Collection Spirzer. Aniquité, Moyen-Age — Renaissance,
Tome Premier, Paris, Maison Quantin 1890.

3 Catalogue des objets d'art et de haute curiosité antiques, du
Moym-/fge & de la Renaissance, composant l'importante et précieuse
Collection Spitzer dont la vente publique aura liew a Paris, Rue de
Villejust 33 (Aveniu Victor Hugo), du lundi 17 Avril ou vendredi
16 Juin 1893, commissaire-priseur Paul Chevallier, expert Charles
Mannheim, Paris 1893.

¥ Hackenbrochs 1984/1985, as in the fn. 16, p. 164.

» Kugel, Distelberger, Bimbenet-Privets 2000, as in the &118,
pp. 282-304.
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The process of looking for fakes in the jewellery
collections is far from over and every now and then
new, spectacular discoveries are made. One exam-
ple is the exhibition organized in the Hessian State
Museum Darmstadt in 2018. It presented secular
jewellery which from the first quarter of the 20%c.
was considered to be the property of Gisela of Swabia
(989/999-1043), wife of the Emperor Conrad I1%.
The results of the latest research leave no room for
doubt that the jewels known in older literature as
“Giselaschmuck” form a heterogenous collection,
composed intentionally. The objects included in it
were obtained in Mainz and Wiesbaden in 1880 and
1887. Apart from examples of medieval jewellery from
the first half of the 11%*century and works whose dates
range from the second half of the 9%c. to approxi-
mately the year 1009, the collection contains 19"-c.
reconstructions and imitations of Ottonian jewellery.

The problem illustrated by the example of silver-
work is even more grave with regard to other metal-
work. Especially small objects made of copper alloy,
very numerous in Polish churches, turn out to be
problematic for art historians. I am going to illustrate
this issue by using the example of censers. The re-
search tools of art history used for vessels with distinc-
tive style and form do not work for these small casts.
Most of them are styleless objects, often difficult to
identify even with a particular era. In Europe (most-
ly in Germany and Denmark) a significant number
of thuribles survived from the 14™ and 15% c., cast
in copper alloys, representing a typical workman-
like level of execution. Despite the fact that they are
scattered all over the continent, including Poland”,
their form is surprisingly unchanging [fig. 3]. The
model designed perhaps in northern Germany and
duplicated in the local workshops in dozens of copies,
distributed through commercial channels throughout
Europe, must have been popular with customers since
it was imitated by local founders. That is the reason
why only minor differences appeared in the objects,
such as the shape of the foot, proportions or the ar-
rangement of smoke holes. Casts are not signed, and

20 Der Mainzer Goldschmuck: ein Kunstkrimi aus der deutschen
Kaiserzeit, herausgegeben von T. Jiilich, L. Lambacher und K. Siebert
[exhibition catalogue Hessisches Landesmuseum, 08.12.2017—
11.03.2018 Darmstadt], Regensburg 2017. Cf. also Jochem Wolters,
Goldschmiedetechnische Beobachtungen am sogenannten “Giselaschmuck’.
Ein Uberblick, “Das Mittelalter” 21(2), 2016, pp- 295-331.

7 Three censers have survived e.g. in the region of Podkarpacie:
the National Museum of the Przemysl Region in Przemysl, inv.
no. MPS-4227, bronze, polished cast, North-German workshop,
2" half of the 14™ c. or the turn of the 14%/15th c. The Blessed
Jozef Sebastian Pelczar Archdiocesan Museum in Przemyl, inv.no.
MAP-I1Ia/40, brass, polished cast, workshop active in the region of
Przemyél in the 2" half of the 15® c. or at the turn of the 15"/16™ c.
The Museum in Przeworsk. The palace and garden complex, inv. no.
MP-H-436, brass (?), polished cast, workshop active in the region of
Przemyél in the 2" half of the 15™ c. or at the turn of the 15"/16™ c.

nych metali. Zwlaszcza drobne wyroby ze stopow
miedzi, licznie reprezentowane w polskich koscio-
tach, okazuja si¢ dla historykéw sztuki problematycz-
ne. Kwesti¢ t¢ przedstawi¢ na przyktadzie kadzielnic.
Narzedzia badawcze historii sztuki stosowane do na-
czyn o wyrazistej stylowo formie w przypadku tych
matych odlewdw nie sprawdzajg si¢. W wigkszosci sa
to obiekty bezstylowe, niejednokrotnie nawet trud-
no powiaza¢ je z okreslong epoka. W Europie (gléw-
nie w Niemczech i Danii) przetrwala pokazna licz-
ba trybularzy z XIV i XV wieku odlanych ze stopéw
miedzi, prezentujacych typowy rzemieslniczy poziom
wykonania. Mimo ze s3 rozproszone na obszarze ca-
tego kontynentu, nie wylaczajac Polski”, ich forma
jest zadziwiajaco niezmienna [il. 3]. Model opraco-
wany moze na pétnocy Niemiec, powielony w tam-
tejszych warsztatach w dziesiatkach egzemplarzy, roz-
prowadzany droga handlowa po Europie, podobat si¢
nabywcom, skoro nasladowali go lokalni odlewnicy.
Stad w realizacjach pojawialy si¢ tylko drugorzedne
odmiennodci, jak wykréj stopy, proporcje czy roz-
mieszczenie otworéw dymnych. Odlewy nie sa sy-
gnowane, a niewielkie réznice pomi¢dzy nimi dodat-
kowo utrudniajg okreslenie proweniencji i datacjg.
Podobng stylistyke prezentuje odlana z bra-
zu (mosiadzu?) kadzielnica w koéciele §w. Jana
Chrzciciela w Powidzku koto Zmigrodu (woj. dol-
noflaskie). Cz¢é¢ dolna naczynia przypomina kielich
z szeScioboczng czarg, a dopasowana doni pokrywa
ma ksztatt ostrostupa o wklestych bokach z wieticem
matych tréjkatnych szczytéw przy czubku zwienicze-
nia. Azury na jej potaciach majg wykréj lancetowa-
tych okien i czterolisci utozonych w tréjkat [por.
il. 4]. Obiekt zostal starannie odlany i wycyzelo-
wany. Zapewne ten czynnik oraz syntetyczna ar-
chitektura pokrywy zadecydowaty, ze Jan Wrabec
wydatowal go na pierwsza potowe XIX wieku, ale
ze znakiem zapytania®®. W Polsce zachowanych jest
siedem analogicznych trybularzy® [il. 4]. Zaden nie

¥ Trzy kadzielnice zachowaly si¢ np. na Podkarpaciu: Muzeum
Narodowe Ziemi Przemyskiej w Przemyslu, nr inw. MPS-4227,
braz, odlew cyzelowany, warsztat pétnocnoniemiecki, II pot. XIV
lub przetom XIV/XV wieku; Muzeum Archidiecezjalne im. bt.
Jézefa Sebastiana Pelczara w Przemyslu, nr inw. MAP-IITa/40,
mosiagdz, odlew cyzelowany, warsztat czynny w Ziemi Przemyskiej
w II pot. XV lub na przetomie XV/XVI w.; Muzeum w Przeworsku.
Zespot patacowo-parkowy, nr inw. MP-H-436, mosiadz (?), odlew
cyzelowany, warsztat czynny w Ziemi Przemyskiej w II pot. XV lub
na przefomie XV/XVI w.

28 KZSP (seria nowa), t. IV: woj. wroctawskie, z. 3: Milicz,
Zrnigr(')d, Twardogdra i okolice, oprac. J. Wrabiec, Warszawa 1997,
s. 67.

» Dane pozyskane z kwerendy: $w. Mikotaja w Cieletach (woj.
kujawsko-pomorskie); pw. Podwyzszenia Krzyza $w. w Przecznie (woj.
kujawsko-pomorskie); pw. Podwyzszenia Krzyza $w. w Miasteczku
Krajeriskim (woj. wielkopolskie), $w. Malgorzaty w Graboszewie (woj.
wielkopolskie) — zob. il. 4; 2 szt. w kosciele $w. Michata Archaniofa
w Swiebodzinie (woj. lubuskie) oraz w Toruniu (Muzeum Okregowe).
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3. Kadzielnica, mosiadz, odlew cyzelowany, warsztat czynny
w Ziemi Przemyskiej w II pol. XV w. lub na przetomie XV/
XVI w., Muzeum Archidiecezjalne im. bl. Jézefa Sebastiana
Pelczara w Przemyslu, nr inw. MAP-11Ia/40, fot. K. Wereriski

3. Censer, brass, polished cast, workshop active in the Przemysl
region in the 2* half of the 15" c. or at the turn of the 15"
/16" c. The Blessed J6zef Sebastian Pelczar Archdiocesan Mu-
seum in Przemydl, inv. no. MAP-II1a/40, phot. K. Wereniski

jest sygnowany. Ich liczba i wzajemne podobienstwo
stanowig przestanki, by uzna¢ je za obiekty z XIX
lub poczatku XX wieku. Wystarczy wige dotrze¢ do
katalogu odlewni, sprawdzi¢ model oraz daty jego
produkcji. Gdy w katalogach krajowych wytwér-
c6éw taki wzér si¢ nie pojawia, nalezy kontynuowaé
poszukiwania w odlewniach zagranicznych, co wy-
maga czasu. W przypadku omawianych kadzielnic
bardziej niz brak modelu w katalogu zastanawia ich
jako$¢ techniczna, ktéra odbiega od typowych dla
XIX wieku wyrobdéw seryjnych. Pomimo precyzji
odlewu $cianki réznig si¢ minimalnie gruboscia,
brak im typowych dla maszynowej ,sztywnosci”
plaszczyzn i wyprowadzonych katéw. Reprodukeje
trzech analogicznych do polskich egzemplarzy oraz
dwdch o bardzo podobnej formie zamiescita Hiltrud
Westermann-Angerhausen w ksiazce o $redniowiecz-
nych trybularzach z krajéw niemieckojezycznych?.

3 H. Westermann-Angerhausen, Mittelalterliche Weibhrauchfis-
ser von 800 bis 1500 (,Bronzengerite des Mittelaltres”, Band 7),
Koln 2014.
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4. Kadzielnica w koscicle pw. $w. Malgorzaty w Graboszewie,

XIX w. (2), fot. K. Werenski

4. Censer at St Margaret’s Church in Graboszewo, 19" c. (?),
phot. K. Werenski

small differences between them additionally make it
difficult to determine provenance and date.

A similar style is represented by a bronze (brass?)
cast censer in the Church of St John the Baptist in
Powidzko near Zmigréd (Lower Silesia). The lower
part of the vessel resembles a chalice with a hexagonal
cup, and the matching cover a pyramid with concave
sides and a wreath of small triangular gables at the top
of the crown. The openwork on its sides has the form
of lance-shaped windows and four leaves arranged in
a triangle [cf. fig. 4]. The object was carefully cast and
polished. Probably this factor as well as the synthetic
form of the cover led Jan Wrabec to date it as from
the first half of the 19th century, but with a ques-
tion mark.?® There are seven similar thuribles extant
in Poland® [fig. 4], none of which are signed. Their
number and mutual similarity permit us to consider
them to be objects from the 19th or early 20th century.
Thus it is enough to find the catalogue of the found-
ry, check the model and the dates of its production.
If such a model does not appear in the catalogues of
domestic manufacturers, the search should be contin-
ued in foreign foundries, which takes time. In the case

8 KZSP (new series), vol. IV: Wroclaw province, no. 3: Milicz,
Zmigréd, Twardogéra and the region, ed. J. Wrabiec, Warszawa
1997, p. 67.

» Data from personal research in the following churches:
St Nicholas in Cieleta (Kujawy-Pomerania province), the Exaltation
of the Holy Cross’s in Przeczno (Kujawy-Pomerania province), the
Exaltation of the Holy Cross’ s in Miasteczko Krajeriskie (Wielkopolska
province), St Margaret’s in Graboszewo (Wielkopolska province - viz.
phot. 4), 2 pes in St Michael the Archangel in Swiebodzin (Lubusz
province) and in Toruri (The Regional Museum).



5. Kadzielnice, koniec XV w.: a. Borken-Burlo, klasztor Mariengarden; b. Vreden, Hamaland- und Bauernhausmuseum; c. Altena, Sam-

mlung Thomée, za: H. Westermann-Angerhausen, Mittelalterliche Weihrauchfisser von 800 bis 1500, Koln 2014, s. 555, il. III f10-III

f12

5. Censers, late 15 c..: a. Borken-Burlo, the Mariengarden monastery; b. Vreden, Hamaland- und Bauernhausmuseum; c. Altena, Samm-
lung Thomée, after: H. Westermann-Angerhausen, Mittelalterliche Weihrauchfisser von 800 bis 1500, Kéln 2014, p. 555, ill. IIT f10-1III f12

of the censers in question, what is more puzzling than
the lack of the model in the catalogue, is their tech-
nical quality, which differs from the serial production
typical of the 19th century. Despite the precision of
the casting, the walls differ slightly in thickness, they
lack the planes and equal angles typical of machine “ri-
gidity”. Hiltrud Westermann-Angerhausen published
photos of three objects identical to the Polish ones and
two very similar in a book about medieval thuribles
from German-speaking countries. The twin exam-
ples, dated by the author to the late 15* ¢.*', can be
found in Rhineland [fig. 5], and the remaining ones
in Belgium and France. In the late medieval period
there was rapid progress in the processing of copper
and its alloys, which gave greater opportunities for
its use. Casting was the main method of its process-
ing, but forging, cold forging and heat treatment were
also used®. In hundreds of European smelters active
in the 15th and 16th centuries, copper was smelted
for the needs of various specialist branches of crafts:
boilersmiths, potters, coppersmiths, bronzers, braziers
and others. The largest centres of its processing were
Venice, Augsburg, Cologne, Dinant, Aix-la-Chapelle,
Liibeck, Braunschweig, and Nuremberg.” The Polish
objects resemble closely, in terms of their form and
technical quality, the ones made in Dinant in the 15®

3 H. Westermann-Angerhausen, Mittelalterliche Weihrauch-
Jésser von 800 bis 1500 (“Bronzengerite des Mittelaltres”. Band 7),
Koln 2014.

31 Ibidem, p. 301, items IIIf10 — IIIf12, ill. p. 555.

32 D. Molenda, Eksploatacja rud miedzi i handel miedzigq
w Polsce w péznym Sredniowieczu i poczqtkach nowozytnosci (do
1795 1) [The exploitation of copper ore and copper trade in Poland
in the late Middle Ages and early modernity (until 1795)], “Przeglad
Historyczny” 80, 1989, no. 4, p. 801.

3 Ibidem, pp. 801-802.

Przyktady blizniacze, ktére autorka datuje na koniec
XV wieku?!, znajduja si¢ w Nadrenii [il. 5], pozosta-
te w Belgii i Francj.

U schyltku wiekéw $rednich dokonat si¢ gwattow-
ny postep w obrébee miedzi i jej stopéw, co dawato
wigksze mozliwosci jej wykorzystania. Zasadniczym
sposobem obrébki pozostawalo odlewanie, ale zaczgto
réwniez stosowad kucie, wyklepywanie na zimno, ob-
rébke cieplng®. W setkach czynnych w wiekach XV
i XVI w Europie hut wytapiano miedZ na potrzeby
wyspecjalizowanych gatezi rzemiosta: kotlarzy, ludwi-
sarzy, miedziownikéw, brazownikéw, mosi¢znikéw
itp. Do najwickszych osrodkéw jej przerdbki naleza-
ty Wenecja, Augsburg, Kolonia, Dinant, Akwizgran,
Lubeka, Brunszwik, Norymberga®. Polskie egzempla-
rze formg i jakoscig techniczng odlewu sg bardzo bli-
skie wyrobom z Dinant z XV wicku*. Nosza znamio-
na niemal seryjnej produkcji, ktéra mogly rozwina¢
tylko najwigksze dwezesne osrodki miejskie. Nasuwa
si¢ ostrozne pytanie: czy sa to wytwory warsztatow
z korica $redniowiecza, np. z Dinant, czy ich XIX-
wieczne nasladownictwo? Analiza sktadu chemicz-
nego stopu moglaby przyblizy¢ nas do odpowiedzi.

Kolejnym przyktadem wartym odnotowania jest
kadzielnica z posrebrzonego mosiadzu w dziale rzemio-

sta artystycznego Muzeum Narodowego w Krakowie
(MNK 68.953). Pierwotnie nalezata do Edwarda

31 Tbidem, s. 301, poz. [IIf10 — I1If12, il. 5. 555.

2 D. Molenda, Eksploatacja rud miedzi i handel miedziq
w Polsce w pognym Sredniowieczu i poczqtkach nowozytnosci (do
1795 r.), ,Przeglad Historyczny” 80, 1989, z. 4, s. 801.

3 Ibidem, s. 801-802.

3 Art chrétien jusqu'a la fin du moyen dge: catalogue, Ad.
Jansen, Bruxelles: Musées royaux d’art et d’histoire 1964, s. 35,
tabl. LXIV; il. 123.
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6. Kadzielnice, I pol. XVI w.: a. Edynburg, National Museum
od Scotland (nr inw. A 1905.898); b. Berno, Bernisches Hi-
storisches Museum (nr inw. 322), za: H. Westermann-Anger-
hausen, Miztelalterliche Weihrauchfiisser von 800 bis 1500, Kéln
2014, s. 558, il. III £33 i I1I f34

6. Censers, 1* half of the 16" c.: a. Edinburgh, National Mu-
seum of Scotland (inv. no. A 1905.898); b. Berno, Bernisches
Historisches Museum (inv. no. 322), after: H. Westermann-
Angerhausen, Mittelalterliche Weibhrauchfisser von 800 bis 1500,
Kéln 2014, p. 558, ill III £33 and III £34

Goldsteina (T 1920), emigranta osiadlego w Paryzu
po powstaniu styczniowym®. Gromadzit on latami we
Frandji kolekgje, ktéra w 1909 roku ofiarowat krakow-
skiemu muzeum?. Cz¢é¢ dolna naczynia przypomina
kielich o plytkiej szesciobocznej czarze; pokrywa zas
— dwucztonowa, sze$cioboczna wieze. Na $ciankach
powtarza si¢ azur w formie okna z laskowaniem i ma-
swerkiem. Naroza dolnej kondygnacji akcentuja tral-
ki na przemian z tulejami na facuszek. Gérny czton
wieka jest mniejszy, przesuni¢ty w stosunku do dol-
nego o 45°. Catos¢ nakrywa szescioboczna, azurowa
koputa, ktérej pola rozdzielaja profilowane grzbieciki
[por. il. 6]. Cienkie $cianki naczynia odlano w czg¢-
$ciach i zlutowano, cztony wieka ztaczono klamrami.
Taka metoda pracy to préba zastosowania technolo-
gii ztotniczej, w ktérej obiekty ksztattowano, taczac
fragmenty blachy. Dawata oszczgdno$¢ materiatu, ale
zmniejszata wytrzymalos$¢ naczynia w stosunku do
naczyn odlanych w catosci. Forma kadzielnicy stano-
wi rozwinigcie modelu opracowanego w IV ¢wierci
XV wieku we Francji, ktéry egzemplifikuja trybula-
rze w kosciele w Igé [il. 7 — obiekt po stronie lewej]
i w katedrze pw. $w. Piotra w Saint-Flour””. Krakowski

3 K. Stotyhwo, P. Sikora, Goldstein Edward, PSB, t. 8, Krakow
1959, s. 213.

3¢ 'T.E de Rosset, Polskie kolekcje i zbiory artystyczne we Francji
w latach 1795-1919. Migdzy ,skarbnicq narodowq” a galerig sztuki,
Torun 2005, s. 371-372.

%7 Igé (Bourgogne; Sadn-et-Loire), katedra $w. Piotra w Saint-
Flour (Owernia, departament Cantal). il. za: heep://www.culture.
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7. Kadzielnice, IV ¢wier¢ XV w. Igé (Bourgogne; Sadn-et-Loire),
il. za: heep://www.culture.gouv.fr/public/mistral/memoire_fr

7. Censers, last quarter of the 15% c. in. Igé (Bourgogne; Sadn-
et-Loire), ill after: heep://www.culture.gouv.fr/public/mistral/me-
moire_fr

c. * They bear the marks of almost serial production
which could only be developed in the largest urban
centres of those times. All that leads to a question: are
they the products of workshops from the late medieval
period, e.g. Dinant, or their 19th century imitation?
An analysis of the chemical composition of the alloy
could bring us closer to the answer.

The next noteworthy example is the silver-plated
brass censer in the department of artistic craft of the
National Museum in Krakow (MNK 68.953). Initially
it belonged to Edward Goldstein (T 1920), an emi-
grant who settled in Paris after the January Uprising of
1863%; Goldstein spent many years building up a col-
lection in France, which he donated to the Krakow
museum in 1909.% The lower part of the vessel re-
sembles a chalice with a shallow hexagonal cup; and
the cover a two-part hexagonal tower. The walls are
ornamented with openwork in the reduplicated shape
of a window with bar tracery. The corners at the lower
level are accented with balusters alternating with cas-

es for the chain. The upper part of the lid is smaller,

34 Art chrétien jusquiy la fin du moyen dge: catalogue, Ad. Jansen,
Bruxelles: Musées royaux & art et & bistoire 1964, p. 35, table LXIV,
ill. 123.

3 K. Stotyhwo, P. Sikora, Goldstein Edward, PSB, vol. 8,
Krakéw 1959, p. 213.

36 'T.E de Rosset, Polskie kolekcje i zbiory artystyczne we Francji
w latach 1795-1919. Migdzy ,.skarbnicq narodowq” a galeriq sziuki
[Polish Collections and Artistic Acquisitions in France in 1795—
1919. Between “The National Treasury” and Art Gallery], Torun
2005, pp. 371-372.
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zabytek, zachowujac morfologic XV-wiecznego wzo-
ru, ujawnia ilo§ciowy wzrost nowozytnej dekoracji.
Wieloboczng gotycka mise zastapita misa pétkulista;
w partii pokrywy wzrosta liczba przezroczy w dolnych
oknach; odli grzbiet wyparly slimacznice; kwiaton —
lilia heraldyczna; wykusze — pétkolumny; stozkowy
dach — koputa. Blizniacze egzemplarze kadzielnicy
w Krakowie pozostajg i situ w kosciotach potudniowej
Frangji*, co sugeruje, ze w tym regionie mégt znaj-
dowac si¢ o$rodek ich produkeji. Naczynia datowane
sa od XVI do poczatku XVII wieku®. Inne trafity do
placéwek muzealnych Europy®. Cztery takie obiekty
z muzeéw w Edynburgu, Gandawie i Bernie repro-
dukuje Hiltrud Westermann-Angerhausen, datujac
je na I potowe XVI wieku*! [il. 5]. Mamy wigc prze-
stanki, aby uzna¢ krakowski zabytek nie za przyktad
XIX-wiecznego historyzmu, lecz za wyréb francuskie-
go rzemiosta artystycznego z I potowy XVI wieku,
zwlaszcza ze kolekcjoner nabyt go we Frangji.

W tym miejscu warto przywola¢ odlang z bra-
zu, cyzelowana i ztocona kadzielnice*> w Musée des
Beaux Arts w Lille (nr inw. 82). Naczynie datowane na
IT éwier¢ XII wieku atrybuowane jest Reinerowi z Huy,
zotnikowi i giserowi czynnemu w Srodowisku mozani-
skim do okofo 1150 roku®. Znane sa dwie kopie zabyt-
ku — jedna posiada British Museum w Londynie, druga
znajduje si¢ w polskich zbiorach prywatnych* [il. 8].

gouv.fr/public/mistral/memoire_fr

3 Np. Azé (Bourgogne; Sadn-et-Loire), miedz srebrzona,
IV ¢w. XV w.; Marmande (Aquitaine; Lot-et-Garonne), miedz;
Puylaroque (Midi-Pyrénées; Tarn-et-Garonne), miedz srebrzona;
Embrun (Provence-Alpes-Cote d’Azur; Hautes Alps), braz, XVI w.;
Sigale (Provence-Alpes-Cote d’Azur; Alpes-Maritimes) srebro
cyzelowane, XVII w. za: Inventaire général du patrimoine culturel,
www.culture.fr/collections/Ministrére de la culture.

% Za: Inventaire général du patrimoine culturel.

4 Np. Lille, Musée Diocésain (wieko); Moissac, Camille
Delthil (zbiory prywatne), braz srebrzony, XVI-XVII w.;
Besancon, Musée des Beaux-arts (wicko) za: Inventaire général
du patrimoine culturel. Egzemplarze poza Francja np.: Monte
Cassino, muzeum klasztoru oo. Benedyktynéw, XV w.; Ermitaz
(nr inw. F3430) — wyrdb francuski, mosiadz, pocz. XVI w.

41 Westermann-Angerhausen 2014, jak przyp. 30, s. 305,
poz. ITI £31 — I1I £34, il. 5. 558.

4 Kulisty korpus dziela trzy okregi tworzace ramy dla szesciu
par antytetycznie ustawionych zwierzat. Na szczycie pokrywy grupa
rzezbiarska zlozona z aniofa i trzech mlodzieficéw o imionach Misael,
Ananias, Azarias. Na obwodzie pétkul korpusu pas tekstu + HOC
EGO REINER[VS] DO SIGNV[M] QVID MICHI VESTRIS/
EXEQVIAS SIMILES DEBETIS MORTE POTITO/ ET REOR
ESSE PRECES V[E]RAS TIMIAMATA XP(IST]O. Napis rozdzielaja
trzy uchwyty na tadicuchy w formie gléw zwierzgcych.

4 Podstawowa literatura obiektu: D. Kétzsche, Encensoir
de Renier, w: Rhin-Meuse. Art et Civilisation 800~1400, Cologne-
-Bruxelles 1972, s. 253, nr kat. G15 (tam literatura); A. von Euw,
Weihrauchfaf§ Wabrscheinlich Reiner von Huy, w: Ornamenta Ecclesiae.
Kunst und Kiinstler der Romanik. Katalog zur Ausstellung des Schniitgen-
Museum in der Joseph-Heinrich-Kunsthalle, hrsg. A. Legner, Koln
1985, s. 476 nr kat. C52—C53 (tam starsza literatura).

4 S. Kobielus, Struktura formalna i tresci symboliczne ka-
dzielnicy ze zbiordw prywarmych wykonanej wedtug recepty z trakra-

shifted in relation to the lower by 45°. The whole is
covered by a hexagonal, openwork dome, whose seg-
ments are separated by profiled ridges [see fig. 6]. The
thin walls of the vessel were cast separately and sol-
dered, and the parts of the lid were joined by buckles.
This method of working is an attempt to use

the goldsmithing technique in which objects were
shaped by combining fragments of sheet metal. It
saved material but decreased the durability of the
vessel compared to vessels cast in one piece. The
form of the censer is a development of the model
designed in the fourth quarter of the 15th century
in France, which is exemplified by the thuribles in
the Igé church [fig. 7 — the object on the left] and
in St. Peter’s Cathedral in Saint-Flour”. The piece
from Krakéw, while preserving the morphology of the
15th century pattern, reveals the quantitative growth
of modern decoration. The polygon-shaped Gothic
bowl was replaced by a hemispherical bowl; in the lid
the number of openings in the lower windows was
increased; ogees were replaced by volutes; the fleuron
by a heraldic lily; bay windows by semi-columns; the
conical roof by the dome. Twin copies of the censer
from Krakéw remain 77 situ in the churches of south-
ern France: # , which suggests that this region could
be the centre of their production. The vessels are dated
to the 16™ 4 early 17* ¢. Others ended up in vari-
ous museums in Europe®. Photos of four such objects
from museums in Edinburgh, Ghent and Bern are re-
produced by Hiltrud Westermann-Angerhausen, who
dates them to the first half of the 16" c.*! [fig. 5]. So
we have reasons to believe that the Krakéw historical
piece is not an example of 19%-c. historicism, but the
work of French artistic craft from the first half of the
16" c., especially since the collector bought it in France.
At this point it is worth recalling the bronze cast,
polished and gilded censer*” in Musée des Beaux Arts

%7 Igé (Bourgogne; Sabn-et-Loire), St Peter’s Cathedral in Saint-
Flour (Auvergne, department Cantal). ill. after hetp://www.culture.
gouv.fr/public/mistral/memoire_fr

% Eg. Az¢ (Bourgogne; Sadn-et-Loire), silver-plated copper, the
last quarter of the 15% c.; Marmande (Aquitaine; Lot-et-Garonne),
copper; Puylaroque (Midi-Pyrénées; Tarn-et-Garonne), silver-plated
copper; Embrun (Provence-Alpes-Cote d’Azur; Hautes Alps), bronze,
16" c.; Sigale (Provence-Alpes-Cote d’Azur; Alpes-Maritimes) pol-
ished silver, 17% c. after: Inventaire général du patrimoine culturel,
www.culture.fr/collections/Ministrére de la culture.

¥ after: Inventaire général du patrimoine culturel.

% E.g. Lille, Musée Diocésain (lid); Moissac, Camille Delthil
(private collection), silver-plated bronze, 16" - 17® c.; Besangon,
Musée des Beaux-arts (lid) after: Inventaire général du patrimoine cul-
turel. The objects outside France, e.g.: Monte Cassino, the museum
of the Benedictine monastery, 15® c.; The Hermitage Museum (inv.
no. F3430) — French-made, brass, early 16® c.

1 Westermann-Angerhausen 2014, as in the footnote. 30,
p. 305, items I1I f31 — I1I £34, il. p. 558.

2 The spherical body is divided by the three circles form-
ing the frames for the six pairs of the animals placed opposite each
other. On top of the lid a group of figures consisting of an angel
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Obie nosza wszelkie znamiona obiektéw autentycz-
nych, replik wykonanych reka tego samego rzemiesIni-
ka. W stosunku do oryginatu wykazujg jednak drobne
réznice. Londyniskiej brakuje inskrypcji na obwodzie
korpusu, a aniot siedzi w glebokim pochyleniu. Polski,
dodatkowo posrebrzony, egzemplarz ma identyczny
ksztalt, inskrypcje i wymiary jak obiekt we Frangji,
lecz aniot ,zachowal” skrzydta. Zwotane w Muzeum
Narodowym w Poznaniu konsylium zfozone z histo-
rykéw sztuki, specjalistow od metalurgii i konserwato-
réw orzeklo, ze nie powstat wezesniej niz w XIX wie-
ku®. Nie mozna zatem wykluczy¢, ze réwniez obiekt
londyniski moze okaza¢ si¢ XIX-wieczna kopia wyko-
nang w okresie wzmozonego popytu kolekcjoneréw
na zabytki z regionu Vallée de la Meuse.

W Polsce dopiero rodzi si¢ zainteresowanie na-
ukowe historig miedzi, jej wydobyciem, przetopem
i przerbka. W innych krajach Europy badania w tym
zakresie prowadzone s3 od poczatkéw XX wieku®®. Na
uwagg zastuguje seria ,,Bronzengerite des Mittelaltres”,
ktorej celem jest zsumowanie dorobku niemieckiego
odlewnictwa wiekéw $rednich. W latach 30. XX wie-
ku zapoczatkowali ja Otto von Falke i Erich Meyer,

tu Teofila Prezbitera Diversarum Artium Schedula, w: Visibilia et
Invisibilia w sztuce Sredniowiecza. Ksigga poswi¢cona pamigci profesor
Kingi Szczepkowskiej-Naliwajek, red. A. Banach, M. Janiszewska,
M. Tarkowska, Warszawa 2009, s. 409—-428.

# ibidem, s. 409, przyp. 2.

46 Np. Schwerpunkte der Kupferprodulktion und des Kupferhandels
in Europa: 1500~1650 (Kolner Kolloquien zur Internationalen Sozial-
und Wirtschafisgeschichte, Bd. 3), hrsg. H. Kellenbenz, Bohlau 1977.
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8. Kadzielnica w polskich zbiorach prywatnych, XIX w., za:
S. Kobielus, Struktura formalna i tresci symboliczne kadzielni-
¢y ze zbiordw prywatnych wykonanej wedtug recepty z trakta-
tu Teofila Prezbitera Diversarum Artium Schedula, w: Visibilia
et Invisibilia w sztuce Sredniowiecza. Ksigga poswigcona pamigci
profesor Kingi Szczepkowskiej-Naliwajek, red. A. Badach; M. Ja-
niszewska; M. Tarkowska, Warszawa 2009, il. 1 na s. 422, fot.
P. Adamkiewicz

8. Censer in a Polish private collection, 19% c., after: Struktura
Sformalna i tresci symboliczne kadzielnicy ze zbioréw prywatnych
wykonanej wedtug recepty z trakiatu Teofila Prezbitera Diversarum
Artium Schedula [The formal structure and symbolism of a censer
in a private collection made according to the recipe in the treatise of
Theophilus Presbyter ‘Diversarum Artium Schedula], in: Visibilia et
Invisibilia w sztuce sredniowiecza. Ksigga poswigcona pamigci profe-
sor Kingi Szczepkowskiej-Naliwajek [Visibilia et Invisibilia in the
art of the Middle Ages. A Gedenkschrift to Prof. Kinga Szczepkows-
ka-Naliwajek], eds. A. Badach; M. Janiszewska; M. Tarkowska,
Warszawa 2009, ill 1 on p. 422, phot. . Adamkiewicz

in Lille (inv. no. 82). The vessel dated to the second
quarter of the 12 century is attributed to Renier de
Huy, a goldsmith and foundry master active in Meuse
until c¢. 1150%. There are two known copies of this
object - one of them owned by the British Museum
in London, the other in a Polish private collection®
[fig. 8]. Both of them are apparently authentic objects,
made by the same craftsman. However, in comparison
with the original they show some minor differences.
The one from London is missing the inscription on
the circumference of the body and the sitting angel
bows deeply. The Polish piece, which is in addition

and three youths named Misael, Ananias, Azarias. Around the cir-
cumference of the hemispherical body the inscription strip + HOC
EGO REINER[VS] DO SIGNV[M] QVID MICHI VESTRIS/
EXEQVIAS SIMILES DEBETIS MORTE POTITO/ ET REOR
ESSE PRECES V[E]RAS TIMIAMATA XP[IST]O. The inscrip-
tion is divided by three animal-head knobs for chains.

% The key works on the object: D. Kétzsche, Encensoir de Renier,
in: Rhin-Meuse. Art et Civilisation 800—1400, Cologne-Bruxelles 1972,
p. 253, cat. no. G15 (with bibliography); A. von Euw, Weibrauchfaf?
Wahrscheinlich Reiner von Huy, in: Ornamenta Ecclesiae. Kunst und
Kiinstler der Romanik. Katalog zur Ausstellung des Schniitgen-Museum
in der Joseph-Heinrich-Kunsthalle, hrsg. A. Legner, Koln 1985, p. 476
cat.no. C52-C53 (with older bibliography).

. S. Kobielus, Struktura formalna i tresci symboliczne kadziel-
nicy ze zbiordw prywatnych wykonanej wedbug recepty z traktatu Teoftla
Prezbitera Diversarum Artium Schedula [The formal structure and
symbolism of the censer in the private collection made according to
the recipe in the treatise of Theaphilus Presbyter ‘Diversarum Artium
Schedula)] , in: Visibilia et Invisibilia w sztuce Sredniowiecza. Ksigga
poswigcona pamieci profesor Kingi Szczepkowskiej-Naliwajek [Visibilia
et Invisibilia in the art of the Middle Ages. A Gedenkschrift to Prof.
Kinga Szczepkowska-Naliwajek], eds. A. Banach, M. Janiszewska,
M. Tarkowska, Warszawa 2009, pp. 409-428.



silver-plated, is identical to the French piece with re-
gard to its shape, inscriptions and dimensions, but
the angel retained his wings. The committee set up
at the National Museum in Poznari and consisting of
art historians, metallurgy specialists and conservators-
restorers decided that it was not made earlier than the
19% ¢.%Thus, it cannot be ruled out that the London
object may turn out to also be a 19"-c. copy made in
the period of increasing demand among collectors for
historical objects from the Vallée de la Meuse region.

In Poland researchers are only starting to become
interested in the history of copper, its mining, smelt-
ing and processing. In Europe research in this field has
been conducted since the beginning of the 20™ c.

A noteworthy publication is the series “Bronze-
ngerite des Mittelaltres”, whose aim is to summarize
the achievements of the German medieval foundry
industry. It was started in the 1930s by Otto von
Falke and Erich Meyer; and after WWII their work
was continued by Peter Bloch. Bloch discussed the
issues of originality and forgeries of historical metal
products in the catalogues and publications accom-
panying the exhibitions of medieval art /. He called
for a more detailed analysis of medieval casting tech-
niques in comparison with the well-executed 19*-c.
casts and determining or revising their position on the
spectrum between a copy and a forgery®.

Summing up, it is worth noting that 19%-c. artis-
tic metal craft turns out to be a troublesome heritage.
In Polish churches and museums we can find vessels
and church objects designed in the style of a given era
and made with expertise in historical techniques. They
provoke a question about the place of these objects on
the spectrum between a copy, an imitation, and a for-
gery. 20"-c. art history, with its tendency to use the
following labels in determining the quality of works:
original, replica, copy, repetition, imitation, complica-
tion, counterfeit and forgery, had a negative opinion
of 19-c. historicism, seeing it as a period that was ar-
tistically derivative and uncreative. Renata Sobczak-
Jaskulska formulated a thesis with regard to jewel-
lery production in Hanau that those criteria seem
now to be inadequate, and she posed the question
of whether “it is high time we looked more favour-
ably on these masterful works of goldsmiths”®. The
question of originality would require, then, defini-

# Ibidem, p. 409, footnote. 2.

4 E.g. Schwerpunkte der Kupferproduktion und des Kupferhandels
in Europa: 1500—1650 (Kilner Kolloquien zur Internationalen Sozial-
und Wirsschafisgeschichte, Bd. 3), hrsg. H. Kellenbenz, Bohlau 1977.

47 Die Zeit der Staufer. Geschichte, Kunst, Kultur, hrsg.
R. Hausherr, Ausst.-Kat. Wiirttembergisches Landesmuseum,
Stuttgart 1977.

# H. Westermann-Angerhausen, Bronzewerke des Mittelaltres,
Handwerk, Kunst und Kunsigeschichte, ‘Hammaburg” (Neue Folge 12.
Festschrift fiir Hans Drescher), Neumiinster 1998, pp. 19-25.

4 Sobczak-Jaskulska 2001, as in footnote 1, p. 357.

po II wojnie $wiatowej ich dzieto kontynuowat Peter
Bloch. Bloch na famach katalogéw i publikacji towa-
rzyszacych wystawom prezentujacym dorobek szeuki
sredniowiecza poruszal zagadnienia zwiazane z ory-
ginalnoscia i falszerstwami historycznych wyrobéw
z metalu?’. Postulowal, aby dokladniej analizowa¢ sre-
dniowieczne techniki sporzadzania odlewéw w odnie-
sieniu do dobrze wykonanych XIX-wiecznych odle-
wéw i ustali¢ badz zrewidowa¢ ich miejsce w szeregu
pomiedzy kopia a falsyfikatem®.

Reasumujac, warto zauwazy¢, ze XIX-wieczne
artystyczne rzemiosto metalowe okazuje si¢ ktopo-
tliwa spuscizna. W polskich $wiatyniach, muzeach
znajdziemy naczynia i sprzgty ko$cielne zaprojekto-
wane w stylu danej epoki, wykonane ze znajomoscia
historycznych technik. Nasuwa si¢ pytanie o whasci-
we ulokowanie tych obiektéw miedzy kopia, nasla-
downictwem a falsyfikatem.

XX-wieczna historia sztuki — ze swa sktonnoécia do
stosowania w okresleniu wartosci dziet pojeé: oryginat,
replika, kopia, repetycja, nasladownictwo, kompilacja,
falsyfikat, falszerstwo — historyzm XIX wieku ocenita
negatywnie, jako okres artystycznie wtdrny i niekre-
atywny. Renata Sobczak-Jaskulska w odniesieniu do
produkeiji ztotniczej w Hanau postawita teze, ze owe
kryteria wydaja si¢ obecnie nieadekwatne do oceny ca-
toksztattu zjawiska i zadata pytanie, czy ,nie nadszed!
czas, by zyczliwiej spojrze¢ na owe mistrzowskie ztot-
nicze realizacje”. Kwestia oryginalnosci wymagataby
woweczas okreslenia stopnia i rodzaju zaleznosci prac od
dawnych dziet sztuki ztotniczej oraz starych wzoréw.

Dla historykéw sztuki sa to obiekty problema-
tyczne, zmuszajace do daleko posunigtej ostrozno-
$ci. Zwlaszcza w kwestii warsztatu i datowania fatwo
popetni¢ blad, uznajac wyréb z XIX wieku za weze-
$niejszy lub na odwrét. Stanowiace czgé¢ dziedzic-
twa kulturowego niewielkie przedmioty wykonane
z metali, zaréwno tych uznawanych za szlachetne, jak
i nieszlachetne, wymagaja wzmozonej uwagi, bacz-
nego ogladu, praktycznego doswiadczenia nabytego
podczas wieloletnich bezposrednich kontaktéw z ma-
teriatem zabytkowym. W ich przypadku nie mozna
poprzesta¢ na czynnosciach atrybucyjnych opartych
na analizie poréwnawczej i stylistycznej.

Wydaje sig, ze obecnie historyk sztuki dla osia-
gniecia rzetelnych wynikéw musi, w wigkszym stop-
niu, niz byto to dotychczas praktykowane, korzystaé
z mozliwosci i metod badawczych, jakie oferujg nauki
techniczne. Do fuzji dyscyplin naukowych doszto np.
podczas badan archeologicznych prowadzonych w la-

47 Die Zeit der Staufer. Geschichte, Kunst, Kultur, hrsg. R. Hausherr,
Ausst.-Kat. Wiirttembergisches Landesmuseum, Stuttgart 1977.

# H. Westermann-Angerhausen, Bronzewerke des Mittelaltres,
Handwerk, Kunst und Kunstgeschichte, Hammaburg” (Neue Folgel2.
Festschrift fiir Hans Drescher), Neumiinster 1998, s. 19-25.

4 Sobczak-Jaskulska 2001, jak przyp. 1, s. 357.

113



tach 2005-2010 na Rynku Giéwnym w Krakowie.
Pozyskany tam zesp6t obiektéw metalowych w postaci
potprodukeéw i gotowych wyrobéw odlewanych zo-
stal przebadany na Wydziale Odlewnictwa Akademii
Goérniczo-Hutniczej w Krakowie. Badania przynio-
sty interesujace wyniki w kwestii sktadu chemiczne-
go i metryki wyrobéw metalowych produkowanych
w miescie i jego okolicach, ich asortymentu, handlu.
Analizy staly si¢ podstawa doswiadczeni pozwalaja-
cych odtworzy¢ dawne technologie i lepiej pozna¢
pracg Sredniowiecznych warsztatéw trudniacych si¢
obrébka metalu.

Problem datowania obiektéw z metali pozostaje
wigc otwarty, zwlaszcza ze polskie koscioly niewat-
pliwie dostarcza kolejnych egzemplarzy do badan.

Streszczenie

W zasobach polskich wiatyn znajduja si¢ naczynia
liturgiczne i metalowe wyroby rzemiosta artystycznego
z XIX wieku zaprojektowane w stylach historycznych.
Sa to przedmioty rekodzielnicze wykonywane z me-
tali szlachetnych przez ztotnikéw i jubileréw oraz ze
stopéw miedzi badZ z cyny przez mosigznikdw i rze-
mieslnikéw pokrewnych profesji. Obiekty te jakoscia
materialu i mistrzostwem wykonania mialy odrézni¢
si¢ od tariszych, wytwarzanych seryjnie przedmiotéw
platerowanych. Kolejna grupa zabytkéw metalowych
sa kopie naczyn historycznych. Wzrost zainteresowa-
nia historig oraz tworzenie si¢ paristw narodowych
w XIX wicku przyniosty obserwowane w calej Europie
zjawisko kopiowania artefaktéw uznanych za warto-
$ciowe z uwagi na walor historyczny, kulturowy, ar-
tystyczny. Wybierano obiekty wazne dla historii kraju
badz reprezentatywne dla sztuki regionu. Zasadniczy
wplyw na profil dziatalno$ci 6wezesnych mistrzéow
technik metalowych wywarly jednak preznie rozwija-
jace si¢ kolekcjonerstwo, muzealnictwo i rynek sztuki.
Obiekty zabytkowe wymagaly fachowej naprawy, co
wymuszato konieczno$¢ poznania dawnych technik
i technologii. Niestety, konserwacje dzielit tylko krok
do falszerstwa, istnieje popyt na wysoko wycenianie
autentyki. W efekcie na rynek kolekcjonerski trafita
ogromna liczba doskonatej jakosci falsyfikatéw o wy-
sokich warto$ciach artystycznych i stylowych, dowo-
dzacych technicznej wirtuozerii wykonawcéw oraz
ich ogromnej wiedzy z zakresu historycznego wzor-
nictwa. Na przelomie wiekéw rzemieslnicy osiagneli
tak wyrafinowany sposéb sporzadzania imitacji, ze
nawet do$wiadczeni znawcy byli czasem oszukiwani.

Nie dziwi wigc, ze omawiane zabytki przez wspét-
czesnych historykéw sztuki oceniane sa najczgsciej
negatywnie jako wtdrne, quasi-stylowe lub wrecz fal-
syfikaty. W praktyce okreslenie ich wieku i prowenien-

¢ji niejednokrotnie okazuje si¢ zadaniem niefatwym,
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tion of the scale and nature of their dependence on
the old works of golsmithery and old designs.

For art historians, these are problematic objects
that require a great deal of caution. Especially when
it comes to technique and dating, it is easy to make
a mistake by identifying a product from the 19th cen-
tury as an older one, or vice versa. As part of cultur-
al heritage, small objects made of metals, both con-
sidered noble and base, require increased attention,
careful observation, and practical experience gained
during many years of direct contact with historical
material. In their case, one cannot stop at attribu-
tion based on comparative and stylistic analysis. It
seems that nowadays, in order to achieve reliable
results, the art historian must use the opportunities
and research methods offered by technical sciences
to a greater extent than previously. Such a combina-
tion of academic disciplines took place, for example,
during archaeological research conducted in the years
2005-2010 in the Main Market Square in Krakow.
A group of metal objects gathered there in the form
of semi-finished and finished cast products was ex-
amined at the Faculty of Foundry Engineering of
the AGH University of Science and Technology in
Krakéw. The research yielded interesting results in
terms of the chemical composition and metrics of
metal products manufactured in the city and its sur-
roundings, their assortment and trade. Such analy-
ses became the basis of experiments reconstructing
old technologies, helping us to learn more about the
work of medieval metalwork workshops.

The problem of dating metal objects remains
open, especially as Polish churches will undoubtedly
provide more specimens for research.

Abstract

In the holdings of Polish churches one can find
liturgical vessels and artistic metal handcraft from the
19th century, designed in historical styles. These are
handcraft items made of precious metals by goldsmiths
and jewellers, as well as copper and tin alloys by bra-
ziers and similar professionals. These objects were sup-
posed to be distinguished by their material quality and
exquisite workmanship from cheaper, mass-produced
plated objects. Another group of metal antiques are
copies of historical vessels. An increased interest in his-
tory and the formation of nation states in the nine-
teenth century introduced in the whole of Europe the
fashion for copying artefacts that were esteemed for
their historical, cultural and artistic value. The cop-
ied objects were the ones important for the history of
the country or representative for the art of the region.
However, the main influence on the activities of the
19%-c. masters of metalwork was exerted by the then



dynamically developing collections, museums and art
market. Antiques required professional repairs, which
made it necessary to learn about old techniques and
technologies. Unfortunately, conservation was only
one step away from counterfeiting, because there was
a demand for high-priced originals. As a result, a huge
number of high quality forgeries of outstanding artis-
tic and stylistic value, proving the technical virtuosity
of their makers and their vast knowledge of historical
design, appeared in the collectors’ market. At the turn
of the 20" century, craftsmen achieved such a level of
sophistication in making imitations that even experi-
enced experts were sometimes deceived.

It is not surprising, then, that the discussed an-
tiques are often negatively perceived by contemporary
art historians as derivative, pseudo-stylistic, or even
forgeries. In practice, determining their age and prov-
enance often turns out to be a difficult task, burdened
with a large margin of error. Small products made of
base metals in particular require careful attention, be-
cause it is easy to make a mistake, identifying a product
from the 19th century as an older one or vice versa,
which in this article is illustrated by the example of
brass and bronze censers.

Keywords: censer, artistic metalwork, goldsmithery,
casts, copy, counterfeit, antiques market

Translated by Monika Mazurek
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Katarzyna Chrudzimska-Ubera
Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszyriskiego

w Warszawie

Dyskusja wokot, problemu
nowoczesnej sztuki religijnej”
w kontekscie Il'i Il Wystawy
Wspotczesnej Sztuki Religijne;
w Polsce

W 1961 roku w kruzgankach krakowskiego klasz-
toru 0o. Dominikanéw otwarta zostata II Wystawa
Wspotczesnej Szruki Religijnej w Polsce. Ekspozycja
byta wypadkowa polemik prowadzonych w srodowi-
sku katolickich inteligentéw i duchownych w latach
ja poprzedzajacych. Dyskusja nad ,,problemem no-
woczesnej sztuki religijnej” zostata zainicjowana pod
koniec 1947 roku na famach miesiecznika ,,Znak™!.
Spér, kontynuowany przez kolejne lata, przebiegat
w przeswiadczeniu o kryzysie sztuki koscielnej (re-
ligijnej, sakralnej) i koniecznosci jej odnowienia.
W tym kontekscie wystawe krakowska z 1961 roku
mozna postrzega¢ jako potwierdzenie watpliwosci
nurtujacych katolickich inteligentéw, twércow i du-
chownych, stanowiace swoiste podsumowanie pierw-
szego, powojennego etapu okreslania pozycji sztuki
w Kodciele.

Kolejna prezentacja — III Ogélnopolska Wystawa
Wspoétczesnej Sztuki Religijnej, zorganizowana trzy
lata pézniej we Wroctawiu (1964), zaistniala juz w zu-
petnie odmiennych okoliczno$ciach — w trakcie obrad
soboru watykanskiego II, w kontekscie reformator-
skich decyzji i wypowiedzi Pawta VI.

*

W 1947 roku redakcja miesigcznika ,,Znak” roz-
pisata ankiet¢ pod hastem: Problem nowoczesnej sztuki
religijnej. Wybranych krytykéw i artystéw poproszo-
no o wypowiedz w czterech kwestiach:

1) Przyczyny upadku sztuki religijnej

2) Czy we wspolczesnej sztuce religijnej istnieja war-
to$ciowe tendencje i osiagnigcia?

3) Trudnosci i mozliwosci odrodzenia sztuki religijnej

4) Sztuka religijna a wspélczesne potrzeby duchowe.

Na famach siédmego, jesienno-zimowego nu-
meru pisma opublikowane zostaly cztery odpowie-
dzi: dwojga artystéw — Adama Bunscha (1896-1969)
i Zofii Trzcinskiej-Kaminskiej (1860-1977), publi-

' ,Znak” 2, 1947, nr 7 (patdziernik—grudzien), s. 741-756.
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Discussion of the “problem of
modern religious art”in the
context of the 2nd and 3rd
Exhibition of Contemporary
Religious Art in Poland

In 1961, the 2nd Exhibition of Contemporary
Religious Art in Poland was opened in the cloisters
of the Krakéw Monastery of the Dominican Fathers.
The exhibition was the result of disputes present in
the Catholic intellectual and clerical circles in the
preceding years. The discussion of the “problem of
modern religious art” had been initiated in late 1947
in the monthly “Znak”.! The dispute, which contin-
ued over the following years, was guided by a convic-
tion about a crisis of church art (religious, sacred art)
and the need for its rebirth. In this context, the 1961
Krakéw exhibition may be seen as confirmation of
the doubts among Catholic intellectuals, artists and
the clergy that constitute a kind of summing up of
the first, post-war stage of defining the position of
art in the Church.

A subsequent presentation: the 3rd Exhibition of
Contemporary Religious Art, organised three years
later in Wroctaw (1964), took place under entirely
different circumstances: during the proceedings of
the Second Vatican Council, in the context of the re-
formatory decisions and statements of Pope Paul VI.

*

In 1947, the editors of the monthly ,,Znak” con-
ducted a survey under the slogan: The problem of
modern religious art. Selected critics and artists were
asked for a statement concerning four issues:

1) Reasons for the decline of religious art

2) Are there valuable tendencies and achievements
in contemporary religious art?

3) Difficulties and possibilities of the rebirth of reli-
gious art

4) Religious art and contemporary spiritual needs.

The seventh, autumn-winter issue of the journal
published four replies: by two artists — Adam Bunsch
(1896-1969) and Zofia Trzciriska-Kamiriska (1860—

! “Znak” 2, 1947, No. 7 (October-December), pp. 741-756.



1977), columnist Maria Winowska (1904—1993) and
art historian Jacek Wozniakowski (1920-2012)2.

Shortly afterwards, in early 1949, in , Tygodnik
Powszechny”, Wozniakowski spoke again about the
»problem of religious art™, unambiguously formulat-
ing the opinion that ,what has happened to religious
art is the same as when a river loses its bed and reaches
barren sand: it is still flowing, and is already sinking
into the bottom, yet individual streams are mean-
dering [...], but no one who is thirsty will quench
their thirst”. Practically nobody argued with that
damning verdict. Adam Bunsch stated that ,,church
painting at the turn of the nineteenth and twenti-
eth centuries is in decline [...]; good art has been re-
placed by rubbish [...]”>. The awareness of the crisis
seemed to be widespread. The respondents unani-
mously emphasized the discrepancy between good
contemporary art and religious art — of low artistic
value, seeing the reasons for that dissonance in the
attitude of artists themselves (in the absolute creative
freedom brought by the beginning of the 20th cen-
tury, in abandoning traditional monumental tech-
niques) as well as in contractors and recipients being
accustomed to bad pseudo-art.

In her survey response, Zofia Trzciriska-
Kaminska, an artist who actively cooperated with
the Church, opted for the need to use traditional
forms of European art ,sanctified by centuries of
God’s service” and did not allow modern and avant-
garde styles to be applied in religious art. She postu-
lated the need to create a special type of sacred art
school that ,,should be [...] a school for craftsmen of
saints and saint artists”” because — like most of the
respondents — she believed that it is ,supernatural
life [...] that is [...] a significant, creative, dominant
factor which stimulates a religious artist to perform
their work™. A different view, although in a very bal-
anced form, was expressed by Jacek Wozniakowski,
who postulated: ,,one just has to get used to [...] to-
day’s life of art, [...] [learn] to reconcile with strange-
ness sometimes. Let us find beauty beneath it. This is
better than to find only emptiness under the plaster
of a standard «pretty» figure™.

Several months later, a heated debate was initiated

by Antoni Gotubiew’s column (1907-1979) under

2 Problem nowoczesnej sztuki religijnej (“Znak” survey), “Znak”
2, 1947, No. 7, pp. 741-756.

3 J. Wozniakowski, Problem sztuki religijnej. ,Tygodnik
Powszechny” 5, 1949, No. 5(203), pp. 1, 3.

* Ibidem, p. 1.

> A. Bunsch, Problem nowoczesnej sztuki religijnej (“Znak’ sur-
vey), “Znak” 2, 1947, No.7, p. 742.

¢ Z. Trzcitiska-Kaminska, Problem nowoczesnej satuki religijnej
(“Znak” survey), “Znak” 2, 1947, No. 7, p. 748.

7 Ibidem, p. 749.

8 Ibidem, s. 748.

 Wozniakowski 1949, as in fn. 3, p. 3.

cystki Marii Winowskiej (1904-1993) oraz historyka
sztuki Jacka Wozniakowskiego (1920-2012)%.

Niedlugo potem, na poczatku 1949 roku, na fa-
mach ,, Tygodnika Powszechnego” Wozniakowski po-
nownie zabral glos na temat ,problemu sztuki reli-
gijnej”?, jednoznacznie formutujac opinig: ,ze sztuka
religijna stato si¢ tak, jak kiedy rzeka gubi tozysko
i trafia na jatowy piasek: jeszcze plynie, a juz wsigka
w dno, jeszcze osobne struzki wija si¢ [...], a juz sig
spragniony w nich nie napoi™. Z tym bezwzglednym
werdyktem wiasciwie nikt nie polemizowat. Adam
Bunsch stwierdzit, iz ,Malarstwo koscielne na przeto-
mie dziewigtnastego i dwudziestego wieku jest w upad-
ku [...] na miejsce dobrej sztuki weszta [...] tande-
ta”s. Swiadomos¢ kryzysu zdawata sie powszechna.
Ankietowani zgodnie podkreslali rozdzwick pomiedzy
wsp6lczesng dobra sztuka a sztuka religijng — o niskim
artystycznym walorze, upatrujac przyczyn tego roz-
chwiania w postawie samych twércéw (w absolutnej
wolnosci twérczej, jaka przynidst poczatek XX stule-
cia, w zaniechaniu tradycyjnych technik monumen-
talnych), ale tez w przyzwyczajeniu zamawiajacych
i odbiorcéw do ztej pseudosztuki.

Zofia Trzcifiska-Kaminska, artystka aktywnie
wspdtpracujaca z Kosciotlem, w swojej wypowiedzi
optowala za koniecznoscia postugiwania si¢ trady-
cyjnymi formami sztuki europejskiej ,,uswigconymi
wielowiekowa stuzba boza”®, nie dopuszczata do sztuki
religijnej stylistyk nowoczesnych i awangardowych.
Postulowata konieczno$¢ stworzenia specjalnego typu
szkoty sztuki sakralnej, ktéra ,winna by¢ [...] szko-
ta rzemieslnikow $wigtych i $wigtych artystow™, po-
niewaz — podobnie jak wigkszo$¢ ankietowanych —
uwazala, ze to ,zycie nadprzyrodzone [...] jest [...]
czynnikiem istotnym, twérczym, dominujacym, po-
budzajacym artystg religijnego do wykonania pracy”™.

Odmienny poglad, cho¢ w bardzo wywazonej for-
mie, wyrazit Jacek Wozniakowski, ktéry postulowat:
»0swoi¢ si¢ trzeba [...] po prostu z dzisiejszym zy-
ciem sztuki. [...] [nauczy¢ si¢] godzi¢ czasem na dziw-
no$¢. OdnajdZmy pod nig pigkno. Lepiej to wszakze
niz pod gipsem sztampowej, «fadnej» figury odnalez¢
tylko pustke™.

Kilka miesigcy pézniej, goraca polemike wywo-
tat felieton Antoniego Gotubiewa (1907-1979) pod

2 Problem nowoczesnej sztuki religijnej (Ankieta Znakn), ,,Znak’
2,1947,nr 7, s. 741-756.

3 J. Wozniakowski, Problem sztuki religijnej, , Tygodnik
Powszechny” 5, 1949, nr 5(203), s. 1, 3.

4 Ibidem, s. 1.

> A. Bunsch, Problem nowoczesnej sztuki religijnej (Ankieta
Znaku), ,Znak” 2, 1947, nr 7, s. 742.

¢ Z. Trzcifiska-Kamitiska, Problem nowoczesnej sztuki religijnej
(Ankieta Znaku), ,Znak” 2, 1947, nr 7, s. 748.

7 Ibidem, s. 749.

8 Ibidem, s. 748.

? Wozniakowski 1949, jak przyp. 3, s. 3.
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znamiennym tytulem Gdzie sq artysci?”'®. Gotubiew
wskazal konkretne zadania sztuki sakralnej (i kazdej
warto$ciowej sztuki), ktéra powinna odbiorcg: 1) zbli-
za¢ do Boga; 2) organizowaé osobowos¢, harmoni-
zowa’ ja i nadawac jej kierunek; 3) wyrazaé ,naszy’
osobowo$¢, méwié ,nam samym o tym, co w nas
jest”, dawac ,,0 tym $wiadectwo innym”. Podkreslit
zgubny wplyw tandetnej dekoracji kosciotéw i szpet-
nej wytworczosci dewocyjnej na religijne przezycia
wiernych. Pisal: ,brzydota i bezmyslnos¢ [...] uczy
[...] fatwizny i pozornej pogody. Religia nie jest tak
tatwa, jak sugeruja nam to gipsowe figurki™'. Wreszcie
skierowat emocjonalne pytanie o to, gdzie sa artysci,
ke6rych talenty s3 powotaniem do dawania $wiadec-
twa wiary. Retorycznie pytat o spoleczne zapotrzebo-
wanie na wielka sztuke religijna.

W 49. numerze , Tygodnika Powszechnego”
dokonano podsumowania tej spotecznej dyskusji'?
z udziatem publicystéw, historykéw i krytykdw, ar-
tystéw, duchowienstwa i zwyktych odbiorcéw sztuki
Jej uczestnicy formutowali oskarzenia wobec wspéi-
czesnej, zlaicyzowanej sztuki, narzekali na jej niski
poziom moralny. Réwnie glosno wybrzmiata krytyka
gustu estetycznego duchowieristwa i wiernych, maja-
cych udziat w urzadzaniu wnetrz $wigtyni. Stad ply-
nat wniosek, ze ,istotna reforma [...] sztuki religijnej
jest nieroztacznie zwiazana z podniesieniem kultury
artystycznej szerokich mas”'?, co taczono z funkejg
spoleczng sztuki. Niemal wszyscy uczestnicy dysku-
sji zgodzili sig, ze z ko$ciotéw nalezy usuwaé tande-
te'4, przy zachowaniu wszakze wrazliwosci na rézne
formy religijno$ci — by unikna¢ niebezpieczeristwa
obrazy uczué religijnych.

Otwarta pozostata jednak kwestia Zrédet pozy-
skiwania warto$ciowych dziet w formie odpowiada-
jacej oczekiwaniom odbiorcéw. Wsrdd srodkéw za-
radczych najczg¢sciej wymieniano edukacjg estetyczng
duchowieristwa, subwencjonowanie katolickich arty-
stéw, przezwycigzanie procesu komercjalizacji sztuki.
Poruszono tez zasadniczy problem kryteriéw oceny
dziefa sztuki religijnej. W zasadzie zgodzono si¢ co do
kwestii, ze musi ona uwzglednia¢ dwa elementy: czy-

10 A. Golubiew, Gdzie sq artysci?, , Tygodnik Powszechny” 5,
1949, nr 28(226), s. 6. Antoni Gotubiew — historyk, pisarz i pu-
blicysta.

1 Tbidem.

12 Tygodnik Powszechny” 5, 1949, nr 49(247), s. 4, 5, 7.
Artykuly polemiczne napisali m.in.: J. Stroba (,Gos¢ Niedzielny”,
nr 47), T. Kordiasz (,Stowo Powszechne”, nr 961), Z. Jakimiak
(,Stowo Powszechne”, nr 860), A. Marek (,,Stowo Powszechne”,
nr 862), Rad. (,Stowo Powszechne”, nr 888), E. Zarzycka (,Dzis
i Jutro”, nr 200), Golla (,,Stowo Powszechne”, nr 935), Ch. Zieliriski
(,,Stowo Powszechne”, nr 886).

13 J.M.S., Dyskusja o sztuce religijnej, , Tygodnik Powszechny”
5, 1949, nr 49(247), s. 7.

" Jednak Jakimiak bronit tezy, ze subiektywizm ocen este-
tycznych wyklucza wartoéciowanie (,Stowo Powszechne”, nr 882).
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the meaningful title Where are the artists™® Gotubiew
pointed out specific tasks of sacred art (and all valu-
able art) that should affect the recipient by: 1) bring-
ing them closer to God; 2) organising their person-
ality, harmonising it and giving it a direction; 3)
expressing ,our” personality, telling ,,us about what
is in us”, ,testifying to it in front of others”. He
emphasized the disastrous impact of shoddy church
decorations and ugly devotional products on the re-
ligious experience of the faithful. He wrote: ,,ugliness
and thoughtlessness [...] teach [...] easy and appar-
ent cheerfulness. Religion is not as easy as the plas-
ter figurines suggest”'!. Finally, he asked a heartfelt
question: where are the artists whose talents consti-
tute a call to testify to faith? He asked rhetorically
about the social demand for great religious art. In
the 49th issue of ,, Tygodnik Powszechny”, this social
discussion was summed up'? with the participation
of journalists, historians and critics, artists, the clergy
and ordinary art recipients.

The participants made accusations against mod-
ern, secularised art, complained about its low moral
level. Equally loud was the criticism of the aesthetic
taste of the clergy and the faithful, involved in church
interior decoration. This led to the conclusion that ,,a
significant reform [...] of religious art is inextricably
connected with elevating the artistic culture of the

”13 which was connected with the social

broad masses
function of art. Almost all of the discussion participants
agreed that shoddy decorations should be removed
from churches'* while sensitivity to various forms of
religiosity should be maintained — in order to avoid
the danger of offending religious feelings. What re-
mained open, however, was the question of the sourc-
es from which to acquire valuable works whose form
would correspond to receivers’ expectations. Among
the remedies, the most frequently mentioned were the
aesthetic education of the clergy, subsidies for Catholic
artists, overcoming the process of art commercialisa-
tion. The crucial problem of the criteria to evaluate
works of religious art was also raised. In principle, it

1" A. Golubiew, Gdzie sq artysci?, , Tygodnik Powszechny” 5,
1949, No. 28(226), p. 6. Antoni Gotubiew — historian, artist and
journalist.

1 Tbidem.

12 Tygodnik Powszechny” 5, 1949, No. 49(247), pp. 4, 5, 7.
Polemical articles were written, among others, by: J. Stroba (,Gos¢
Niedzielny”, No. 47), T. Kordiasz (,,Stowo Powszechne”, No. 961),
Z. Jakimiak (,,Stowo Powszechne”, No. 860), (A. Marek ,,Stowo
Powszechne”, No. 862), Rad. (,Stowo Powszechne”, No. 888),
E. Zarzycka (,Dzi$ i Jutro”, No. 200), Golla (,Stowo Powszechne”,
No. 935), Ch. Zieliriski (,,Stowo Powszechne”, No. 886).

3 J.M.S., Dyskusja o sztuce religijnej, , Tygodnik Powszechny”
5, 1949, No. 49(247), p. 7.

! However, Jakimiak defended the thesis that the subjectivity
of aesthetic assessments precludes evaluation (“Stowo Powszechne”,
No. 882).



was agreed that the evaluation must take into account
two elements: one purely formal, aesthetic and the
other, described as ,,extremely important”, ,related to
the artist’s religious experience””. The discussion was
closed by the voice of Zofia Trzcinska-Kaminska'®,
who repeated the proposition to establish an ,academy
of liturgical art™” that would educate artists-apostles.
Following the example of European centres, the uni-
versity would offer, apart from vocational training,
the so-called religious culture (the knowledge of the
liturgy and church art, stimulating an interest in in-
terior life and prayer).

Starting in the same year, 1949, for the next sever-
al years, Polish culture became dominated by the doc-
trine of socialist realism, unfavourable for discussions
of religious art. However, in early 1950, ,, Tygodnik
Powszechny” published the article Szzuka religijna
i artysci [Religious art and artists], whose author Rev.
Jan Piwowarczyk once again charged artists with re-
sponsibility for the architectural form and decor of
churches, emphasizing the clergy’s mistrust of contem-
porary artists, which he believed was justified'®. The
article received responses from the laity, whose opin-
ions, however, were not univocal. Tadeusz Zychiewicz
strongly stated that the Church should not be afraid
of modernity, and the creation of new art should be
the ambition of that institution'. Stefan Kisielewski
called for the right to non-ethical evaluation of an
aesthetic work®. In reply, Jacek Wozniakowski wrote
about an artist’s limited freedom?'.

15 JMS 1949, as in fn. 13, p. 7.

¢ The discussion was joined by Chwalistaw Zieliriski, designer
and practitioner, author of a textbook of church construction, equip-
ment and maintenance, published 10 years later (Ch. Zieliriski, Szruka
sakralna. Co nalezy wiedziec o budowie, urzqdzeniu, wyposazeniu, oz-
dobie i konserwacji Domu Bozego. Podrecznik opracowany na podstawie
praepisw koscielnych, Ksiegarnia $w. Wojciecha, Poznan — Warszawa
- Lublin 1959). In his column entitled Dlaczego artysci, Zieliriski
published his reply to Gotubiew’s question Gdzie sq artysci?, in which
he shifted the burden of responsibility to the shoulders of the clergy,
putting emphasis on the need for close cooperation and agreement
between the investor and the artist - so that a work of art fully cor-
rensponded to its goal. Ch. Zieliriski, Dlaczego artysci, “Tygodnik
Powszechny” 5, 1949, No. 49 (247), p. 4.

17 Trzcifiska-Kaminska also writes about obvious difficulties in
achieving this goal. As an alternative, she suggests liturgical work-
shops where young craft adepts would be trained under the guid-
ance of artists and professionals. As an example of such workshops,
she points to the Liturgical Institute founded and run in Szczecin by
Rev. Kazimierz Zarnowiecki. Z. Trzcitiska-Kamitiska, Ko winien?,
»Tygodnik Powszechny” 5, 1949, No. 49 (247), p. 5.

'8 Rev. J. Piwowarczyk, Szruka religijna i artysci, , Tygodnik
Powszechny” 6, 1950, No. 6(255), p. 4.

9T, Zychiewicz, Religia, sztuka, wiek XX, ,Tygodnik
Powszechny” 6, 1950, No. 13(262), p. 9.

20 Kisiel [Stefan Kisielewskil, Etyka w kwartecie smyczkowym (feli-
eton zasadniczy), , Tygodnik Powszechny” 6, 1950, No. 25(274), p. 8.

2], Wozniakowski, Artysta jest odpowiedzialny, , Tygodnik
Powszechny” 6, 1950, No. 27(276), pp. 1-3. ,Artists [...] are never

sto formalny, estetyczny oraz drugi — okreslony jako
»nader wazny” — ,zwiazany z przezyciem religijnym
tworcy” . Dyskusje zamykat glos Zofii Trzcinskiej-
-Kaminiskiej'¢, ktéra powtdrzyta postulat stworzenia
»akademii sztuki liturgicznej™"’, ksztalcacej artystow-
-apostoléw. Wzorem europejskich osrodkéw uczelnia
miataby oferowa¢ oprécz wyksztatcenia zawodowe-
go tzw. kulture religijng (zaznajomienie sig z liturgia,
sztukg koscielna, ozywienie zainteresowar zyciem we-
wnetrznym, modlitwa).

W tym samym 1949 roku w kulturze polskiej
na kilka kolejnych lat zapanowala doktryna reali-
zmu socrealistycznego, niesprzyjajaca dyskusjom na
temat sztuki religijnej. Niemniej jeszcze na poczat-
ku 1950 roku na tamach , Tygodnika Powszechnego”
ukazat si¢ artykut Sztuka religijna i artysci, ktérego
autor, ksiadz Jan Piwowarczyk, po raz kolejny obcia-
zat artystéw odpowiedzialnoscig za formg architekto-
niczng i wystrdj $wiatyn, podkreslajac — uzasadniony
w mniemaniu autora — brak zaufania duchownych do
wspdtczesnych tworcdw'®. Artykut doczekat sig reak-
qji $wieckich, ktérych opinie nie byly jednak jedno-
znaczne. Tadeusz Zychiewicz zdecydowanie stwierdzit,
ze Ko$ciét nie powinien obawiad si¢ nowoczesnosci,
a tworzenie nowej sztuki powinno by¢ ambicjg tej
instytugji”. Stefan Kisielewski apelowat o prawo do
pozaetycznej oceny dziela estetycznego®. W odpowie-
dzi Jacek Wozniakowski pisat jednak o ograniczonej
wolnosci artysty?'.

5 J.M.S. 1949, jak przyp. 13,s. 7.

16 Zamieszczona zostata takie wypowiedz Chwalistawa
Zieliriskiego — projektanta i praktyka — autora wydanego 10 lat
pdzniej podrecznika dotyczacego budowy, wyposazenia i konserwacji
kosciotéw (Ch. Zielidiski, Sztuka sakralna. Co nalezy wiedziec o bu-
dowie, urzqdzeniu, wyposazeniu, ozdobie i konserwacji Domu Bozego.
Podrecanik opracowany na podstawie praepiséw koscielnych, Ksiegarnia
$w. Wojciecha, Poznan — Warszawa — Lublin 1959). Zielinski w fe-
lietonie Dlaczego artysci, odpowiadajac na pytanie Gotubiewa Gdzie
sq artysci?, przesunat cigzar odpowiedzialno$ci na barki duchowier-
stwa, ktadac nacisk na koniecznos¢ bliskiej wspétpracy i porozumie-
nia miedzy inwestorem a artysta — tak by dzieto plastyczne w petni
odpowiadato swemu przeznaczeniu. Ch. Zielinski, Dlaczego artysci,
»Iygodnik Powszechny” 5, 1949, nr 49(247), s. 4.

17 Trzciniska-Kaminska pisze jednoczesnie o oczywistych trud-
nosciach w realizacji takiego zamierzenia. Jako alternatywe proponuje
warsztaty liturgiczne, gdzie pod okiem artystéw i fachowcow ksztat-
ciliby sie mlodzi adepci rzemiosta. Jako przyktad takich warsztatéw
przywoluje Instytut Liturgiczny zatozony i prowadzony w Szczecinie
przez ks. Kazimierza Zarnowieckiego. 7. Trzcifiska-Kaminska, Kto
winien?, , Tygodnik Powszechny” 5, 1949, nr 49(247), s. 5.

18 Ks. J. Piwowarczyk, Sztuka religijna i artysci, , Tygodnik
Powszechny” 6, 1950, nr 6(255), s. 4.

19 T. Zychiewicz, Religia, sztuka, wiek XX, ,Tygodnik
Powszechny” 6, 1950, nr 13(262), s. 9.

2 Kisiel [Stefan Kisielewskil, Etyka w kwartecie smyczkowym (fe-
lieton zasadniczy), , Tygodnik Powszechny” 6, 1950, nr 25(274), s. 8.

21 J. Wozniakowski, Artysta jest odpowiedzialny, , Tygodnik
Powszechny” 6, 1950, nr 27(276), s. 1-3. ,Artysta [...] nigdy nie
jest wolny [...] twardy nakaz uczciwosci wobec dzieta [...] trzyma
go nieodmiennie w ryzach”; ,Jesli [...] mowa o autonomii sztuki,
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Dyskusje na temat sztuki religijnej powrdcily na
tamy katolickiej prasy w drugiej potowie lat 50. Mialy
réwnie duzg intensywnos¢, ale towarzyszyt im zu-
petnie odmienny kontekst. W 1958 roku redakto-
rzy ,, Tygodnika Powszechnego” wystosowali apel do
tworcow, studentéw, uczelni artystycznych i instytucji
koscielnych o nadsytanie materiatéw dotyczacych re-
alizacji sakralnych powstajacych po roku 1945%. Tak
pozyskane dane zamierzano przechowywaé w redak-
cyjnej kartotece ,,archiwum nowoczesnej polskiej sztu-
ki sakralnej”, by w oparciu o nie planowa¢ przyszte
dyskusje oraz wypracowywac oceny rozwoju i pozio-
mu tej dziedziny. Zaktadano takze akcj¢ propaguja-
ca polska sztuke sakralng za granica. Zauwazalna jest
zasadnicza zmiana sposobu myslenia o wspétczesnej
sztuce koscielnej (nazywanej wymiennie sakralna),
ktérej nie postrzega si¢ juz w kategorii problemu, ale
wartoéci godnej dokumentowania. Jeszcze istotniej-
sze jest uznanie za bezzasadne konfrontowanie sztuki
nowoczesnej z tradycjg. Czytamy:

stuszng ambicjq wspolczesnosci jest odnalezienie nowego
stownika wiary takze i w dziedzinie sztuki. [...] poszu-
kiwania takie [...] sq [...] konieczne i w istocie swojej
stuszne. Sq one takze w wielu wypadkach owocne. Sqdzic
wolno, ze nasz polski dorobek w zakresie nowoczesnej
sztuki sakralnej nie jest weale taki ubogi [...], zas jego
poziom czgstokrod nie ustgpuje osiggnigciom spoleczeristw
dysponujgcych wigkszymi |...] Srodkami materialnymi
i bogatszq tradycjq artystyczng®™.

Nowy ton publicystyki taczyt si¢ z poodwilzowym
otwarciem polityki kulturalnej paristwa na nowocze-
sne prady europejskiej sztuki. Z kolei ostabienie wagi
tradycji sztuki religijnej wynikato z przesytu konwen-
cja realistyczng forsowang przez wladze w minionych
latach, co sktanialo do fatwiejszej akcepracji ekspresji
i deformacji. Stanowisko to wyartykutowat Tadeusz
Zychiewicz, broniac polichromii Barbary i Tadeusza
Brzozowskich w Imielnie (1956), dzieta sztuki no-
woczesnej nieakceptowanego przez wiernych i czgs¢
duchowienistwa [il. 1]. Zychiewicz nie szukal przy-
czyn kryzysu wspétczesnego malarstwa koscielnego,
ale otwarcie pytat: ,dlaczego [...] nowoczesna sztuka
sakralna napotyka na tak duze opory? Jakie s3 moty-
wy sprzeciwéw? I czy motywy te rzeczywiscie majq
swoje rzeczowe uzasadnienie?” .

Konkretna préba przegladu i podsumowania do-
robku rodzimych artystéw byt projekt wystaw wsp6t-

to chodzi o jej role swoista, o to, Ze sztuka nie argumentuje, tylko
objawia”, ibidem, s. 3.

2O nowq sztukg sakralng, , Tygodnik Powszechny” 12, 1958,
nr 1(467), s. 2.

2 Ibidem.

% T. Zychiewicz, Imielno i inne, , Tygodnik Powszechny” 12,
1958, nr 6(472), s. 6.
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Discussions of religious art returned to the
Catholic press in the late 1950s. They were of equal
intensity but accompanied by an entirely different
context. In 1958, , Tygodnik Powszechny” editors
appealed to artists, students, art colleges and church
institutions to send in materials concerning works
of sacred art created after 1945%2. The data obtained
in this way was intended to be kept in the editorial
file of the ,,modern Polish sacred art archive” in or-
der to plan future discussions based on them and
to assess the development and level of this field. An
action promoting Polish sacred art abroad was also
planned. There is a noticeable change in the way of
thinking about contemporary church art (interchange-
ably called sacred), which is no longer perceived in
terms of a problem but of a value that is worth being
documented. Even more significant is the conviction
that confrontation of modern art with tradition is
unjustified. According to the article,

the right ambition of modern times is to find a new dic-
tionary of faith also in the field of art. [...] such search
[...] is [...] necessary and right in its essence. It is also
Sfruitful in many cases. We are allowed to think that
our Polish achievements in the field of modern sacred
art are not so poor [...], and their level is often not in-
ferior to the achievements of societies possessing greater
[...] material resources and a richer artistic tradition®.

The new tone of journalism was connected with
the post-thaw opening of the state’s cultural policy on
modern trends in European art. In turn, the weaken-
ing of the weight of tradition in religious art resulted
from the surplus of realistic convention forced by the
authorities in previous years, which prompted easier ac-
ceptance of expression and deformation. Such a stance
was expressed by Tadeusz Zychiewicz while defend-
ing Barbara and Tadeusz Brzozowski’s polychrome in
Imielno (1956), a work of modern art not accepted by
the faithful and by part of the clergy [fig.7]. Zychiewicz
did not look for causes of the crisis in contemporary
church painting, but openly asked: ,why [...] does
modern sacred art face such great resistance? What are
the motives of the objections? And do these motives
really have their substantive justification?”*.

A specific attempt to review and sum up Polish
artists’ achievements was the design of contemporary

free [...] the hard commandment of honesty in their work [...] in-
variably keeps them on a tight rein;” , The autonomy of art con-
sists in its specific role, the fact that art does not argue, but reveals”,
ibidem, p. 3.

220 nowgq sztukg sakralng, “Tygodnik Powszechny” 12, 1958,
No. 1(467), p. 2.

% Ibidem.

24T Zychiewicz, Imielno i inne, , Tygodnik Powszechny” 12,
1958, No. 6(472), p. 6.



1. Tadeusz Brzozowski, Ostatnia wieczerza, fragm. polichromii na sklepieniu prezbiterium kosciota w Imielnie, fot. za: , Tygodnik Po-
wszechny” 12,1958, nr 6(472),s. 6

1. Tadeusz Brzozowski, Ostatnia wieczerza [The Last Supper], fragment of a polychrome on the chancel vault in the church in Imiel-

no, photo: “Tygodnik Powszechny” 12, 1958, No. 6 (472), p. 6

religious art exhibitions organised periodically by Klub
Inteligendji Katolickiej [Club of Catholic Intelligentsia]
and Znak® [fig. 2]. The catalogues of the second exhi-
bition: in Krakéw in 1961, and the third: in Wroctaw
in 1964, allow for noting changes that had been taking
place in the interpretation of modern art, in assessing
its value and relation to faith and religion.

In 1961, the introductory word in the catalogue
of the exhibition Wipdlczesna sztuka religijna w Polsce
[Contemporary Religious Art in Poland] belonged to
a representative of the church hierarchy, Archbishop
Eugeniusz Baziak (1890-1962), a 70-year-old Lviv
metropolitan and apostolic administrator of the
Archdiocese of Krakéw. The archbishop began the

text with a concise definition of a work of art, ac-

% The first one took place in Warsaw, the second in 1961 (from
June to September) in the Krakéw monastery of the Dominican Fathers,
the third in 1964 in the church of Our Lady on the Sand in Wroctaw.
Wipdtezesna Sztuka Religijna w Polsce. Il Wystawa urzqdzona praez KIK
oraz Znak w Krakowie w klasztorze O.O. Dominikanéw czerwiec—wrze-
siert 1961 [catalogue], Krakow 1961, no page numbers [hereinafter
referred to as: WSRwP 1961]; ,Znak” 16, 1964, No. 12, pp. 1492~
1493. In 1957/1958 there was also an exhibition of religious art in
L4dz, whose negative review was published in ,, Tygodnik Powszechny”
by Jerzy Nowosielski: Na marginesie wystawy sziuki religijnej w Lodzi,
» Iygodnik Powszechny” 12, 1958, No. 12 (478), p. 6.

czesnej sztuki religijnej, cyklicznie organizowanej przez
Klub Inteligencji Katolickiej i Znak® [il. 2]. Katalogi
drugiej wystawy — w Krakowie w 1961 roku — i trze-
ciej — wroclawskiej z 1964 roku — pozwalaja na od-
notowanie zmian zachodzacych w interpretacji no-
woczesnej sztuki, w ocenie jej wartosci oraz relacji
do wiary i religii.

W roku 1961 stowo wstgpne w katalogu wysta-
wy Wipdlezesna sztuka religijna w Polsce nalezato do
przedstawiciela hierarchii koscielnej — arcybiskupa
Eugeniusza Baziaka (1890-1962), 70-letniego me-
tropolity Iwowskiego i administratora apostolskiego
archidiecezji krakowskiej. Arcypasterz rozpoczat tekst
od zwigzlej definicji dzieta sztuki, zgodnie z ktérg
yrodzi si¢ [ono] z poznania prawdy i mitosci dobra,

» Pierwsza miala miejsce w Warszawie, druga odbyta si¢
w 1961 roku (od czerwca do wrze$nia) w krakowskim klasztorze
00. Dominikanéw, trzecia w 1964 roku we wroctawskim kosciele
NMP na Piasku. Wspétezesna Sztuka Religijna w Polsce. I Wystawa
urzqdzona przez KIK oraz Znak w Krakowie w klasztorze O.0.
Dominikanéw czerwiec—wraesiers 1961 [katalog], Krakéw 1961, nlb.
[dalej jako: WSRwP 1961]; ,Znak” 16, 1964, nr 12, s. 1492-1493.
W 1957/1958 miata tez miejsce wystawa sztuki religijnej w Lodzi,
ktdrej negatywna recenzje na tamach , Tygodnika Powszechnego”
zamiescit Jerzy Nowosielski: Na marginesie wystawy sztuki religij-

nej w Lodzi, , Tygodnik Powszechny” 12, 1958, nr 12(478), s. 6.
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Uzytkownik
Wstawiony tekst
spacja


WSPOLCZESNA SZTUKA RELIGIINA
W POLSCE

wspdlpracujacych w twérczym wysitku z talentem ar-
tysty”*. Nastepnie w odniesieniu do sztuki sakralnej
arcybiskup dodat jeszcze ,pierwiastek nadprzyrodzony,
[ktéry] uzupetnia w niej pigkno duchowe”. Do ka-
tegoryzacji sztuki zastosowat pojecia etyczne: prawde
i dobro, ktérym towarzyszy¢ winien mistyczny, blizej
nieokreslony , pierwiastek nadprzyrodzony”, nietoz-
samy jednak z talentem artysty — wzmiankowanym
wprawdzie przez arcybiskupa, ale zapewne jedynie
w kontekscie bieglosci warsztatowej i sprawnosci twor-
cy. Rozdzwick migdzy mozliwosciami twércy a boskim
natchnieniem wyraznie podkreslony zostal bowiem
w dalszej cze¢sci tekstu, gdzie czytamy:

Aby by¢ artystq rtworzqcym sztuke Kosciota, ktdra
ma za zadanie wychowywad zmyst religijny i pomagaé
do rozwoju zycia nadprzyrodzonego, trzeba otworzyd
dusz¢ Chrystusowi, ktdrego taska rozswietla i poglebia
spojrzenie na pickno Mitosci Niestworzonej i pomaga
w kruchym kszratcie dziela praekazac refleks zniewa-
lajacy nie tylko do podziwu, ale tez do oddania chwaty
Auctori pulchritudinis™®.

26 WSRwP 1961, jak przyp. 25, s. [9].
¥ Ibidem.
28 Ibidem, s. [10].
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2. Henryk Ostrowski, krucyfiks kuty zelazny. Oktadka kata-
logu II Wystawy Wspétczesna Sztuka Religijna w Polsce, Kra-
kéw 1961

1. Henryk Ostrowski, wrought iron crucifix. Cover of the cata-
logue of the 2nd Exhibition of Contemporary Religious Art in
Poland, Krakéw 1961

cording to which “it [is] born of the knowledge of
truth and the love of good, cooperating in a creative
effort with the artist’s talent”.® Then, referring to sa-
cred art, the archbishop added ,,the supernatural ele-
ment [which] complements spiritual beauty in it”*.
For the purpose of art categorisation, he used ethical
concepts: truth and good, which should be accom-
panied by the mystical, unspecified ,supernatural el-
ement’, not associated with the artist’s talent, which
was mentioned by the archbishop probably only in
the context of an artist’s proficiency and skill. The
discrepancy between the artist’s capabilities and di-
vine inspiration was clearly emphasized in the fol-
lowing part of the text, where we read:

In order to be an artist who creates the art of the
Church, whose task is to foster the religious sense and
help the development of supernatural life, one must open
their soul to Christ whose grace illuminates and deep-
ens the gaze at the beauty of Uncreated Love and in the
[fragile shape of a work of art helps to convey a glimpse
that compels [the recipient] not only to admire, but also
to give glory to Auctori pulchritudinis™®.

In the above passages, the archbishop reduced the
role of a work of art to educational and pedagogic
activities. Therefore, it is not intended to be a place
of theophany, although at the same time the arch-
bishop associates the creative process with inspiration
by Christ, ,whose grace illuminates and deepens the
gaze at the beauty” thanks to which the artist is able
»in the fragile shape of a work of art [...] to convey
a glimpse that compels [...] to admire [and] to give
glory”®. The artist is therefore a tool, an intermedi-
ary: one that conveys the divine message in the form
of a work of art. Let us also pay attention to the con-
text in which the archbishop used the category of
beauty, directing the reader’s attention to spiritual
beauty rather than a material artefact.

Archbishop BaziaK’s statements reveal directly the
fears he had towards modern artists and in relation
to art emerging — as we read in the catalogue — ,in

2 WSRwP 1961, as in fn. 25, p. [9].
27 Ibidem.

2 Tbidem, p. [10].

2 Ibidem.
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the era of trials and new searches”, which the arch-
bishop sets in contrast with unchanging values while
making an artist’s talent dependent on divine inspi-
ration. In conclusion, he says: , The community of
the Church trusts in the Holy Spirit. [...] and expects
that, based on the many experiences taking place
before our eyes, a new school will be created which
will act as a teacher of faith to future generations™.

The lack of trust in artists generated uncertainty,
which the archbishop tried to neutralise by shifting
the emphasis from an aesthetic assessment towards
an ethical and spiritual one as well as by referring
to traditional criteria and concepts (good, beauty,
the supernatural element) — without specifying their
definitions or formulating expectations on the part
of the Church.

The next pages of the introduction to the cata-
logue of the Exhibition of Religious Art in Poland
were given to Tadeusz Chrzanowski (1926-2006)%,
exhibition commissioner, member of the organising
committee and the jury. Already the first sentence of
his text confirms the reserve which this art historian,
merited in future, maintains towards contemporary
religious art. He says, ,, Why is an introduction need-
ed if the collected exhibits can speak for themselves
better than those who collected them, chose and set
them up?”?*. However, feeling obliged to complete
the catalogue with words and put things in order,
Chrzanowski gives ,a few explanations”. First of all,
they concern the adjective ,,contemporary” highlight-
ed in the exhibition title. Chrzanowski declares that
the organisers’ aspiration was to ,give a review of
recent years achievements”, stipulating that , this is
not a balance [...] [and] the review is incomplete”™
— because what was meant was not balance but pro-
posals. In this way he clearly distances himself from
attempts at any assessment and categorisation of the
state of contemporary sacred art. Chrzanowski asks
the question about the possibility of summing up
the phenomenon which ,,in its continuous develop-
ment goes forward, never stopping, but sometimes
just slowing down or accelerating, [...] getting closer
[to] the unknown future”.

The catalogue contains a list of nearly five hun-
dred items (including the photographic documenta-
tion and projects) created by one hundred and thir-
ty-eight male and female artists representing various
generations, artistic concepts and stylistics. Among
them are ,,classics”, artists born before World War I,
with already established reputations and achievements,

30 Ibidem.

31 Ibidem, pp. [12-13].
32 Ibidem.

3 Ibidem.

3 Tbidem, p. [13].

W przywotanych powyzej fragmentach tekstu
arcybiskup zredukowat role dzieta sztuki do dziatai
edukacyjnych i wychowawczych. Nie ma wigc ono
by¢ zrédlem teofanii, mimo ze jednoczesnie arcybi-
skup zwiazuje proces twérczy z natchnieniem przez
Chrystusa, ,ktérego taska rozswietla i poglebia spojrze-
nie na pigkno”, dzigki ktéremu artysta zdolny jest ,w
kruchym ksztalcie dziela przekaza¢ refleks zniewalajacy
[...] do podziwu [...] [i] oddania chwaly’®. Artysta jest
wiec narzedziem, posrednikiem — przekazujacym boskie
przestanie w formie dzieta sztuki. Zwré¢my réwniez
uwagg na kontekst, w jakim arcybiskup postuzyt si¢
kategoria pickna, kierujac uwage czytelnika ku pick-
nu duchowemu, a nie ku materialnemu artefaktowi.

Z wypowiedzi arcybiskupa Baziaka mozna wprost
wyczytaé obawy, jakie zywit wobec artystéw nowocze-
snych i w odniesieniu do sztuki powstajacej — jak czyta-
my w katalogu — ,w epoce préb i nowych poszukiwan”,
ktérym arcybiskup przeciwstawia niezmienne warto-
§ci, a talent artysty uzaleznia od boskiego natchnienia.
W konkluzji swojej wypowiedzi dodaje: ,,Spotecznosé
Kosciota poktada ufno$¢ w Duchu $w. [...] i spodzie-
wa si¢, ze z rozlicznych do$wiadczent dokonujacych
si¢ na naszych oczach powstanie nowa szkota, ktéra
bedzie wychowawca wiary dla przysztych pokoled™.

Brak zaufania do twércéw rodzit niepewnosé, ked-
ra arcybiskup prébowat zneutralizowaé, przesuwajac
akcent z oceny estetycznej w kierunku etycznej i du-
chowej, a takze poprzez odwotanie do tradycyjnych
kryteriéw i poje¢ (dobra, pigkna, pierwiastka nadprzy-
rodzonego) — nie precyzujac jednak ich definicji i nie
formutujac oczekiwan strony koscielne;.

Nastepne strony wprowadzenia do katalogu
Wystawy Sztuki Religijnej w Polsce oddano Tadeuszowi
Chrzanowskiemu (1926-2006)°' — komisarzowi wy-
stawy, cztonkowi komitetu organizacyjnego i jury. Juz
pierwsze zdanie jego tekstu potwierdza rezerwe, jaka
wobec wspélczesnej mu sztuki religijnej zachowuje ten
przyszly zastuzony historyk sztuki. Czytamy: ,,Po co
wstep, skoro zgromadzone eksponaty potrafiag méwié
same za siebie lepiej niz ci, ktdrzy je tu zebrali, wybrali
i ustawili?”?2. Czujac si¢ jednak zobligowanym do do-
petnienia katalogu stowem, Chrzanowski — jak pisze,
gwoli porzadku — daje , kilka objasnieri”. Dotycza one
w pierwszej kolejnosci podkreslonego w tytule wysta-
wy przymiotnika wspdfezesna. Chrzanowski deklaruje,
ze dazeniem organizatoréw bylo ,da¢ przeglad osia-
gnie¢ lat ostatnich”, zastrzegajac, ze ,,nie jest to bilans
[...] [a] pokaz jest niepetny”®® — bo nie o bilans, ale
o propozycje chodzito. Wyrazne dystansuje si¢ w ten

2 Ibidem.

30 Ibidem.

31 Ibidem, s. [12—-13].
32 Ibidem, s. [12].

3 Ibidem.
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3. Maria Hiszpariska-Neumann, Swz';zy Piotr, drzeworyt, fot.
za: II Wystawa Wsp6tczesna Sztuka Religijna w Polsce, Kra-
kéw 1961 [katalog]

4. Maria Hiszpariska-Neumann, Swi;ly Piotr [St Peter], wood-
cut, photo: 2nd Exhibition of Contemporary Religious Art in
Poland, Krakéw 1961 [catalogue]

sposéb od préb jakiejkolwiek oceny i kategoryzacji
stanu wsp6tczesnej sztuki sakralnej. Chrzanowski sta-
wia pytanie o mozliwo$¢ dokonania podsumowania
zjawiska, ktére ,w swym nieustannym rozwoju po-
daza naprzéd, nie zatrzymujac si¢ nigdy, lecz co naj-
wyzej zwalniajac lub przyspieszajac, [...] coraz blizsze
[jest] niewiadomej przysztosci™.

Katalog zawiera spis blisko pigciuset pozycji
(uwzgledniajacych eksponowana dokumentacjg fotogra-
ficzna i projekty) autorstwa stu trzydziestu o$miu artystéw
i artystek reprezentujacych rézne pokolenia, koncepcje
artystyczne i stylistyki. Sq wsrdd nich ,klasycy”, artysci
urodzeni przed pierwsza wojna $wiatowa, o utrwalonej
juz renomie i dorobku, tacy jak Antoni Michalak (1899—
1975), Stefan Szmaj (1893-1970), Waclaw Taranczewski
(1903-1987) i Bogdan Urbanowicz (1911-1994). S
tez tworcy nieco mtodsi, ale juz cieszacy si¢ uznaniem
i zawodowa pozycja — jak Tadeusz Brzozowski (1918—
1987) i Jerzy Nowosielski (1923-2011) czy Maria

34 Ibidem, s. [13].
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4. Adam Stalony-Dobrzanski, S;Dz'ewajcz'e Panu piesii nowg,

fragm. witraza katedry w Nysie, fot.za: II Wystawa Wspdtcze-
sna Sztuka Religijna w Polsce, Krakéw 1961 [katalog]

4. Adam Stalony-Dobrzariski, Sfiewajcz‘e Panu piesit nowq [Sing
the Lord a new song], fragment of a stained glass window of
the cathedral in Nysa, photo: 2nd Exhibition of Contemporary
Religious Art in Poland, Krakéw 1961 [catalogue]

such as Antoni Michalak (1899-1975), Stefan Szmaj
(1893-1970), Waclaw Taranczewski (1903—1987) and
Bogdan Urbanowicz (1911-1994). There are also art-
ists slightly younger but already enjoying recognition
and professional position, such as Tadeusz Brzozowski
(1918-1987) and Jerzy Nowosielski (1923-2011)
and Maria Hiszpariska-Neumann [fig. 3] (1917-
1980), as well as those born around 1930, who had
debuted relatively recently and in the future were
to enter the modern art current, including: Wanda
Czetkowska (born in 1930), Wiadystaw Hasior
(1928-1999), Maria Pinifska-Bere$ (1931-1999)
and Wojciech Sadley (born in 1932). In addition to
,modern” ones, the exhibition included artists with
vast achievements in the field of church art, such as:
Adam Stalony-Dobrzariski (1904-1985) [fig. 4], who
was also entrusted with the preparation of the ex-
hibition catalogue, poster and invitations, Krystyna
(1911-1973) and Stanistaw (1895-1967) Pekalski,

and younger artists devoted to this field, such as



5. Teresa Reklewska, Adam i Fwa, witraz, fot. za: II Wystawa
Wspotczesna Sztuka Religijna w Polsce, Krakéw 1961 [katalog]

5. Teresa Reklewska, Adam i Ewa [Adam and Eve], stained
glass window, photo: 2nd Exhibition of Contemporary Reli-
gious Art in Poland, Krakéw 1961 [catalogue]

Teresa Reklewska (born in 1931) [fig. 5, 6]and Teresa
Stankiewicz (born in 1925). Jacek Wozniakowski,
member of the organising committee and the jury,
should be credited with the participation of a group
of Zakopane artists: sculptors Henryk Burzec (1919—
1005), Wiadystaw Hasior*> (1928-1999), Stanistaw
Kulon (born in 1930) [fig. 7], Pawet Szczerba (born
in 1923) and Piotr Waligura (1909-1968), painter
Wanda Gentil-Tippenhauer (1899-1965), as well
as Bronistaw Cukier (1932-1997), engaged in folk
blacksmithing™.

The catalogue reflects the multiplicity and va-
riety of trends, as mentioned by Chrzanowski. The
selection of invited artists belonged solely to the
organising committee, which, next to art histori-
an Chrzanowski (1926-20006) as well as art histo-

35 At the time, Hasior was associated with Warsaw, the cata-
logue provides his address in the capital: ul. Biatobrzeska 35.

% Jadwiga Marszalko-Kosalowa (from Nowy Sacz) and Jan
Salamon (from Szczawnica) also came from Podhale and Spisz.

6. J6zef Kotodziejczyk, dalmatyka zalobna. Teresa Reklewska,
ornat, fot. za: IT Wystawa Wsp6tczesna Sztuka Religijna w Pol-
sce, Krakéw 1961 [katalog]

6. Jozef Kotodziejezyk, a mourning dalmatic. Teresa Reklews-
ka, a chasuble, photo: 2nd Exhibition of Contemporary Reli-
gious Art in Poland, Krakow 1961 [catalogue]

Hiszpaniska-Neumann (1917-1980) [il. 3], a takze
urodzeni ok. 1930 roku, kt6rzy stosunkowo niedawno
debiutowali, a w przysztosci wpisa¢ si¢ mieli w nowocze-
sny nurt sztuki, m.in.: Wanda Czetkowska (ur. 1930),
Wiadystaw Hasior (1928-1999), Maria Piniriska-Beres
(1931-1999), Wojciech Sadley (ur. 1932).

Obok ,,nowoczesnych” na wystawie znalezli si¢ ar-
tysci o bogatym dorobku w zakresie sztuki koscielnej,
jak: Adam Stalony-Dobrzariski (1904-1985) [il. 4],
ktéremu powierzono tez opracowanie uktadu katalogu,
plakatu i zaproszeni na wystawe, Krystyna (1911-1973)
i Stanistaw (1895-1967) Pgkalscy, oraz poswigcajacy
si¢ tej dziedzinie artysci miodsi — jak Teresa Reklewska
(ur. 1931) [iL. 5, 6] i Teresa Stankiewicz (ur. 1925).

Jackowi Wozniakowskiemu, cztonkowi komite-
tu organizacyjnego i jury, obecno$¢ na wystawie za-
wdzigczala grupa artystéw zakopianskich — rzezbia-

rze: Henryk Burzec (1919-2005), Wiadystaw Hasior*

% Hasior w tamtym czasie zwigzany byt z Warszawa, w kata-
logu podany jest stofeczny adres: ul. Biatobrzeska 35.
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7. Stanistaw Kulon, Spowiedz, rzezba w drewnie, fot. za: I1 Wy-
stawa Wspdtczesna Sztuka Religijna w Polsce, Krakéw 1961 [ka-
talog]

7. Stanistaw Kulon, Spowiedz [Confession], sculpture in wood,
photo: 2nd Exhibition of Contemporary Religious Art in Po-
land, Krakéw 1961 [catalogue]

(1928-1999), Stanistaw Kulon (ur. 1930) [il. 7], Pawel
Szczerba (ur. 1923) i Piotr Waligura (1909-1968), ma-
larka Wanda Gentil- Tippenhauer (1899-1965), a takze
parajacy si¢ ludowym kowalstwem Bronistaw Cukier
(1932-1997)%*.

Katalog odzwierciedla, wspomniang przez Chrza-
nowskiego, wielo$¢ i réznorodnos¢ prezentowanych
tendencji. Dobér zaproszonych artystéw byt autorskim
zamystem komitetu organizacyjnego, w skfad ktérego
obok historyka sztuki Chrzanowskiego (1926-2006)
i zwiazanego z KUL-em historyka i krytyka sztuki
Wozniakowskiego (1920-2012) wchodzili: Stanistawa
Grabska (1922-2008) — teolozka, artystka, dziataczka
KIK-u, Maciej Makarewicz (1912-2009) — krakow-
ski grafik i pedagog, ks. Wiadystaw Smolen (1914—
1988) — kierownik Katedry Sztuki Koscielnej KUL
i Jerzy Turowicz (1912-1999) — redaktor naczelny
»Iygodnika Powszechnego™.

Zaden z cztonkéw komitetu nie podjal sie na-
pisania tekstu krytycznego dotyczacego wystawy.
W zamian w katalogu obok wst¢pu Chrzanowskiego
zamieszczono przedruki fragmentéw publikacji z pra-
sy srodowiskowej — , Tygodnika Powszechnego”
i ,Znaku™*, wéréd ktérych znalazly si¢ wypowiedzi

3¢ Z Podhala i Spiszu pochodezili tez: Jadwiga Marszalko-
-Kosalowa (z Nowego Sacza) i Jan Salamon (ze Szczawnicy).

% Obok T. Chrzanowskiego drugim komisarzem wystawy
byt Mieczystaw Pszon (1915-1995), od 1960 redaktor , Tygodnika
Powszechnego”. WSRwP 1961, jak przyp. 25, s. [50].

3% Wyjatek stanowi tekst ks. Smolenia przedrukowany
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rian and critic Wozniakowski (1920-2012), associ-
ated with the Catholic University of Lublin (KUL),
included: Stanistawa Grabska (1922-2008), the-
ologian, artist, Club of Catholic Intelligentsia ac-
tivist; Maciej Makarewicz (1912-2009), graphic art-
ist and pedagogue from Krakéw; Rev. Wiadystaw
Smolen (1914-1988), head of the Chair of Church
Art of the Catholic University of Lublin and Jerzy
Turowicz (1912-1999), editor-in-chief of , Tygodnik
Powszechny””. None of the committee’s members
undertook to write a critical text on the exhibi-
tion. Instead, next to Chrzanowski’s introduction,
the catalogue reprinted passages from publications
in the press of that circle, , Tygodnik Powszechny”
and ,Znak™*, among which were statements by
Wozniakowski, Smolef and Turowicz. These texts
come from 1949-1961 and are combined with the
above-mentioned discussion in the Catholic press
on the current condition and future of religious art.

The next, Third Exhibition of Contemporary
Religious Art was open from 5th July to 13th October
1964 in Wroctaw. It took place at a special moment:
during the ongoing sessions of the Second Vatican
Council, which initiated a new relationship between
the Church and culture. The special significance of
literature and art in human life was emphasized by the
Council Fathers in the pastoral constitution Gaudium
et spes. The catalogue of the Wroclaw exhibition, as
part of the special issue of the monthly “Znak”, de-
voted entirely to sacred art”, was opened by a pas-
sage from Pope Paul VIs speech to artists, delivered
in the Sistine Chapel during a special meeting on
7th May 1964%. It contained key theses: openness,
willingness of reconciliation and dialogue between
the Church and artists. The Pope clearly defined
those features of the clergy’s attitude that stood in
the way of cooperation, namely: imposing restrictive
canons, i.e. the specific style that the artists were to
meet; the tradition that they were supposed to re-
main faithful to; the masters they were supposed to
imitate. Embarrassment was the reason for the in-
ability to find a free language, and this translated
into ,incomplete artistic expression” — bad art, while
churches were filled with shoddy production of cheap
devotional items.

The exhibition catalogue was opened, like the
Krakéw one, by the voice of the church hierarchy,
Archbishop Bolestaw Kominek (1903-1974), par-

ticipant in the deliberations of the Second Vatican

% Apart from T. Chrzanowski, the other commissioner of the
exhibition was Mieczystaw Pszon (1915-1995), from 1960 editor
of “Tygodnik Powszechny”. WSRwP 1961, as in fn. 25, p. [50].

3% The text by Rev. Smoled, reprinted from “Zeszyty Naukowe
KUL”, was an exception.

3 “Znak” 14, 1964, No. 12.

“ Ibidem, pp. 1425-1426.



Council (author and initiator of the Polish bishops’
message to German bishops in 1965). This time,
the hierarch referred more critically to the Church’s
preferred paseistic imaging forms. He wrote: ,Past
times in religious art overwhelm us so much as if the
Church was to dig out only what is long gone. But
we are not just archivists of the past. We worship it
but we do not remain in it.”*!. Archbishop Kominek
explained the conservative attitude of the Church in
Poland by the need to adapt the new decor to the
character of the interior rebuilt from war damage.
Meanwhile, the Wroctaw exhibition, arranged in the
newly rebuilt Gothic church of Our Lady on the
Sand, proved — according to the archbishop — , the
eternal character of religious experiences, which are
strong enough to find their own and equally under-
standable shape in every epoch”. The hierarch ac-
cepted and appreciated the variety of works of art,
which he interpreted as ,,varied documents of mani-
festing and professing the Christian understanding
of the Creator and His Creation. The works of mod-
ern art are the means of modern apostolate!”. He
also admitted the existence of a variety of sensations
aroused by works of art, the presence of ,,today’s men-
tality” and the stigma of ,,the artist’s individuality” in
them*. The final assessment of the exhibition in the
archbishop’s opinion was enthusiastic: ,,Against the
backdrop of [...] gothic walls and arches [...] contem-
porary religious art [...] has made the impression of
a fresh field of rising grain. [...] the modern artistry of
a painter or sculptor has achieved an unquestionable
victory at this Exhibition.”®. The priest emphasized
that the vast majority of exhibits are works by secular
artists; he perceived in the ,Polish artistic world [...]
the powerful potential of religious forces™.
Similarly to the Krakéw exhibition, also this
time the catalogue included a text by Tadeusz
Chrzanowski?. Its author presented a much higher
awareness and better knowledge of the discussed phe-
nomena. He presented what in his opinion were the
best architectural designs, assessing highly modern
adaptations of historic interiors, but criticising de-
signs of church furnishings and paramenta. He em-
phasized the noticeable return to wall polychrome
and stained glass techniques as well as to the simple,

41 B. Kominek, Refleksje arcypasterza (na tle wroctawskiej wys-
tawy sztuki religijnej), ibidem, p. 1493.

# Ibidem, p. 1494.

# Ibidem, p. 1495.

“ Ibidem, p. 1496.

“ Ibidem, pp. 1494-1496. Pastoral conclusions drawn from
the exhibition were focused by Archbishop Kominek on the need to
elevate “sacred culture in churches”, speaking against “reckless toler-
ance of shoddy decorations and coarseness” (p. 1498).

4 Tbidem, p. 1498.

47 T. Chrzanowski, Wspdtczesna sztuka religiina we Wroctawiu,

ibidem, pp. 1499-1506.

Wozniakowskiego, Smolenia i Turowicza. Teksty te
pochodza z lat 1949-1961 i tacza si¢ z cytowana juz
dyskusja toczona na famach prasy katolickiej na te-
mat biezacej kondycji i przyszlosci sztuki religijnej.

Kolejna, III Wystawe Wspdtczesnej Sztuki
Religijnej oglada¢ mozna bylo od 5 lipca do 13 paz-
dziernika 1964 roku we Wroctawiu. Odbywata si¢
w chwili szczegélnej — podczas trwajacych obrad so-
boru watykariskiego 1II, ktéry zapoczatkowat nowa
relacje migdzy Kosciolem a kultura. Szczegélne zna-
czenie literatury i sztuki w zyciu cztowieka ojcowie
soborowi podkredlili w konstytucji duszpasterskiej
Gaudium et spes.

Katalog wystawy wroctawskiej, stanowiacy czgs¢
specjalnego numeru miesig¢cznika ,,Znak”, poswigco-
nego w caltosci sztuce sakralnej’?, otwierat fragment
przeméwienia papieza Pawta VI do artystéw wygto-
szonego w Kaplicy Sykstyniskiej podczas specjalnego
spotkania 7 maja 1964 roku®. Zawarte w nim zostaly
kluczowe tezy — otwarcia, checi pojednania i dialogu
miedzy Ko$ciotem a artystami. Papiez jasno okreslit
te cechy postawy duchowieristwa, ktére staly na prze-
szkodzie wspétpracy, byly to: narzucanie ograniczaja-
cych kanonéw — okreslonego stylu, ktdremu artysci
mieli sprostaé; tradycji, ktérej mieli pozostaé wiernis
mistrzéw, kedrych mieli nagladowa. Skrepowanie byto
powodem niemoznosci odnalezienia wolnego jezyka
i przetozylo si¢ na ,niepetny wyraz artystyczny” — na
zlg sztuke, a $wiatynie zapelnila tandetna produkcja
tanich dewocjonaliéw.

Katalog wystawy otwierat — podobnie jak w Kra-
kowie — glos hierarchy koscielnego, arcybiskupa Bo-
lestawa Kominka (1903—-1974), uczestnika obrad so-
boru watykariskiego II (autora i inicjatora or¢dzia bi-
skupéw polskich do biskupéw niemieckich z 1965
roku). Tym razem hierarcha odniést si¢ bardziej kry-
tycznie do preferowanych przez Kosciél paseistycz-
nych form obrazowania. Pisal: ,,Czasy przeszle i zaprze-
szte w sztuce religijnej tak nas przytaczaja, jak gdyby
Kosciét miat odgrzebywad tylko to, co byto. A my nie
jeste$my jedynie archiwariuszami przesztosci. Czcimy
ja, ale nie pozostajemy przy niej”*'. Konserwatywna
postawe Kosciota w Polsce arcybiskup Kominek ttu-
maczyt koniecznoscia dostosowania nowego wystro-
ju do charakteru wngtrz odbudowywanych ze znisz-
czeri wojennych. Tymczasem wroclawska ekspozycja,
urzadzona w nowo odbudowanej gotyckiej $wiatyni
NMP na Piasku, dowiodta — zdaniem arcybiskupa —
ywieczystosci przezy¢ religijnych, ktore w kazdej epo-
ce sa do$¢ silne, by odnalez¢ ksztatt whasny i rownie

z ,Zeszytéw Naukowych KUL”.

3 7Znak” 14, 1964, nr 12.

4 Tbidem, s. 1425-1426.

4 B. Kominek, Refleksje arcypasterza (na tle wroctawskiej wy-
stawy sztuki religijnej), ibidem, s. 1493.
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Uzytkownik
Podkreślenie
proszę przenieść wiersz na s. 128


8. Maria i Jerzy Beres, oftarz $w. Jézefa w kosciele Matki Bos-
kiej w Tarnowie, drewno, fot. za: , Tygodnik Powszechny” 1962,
nr 10 (685),s. 3

8. Maria and Jerzy Beres, altar of St Joseph in the Church of Our
Lady in Tarnéw, wood, photo: “Tygodnik Powszechny” 1962,
No. 10 (685), p. 3

zrozumialy”*2. Hierarcha akceptowat i cenit rézno-
rodno$¢ dziel, ktére odczytywat jako ,,urozmaicone
dokumenty manifestowania i wyznawania chrzescijan-
skiego rozumienia Stworcy i jego dzieta. W dzietach
nowoczesnej sztuki sposoby nowoczesnego apostol-
stwa!”®. Dopuszczat tez réznorodnoé¢ doznari budzo-
nych przez dzieta sztuki, obecno$¢ w nich ,,mentalno-
§ci dzisiejszej” i pietna ,indywidualnosci twércy”*.
Ostateczna ocena wystawy w ustach arcybiskupa byta
entuzjastyczna: ,Na tle [...] muréw i lukéw gotyckich

4 Tbidem, s. 1494.
4 Ibidem, s. 1495.
4 Tbidem, s. 1496.
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9. Grazyna Roman, Ukrzyzowany, fot. W. Surowiecki, za: ,,Znak”
16, 1964, nr 12

9. Grazyna Roman, Ukrzyzowany [Christ on the Cross], photo
by W. Surowiecki, in: “Znak” 16, 1964, No. 12

structural altar forms, seeing in it a reference (un-
intended) to the medieval tradition. Chrzanowski’s
objections were raised by the level of easel painting,
revealing dependence and secondary nature. He mod-
erately praised the good, even level of graphics. He
highly valued the sculpture, considering the cruci-
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10. Hanna Szczypiriska, Pieta, fot. Z. Holuka, za: ,,Znak” 16, 1964,
nr 12

10. Hanna Szczypiriska, Pieta, photo by Z. Holuka, in: “Znak” 16,
1964, No. 12

fix by D. Cegielski and A. Turek as one of the most
emotionally engaged works at the exhibition. He em-
phasized the share of good-quality devotional items.
Judging the exhibition positively, Chrzanowski not-
ed the absence of many outstanding artists. Indeed,
among 136 artists whose 336 works were collected in
Wroctaw, we do not find the names of artists regarded
as modern. While the Krakéw exhibition in 1961 had
invited artists who enjoyed recognition and profes-
sional position, such as Tadeusz Brzozowski and Jerzy
Nowosielski, as well as slightly younger ones who in
the future were to enter the modern art trend, such
as: Wanda Czetkowska (born in 1930), Wiadystaw
Hasior (1928-1999), Maria Piniiska-Bere$ (1931—
1999) and Wojciech Sadley (born in 1932), Wroctaw
was dominated by artists representing a solid level of
skill and artistic quality, with some experience in the
field of sacred art: Bronistaw Chromy (1925-2017),
Jézef Gostawski (1908-1963), Bogna Krasnodgbska-
Gardowska (1900-1986) [fig. 8, 9, 10]. The attrac-
tion of the exhibition was constituted by the presen-
tation of the emigrant output of Stefan Mrozewski
(1894-1975) (a set of 15 graphics with representa-

tions of saints). Despite that, Chrzanowski noticed

[...] wspélczesna sztuka religijna [...] robita wrazenie
$wiezej runi wschodzacego zboza. [...] nowoczesny
kunszt malarza czy rzezbiarza odnidst na tej Wystawie
bezsprzeczne zwycigstwo™. Duszpasterz podkrelit,
ze zdecydowana wickszo$¢ eksponatéw jest dzietem
tworcéw $wieckich, dostrzegt w , polskim $wiecie ar-
tystycznym [...] potezny potencjat sit religijnych™.

Podobnie jak przy wystawie krakowskiej,
i tym razem w katalogu znalazt si¢ tekst Tadeusza
Chrzanowskiego®’. Autor prezentowal w nim znacznie
wyzsza $wiadomo$¢ i lepsza znajomos$¢ omawianych
zjawisk. Przedstawil najlepsze jego zdaniem projekty
architektoniczne, wysoko oceniajac nowoczesne ada-
ptacje zabytkowych wnetrz, ale krytykujac projekty
wyposazenia i paramentéw koscielnych. Podkreslit
zauwazalny powrét do technik polichromii $ciennych
i witrazy oraz do prostych, strukturalnych form ot-
tarza, widzac w nim nawigzanie (niezamierzone) do
tradyqji Sredniowiecznej.

Zastrzezenia Chrzanowskiego wzbudzit poziom
malarstwa sztalugowego, zdradzajacy niesamodziel-
no$¢ i weérnos¢. Umiarkowanie chwalit dobry, wy-
réwnany poziom grafiki. Wysoko ocenit rzezbe,
uznajac krucyfiks D. Cegielskiego i A. Turka za jed-
no z najsilniej emocjonalnie zaangazowanych dziet
na wystawie. Podkreslit udziat dobrych jakoscio-
wo dewocjonaliéw. Oceniajac pozytywnie wystawe,
Chrzanowski zauwazyl nieobecnos¢ wielu wybit-
nych twércéw. Rzeczywiscie, wérdd 136 tworcow,
keérych 336 prac zgromadzono we Wroctawiu, nie
znajdujemy nazwisk artystéw uwazanych za nowo-
czesnych. Podczas gdy w wystawie krakowskiej 1961
roku wzigli udzial twércy cieszacy si¢ uznaniem i za-
wodowg pozycja — jak Tadeusz Brzozowski i Jerzy
Nowosielski, a takze nieco mtodsi, ktérzy w przyszto-
$ci wpisa¢ si¢ mieli w nowoczesny nurt sztuki, jak:
Wanda Czetkowska (ur. 1930), Wtadystaw Hasior
(1928-1999), Maria Piniriska-Beres (1931-1999)
i Wojciech Sadley (ur. 1932), to we Wroctawiu prze-
wazali twércy reprezentujacy solidny poziom warsz-
tatu i artystyczng jako$¢, majacy pewne doswiad-
czenie na polu sztuki sakralnej: Bronistaw Chromy
(1925-2017), J6zef Gostawski (1908-1963), Bogna
Krasnodebska-Gardowska (1900-1986) [il. 8, 9, 10].

Atrakcja wystawy byla prezentacja emigracyjnej
tworczosci Stefana Mrozewskiego (1894-1975) (ze-
spét 15 grafik z przedstawieniami $wigtych). Mimo
to Chrzanowski zauwazyt wigksza ,,nowoczesno$¢”
ekspozycji wroctawskiej, na ktérej ,,nie pokazano [...]

> Tbidem, s. 1494-1496. Wnioski duszpasterskie wyciagniete
z wystawy arcybiskup Kominek skoncentrowat wokét kwestii koniecz-
nosci podniesienia ,kultury sakralnej w kosciolach”, opowiadajac si¢
przeciwko ,lekkomyslnemu tolerowaniu tandety i prostactwa” (s. 1498).

4 Tbidem, s. 1498.

47 T. Chrzanowski, Wspdtczesna sztuka religijna we Wroctawin,
ibidem, s. 1499-1506.
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prac paseistycznych, nalezacych do minionej epoki
stylowej. Stad wieksza jednolitos¢™.

Na zakoriczenie recenzji Chrzanowski dotknat
kwestii — w jego uznaniu zasadniczej — ko$cielnego
mecenatu, ktéry powinni uosabiaé proboszczowie wy-
ksztalceni w dziedzinie historii sztuki, wykazujacy
otwartos$¢ i zrozumienie dla tworczo$ci wspétczesnej
i bedacy w stanie broni¢ jej przed niechecia parafian®.

*

Dokonany powyzej przeglad problematyki zwiaza-
nej z I1 1 III Wystawa Wsp6tczesnej Sztuki Religijnej
w DPolsce pozwala zauwazy¢, ze w wyniku przeprowa-
dzonych dyskusji, zaangazowania $rodowiska katolic-
kich intelektualistéw, historykéw i krytykéw szeuki,
a takze ewolucji postawy strony koscielnej w potowie
lat 60. uksztattowala si¢ grupa artystéw konsekwent-
nie wspétpracujacych z Kosciotem, ktérzy tworzyli
warto$ciowe, ale umiarkowanie nowoczesne realizacje.

Nie doszto jednak do konstruktywnego wlaczenia
w krag kocielnego mecenatu artystéw nowoczesnych,
obecnych jeszcze na wystawie krakowskiej w 1961
roku. Wsrdd przyczyn tej nieobecnosci nalezy wska-
za¢ atrakcyjno$¢ mecenatu panistwowego, w dekadzie
lat 60. intensywnie zabiegajacego o artystéw awan-
gardystow. Sprostanie tej silnej konkurencji byto dla
strony koscielnej czgsto niemozliwe z wielu (w tym
prozaicznych — finansowych i logistycznych) powodéw.

Trzeba takze zauwazy¢, ze przetomowe w obsza-
rze kultury dokumenty Soboru Watykanskiego 11
nie przyniosly spodziewanych zmian i nie przetozy-
ly si¢ trwale na artystyczng jako$¢ koscielnych reali-
zacji, ktére w masowym wymiarze wciaz poddawa-
ne byly gustom i oczekiwaniom wiernych. Wtasnie
op6r wspélnot parafialnych — odbiorcéw i krytykéw
sztuki religijnej — stanowit jeden z bardzo istotnych
czynnikéw zniechecajacych twércédw do wspédtpra-
cy z Ko$ciotem. Przywotajmy przypadek Antoniego
Rzasy. Kiedy w 1959 roku dat wyraz zatobie prze-
zywanej po $mierci Antoniego Kenara, wystawiajac
na zakopiariskim grobie ukochanego nauczyciela na-

# Ibidem, s. 1505.

# W skfad komitetu organizacyjnego wystawy weszli przed-
stawiciele $rodowiska wroctawskiego — artysci starszego pokolenia:
Eugeniusz Geppert (1890-1979) i Stanistaw Pekalski (1895-1967),
oraz m.in. architekt Wactaw Kamocki (ur. 1932) i rzezbiarka Lucja
Skomorowska (1926-2017), Stefan Sokotowski i Marian Suski.
Komitet wystawy krakowskiej przedtuzyli: Mieczystaw Pszon,
Adam Stalony-Dobrzariski, Stanistawa Grabska i ksigdz Wiadystaw
Smoleri. Strone koscielna reprezentowat tez historyk sztuki ks. Janusz
Pasierb. Na wystawie znalazto si¢ 336 prac 136 artystéw. Ibidem,
s. 1515-1522. Skifad jury: Eugeniusz Geppert (przewodniczacy),
Stanistaw Pekalski, ks. Jan Popiel, Eucja Skomorowska, Adam Stalony-
-Dobrzariski, ks. Wtadystaw Smoler, Hanna Szczypiriska, Zygmunt
Wasniewski, ks. Jan Wolff, Jacek Wozniakowski. Ibidem, s. 1493.
Wedtug szacunkéw wystawe obejrzato okoto stu tysigcy 0séb, w tym
znaczna liczba turystéw zagranicznych.
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greater ,modernity” of the Wroctaw exhibition, which
,»did not display [...] paseistic works belonging to the
previous stylistic era. Hence greater uniformity.”.
At the end of the review, Chrzanowski touched
on the issue, essential in his opinion, of church pa-
tronage, which should be personified by priests edu-
cated in the field of art history, showing openness and
understanding for contemporary creativity and able

to defend it against the reluctance of parishioners.”

*

The above review of the issues related to the
Second and Third Exhibition of Contemporary
Religious Art in Poland shows that, as a result of
discussions, the involvement of Catholic intellectuals,
historians and art critics, as well as the evolution of
the attitude of the Church in the mid-1960s, there
appeared a group of artists consistently cooperating
with the Church, and creating valuable but moder-
ately modern projects. However, there was no con-
structive inclusion in the Church patronage of mod-
ern artists who had still been present at the Krakéw
exhibition in 1961. The reasons for these absences
include the attractiveness of state patronage in the
1960s, intensively seeking avant-garde artists. Meeting
that strong competition was often impossible for the
Church for many reasons (including down-to-earth,
financial and logistical ones). It should also be noted
that the ground-breaking documents of the Second
Vatican Council concerning the field of culture did
not bring the expected changes and did not perma-
nently translate into the artistic quality of church
projects, which were still subjected to the tastes and
expectations of the faithful in their popular dimen-
sion. It was the resistance of parish communities —
religious art recipients and critics — that was one of
the very important factors discouraging artists from
cooperating with the Church. Let us recall the case of
Antoni Rzasa. When in 1959 he expressed the mourn-
ing experienced after the death of Antoni Kenar by
displaying a moving Crucifixion scene on his beloved

# Tbidem, p. 1505.

# The exhibition organising committee included representa-
tives of the Wroctaw community — artists of the older generation:
Eugeniusz Geppert (1890-1979) and Stanistaw Pekalski (1895-1967)
as well as, among others, architect Waclaw Kamocki (born in 1932)
and sculptor Lucja Skomorowska (1926-2017), Stefan Sokotowski
and Marian Suski. The Krakow exhibition committee also included
Mieczystaw Pszon, Adam Stalony-Dobrzanski, Stanistawa Grabska
and Rev. Whadystaw Smolen. The church side was also represented
by art historian, Rev. Janusz Pasierb. The exhibition housed 336
works by 136 artists. Ibidem, pp. 1515-1522. The jury consisted of
Eugeniusz Geppert (chairman), Stanistaw Pekalski, Rev. Jan Popiel,
Eucja Skomorowska, Adam Stalony-Dobrzanski, Rev. Wiadystaw
Smoler, Hanna Szczypiriska, Zygmunt Wasniewski, Rev. Jan Wolff,
Jacek Wozniakowski. Ibidem, p. 1493. According to estimates, the
exhibition was viewed by about one hundred thousand people, in-
cluding a significant number of foreign tourists.



teacher’s gravestone, the unique iconography of the
work caused so much controversy that an attempt
was made to forcefully remove the figure. A few years
later, the artist again tested the openness of the faith-
ful by showing the composition Pieta Serca [Pieta of
the Heart] in the church of the village of Gronie. This
time, too, the sculpture was rejected because of the
strong deformation and distance from the accepted
iconographic canons. An exception confirming that
sad principle is constituted by Rzasa’s Piety Polskie
[Polish Pietas] which we can admire in the church
of Our Lady the Queen of Poland in Nowa Huta.
However, the cycle was placed in a special temple
— the Lord’s Ark — a church of exceptional impor-
tance in Polish history and culture, and the sculptures
were given a separate chapel whose space they organ-
ise. Rzasa himself admitted: “Indeed, when I make
a Christ or a Pieta — I do not think about praying to
them, I only tell a story about people™®.

One may be tempted to use this statement to sum
up the discussions around the ,,problem of modern
religious art” (not only in the 1960s), which, going
beyond the schema of ,,the picture Bible”, did set and
still sets before the faithful intellectual and aesthetic
challenges that are too difficult to face. This con-
text allows for a different perception of the work of
Jerzy Nowosielski, who consistently cooperated with
the Orthodox, Greek Catholic and Roman Catholic
Churches in Poland and abroad. However, the dia-
logue of this outstanding artist with his patronage re-
peatedly abounded in difficulties, as a result of which
the artistically and theologically bold projects were
not always fully implemented. And those that did
arise often met with great reserve or even reluctance
of the faithful: they required and still require active
protection and defence. They are outstanding master-
pieces of church art, but at the same time they con-
firm the difficult and still current discussion around
the ,,problem of modern sacred art”.

Abstract

In 1947, discussion of the ,,problem of modern
religious art” was initiated in the monthly ,Znak”.
Its participants: clergymen and secular intellectuals
— patrons, critics and art historians — as well as art-
ists themselves tried to diagnose the state of contem-
porary works of religious art, i.e. art in the service
of worship. The record of several years of press dis-
cussion shows the slow evolution of opinions, from
diagnosis of the crisis and belief in the need for the
rebirth of religious art to postulates of protection and
promotion of modern works of art created in sacred

5% http://antonirzasa.pl/portfolio/pieta-murzynska-pieta-to-
bruku/ [access: 27.06.2018].

grobek z przejmujacym Ukrzyzowaniem, oryginalna
ikonografia dzieta wywotata tak duze kontrowersje,
ze posunigto si¢ do préby sitowego usuniecia figury.
Kilka lat pézniej artysta ponownie testowal otwar-
to$¢ wiernych, pokazujac w kosciele we wsi Gronie
kompozycj¢ Pieta Serca. Tym razem réwniez rzez-
ba zostata odrzucona ze wzgledu na silng deforma-
cje i oddalenie od przyjetych kanonéw ikonograficz-
nych. Wyjatkiem potwierdzajacym t¢ smutna regule
sa Piety Polskie Rzasy, ktére mozemy podziwia¢ w ko-
$ciele Matki Boskiej Krélowej Polski w Nowej Hucie.
Cykl umieszczony jednak zostal w szczegdlnej $wia-
tyni — Arce Pana — kosciele o wyjatkowym znaczeniu
w polskiej historii i kulturze, a rzezbom oddano osob-
ng kaplicg, ktérej przestrzen organizuja. Sam Rzasa
przyznawal: ,Bynajmniej, gdy robi¢ Chrystusa czy
Piety — nie robi¢ z mysla, zeby si¢ do nich modli¢,
tylko snuj¢ opowies¢ o ludziach™®.

Mozna pokusi¢ si¢ 0 podsumowanie tym stwier-
dzeniem dyskusji toczonych wokét , problemu nowo-
czesnej sztuki religijnej” (nie tylko w dekadzie lat 60.),
ktéra wykraczajac poza schemat Biblii w obrazkach,
stawiala i wciaz stawia przed wiernym zbyt trudne
do sprostania intelektualne i estetyczne wyzwania.

W tym kontekécie odmiennie mozna postrze-
ga¢ tworczo§¢ Jerzego Nowosielskiego — konsekwent-
nie wspétpracujacego z Kosciotami prawostawnym,
greckokatolickim i katolickim w Polsce i za granica.
Dialog tego wybitnego artysty z mecenatem wielokrot-
nie jednak obfitowat w trudnosci, w wyniku ktérych
$miate artystycznie i teologicznie projekty nie zawsze
doczekaly si¢ petnej realizacji. A te, ktére powstaty,
czesto spotykaly sie z duza rezerwa lub wrecz niechecia
wiernych — wymagaly i nadal wymagaja aktywnej ich
ochrony i obrony. Sg wybitnymi arcydzietami sztuki
koscielnej, ale jednoczesnie potwierdzeniem trudnej
i wciaz akeualnej dyskusji wokét , problemu nowo-
czesnej sztuki sakralne;j”.

Streszczenie

W 1947 roku na tamach miesiecznika ,,Znak”
zostala zainicjowana dyskusja dotyczaca ,,problemu
nowoczesnej sztuki religijnej”. Bioracy w niej udziat
duchowni i $wieccy intelektualisci — mecenasi, kryty-
cy i historycy sztuki — a takze sami artys$ci prébowali
dokona¢ diagnozy stanu wspétczesnych dziet religij-
nych, sztuki stuzacej kultowi.

Zapis kilkuletniej dyskusji prasowej pokazuje po-
wolng ewolucj¢ opinii, od diagnozy kryzysu i prze-
konania o koniecznos$ci odrodzenia sztuki religijnej
az do postulatéw ochrony i propagowania nowocze-
snych dziet zrealizowanych we wnetrzach sakralnych.

> http://antonirzasa.pl/portfolio/pieta-murzynska-pieta-to-

bruku/ [dostep: 27.06.2018].
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Obrazu debaty dopetniajg dwie wystawy wspot-
czesnej sztuki religijnej — w 1961 roku w Krakowie
i w 1964 roku we Wroctawiu. Katalogi i teksty to-
warzyszace tym imprezom ilustruja powolny wzrost
swiadomosci potrzeb i dorobku w dziedzinie wspét-
czesnej sztuki religijnej.

Stowa kluczowe: Wystawa Sztuki Religijnej w Polsce,
1961, 1964, Krakéw, Wroctaw, nowoczesna sztuka
religijna, sztuka polska lat 60. XX w.

dr hab. Katarzyna Chrudzimska-Uhera
Uniwersytet Kardynala Stefana Wyszyniskiego

w Warszawie

Instytut Historii Sztuki

ul. Wéycickiego 1/3, bud. 23, 01-938 Warszawa
tel.: +48 22 569 68 22

e-mail: k.uhera@uksw.edu.pl
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interiors. The discussion is complemented by two
exhibitions of contemporary religious art: in 1961
in Krakéw and in 1964 in Wroctaw. The catalogues
and texts accompanying those events illustrate a slow
increase in awareness of the needs and achievements
in the field of contemporary religious art.
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rzeszow

stolica innowagji

Rzeszéw miasto o duzym potencjale innowacyjnym

Artykut sponsorowany przez Urzqd Miasta Rzeszowa

Rzeszéw liczy ponad 126 km?, zamieszkuje
go blisko 220 tys. oséb. Uniwersytet Rzeszowski,
Politechnika Rzeszowska oraz niepubliczne szkoty
wyzsze ksztalcg blisko 60 tys. studentéw na ponad
60 kierunkach. Rzeszowskie uczelnie zapewniajg wy-
soko wykwalifikowana kadre naukowa, nowoczesna
baz¢ edukacyjng oraz kierunki ksztatcenia dostoso-
wane do potrzeb rynku pracy. Potencjat intelektual-
ny mieszkaficow, silne powiazania z przemystem lot-
niczym i informatycznym sprawiaja, ze Rzeszowow
dynamicznie si¢ rozwija. Miasto stanowi doskona-

te zaplecze dla przemystu kosmicznego, ktéry jest
jednym z gléwnych czynnikéw rozwoju innowa-
cyjnej gospodarki. Przedsigwzigciem realizowanym
juz od ponad dekady jest wspotpraca Rzeszowa na
rzecz rozwoju miasta i regionu z innowacyjnymi
klastrami: ,Doling Lotnicza” — Stowarzyszeniem
Przedsi¢biorcéw Przemystu Lotniczego, Informatyka
Podkarpacka, Klastrem Przetwérstwa Tworzyw
Sztucznych ,,Poligen”, Klastrem Jakosci Zycia ,Kraina
Podkarpacie” oraz Podkarpackim Klastrem Energii
Odnawialnej. Rzeszéw bogaty jest w liczne placéw-

Rynek z Ratuszem, fot. T. Pozniak



ki kulturalne — kina, teatry, galerie sztuki i fotogra-
fii, domy kultury, muzea. W miescie i okolicy od-
bywaja si¢ imprezy kulturalne i sportowe, z ktérych
wiele ma charakter mi¢edzynarodowy. Szczegdlna re-
nomg zyskaly m.in.: Europejski Stadion Kultury —
Wschéd Kultury, Swiatowy Festiwal Polonijnych
Zespotéw Folklorystycznych odbywajacy si¢ od 1969
roku co trzy lata, Miedzynarodowy Festiwal Piosenki
Carpathia, Swiqto Paniagi, Festiwal iea’tréw Ozywionej
Formy ,Maskarada” czy Festiwal ,,Zrédta Pamigci:
Kantor — Grotowski — Szajna”. Znakomitym miej-
scem wypoczynku s3 parki i rozlegle miejskie tereny
zielone z picknymi fontannami i placami zabaw. Przez
wicksza czg$¢ roku w centralnej czgsci miasta, w bez-
posrednim sasiedztwie Patacu i Zamku Lubomirskich
oraz malowniczej Alei pod Kasztanami odbywaja si¢
pokazy fontanny multimedialnej.

Rzeszéw to miejsce, ktére mieszkaricy wysoko
oceniaja pod wzgledem jakosci zycia. Otwarcie przy-
znaja, ze jest to miasto czyste, bezpieczne, wygodne,
zapewniajace jednocze$nie stabilizacje zyciowa i sa-

tysfakcje z mozliwosci rozwoju osobistego i zawo-
dowego. Estetyke Rzeszowa dodatkowo podkreslaja
nowoczesne i oryginalne obiekty, takie jak Gkragta
Kladka dla Bjeszych, Eontanna Multimedialna czy
Ogrody Bernardyriskie petniace jednoczesnie funkcje
uzytkowsy i rekreacyjng. Rzeszéw zajat w prestizowym
rankingu ,,Europolis — miasta dla mtodych”s wyda-
nym przez Polska Fundacje im. Roberta Schumana
wysokie drugie miejsce z 66 najwigkszych polskich
miast, ustgpujac pierwszenistwa jedynie Warszawie.

Rzeszéw to miasto o duzym potencjale innowacyj-
nym i doskonale przygotowanej przestrzeni spotecznej,
odpowiadajacej potrzebom nowoczesnego oraz przed-
sicbiorczego spoteczeristwa, poszukujacego réwnowagi
pomiedzy praca a #yeiesr; Chetnie gosci wszystkich
tych, ktérzy zechcg zatrzymad sig tu na chwilg, tych,
ktérzy pragna si¢ ksztalci¢ w rzeszowskich szkotach
i uczelniach, jak réwniez tych, ktérzy na trasie tury-
stycznych wedréwek zechca przekonad sie, ze trafili
do gosécinnego polskiego miasta, do ktérego warto
przyjecha¢ i pozosta¢ na dhuze;.
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Rocznik ,SACRUM ET DECORUM. Materialy
i studia z historii sztuki sakralnej” to czasopismo,
ktérego wersje pierwotna stanowia tomy wyda-
wane w formie tradycyjnego nosnika informacji
— druku na papierze, ujetego w forme kodeksu.

. Do druku przyjmowane sg dotychczas niepubli-

kowane artykuty o obj¢tosci do 20 stron maszy-
nopisu, w wyjatkowych przypadkach — po weze-
$niejszym uzgodnieniu z zespolem redakcyjnym
— dopuszczalne jest zwigkszenie objetosci tekstu.

. Oprécz artykutéw Redakeja zamieszceza recenzje

merytoryczne oraz informacje o ksiazkach badz
wydarzeniach artystycznych (m.in. wystawy, kon-
ferencje) o objetosci do 5 stron maszynopisu.

. Do tekstu prosimy dotaczy¢: krétka informacje

0 autorze, zawierajaca jego imig, nazwisko, tytul
i stopieri naukowy, miejsce pracy.

. Wymogi techniczne:

a) teksty prosimy przesyta¢ w jednym egzem-
plarzu (wydruk komputerowy oraz w wersji
elektronicznej);

b) teksty artykutéw winny zawieraé streszcze-
nie (ok. 0,5 strony) i pig¢ lub szes¢ stow klu-
czowych;

¢) forma zapisu odnos$nikéw zostata podana
na stronie internetowej www.sacrumetde-
corum.pl;

d) strona znormalizowanego maszynopisu zawie-
ra 30 werséw tekstu z ok. 60 znakami w wer-
sie (ok. 1800 znakéw na stronie).

. Redakgja zastrzega sobie mozliwo$¢ wprowadza-

nia zmian badz skrétéw w tekstach artykutow,
po uprzednim uzgodnieniu z autorami.

Materiatéw niezaméwionych Redakcja nie zwraca.

. Zasady przyjmowania, oceny i proces recenzji tek-

stow sa zgodne z wytycznymi MNISW i szczegd-

SACRUM ET DECORUM
MATERIALS AND STUDIES ON THE
HISTORY OF SACRED ART

PUBLICATION GUIDELINES

. The annual SACRUM ET DECORUM. Materials

and studies on the history of sacred art is a journal
primarily published in print, in a book format.

. The journal accepts unpublished original arti-

cles of up to 20 pages of typescript that are con-
cerned with the sacred art of the last two centu-
ries. In exceptional cases (following agreements
with the editors), some of these articles may ex-
ceed 20 pages.

. Besides articles, the magazine also publishes re-

views of books on topics suitable to the profile
of the magazine, as well as short notices on cur-
rent artistic and academic events such as exhibi-
tions or conferences. These articles should not
generally exceed 5 pages of typescript.

. All texts should be accompanied by: a short note

on the author, including their full name, aca-
demic credentials, place of work.

. Technical requirements:

a) Texts should be sent in one copy (print-out
and electronic version).

b) Texts of articles should include an abstract of
around half a page and five or six keywords.

¢) references should conform to the stylesheet
available on the website www.sacrumetdeco-
rum.pl.

d) One page of standardised typescript should
consist of 30 lines of text with approximately
60 characters per line, and therefore an ap-
proximate total of 1800 characters per page.

. The editors reserve the right to modify the text of

articles, following permission given by the authors.

. The editors do not return texts that are un-com-

missioned.

. The rules for submission, evaluating and review-

ing process are in accordance with the guidelines
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. The Editorial Board follows the guidelines of

the Ministry of Science and Higher Education
for safeguarding the originality of academic pub-
lications.

All instances of academic dishonesty and breach-
es of the academic code of conduct will be re-
ported by the Editorial Board to the appropri-
ate institutional bodies.

The authors will be held liable for infringement
of copyright of the images published in their
articles.

By submitting their work authors agree to their
contact details, the abstract, and the full text of
the article or its fragments being published not
only in “Sacrum et Decorum” (both in paper
and internet editions), but also in the databases
indexing “Sacrum et Decorum”.

Correspondence should be sent to:
Redakgja ,,Sacrum et Decorum”
Uniwersytet Rzeszowski

Centrum Dokumentagji

Wspélczesnej Sztuki Sakralnej

35-002 Rzeszdéw, pl. Ofiar Getta 4-5/35
tel. +48 661 928 362
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towo opisane na stronie internetowej www.sacru-
metdecorum.pl.

Redakgja stosuje sugerowane przez MNiSW pro-
cedury zabezpieczajace oryginalnos¢ publikacji na-
ukowych.

O wszelkich przejawach nierzetelnosci naukowe;j
i naruszania zasad etyki obowigzujacych w nauce
Redakgja bedzie informowa¢ odpowiednie pod-
mioty, posiadajace mozliwos¢ jurysdykcji wobec
autora niepodporzadkowujacego si¢ obowiazu-

jacym normom.

Odpowiedzialno$¢ prawng wynikajaca z wyko-
rzystania zdj¢é towarzyszacych artykutom po-
n0sz3 autorzy.

Zlozenie artykutu do druku jest réwnoznacz-
ne z wyrazeniem zgody na publikacj¢ danych
kontaktowych autora, abstraktu artykutu, arty-
kutu (lub jego fragmentu) nie tylko w ,,Sacrum
et Decorum” (wersja papierowa i internetowa),
ale i w bazach danych, z ktérymi ,Sacrum et
Decorum” wspétpracuje.

Wszelka korespondencje prosze kierowad na adres:
Redakeja ,,Sacrum et Decorum”

Uniwersytet Rzeszowski

Centrum Dokumentacji

Wspdtczesnej Sztuki Sakralnej

35-002 Rzeszéw, pl. Ofiar Getta 4-5/35
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